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Jna Lerner Nauk Wyż. Filozofii i Medy: 
| cynÿ. Doktora ; Uniwersytetu VFilen- 
} skiego onto gv; niemniey Towa- 
rzystwa Lekarskiego Laàmteyszego. i 


Król: Ha ars: Przy: Nauk Członka 
Orderu S.A inm BE Klassy 4 Kawalera: 


1 faciat "Nauk uwieńczena, a az dacin: 
skiego na Polski przez Soczyńskiegó 
Med. Un. Doktora pi założona: 


s M. opisniąć ; klęskami nie zaś etuiycyą | 


zatrudniać się przedsiebiore. 
 Różność zdań Oo naturze morus potyle: 
kroć Europe. pustoszücego ; bynayńiniey, do 
uśmierzenia choroby samą sztiikę przewyż- 
szaiącey. hie przyczyniła sie: Jezeli postrze- 


żenia które historya od czasów Tucydyda ; 
- aż/do Diemerbroeka nad $vielolicznie zgu* 


bną naturą iego zapisala; nie są inylne ; 
- kozumialbym , że pop rozpoczy nani 
Tom XL A 


R ac ue à 
pracę > skoro rzecz tak ciemną obiaśnić , i 
dowody  zebraneini pewnieyszą okazać ;, 
'usiłuię. Gdyby Towarzystwo K. W.P. Nauk 
nie wzywało wszystkich w czemkolwiek dla 
dobra ludzkości poświęcić się chcących , 
nigdy zaiste tak trudną nie puszczałbym się 
drogą. Zaiąć się dla dobrą narodu, którego 
godność i uczciwe 'obeyścia sie, wszelkie 
me wysługi Lekarskie przewyZsza , za $wie- 
tą dlą siebie uważam powinność; a zacho- 
wuiąc w Zywey pamięci wspaniałomyślność ` 
iego , stosownie do życzeń Towarzystwa , 
ku ocaleniu Obywatelstwa porad żądaiące- - 
-go Moór opisuię. Ree 2 
Mąż , którego zawczesną stratę wszyścy 


prawi i uczeni opłakuią Obywatele , nie- 
mało do pracy mey przyczynił się; Mówię 
© Tadeuszu Czackim, który z zasczytem i 
sławą narodu , tyle drogich w zawodzie: Li- 
teratury oyczystey zostawił pomników ; 
starał się on i o rozszerzanie światła w rze: 
czach fizycznych, iako znaczny. wpływ 
"na pomyślność, lub niedołę ludów miiący ch. 
Ufność którą wiełki mąż w nauce mey pe- 
łożył wydała odpowiedź na zapytania "od 
stowarzyszonych zażądane. Uięty łaską i. 
ludzkością ; a ośmielony radą tak. znakomi= 
tego męża pracę rozpocząłem. ` i RE 
Nieraz ,iak to i w ostatnich 60 latach. 
widzieliśmy nieszczęścia z zarazy morowey 


t 
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Bà. plemie. ludzkie spadle, postręczały i üzy- 
teczne i uwagi uczonych godne pytania ; 
które Towarzystwo Król: do rozwiązania 
podało. Moie? nas coś silniey. nad po- 
myslnosé narodu; którą zachować, i klęski 
które. zbawiennemi rady odwrócić żądamy ; 
do: zgłębienia prawdy zachęcać ?. .temi wła ' 
śnie. Towarzystwo powodowane uczuciami 3 
żąda dokładney, historyi Moru, potylekroć 
oyczyznę „Wyłudniaiącego. Zamiarem co wię- 


- ksza.iego iest „nietylko dzieie swobód i klęsk 


po 


przodków swoich potomnym podadź, ale 
nadto. obiaśn igc | historyg. moru ‘ile tyle s 
do postępu nauk przyczynić Sie. Graniczac 
niegdyś Polska z Turcyą przez rzeki spla- 
wne wpadaiące w morze handlem Carogrodu 
głośne, wolny w kilku dniach dawała przy- 


` Stęp. cudzoziemcom i ich towarom do kraiw 


przez lud z pokolenia Jagiełłów długo i z słać 


a Wa rządzący sie, osiadły. — Jeżeli z iednéy 
, ' prawdą jest, że w stolicy Ottomańskiey mor 
zawigzek swóy bierze lub przynaymniey ta. 


częstszymi jest iego siedliskiem: z drugiey: 
zaš: że Polska; nie raz ościennym narodom 


udzielała zarazy , tedy nie dziw, że Towa- 


~ rzystwo . dopełniaiąc święcie obowiązków 
| godnych Obywateli; złe które ha szczegól- 


nieyszą Zwierzchności kraiowóy zasluguie 


. üwage, $cisleyszym porucza badaniom. Sam 
, madto pożytek z dociekań podobnych pły- 


tiący , domaga się, abyśmy wiadomości Moru 
tak lekarskie iak i historyczne do tego do: 
GR ; Az 


i ) * 


4 : Rozprawa. | 
skónałośći stopnia posunęli, któryby Ogół | 
mógł przekonać, ze niedaremnie dla pomysl- |: 
tości ludów tayniki natüry i zabytki dzie* 
jów, zgłębiaią się. Co się tycze badań tych; 
hie Widle z Polskich Lekarzy , którym sposo* 
baość uWwadżania moru w każdym czasie Wy- 
darzała sie, wyczerpnąć można; wielu ak 
bowiem 2 nich o rzeczy ; którey poznanie 
pilnieyszéy nauki i niezmordowanéy postrze- 
ganid wprawy wymagało , w ogółności tylko 
pisało. Więcey tedy na prawdach history- 
cznych, co do bytu moru, aniżeli 'erudycyi 
Lekarzy , co do istoty iego polegać inusi- 
my. Zebyśmy zaś, tym łatwiey dawnych 
baśni w historyi zapisanych pozbyli się, nad ` 
temi tylko chorobami gminnemi zastanawiać 
się będziemy , które w ostatnich ośmiu wie- ` 
kach z mnieyszą luD-wieksza szerząc się 24<. 
razą, imiona Mér, Powietrze, Zaraza Ç) 


otrzymały. 


-1 Choroby te za Bolesława I. po dwakroć, 
a za Władysława Hermana raz ieden iak hi- 
storya wspomina panowały. ` W XH. wieku 
parę, w XIIE dziesięć, w XIV. zaś do pie- 
tnastu lit morem znakomitych liczymy. Za 
. Panowania M lodyslawa Jagietty , Kazimierza 
IH. i Jana Alberta przez 22 lat Polska moi : 


H 


(f) Tu takze naieży: Łożnica, Pomarkica, Choroba. zezna. 
itd. Tium, 
{ 


o Morze. 5 


rem pustoszouą była. Pod Zygmuntem, I. 
. kray trzynaście lat ciężkim morem igne- 
^ biony. Panowanie Zygmunta Augusta pełne 
chorób zaraźliwych , dziewięć lat zniszczeń 
podaie. Trzy lata naród pod Sxzczepanem I. 
a 20 pod Zygmuntem IH. opłakiwał klęski 
zarazy. Dzieie Wtadystawa IV. „fana Kazi- ` 
mierza; Michała i Jana 20 lat zarazy zapi- 
saly ; Wiek tedy XV. 22; Wieki XVI- $wia- 
- dectwem d s 24, XVIL as, a 
XVIII. panis 2r: lat; Geste tą dre- 
ozone. d 55 


i śm A. Ba między. lus 
ie zarazliwysh chorób. bywać 
zwykła, i zawierzaiąc opowiadaniom dzie- ; 
iopiskim ; latwo sobie wystawimy nieszcze- 
ścią, które ztak częstey choroby na naród 
NARZ. spłynęty. ; 


U 


Widok podobny , iakiegokolwiek bądź ` 
kraiu Obywatela , w smutku pogrążyć; tro- 
skliwość wzbudzić, a zwierzchność wszelką 
do polepszenia doli nieszezeliwych : pobu- 
'dzaé winien. Rzućmy tylko okiem na dzieie 
narodowe, a z zadziwieniem samą niemal ` 
obaczym śmierć, którą panuiące choroby 
| zaraźliwe ludowi zadały : tamto x) czytamy 
„Sepelientium taedio vivum adhuc spiritum 
„trahentes, una cum mortuis sepultos fuisse , 


= „plures ‘villas et opida habitatoribus. con- 


„sumptis: vacua  desertaque remansisse. 
 Bywaly. .nawet takie Epidemiie ; w ktory A 
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Le 
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6 Rozprawe-. 


à à pi. D U D = * l » 
trzy czwarte części ludzi wyginęło. Niekie- 
dy srogość ich do tego stopnia wygórowała, 
że chodzący, siedzący , lub iedzacy nagle pa- 
dali. 2). Długosz wspomina 3) „Jn aliquibus 
locisicompita, et yici subita morte enecato- 
„rum plena fuerunt." Nieraz zrywano walne 


Seymy, zobawy szerzacéy sie zarazy i $mier- . - 


ci. Nieraz mimo ważności interesów zawie- - 
szano Trybunaly naywyższe, i uchodzono 
Zmieysc wybuchléy zarazy. Nie raz dla wy- 
ludnienia kraiu nowy: musiano stanowić roz- 
kład Podatków. 4). Z spisów szczegółowych 
śmierci przez Historyków do nas doszłych ` 
pokazuie się, że w samym Krakowie i Gdań- - 
sku „w ostatnich czterech wiekach morem ` 
$00,000 ludu wyginęło. Co większa sami ` 
nawet Królowie. iakoto : Władysław „Jagiełło. 
3426. Zygmunt III. 1625. 1630, Jan Kazin 
mierz 1652 przed morem uieżdżaiąc w pu- 
szczach ocalenia swego szukać musieli.—. 

, Starożytność bynaymniey niestarala. się 
zapobiegać zarazie morowéy, bo lubo: pier- ` 
wsze. Osoby, których zalety na tronach. 


`. Państw osadzaly , tak świętóy oddadź się. 


winne. były. sprawie, atoli nieznana zadosyć. 
samym nawet uczonym , natura choroby: 
byłą temu na przeszkodzie ` co gorsza, gdy- 
by nawet poznaną była, to znowu owcze- 
sne omamienia umysłu, karą Boga , dziwa- ` 
çtwy Astrologii it. d. nieprzełamaną lecze 
niu przyczyn stawiały zaporę. Do tego na- 
wet punktu zaślepiano się głupstwy , żeleczę- 


nie choroby iako od Boga dopuszezonóy za 
czynność przeciw Nayświętszey iego woli 
uważano. , W roku dopiero 1472 iak świadczy 
Długosz 5), ludzie przeyrZawszy zaczęli 


krzątać się iakimkolwiek, lubo czestokraé zni- : 


komym ratynkiem nieszczęśliwych. 
Wielu w starożytności, mieli zarazę mo- 


w rową; 2a zepsute powietrze ; upowszech- 


nione i za prawdziwe przyjęte to zdania, 


_— bywało powodem „że ludzie mniey baczne- ` 
„mi byli na różne” sprzęty przez które zwy- 


) kle roznosiła się. Co większa nie odróżniana 


ty» radzac się ludzie doświadczenia, po- 
rzuciwszy marzenia Teologow i Filozafów „ 


zaczeli zwolna dochodzić naturalnych skut- 


ków przyczyn, z czego pokazało sie, że 
choroba morowa raczéy wprost przez za- 


dziela sie. Stąd to w 1630 roku iak świad- 
czy “Piasecki 6) na pograniczu mieysc mo= 


rem pustoszonych zaprowadzono karantanny; ` 


chwalebne iednak to rozporządzenie pewne- 
mi prawami ani opisane ani obostrzone aie 


` było. W Toruniu. postanowiono : aby osoby. 


podeyrzane , przez. ośm dni w osobności 
przebywały. 7) Jak zaś niedbale ; „dopełniano 


. tak zbawiennych dla dobra ludu przepisów, 


przekonywaią nas słowa Lekarza Stracho- 


i każ od zarazy | A tak 


* o Morze, | alg 


przyśliśmy do poznać XY Sube 
niż ludzkiey. Nakoniec za wzrostem o$wia- ` 


S raze , nie zaś przez. jadowitosc powietrza u- . 


3 2 S Rozprawa 


' ckiego, który w piśmie ; Krótki o morue. 
powietrzu Dyskurs. 1677. wydanym powia- 
da: „difficile est omnia ad bonum ordineni 
reducere ob Rempublicam liberam, ideoque 
oportere pati vadere res, ut vadunt. ^ 

. Nic tedy mie masz dziwnego, że w po- 
dobnym stanie rzeczy , dla nięzachowania 
przyzwoitych przeciw szerzeniu się SAY. 
przepisów , choroba przez kilką ląt po ró- 
Znych mieyscach kray pustoszyła , i uśmie- 
yzona. w kilka miesięcy , w sprzętach zapo- 
więtrzonych ukryta, na nowo wybuckała. 


„Ani sztuka, ani troskliwosc niektórych z Le: 


karzy w tak często wszczynaiącym, sie. mo- 
rze , dla dobra narodu , coś mogły dokazać. 
. Twierdząc Teologowie, ` żę Mor jest karą 
` gd Boga za grzechy. dopuszczoną ," utwięr- 


.. dzili lud w przesądzie , jakoby leczenie iego - 


o było : daremném ; w czym większa nawet 


część Lekarzy innego nie była zdania, Mór. - 


-tedy pizy widzeniami Teologów , ogranicze- 
niem Lekarzy i niedbalstwem Rządów, roz- 
krzewial sies W podobnym nawet zamiesza- 


niu i zabalamuceniu , chociażby , niektórzy - 


z światłych mężów , mogli się byli do wyia- 


. śnienia historyi moru przyczynić » to. iednak 


: i w tym przypadku niedbalstwo nay wyższą 
„wladze pidstuiących , -pozbawilo sztukę przy- 
zwoitey opieki w robieniu spostrzeżeń i da- 


świądczeń potrzebnéy! Czyli i co unas przed. | 


XV. wiekiem o -Morze pisano niewiadomo, 
Jeżeli atoli A. się nad zdaniem 


ZE 


0 Morze. 3 


gezonych, któzy utrzymują , że w owych 
czasach w Polsce. żadnych jdzieł ani pisano, 
ani drukowano , zdaie się, że nie było wcale 
Podobnych pism ‘Lekarskich. Pisma XII. XUI: 
i XIV. wieku Antidotaria zwane , nic o morze 
SE wspominają... "Jedno tylko szczególniey 


mamy pismo, które nas doszło o Morze, 


w wieku XV. wydane Macieia z Miechowa; 
NN.WW.i Medycyny Doktora, Kanoaika Kra- 
kowskiego w liście. o ustrzeżeniu się ‘Moru, 


GES Hal lera Obywatela Krakowskiego pisa- . 


nym , po poprzednich. modłach do SS. Seba- 


x p£us » phlebothomia ; fuga, focus, fricatio , 
»fluxus. Prima nocént quinque , sed prosunt 
SĘ quinque." 

W wieku XVI. Filip Beroald z Bononiż 

2 Sa dal pismo o morze, które lubo iest za- 


| granicznem , przypisane atoli Erazmowi Wi- 


telio; Biskupowi Plockiemu, do oyczystych 
- pnieiako . zabytków mależy. Zamiarem w nim 
Autora. było , » dadź ogólną naukę moru, a 
iym samym, ułatwić ' Biskupowi szczegółowe 
choroby poznanie. _W rozprawie tey: listo- 
wnie pisanćy ,. prócz panuigcy ch podówczas 
9 chorobie morowéy-po szkołąch zdań , nic 
tam wiecey znaleść nie można; Mór Ateń- 
: ski w krótkości opisany , leczenie moru nie 


S ( następuiących obiął słowach : Hu » Peste fa- 
»tigà » fames fructus, quoque foemina , "fla 


S metodyczne Csposobowe), ale tylko na wie- … 


xze historycznóy wsparte. „Wspomina mię-. 
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D Y 


dzy innemi', że „Eskulap z Epidauru do. Rzy- 


V T» Ze 


Zielnik Martina Siennika 1542 r. w Krako- - 


GIU P Vas 


»inne niemoce, więcey serce zemdlewa, .i 
„duchów wszystkich żywotnych umnieysza.? 


Całe zaś leczenie iego , zasadza się na uży- ' 


(^) PoZnieysze iego wydanie poprawne i pomnożone, wy= ; 
szło tamże u Szarflenberga 1568 r. Księgi osme. okee: 
muig naukę o morowem powietrzu. Ti, ` 


e 


j 


23% 


` 


-sie bynaym 
dlatego iak powiada; że morem złożeni, 


o Morze... E. 


waniu takich lekarstw, które staranna i 
więcćy „doświadczenia maiąca potomność ; 
jako bezskuteczne odrzuciła; o czym powie 


- sie na swoiém mieyscu. |" i 


; Jakób Ferdynand Barriensis , Fizyk Króla 
Polskiego wydał 1545'r. dzielko w łaciitskim 
ięzyku, 0 ustrzeżeniu zarazy morowćy; 
zaraz na wstępie powiada: „ plura hoc anno 


'„ Signa conspeximus, que in hac præsertim 
. „Sarmatie Regione. . pestem ` praenuntiare 
||» Videntur , Astra enim minantur ,; Mars sci- 


„plicet: ferus et iniquus Saturnus." Ponickad 


niéy leczeniem iego, a tô naprzód. 
pospolicie umieraią, 3 zatćm leczenie iest 
padèr trudne, powtére: Ze ciężko znaleść 
takiego Lekarza, któryby z obawy zarazy i 
śmierci odważył się odwiedzać zapowietrzo- 


znaycowala się nauką. Lekarze i Rządy , 
których gruba niewiadomość Lekarzy nieczu- 
demi na dobro publiczne czyniła, X 

Piotr na Klimontowie. Umiastowski Filo- 


` zpfii i Med. Doktor, pierwsze między pisa- 
 rzami Moru w Polsce zaymuigcy mieysce, 
wydał w 1597 roku książkę `. Nauka o mo» 


rowym powietrzu ; wszystko co tylko o morze 
Wiedziat, przewybornie w niey. opisał, a 


- lubo nie iest bez błędów , stosownie: atoli 
dö światłą ówczesnóy nauki , którą w 200 ' 


l 


- tylko wymienia przypadlosci moru, którego 
zarazę w powietrzu upatruie. Nie zaymuię 


nych. W takim to w owych czasach stanie | ' 


za „© Rozprawa 


potem lat zarzucono» w wykładzie moru 
celuie. Widać. w piśmie tem naukę, iakiéy ` 
‘we Włoszech nabył, a którą na ziemi oy- 
czystey w wieku złotym dla nauk panowa- 
. mie Zygmunta Augusta ner ; wy” 
doskonalił, 


Sebastyan „Petrycy Kao Ww Kiko: . 
wie 1615 roku pismo: Nauka żak sip sprawo- 
wać w czasie moru. O przyródzeniu iego nicy 
© przypadłościach zaś poniekąd tylko wspo- 
"mina. W widokach ochronienià się zarazy , 
obszerniey podaie przykład prawideł diety s 
3 wtenczas właśnie kiedy chory na skóna- 
niu, Lekarz drobiazgami zabawia sie, widać ` 
w leczeniu iego bezskuteczne deki, i zmien 
nosé przez którg c od ` prostoty: nauki Hippo- 
kratesa oddala sie, Solte się do rozmais 
tości moru ,- chwyta. „się to tych, to owych ' 
- środków, i podług różnego 'stosunku choro- 
. by, raz zachwala mocz "ludzi, drugi, raz 
kamienie drogie, kość z Serca Heléniégos zie- 
mie ormiańską i t. d. których skuteczność po- 
twierdzoną nie była z doświadczenia , nie 
zaś rozumowaniem „zachwala. ` 


Hutzing Gdańszczanin , Race S: Uczeń, 
wy.dał tamże pismo 1621 o morze, zamiast 
„rozumowań Lekarskich z prostego doświad 
. czenia. wyprowadzonych, ww całem tem pi- 
- śmie pełno iest Teologii. Na wstępie na Ach 

kartach zastanawia się nad źródłosłowem : 
moru, łacińskim , greckim , hebrayskim , nie 


m 


o Morte. 15 


 zapómiiawszy słów iednoznacznych. Roz- 


ważniąc przyczyny mòru, dwa - gatunki. 
tych ustanawia, to iest fizyczne i nadfizy- 
eene, Do pierwszych liczy ; Powietrze ; nie 
tylko co do iakości, ale nawet istoty swo- 
iey: zmienione zepsute , złe konstellacye i t. d. 
w Astrologii dawnéy wiadome. Do drugich 


| das! szczególniey ` odnosi "Wszechmocnosc. 


Leczenie ima dwoiakie i naturalne i duszne , 


dów , pod pewnemi nakoniec warunkami pos 
4wala uciekać, © EL 


… Sleszkowski -w piśmiet O ustrzeżenii, à les 


czeniu. morowego. powietrza 1625 roku wyda». 

ném, między przyczynami jego mieści karę ` 
© Boską za protekcye przez Szlachtę i Magi- 
,, straty, miast, Żydom dawane dopuszczoną. 
. Rozciąga się.nad przepisywaniem lekarstw. 


dzisiay jako nic niewartuiących odrzuconych: 


a nie Wspominaigt, o przypadłościach moru, 


"bawi się marzeniami Astrologów. 


Strachocki przypisując pismo; swoie, o 


którym się wyźćy wspomniało, Czechowi- 
czowi Aptekarzowi Kaliskiemu , nie dziw, że 


mię 
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zapełnił go przepisami różnych -lekarstw , tà 
poiedynczych, to złożonych , wartość pie- 
niężną, nie zaś lekarską maiąeych. Zachwala 
różne Balsamy z Ambry ,. piżma licznych 
oleyków drogich i t.d. robione s iako od 
zarazy broniące; nadto: Species oe hyacyx= 
tho, bexoar "td OS Te YA 
„Jakkolwiek bądź, byłoby £o. iednakże 
nierozsadkiem utrzymywać, iakoby fałszywe . 
te o.xzeczach. przyrodzonych wyobrażenia i. 
przesądy, własnością iedynie były, Lekarzy. 
naszych , ,Doktorowie albowiem i innych: 


an Jana Salis- 
: pośmiewisk publicznych. 
Moliera w Francyi. SE BRE 


'w krótkosci iednak umieiętnie o Morze pisał ;* 


Rozprawę listowną zwięźle i uczenie ało“ 
żoną wydał w Krakowie 1717 roku SO RR 
Schreiber udarował gas ` opisaniem moru 
w latach „1758 i 1750. lubo podobieństwo . 
na Ukrainie panuigcym, iakie Autor między 
Dymienicami , W eneryczńą i moru PRZE 


() Poziéÿ wydana u Cezarego w Krakowie 1727. z dwie- 
"ma innemi iego rozprawami, toiest De plica i Abusu 
in cura putridarum et motignarum febrium: TE, 


D Morze: rx I S 


nie pozwala używania lekatstw merkuryal: 
nych; Pismo atoli to iako zwięźle i do- 
bremi spostrzeżeniami wzbogacone , zaslugu- 
jena uwagę czytaiących,  * SC Ml 
fan Wien pisat Loimographiam , którą 
Z woli Jmperatorowóy Katarzyny 1785 roku 
wydario. Pismo to mieści w sobie liczne i 
dobre postrzezenia. . Pc M 
„+ Minderer Mór w Rossyi i Polsce Zort: 
panuiacy wybornie opisał, wydał prócz te=- 
go dokładne postrzezenia nad morem; Wo- 
łynia 1798 roku cig oi RE 
— Mertens à Samoilowics pisząć o tymże 
iotze, 1771 róku, dali nam szczególniey , 


mor; 
iasną lego definicyą. Mad i 
Dr. Schildknecht Członek Kommissy Le- 
karskiey Wołynia , miaiąc sobie: powierzone 
leczenie moïu ma Podolu i Wołyniu panu- 
iącego przewybornie go opisał; o niektó-- 
, rych waznieyszych iego spostrzezeniach po- 
omy nice Uy o mezo! 
Towarzystwo 'Warsż! Król. Przyiaciół 
Nauk ; wiele i szczegółowych dzieł, iuz 


E qe PART S PPAR 
Bett należą nadto: , Książki o zachowaniu „zdrowia 
ZA cziowieczegó ód zarazy morowey/, Doktora Schneber= 
po perd z łacińskiego na polski iężyk teraz nowo przez 
Jana [Antoniusza przeloZoue ; w Krakowie u Siebeu- 
eychera 1559, — Książka bardzo potrzebna każdemu 

A cziowiekowi „do uchronienia Sie morowego powietrza j 

_ Przez F. Lubieckiego mieszczanina i Cyrülikz Poznań- 
skiego w Lesznie u Wetterusą 1653: —Milhoerd Kurze 
"sd yrüudliche Erzäblung r. d. Pest. Warschau 1774. 


t 


) 


i | leczénia 


i D 
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nam drukiem ogłosiło. Żeby zaś duch i da 
nauk za. Stanisława * Augusta, ` "tak świetnie 
w każdym względzie kwitnący. ; tym pewniey 


, Utrzymywał się ; Towarzystwo nasze tą a 


nie inną drogą postepuie: Maiąc zaś na 
Szczególuéy pieczy, to wszystko ; co tylko 
do oświaty Ziomków lub pożytku narodu 
przyczynić sié może; podało do rozwiąza- 3 
nia niektóre pytania , których rozwiązanie 
obiaśni nam poznanie rzeczy” oaturalny ch nd 
ziemi oyczystéy. zdarzających: się, - | 
Mężowie tyle na dobro | Obywatelskie 
` pamiętni ; nie mogli przepomnieć | d. chotoby | 
nader zjadliwéy moru: „mowie ; potylektoć 
„kray , oyczysty stodze pustoszącego: radzili 
„się wprawdzie w tymi. „Historyi , lecz w tey ` 
fic. zaspokalalącego » co dô początku natury ` 
jego; ani pisma ówczesnych Dzie. 
- jopisów + ani lekarzy | nie umieściły ` dla tego 
też nastepuiace do odgadnienia zapytania 
ogłosili CN d : 
d.) „Z dzielopisów Polskich , pewnéy po-- 
wieści ,.i innych gruntownych wiadé- 
/ mości; opisać historyą . moro eg po- 
wietrza w Polskich kraiach? ` 
2.) Obiaśnić dokładnie; czyli ta zaraza 
miała kiedy początek śwóy w kraiach 
Polskich, czyli -też ż obcych kraiów É 
przeniesioną była ? 


©) Roczniki- Kró, Towarzystwa Przyiaciól Nauk w Warsza- 
wie 1809 na wstępie T. ME Ti 


e Morze. x7 

E? 5 5W ux i drugim z tych przypad- 

„ków, iakie właściwe ich były oznaki , 

i ieśli z iakiéy szczególney cechy wro- 

zmaitych czasach poznać można była, 
ziakiego kraiu do Polski przybyła 2, 

4.) „W przechodach. z iednego kraiu do 

drugiego czyli gwałtowność tey zarazy 

pomnazala się, czyli też przytępiona 

zostawała ?,, ; 

È d ) Jakie w różnych. UR unas przed- 

į sięwzięte ` środki były, dla ustrzeżenia 

ry = się tey. zarazy , i jakie doświadczone 

à poratowania. zarazor 


zawsze. tey zarazy ? » 
. Aby życzeniom , oczekiwaniu i FU 
: Towarzystwa odpowiedzieć ; nie dosyć iest 
+, > chcieć i posiadać. wiadomości; Swietne al- 
~ bowiem Towarzystwa ; dobrem publicznem 


d ożywionego zamiary , różnych: ieszcze da- ` 


rów „duszy i światła wymagaią. Jeżeli za- 
myślam coś wtym przedmiocie napisać, to 
nie czynię tego. w nadziei pozyskania, iako- 
weyś zalety , ale raczey: z powinności; iakg 
+ ludzkość: na mnie wkłada. Przedsiewziecie 
iednak to' nie iest tak łatwym, raz dla braku 
` przyzwoitego zapasu wiadomości o morze 
| kralowym nam zostawionych ; drugi dla 
. ciemnego tłumaczenia się ówczesnych Leka- 


izy naszych, trzeci nakoniec: . dla dowol-. 


- Mego przez kronikarzy sey w pismach 


6 spos oby, nayskutecznić ysze 
do wytępienia , , ieżeli to bydź może na | 


Nes 5 


IN „Rozprawa . j 
-swych nazwisk Contagio Epidemia , Pestilen- 
tia itip. Jakkolwiek bądż wszelkich doloze 
> starań : aby z tłumu powiesci historycznych- 
"pism lekarzy Polskich i obćych, wyczer- 
puąć to; co tylko za przewodnictwem roz- 
. Sgdku , światło iakiezkolwiek na : History 
` Moru rzucić, i na zapytania Towarzystwa 
odpowiedzieć zdolne będzie. (*) RAR 


Chluba nie wabi pióra do pisania, ~ 
"Zabawke kreślę, i cudzą à własną ; | dm 
"Ozyfelnikowi nie bronie ziewania, . 
Chcą spać czytaiąc niechayże i zasng, 
Ja rzecz stosuige do miary i wzrostu, ` 
‘Go wiem,” co die wiem opowiem po prostu. 
= PNR jp ce | Krasicki, ` SE 


5 
PORT ^ E ME ZY ia a m d FES She H 
Pytanie Y^. Z dzieiopisów Polskich «pes 

or wnéy powiesci i innych gruntownych 
wiadomości opisać historyę moros. 

wego powietrza w Polskich kraiach? 
: RO : R 


Odpowiedź. $ x. Pomiędzy tyloma cho 
robami gminnemi Polskę pustoszacemi , - o 
-których Dzieiopisowie. wspominaią ; * trudną 
iest oznaczyć, czyli te rzeczywiście morem, 
czyli też gorączkami tylko/zarazliwemi. lub 
. zjadliwemi bywały. Záden albowiem z dzie- 
iopisów , histotyi dokłądney: chorób tych 


- 4 ^ Y CS à D 
(*) Recenzyą pisma tego ob. w Pamiętniku, Warszawskim. 
na rok 1817 Nro.4. str. gB EE es ni) i 


ed 


TNT 
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jie zostawił, ani żaden z Lekarzy naszych 
przed lub po XV. wieku Zyigcych,-o wszy- 
stkich nagminnych chorobach śmiertelnością 
w każdym wieku znakomitych umiéietnie nie 
pisał Te. „które „Umiastowski , Sleszkowski 
3 “rndtel wspomina ; bezwątpienia morem 
z dymienicami, i dziumami połączonym na~ 
zwać się powinny. Podobną zarazę Umiasto- 
wski: Powietrze morowe nazywa. Co sie zaś 
tozumie przez nazwiska zaraza, mor, i do 
iakich chorób maią bydź odniesione ; żaden 
z Lekarzy Polskich dokładnie nieodznacza. 
. w. Mors powietrze. morowe s 
va. Aniz kronik i pism 
Polaków. w ięzyku łacińskim wydanyeg ; zna- 
czenia wyrazów : lues, epidemia „ febris mali- 
SA et pestilentialis zarówno używanych, 
Z pewnoscią doyść można. Badaiącemu zai-. 
s coby. to było morem? słyszeć: cho- 
roba nagminną , gorączka . nayostrzeysza ; 
- zjadliwa, pomorek niebezpieczny , zaraźliwy; 
td he wszystko iedno. Opis podobny 
moru nie czyni zadosyć żądaniu, sprzeciwia Š 
gie zdrowéy logice, nie daliąc zarazem pra- 
Wego- moru wyobrażenia. Zdatzaią się albo- 
wiem choroby zjadliwe, zaraźliwe, i go- 
. tączki zdradliwe, a jednakże prawdziwym 
morem nazwane bydź nie mogą.* Zeby tedy. 
“obiasnié poznanie moru , wypada : nam wprzód , 
odznaczyć, co sie rozumie przez zjadliwosó 
"tmorowość chorób, w jakich one z zarazą 
Zuayduig się stosunkach , ` A naturę Word 


! 


az 
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ustanowiły. Tym to iedynie sposobem , zblis 
żymy się nietylko do istotney iego cechy , 
ale nadto będziemy mogli pewniey, wybadaé, 
wszelkie opowiadania, iakie tylko historycy 
o tey chorobie nam zostawili, . Wynaydzie- 
my tak: prawidło , którego: się trzymać nam 


wypadnie ,- ażeby poszukiwaniem. w rzeczy 


tak ciemney dociec, czyli rzeczy wiście mór, ` 


czyli też inne choroby ciężkie powszechnie 
RE , kray nasz wyludnialy, 


Ponieważ o zjadliwości nie iedno. mamy 
zdanie , dlatego pomingwszy liczne “inne 


przytoczę to, które bardziéy przypadloe ` 


ściom choroby odpowiadaiace bydz. sadzes 
i które dzisiay między innemi powszechniey 
RE SCH 


ier Przez Lidl 
dek sił żywotnych, bez widocznéy zwykléy 
przyczyny „częstokroć z zarazy pochodzący, 
tak: Ze ani przepowiedzenie przy padłościom 
ani teź przypadłości znaiomym przyczynom y 


^ nie odpowiadaią. Morowość (pestilentiam. A 


nazy wam gorączkę zjadliwą , która biegiem 
predszym i gwałtownością przypadłości wię- 
kszą różna, iednakze od ciezszéy' nerwoweyy 


nay wiecég do moru zbliża sie. Mór zaś choroba 


częstokroć gminna, PZ zarazę D nas. roz- 


"SZerzana ; lest znaczną utratą sił ży wothych TS 


albo nagle zabiiaigcy, albo z gorączką w nay- 


wyższym: stopniu zjadliwą. połączoną. are 


wng tedy; że między temi trzema odmiana- 


'ozumiem nagły ue 


o Morze. ANAL; 


mi, nie inaa zachodzi różnica, iak tylko ta, 
Która od większego lub mniejszego choro. 
E by natężenia zawisła ; i że mogą bucht gò- 
xaczki zjadliwe nie będąc morowemi, i ta- 
kiemi znowu lubo moru nie będzie 9.: 10). 
` Ponieważ pierwsze dwie tak nagminnie iak i : 
mieszkalnie przez zarazę szerzyć, i szkodli- 
„we dla ludzkości stać siemoga, z powodu tedy 
śmiertelności pospolicie też morem nazy wane 
byly. Widzimy tu przyczynę bezwzględnie 
używanego wyrazu Moór, którego historycy 
na oznaczenie chorób nagmińnych śmierć: roz= 
Pound ym Tp swoich używali, 
“tale dalece: że zaledwo przy puścić możemy, 
- aby mór fak często iak wspominaig, | miał ` 
panować, były to rużey tylko cięższe 
śmierć rozpościeraiące choroby nagminne > 
czyli łożne., SARA. 


.. = Nakoniec: ponieważ. gorączki nerwowe 
| zjadliwe świadectwem JP. Frank 112, żadną, 
. przyczyną, innych. goraczek niezwykły po- 
| gardzać ; nie dziw tedy ». dlaczego iednymiże © 
chorobom. pod. różną ` postacią  okazuiącym 
A UCZE) co. większa różnym znowu loznicom; 
. czyli epidemióm, tęż same. naturę przysądza- 

| no. To właśnie dało powód tysiącznyni 

> sprzeczkom między, Lekarzami o, naturze mo- 


| xu, zaszłym. , 


3 Za potrzebną tedy osądziłem obiaśnić 
` wprzód to wszystko, ażeby tym pewniey » 


22 ~ Rozprawa 


z zabytków. historycznych do poznania choc, 
rób, których widoczna dla narodu zgubność 
uwagę Dzieiopisów zwracała, doyść mo- 
Zna. Chcąć tem lepiéy obeznać z pusto- 
szącemi epidemiami , zjadliwość i Morowosé, 
od samegoż motu odróżniłem ; skąd wypa- 
da: Ze stan naywyższey zjadliwości, nay- 
większćy zarazy i nayprędszego biegu cho- 
roby , istotnieysze moru stanowić będą przy- 
padłości. Nie iest albowiem łachą. wiedzieć, 


tego, aby wyjaśnić które znich i czy słu- | 
/ . znie morem nazywąno. RE S 


1 


3 IC UR 

Przechodząc istotnieysze z osobna moru. 
własności , nayprzód nad „śmiertelnością ka- 
zdego wieku świadęctwy. Dziejopisów: stwier=_ 
dzong » zastanowić sig przedsięyziąłem, 


o Morse. ` ; 25: 


-& s, Nie mala zaiste śmiertelność w 
1005 roku. w którym przez obrzydzenie 


"pogrzebuigcych ,  konaiących—za razem : 
z umarłemi chowano. 12): W 1006. "roku 
+ w którym wiele wsi i. miast dla srogiey 
Epidemii opuszczono 13) bydź musiała. Dłu- 
gosz pod rokiem 1186 tak pisze : Facta est 
eo anno im sole Eclipsis notabilis ; quam magna. 
‘hominum gestis. atque mortalitas fuit. subsequu= - 
=~ £dyquse in'gelonorum Ruthenorumque Regiones 
| saviebat X4)" č ; 
Mee UT 


f 


"wygubiwszy dopiero ustała 20). 


Roku 1549 - 1550, tak ciężka panowała. 
zaraza, że trzy czwarte. części ludu wymarx. 
"do, okropności téy klęski,  naylepiey Pe: 
y trarka odmalował. Jeżeli Rzączyńskiemu 21) 
"i Naramowskiemu wierzyć można, Torun ` 
wówczas 4. Elbląg 7.a Gdańsk do x5: tysięcy 
mieszkańców utracił. Mór ten opisali; Gentilis 
a Poligno, Guy dej Chauliac i Marsigli de Santa 
Sofia. Podobniez zaraza w 1560 r: zacz Wszy 


i 


Sa e, SBD 


< 3 j iH 
2&4. 0,5 Rogproma- 


od S; Michała, do tegoż dnia r. nastepuiacé- 
go panowała, iw Krakowie do 20;000 mie- 
szkańców 22) napadaiąc szczególniey maię- 
tnieyszych dzieci i niewiasty 23) wygubila. 


+ Tenże daléy powiada: ze ku końcu 1565 wielka ; 
* pomarlica była, o czym drukówane roczni- 
„ki świadectwem: Tad: Czackiego nie wspo- 


minaig. Nakoniec 1570 - 1572 po caléy Pol. 
szce śmiertelna szerzyła się choroba 24). 
-Gdy w 1585 r. mor po całey niemal Eu- 


ropie rozszerzył się, za przybyciem do 


Polski, Woiewodztwa: Krakowskie , Lubel- 
skie i Sandomierskie pustoszył 25). W po- 


czatkach piętnastego wieku Władystaw Ja- 


wodź Wisły, była : powodem moru, który: - 
wiele ludzi wygubił. Obacz Hutzing de Reste.) 
Podług Długosza 1440. r. mor Polskę pusto- ` 


szył 29). 


i 


o Morse | ap 


Jadąć Kazimierz III. po załatwieniu wie- 
lu interesów wr. 1451 = 1452 z Sieradza do 
Litwy do stolicy iéy z przyczyny zarazy 
zbliżyć się nie mógł, ale w okolicach Gro- 
dna na łowach przebywał; tak zaś okropny 
podówczas mór Litwę pustoszył, że ludzie 
chodząc , siedząc, śpiąc lub też iedząc , 
nagle zarażeni padali 50). . 

O. panuigcym morze 1456. róku Dido 
także wspomina 51). W latach zaś 1465. 
- 1466, tak ciężki mor mieliśmy w Gdansku s: 
że do 20,000 Obywateli zginęło 52). Szerzyl 
on się w przyległych Polski i Rusi czerwo- 
|, mey Prowincyach , Wilno nawet od. tey za- | 
razy, którą Ryżanie z z ammunicya pr2ynie- 
śli, wolne nie było. Nakoniec Prowincye 
Wielkopolskie klęską tą w 1407. i 8 tkniete, 
wiele Indzi postradały. Podole i a. ro- 
a ucierpiały 55). | 
de | roku 1472. Mór Krakowian po za grà- 
55 nice. tegoż  Wolewodziwą , niepryeszediszy i 
wygubiat 54). RSA ox 
O morze który 1482 w Krakowie wielu : 
SL Śmierć przyprawił , Maciey z Miechowa 
55) wspomina ; taż sama zaraza świadectwem, 
Kromera 36) i Umiastowskiego ` w pr awin- | 


each Wielopolskich Ww roku 1485. ieszcze 


e EEN Sie — CZ 

> W Krakowie i okolicach iego z iednéy , + W 
Woiewodztwach : zas Wielkopolskich wr. 1496: 
407. z drugiey strony zarazy panowały ; 
Lo 37) Bielski 38) i Kromer 59). 


0: 
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Zacząwszy od Wiosny UR az do br 
dnia tegoż roku był w Krakowie mor iak 


Ludwik Decius 40) i Bielski. 41) powiadaią. 5 
‘Liczba zmarłych wr. 1509. nie równie wię- 


kszą była podług Curicken 42). Na Podolu 
1512. świadectwem | ‘Bielskiego 43) i Wapo- 


Ayskiego 44) okropną zarazą nie mało Wio- 


$cian i woyskowych. granic strzegących 
wygubiła. Prowincye Wielkopolskie w latach. 
1515. I5I4. 1515, Mór napadł. - W:Poznaniu 
do kilku tysięcy ludzi wymarło 45). W Kra- 
kowie wiele z wyższćy i niższey klass ludu 
46). Co większa dodaie Deciusz że wr. 1516 
srogość zarazy dawnieysze przewyższyła. 
W, aktach Tomickiègo. Poryckiey Biblioteki 


Nro 184, 0° zerwaniu. Vie DRE me > 
czytany; RER A i 


ei 


Gorączka dou zwana w v Gdańsku je 
śmierć roznosila 47} 1 de Prowincyi Pry- 


—— 


skich z Polska gr aniczacy ch dostała się 48). . 


Przeszedłszy Hollandyą ; niższe Nie iemcy , Da- 
nig, Norwegia i/ Francją na nowo nie tkng- 
wszy Polski w Anglii wybuchła. W tym to 


'właśnie roku gorączka ta iednodzienna An- 


gielska ;. która od. 1485 r. pięc razy: y. Anglią 


napadala , uśmierzyła sie. 


W roku 1548 ciężki mór w Krakowie dé: | 


200,000 ludzi miał wygubić , iak wspoicze- 


sny, Dzieiopis Bielski, 49) zapewnia. . Seym 


Piotrkowski do duia 6 Stycznia r. drugiego. 
odroczony . Zaraza, ta w Woiewodztwie. Pos 


1 


o Morze, 27 


gnaliskiém. i Kaliskiém 1542 wszczęła się , a 
1545 roku Kraków opanowała; w tym albo- 
"wiem czasie podług Górnickiego Zygmunt ZH 
z Krakowa z królową i Elżbietą żoną syna 
Zyg ginunta ; do Zatoru uiachał; lecz i tam 
niepewny do Wielowsi w Sandomirskim udał 
się, gdzie aż do zupełnego uśmierzenia za- 
razy przebywał 50). Wyrok królewski: dla 
niebezpieczeństwa zarazy .w Srzodzie seymo- 
„ wać wzbraniaiący ; w aktach Tomickiego , 
„biblioteki wspomnionéy. znayduie sie 51): 
Choroba zaraźliwa | 1548 À 1549 w Malbor- 
a w Gd. geht 4 tysiące ludzi Wygue | 
Tak- się to zaczęło. panowanie PAC 
gmunta “Augusta , które równieź kleskami iak 
i oświatą narodową wsławiło sie. Choroby 
nagminne zaraźliwe. w latach 1552 i 1553. 
całe królestwo , Zmudź i Litwę, nądewszy- 
. stko zaś miasta Wilno i Troki pust oszyły 
S EE). Od roku. 1565 do 1664 iak świadczy ` 
Curicken : 55:885 ludzi od moru w Gdańsku: 
S wyginęło 54). O czym także Rzączyński 55) 
3 Naramowski 56) wspomina. Od tey klęski 
Biskupstwo Warmińskie : i Xięstwo Litewskie 
wolnemi nie były "ER Pultawa tak £iezkim 
 morem podług Rostowskiego 58) w latach 
1571 i 72 napadniona była, że całe ulice i 
drogi na raz ciałami zmarłych były napel- 
nione; ` mór ten. po caléy pôtém. Polszce 
+ tozpostarty 59), Warszawę i Knyszyn na- 
„padł 60). Załogę w Tykocinie wygubił 61); 
REYS gościniec nigdy Knyszynem a W ilnemę, 


B A Rozprawa 


_ wiele innych. miast, miasteczek i wsi 
Wielkopolski i Rusi czerwoney dsk dre-: 
czył. Na to sie zgadzaią Heidenszteia 62); 
. Bielski 63) i Saakin 64). "Umiastowski nadto! 
dodaie, ze byt nayokropnieyszym 65). Zaraza 
albowiem po śmierci króla dla częstych stanu 
Rycerskiego zjazdów łatwiey rozszerzała się; 
Podług Bielskiego 66) Pamięć ludzka większy 
nad tę klęski przez mór RA nie za-. 
pisała. | 
, Mor przez trzy lata trwaiacy zaczął się 
67) w Gdańsku 1587. Zaraza w 1588 po. pro- 
wincyach Wielkopolskich i Rusi iak to stwier= 
dza Rostowski 68) szerzyła się. Trybunał nay- : 
wyższy. zamkniony 69). Nakoniec dla ciężkiey 
zimy <ustawszy na nówo 1589 1 "Miesiacu 
; ns A chnął, zd 


TE R 
W latach * 1598. 1599 i ROM iak Heiden- 
sztein Wwspóminą różne mieysca Polski za- 
razie morowéy uległy 71) R. 1599 nay wyż 
szy Trybunał królestwa nie urzędował. Po ` 
całem niemal Królestwie mor szerząc sie Fe) T 
Warszawe 73), inne miasta i miasteczka. cm 
stoszyl 74) 

Okropna zaraza 1601 War mią, bus SE 
flanty zjadliwością swoią pustoszyła; w Rydze — 
30,000 W caléy Prowincyi do 100,000 75). W .— 
Prusiech zaś 76) co tydzień po 650 chorych 
zabiiaiąć » między woyskiem Polskim wszczę-. 
ta aż do Połocka doszła, w którym do 15000 
Indzi wygubila. Nakoniec tak szerzyć się po. > 


o Morze, Sen 89 


A deu hi zaczęła, że jak, 
zapewnia Piasecki 77) powszechną w 1603. 
niemal chorobą stała się, i w Gdańsku ieżeli 
Curicken 78) wierzyć można 16,723 Oby 
wateli zabiła. Sądy koronne ‘zawieszone: 

|^ W tymże roku Rewel i Wilno niezmiernie 
wyludnione; w r. 1605. w lnflantach iesczę 

obecna. 79): 


ii W. roku, 1618 mor nader. rozpościeraiący 

- się Prowincye Prus; niszczył 80), Wołyń po- 
OWOZAS » | do 60,000. a w 1620 Gdańsk dd 
300g) obywateli utracił: 81): 


UR latach 1624! i 35: mor zacząwszy, 
od morza Baltyckiego, aż. do. gór. Kar- 
packich wszystko niweczyl. Zaraza (Gdańsk 
|. à Kraków odwiedziła 82). Mazowsze ciężką t 
… klęską dotknęła 85). Warszawa, dwór króle-. 
— wski w wiosce Ujazdów , miasteczko Osieck; 
gdzie Zygmunt HL przebywał, ciężkością 
" klęski. były dręczone. Powracaiąc do domów 
własnych ` po ukończonym Seymie, Posło- 
SE wie z Woiewodztw, po całym królestwie 
` zarazę roznieśli , (która do miast i miaste- 
czek, ` Łomży, Płocka, Pułtuska, Wilna, 
Połocka i Nieświeża dostała się.  Niemała 
„zaiste była śmiertelność , która w Nieświeżu 
` 0d 7. Pażdziernika do 15 Listopada! Soo lu- 
y „dzi zabr ala 84). 
>" Folumina legum 5. fol. 571. "wspominaig 
"mär, który Ww Woiewodztwie Krakowskiem 
| panowal. W x. 1629 tak w obozach Szwedz-. 


7 


7 


30 T os [2 22 wd 
kich i i Polskich wszczął sie, że Koniecpolski 
Hetman’ nay wyższy woyska, rod zawrzeć d 
musiał $5. : : 

Ww tymże czasie W Gdańsku -86) i Totu- 

nii 87) mor panował. Klęską tą Woiewodz- : 
twa Inowrocławskie , Brzeskie , Kujawskie, 
Płockie i Mazowieckie dotknione. Tłumy lu- 
dów z doszczetngr niemal wielu miast i wsi 
zagładą wymatły 88): Do. Warszawy zaraza 
.Z woyskiem Pruskiem dostała: się, które po 
E Zaieciu lez zimowych; w różnych mieyscach 
ią rozszerzało, tak dalece, że Źmudź i Li: 
twa z z stolicą śwoią przez. cztery miesiącę - 
ciężko dreczone były 89). 

W roku 1650 nierównie mor. ten bardziéy 
srożył się. Król „opuściwszy: cze = De 
kocina przeniósł się 90). SS= 

W roku nawet następuiącym pomimo że 
zima iadliwość moru łagodziła , zaraza 4cal- 
kiem w Wilnie: uśmierzoną nie była; a trwa- 
iac w ziemi Mazowieckiey , Zakroczymékiéy, 
Nurskiéy ; Ciechanowskiey , Lwowskiéy i Lód: 
dużo ludzi wygubila; co było powodem do ` 
nałóżenia nowych podatków na Woiewodz- 
twa Brzeskie , Inowroclawskie i Mazowieckie 
91). 


f SN 


Za panowania Wiadysława IV: 1638 net 
Wołyń: pustoszył 92). Anna z Xiążąt Ostrog- 
skich wdowa; Chodkiewicza Hetmana Wiel . 
kiego żona, szczodrobliwoscig swą podów= ` 
czas potrzeby uboższych chorych ina 
wała: 


vXóKgh | 15% 


Za panowania Jana Każimierza 1650 r. 


imór wybuchły przez pięć lat trwaiąc hufcom 
zwyciezkim Polaków , po bitwie pod miaste- 
- czkiem Beresteczko stoczonéy , klęskę zadał. 
| 99 Gdy po porażce Polaków 1652. Tyimo- . 
teusz Chmielnicki naywyższy Dowodzca Ko- 
ZzactWa pod Kamieńcem obozował , dla gras- . 
suiącey- zarazy morowéy od oblężenia od- 
stąpić musiał. Mór także Toruń niszczył iak 
świadczy Zerneche. , Jak zaś Kamieniec był 
wyludniony ; Że za świadectwem Gollarega 
Q4) nieco (tylko ludzi pozostało. Pokucie ; 
ziemia. Halicka, - Chełmska , ; Wołyń, Woie- 
: wodztwa! “Belskie , Lubelskie , Sandomirskie, - 
wiele ucierpialy 95). Seymy ‘harodowe 1652 
zerwane 96). Dwór królewski z Ujazdowa do 
Łowicza przeniósł się 97). W Krakowie da, 
_* 56,006. ludzi wymarło 98). Wawrzeniec Ru- 
_ dawski powiada ; że w Krakowie do 40,000 
"oboiey płci zginęło (5,i Ze mor przez dwa 
lata trwał. 99). Nieszczęśliwe to Polski po- 
łożenie, w tem iednak było przydatne, że 
` hurmy Tatarów ; obawą zafazy przestraszo- |: 
mych, kray opuściły. Nakoniec Szpitale pos 
bożnością królowćy założone : -zbawienną 
 dreczonym pua przyniosły. Godzień tu 


i Y 


AQ) Swiadectsyem: Tana, Marks wiprl Ławnika Gina 


Pay 


mor w r. 1652 przeszło, dwadzieścia tysięcy mieszkafi- 


-ców wygubił ‘Po kilkuset codziennie nmieraiących ; 


x ciała dlà niedostatkii grubarzy pastwą psów stawały 
"ume. Obéoz Pamiętnik Lwowski Nro 11 s. 200. TE 


` 


83 - i KEARD A 


także nier Obywatel Besteet Sa: 
cherle, który z swćy. strony , niczego dla 


dobra ludzkości nie szczędził. ' Wroku 165%. 


w Toruniu zaraza. uśmierzoną nie była 100). 


W Gdańsku w którymi 11,116 ludzi zginęło s. 


(wszyscy o życiu wlasném zwątpili: 101), 
Z resztą, Mazowsze ; miasta. Merecz ;; Pińsk ; 


Pułtusk, Smoleńsk , przez zwycięzkie Ros- | 


. syan rer zaięte ; Ba trapio- 
‘ne były. 102): m 


f SV 
roku ie« 
ipu nastąpiło i potém o£m ;- "w któ- 


rych syty klęsk pod Kazimierzem naród + 


ciężkiemi chiorobaini był kołatany ; 1656 Te" 


Szwedzi zaraze po Mam, - lees. à War- 
szawie ` roznieśli 105% | 
szkanców- tracił 36492 Poznań 


B uległ. Niebawem po corum w Wo- | 


iewodztwie Podlaskiem, Litwie i małey Rusi, 


wszczęta załaza znaczne spustoszenie. zrzadzi- 
wszy, powszechnéy. śmierci _ postrach, 5 
postarła 105). 


Woyna?* z Rossyany sprawiła głód , dins e 


do pogorszenia sie moru Litwe 1659 i 1660 


pustosząc ego. przyczynił się 106). Mórktó- i 
ry śmierć po Wilnie, Warszawie, Woiewodz- 
twie Lubelskiem, Poznańskiem i Kaliskiem roz- : 


nosił, Kochowski zapisał 107). 


Wściekłość morowa ; nawet w latach sa 


2 i 5. nie zmnieyszyła się ; albowiem od Kar= 


parów zacząwszy , aż do prowincyi Mało- 
polskich i Rusi czerwonéy śmierć rozpo: 


ście- 


LR 
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- Écierala. -Kielce , Chęciny ; Jędrzeiów.; nież 
szczęsnemu losowi uległy : Lwów srodze 
dręczony: "Zarazę te historycy Luem hungan 
Wei (Pomorem Wegiprelim ) nazwali 108) 


: Wiek XVIII, Mór rozpoczął, który w 4tym 
wybuchnawszy ; w 13 dopiero roku przy- 
tlumit sie: Miasteczko Niemirów pierwsze 
okropną zączęło <chotobę, która Wołyń, 
Kijów ; Podole, az do granic Węgierskich . 
„ ogatnęła 109). Ww Jarosławiu ; Samborze i 
Lwowie; w któryi m 19,000 . ludzi. POE 


Ws dmym ; aut w Wo ewe: San- 
domirskie przeniesibria ; ; ziemię Mazowiecką 
i Warszawę piistoszyła 112) W osmyi az 
- do Woiewództwa Sieradzkiego i Lubelskiego 

postąpiła ; 115). W dziewiątym. Wôiewodz- 
twa Kaliskie i Poznańskie ciężko mioreni 
trapione. Poznań nie licząc | w to załogi 
 Szwedzkiey , goog ludzi utracił 114). War: 
Din: Toruń 115); gdzie 4000; i Gdansk, 
gdzie 32,353 dusz Bośzło 136) nie mało na 
, ludności straciły, W tymże: czasie królestwa 
© Bruskie tąż samą chorobą napadnione, a 
hibo. wszelka komimiigikacya przecięta: zo-. 
c stałą ,. iednakowoż w iesieni tak sroga w.Kró- 
_ lewcu wybuchła zaraza; Ze po each le- 
— żący” iednymże wozem w celu oczyszczenia 
miasta , ze zmarlemi wiezionemi bydź musieli: 
BR ten od zr. Sierpnia 1708 do Matca à 

© 
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: y OMEN X 
nastepuiqcégo ; tak ciężki był w Królewcu, 
ze wtygodniu iednym do 706 ludzi umarlos- ` 
Oswoiwszy się niegodziwe a zdrowe iescze ` 
pospólstwo z chorobą dla braku podówczas 
porządku + na szacherke , fałszerstwo i kra- 
dziez w pośród konaiących i zmarłych pu- 
` scilo: się: W Prusiech zachodnich liczba zmar= 
łych, ` narodzony ch liczbę o 35,219 prze- 
, wyższyła; a w Królewcu 8127 więcey zmarło 
niż- się narodziło. 117). Taka zaś w Litwie, 
iak Baczko 118). mówi śmiertelność była, 
że ludzi do Żniwa zabrakło, "dlatego" też. 
pełno uboższych Prusaków z fozkazu Rządu, 
iza zyskiem ubiegaiących się, do Litwy: 
przybyło. Liczbę Prusaków w tóy zarazie | 
zmarłych Suesmilch 247.755. podaie ` 119). 
Jakie zaś i jak liczne kleski zwłaszcza mia- 
“sta Polskie - potkaly; Jolumina - "Legum i Zalu- 
ski świadczą ` 120), W biskupstwie ue 
skim 12000 zmarło. Roku 1709 "UISXO | 
w. siedmiu miesiącach 80,000 fester > 
w Wilnie życie utraciło $ 181). Nieprzy=- 
tłumiony mór w roku ;ristóem 'do frr DEM 
So iescze w Litwie przeby wał, Es SES 


W pobliżu Karptów i Multan ipd. i 
nowy straszny mór, który Podole Lat: i 
Woiewodztwo Krakowskie niszczył, zjawił 
się.  Nakonieć Synod- Greko unitów- na- 
mocy zapadłego edyktu Leona: Kiszki ue p 
tropolity , dla. .srogiey zarazy ze Lwowa- do: 
Zamoscia był przeniesiony 123). ie 


KURY oM orren c ag 


W. iniasteczku Bar 1750 f iak TM - 
wau mór panował 124); za : Augusta 
Ill. 1740 zafaza do Krzemieńca , przez ku» . 
Bän ` Ormiańskich była wprowadzona , któ- 
ra atoli 24 uzyciem stosowhych Srzodków 
w obrebie murów przytłumioną była. 


Jak: zgubnym był w. Prowincyach Rusi 
czerwonéy. 1770 1 177r. w Swiézéy ma sie 
pamięci. Zaleszezyki i Zółkiew prawie w pu- 

» stynią przemienione. Międzybóż . D Zaslaw 
má rat „Dubno“ do 8. tysięcy hidi 4 
Państwo. Jrpdc Podolu i: 


S 
) marlych bazhacZa: "Cały zaś 
AMT Podole 1 Woiew: Bracławskie cięż= 
kim morëm przycisnioné, straty 200,000 
"qnieszkańców podaia , 125) i 4 


*. + W roku 1787. pierwsze zawiązki zarazy 
; morowóy między . Mohilowem i Jampol zja- 
À Kc się, i: nie malo „Wsi: dla nieprzeciety cli 
 Ewigzków i i wolnego v Turkami. handlu, mo- 


tem przy ciśniony n było. 


 Nakoniec ostatnich diti Lipca tyg. toku 
Mët o miasteczku Satanowie wybuchnął > a 
| dostawszy. sie w 1798 do Szarogrodu i Lanc- 
Korony, ma ostatku na Wollypiu zjawił sie: ` 
NM man roku 1797, przybyły z Garogrodu 
; Okret w Odessie w 18 'dniach zarazę rozsze- 
rest, która w sukni na „wyićzdnyim w stolicy 
Bacy ukryta „5 maytków zapowietrzyła: 
Szerzeniu się atoli, zarazy spaleniem okrętu 
Ce ; 
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e x Ys 
zapobiezono. © czem w 1812 od W. Ha- 
ckenschmit w zachowaniu ze mną żyjącego 
AGE da sie. 


‘Przybyły: od brzegów Gs z oes 
ryki do Odessy okręt, zarazę morową do ` 
Prowincyi przyległych Cesarstwa Rossyiskie- 
go przyniósł. Wiadomość tę W. Bertoldi na- 
+ rzeczy świadek udzielił mi. 


À 3. Zebrawszy Z różnych zabytków 
RCL, o klęskach tych , to co tylko 
Autorowie podadź mogli j zobaczyć nam te- 
raz wypada, czyli, i słusznie, choroby te, 
które tylu nieszczęść w Polsce były powo- 
dem, na imie moru zasluguig. 'Lubo dla nie 
dokladnych opowiadań lekarskich „przed XV. 
wiekiem zrobionych. > natura choroby nie iest 
tak pewna, jednakowoż, z z pustoszen przez na- 
 gle i częste śmierci źrządzanych; które, 

GE wiary godne historyków stwier- 
dzaia , o bytńości chorob nader zjadliwych i 
zaraźliwych powątpiewać nie można. ` Afbo- 
wiem ; ieżeli w XL wieku z obrzydzenia ` 
grzebiących ; zmarli z kofiaiqcemi chowani , 
w.wieku XIII. wiele wsi i miasteczek w pu- 
stki przemienione, w i508. i 9 do 18,000 
z Szlachty Krzyżacy utracili; 1549. 1550 H 
x56: roku trzyczwarte części ludności wy- 
‘matlo; w którym właśnie czasie Gdańsk. 
. 15,000. a Elblag 7000 mieszkańców utra= 
„cif. Nadto jeżeli zastanowimy się nad nie- | 
wątpliwą zarazą, która tu owdzie, wprowa- 


ó Morze. So 


` deg przez kilka lat błąkała się ; ði cze- 
. stokroć przez kilka. miesięcy zataiona, za 
wzmożeniem się na nowo wybuchnąwszy 
zjadliwo srozyla sie, i naglem. szérzeniem 
się lud i Lekarzy w przestrach wprawiała ; 1 
jeżeli z natężeniem znaczną ` i nagłą śmier- 
telność , która w kilka miesięcy , co mówię. 
tygodni, tak licznych ludu klęsk była spra 
wczyną; co powiem, ieżeli iles tylko można - 
zjadliwosó, która tak straszliwey chorobie 
nadziei nawet uleczenia saméy . sztuce. od- 
oztrząsać żechcety , i wszystko ; 
uwagą zglebiemy > ani wątpić, 
utorom w ostatnich VII, wiekach 
pis zacym,. którzy 96 lat morowych Polskę 
wyludniaiących - liczą, zawierzać nie. mogli: 


Przebiegaigc uwazniéy szereg lat zgu- . 
bnych, które Historyą zapisała , przekony- 
wamy się, Ze chorobom tym, niepospolita 
zjadliwość i śmiertelność towarzyszyła. Lecz, 
coby | to za choroba i iaka zjadliwość ? czy 


` zarazą z kraiowego czyli też z zagraniczne- 


igo źrzódła pochodziła ? w tak Waznéy rzeczy ; 
Z pilnem badaniem postępować wypada. Za- 


` <czynaiąc tedy od pierwszego , to przytoczę , 


.co tylko z opisu moru lekarzy bądź Polskich, 
A obcych znaiome posiadam. 


 Przystępuię więc. do rozwiązania tego 
tania: Czyli choroby , o których nay ie- 
zey śmiertelności mówiło się, bieg nay- 


S be A zjadliwość naycięższą i zarażli- 


l 


! X 
38 : Rozprawą it S 
wość miewaly ? Obeznani z własnościami mo« 
ru „to iest, zarazą i zjądliwością, do nay- 
wyższego doprowadzonych stopnia; histo- 
tyków zdaniu , ciekawych oczekiwaniu i są- 
dzeniu Lekarzy odpowiemy. Żebym zaś tym 
pewn ćy do odkrycia ‘prawdy zbliżył de 
badaiąc naturę choroby » Wskaze. zjadliwość, 
która z morem szczególnieyszym połączona 
związkiem n° siły żywotne nastawa. Prze- 
zieraymyż tedy naprzód lekarskie. opisania : 
choroby, badaymy iéy przypadłości, i zo- . 
baczmy , iak Lekarze w historyach swoich ` 
przymioty iéy i zjadliwość ch 36 
kroć ukrytą maluia. 


częstokroć nadzwyczayna, niekiedy. zaś czu- 
wanie, szaleństwo; Wzrok zmienny; ust g0- 
rycz, suchość ; nieiedgenies wielkie, pragnie 
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nie, wymioty obfite `. Puls częsty , nikcze- ` 
muy; gleboki; mocz po większey części by- 

^ dlęcy, gęsty ; smrodliwy; niekiedy od stanu 
(zdrowego miło różniący się; Za uszami, 
ay podpaszu lub pachwinie nayezesciéy dy- 
mienice  lub' w innych mieyscach .dziumy. 
W chwili wyrzynania się okazują -usilnosé 
natury, aby tym samym ile mozna- zdołała 
iad z ciała rugować;. Nadto dodaie inne 
szczegóły na które 'ponizéy przytoczeni 
zgadzaią sie. Lekarze Fe same przypa- 
dłości i Umiastowski przytacza z dodatkiem, 
iż choroba skrycie i chytrze nie mogąc bydé 
-postrzeZong postepuie, na kilka dopiera przed 

- śmiercią godzin , raptownie do mu weg: 
go stopnia wygórowane przypadłości obja- 
wia. Często także świadectwy Sleszkowskie- 
go trafiaig się chorzy niby ‘to uzdrowient » 

4 a którzy nagle umieraią. Wszyscy Lekarze 
„nasi o morze piszący, iako to: Petrycy Stra- 
chocki; Bonifigli ; Erndtel ; mówiąc o pizy- 
padlosciach , wszystkie powyzéy wyluszczó- 
ne, iednozgodnie przytaczają, zawsze. co 
01 większa morowkę , dymienicę i wsjgliki doda- 
dąc: Ponieważ mor ten zwykle: z dymieni- 

 - cami bywa, a co większa chcę go od in- 
"mech odróżnić; dymienicówym tedy (Pestis 
` Bubonaria) vazywać „będę, Zebym nadto 

- przyrodzenie moru lepiey ieszcze wyiasnil , 
- ićwszystko co tylko do wiedzenia potrzebne, 
. "dub ciekawości Lekarzy godne podadź mógł, 
 pizypadłości” moru na Wołyniu 1798 roku, 


A 


I 


gg" Rozprówa 


' którego dochodzenie w powierzoney mi Pros 


wincyi tey , udzielone było wyszczególnię: 
A tak , w opisaniu tym nietylko żywy obraz 
moru przez dawnych Lekarzy naszych zro- 
Bong , zobaczymy ; ale co większa przeko- 


-namy sie, ze co tylko w tym iest istotniey- 


szego przez nich: opuszczonym. nie było. 


- Przystępuię tedy. do wykładu samego , który 


ok 


Ja, których pewności; tękoymią są, rzetel- 


podług chorób ode mnie widzianych iz histg- 
ty! Lekarzy i Cyrulików w Kommissyi Lekar- 
sko Wołyńskiey objętych sporządziłem. Nie 
które własne spostrzeżenia, wiele 'za$.w po- 
życiu nabytych opowiem: Ważność albo- 
wiem rzeczy wymaga tego, ażeby iak nay= 


` dokładniey o tym wszystkićm donieść , czego 


Pewność z licznych i różnych źrzódeł mogła 
bydź ezerpang. Nie mało także spostrzeżeń 
znay większą  pilnością odbytych, dodam, 
ktore mi przyjaźń Assessora Kollegskiego Dal- 
hke udzieliła. Miał on powierzone sobie na- 
czelnictwo i staranie Szpitala od kilkuset 
chorych Beresteczka ; tamto właśnie choro- 


ba obszerne mu spostrzeżeniom pole otworzy- 


ność, nauką i dowcip męża tego.: - 


E 


Dla lepszey iaśqości rzeczy y dla odmie= ` 


. miaiących się przypadłości zaczynaiacéy sie ` 


choroby , dla ich rozmmitosci w biegu iey s` 
nakoniec. dla różnćy modifikacyi zjadliwości 

i leczenia samegó ; mór nasz na: następniące 
podzielam gatunki ©, RSE 
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Bierus: xy stanowią: y Nagłe zestabienie 
bez znaczney w. pulsie zmiany i poprzednich 
glioroby znaków. Całe ciało drży ,: zmysły 

-  ©durzone , słuch ciężki , ięzyk bezwładny ; 
|. poięcia tępe, uczucie choroby. niemal ża- 
„dne. Pôruszanie ciała nakształt plianego za 
taczaiące sie. Przytém, ból głowy » mdłość » 
drżenie serca; twarz blada ; oczy wypadie, 
(łzami zalane, powieki górńe na zewnątrz 
wykręcone. Niektórzy. z ciężkością przeły- 
kaig. . Twarz zmieniona , smutek. maluiąc peł- 
NOŚĆ : sobie zwykłą utraca, i do hypokrate- 

ey kon aiących się zbliża. Wargi trzęsą 

nieią ; iezyk biały materyą do kredy ` 

fub séra Podobną powlyczony , a- chóciaż. 
zdarzyć się może wilgotny , iednakże wielkie 
dokucza : pragnienie. Skóra sucha nie gorąca, 
oddechanie glebókiemi wzdychaniami prze- 
rywane; nudności niesłychane, i glos słaby, 
o niezawodnóm M ea: utraty 


DCK 


: Re P> na wyicie choroby. 
"oboiętni. pomimo przy padlosei niebezpie- 
czne na nic. się: nie uskarżaią, Ci ckliwo- 
` ścióm ; -owi wymiotom CH flegmistym albo 
Sen się podlegli, zdaią sie wpraw- 


dzie w'nich znaydować ulgę, lecz po chwili 


„zy ta i 


SE [ y Emesiri, RE ERE wyrazem wymioży, zupełnie Tocifi- 
skiemu odpowiadaiqcym ; złożyłem 50 z PITER Ln 
3 ałowa miotáé. D. TI, : 


ry" 


Sy 
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zda tępi: : poty lipkie, małości, 
stolec biegunkowy , iako poprzedniki 'śmierci; 


„które za przybyciem apoplexyi lub konwut- 


"syl w pierwszym zaraz dniu zgon przynoszą. 


Ci znowu £aledwo przytomni sobie, 0 do: 


brem mieniu się zapewniaiąc, - nagle zmie- 


` raig- "Czesciey mórowka , dymienice zaś i 


dziumy nie zaraz przed: lub. po smierci wy* 
stepuia. Nieraz ból nieznośny wnętrzność 


"pewną napada; inni ha piersi, inni na ży- 


wot utyskuią. -Mór ten wewnętrznym, Chi- 
wigneau nazywa. W mieście. Wiśniowcn, 


; w początkach wybuchley zarazy. w pier- 


wszych zaraz dwóch dniach, widziałem xo 
chorych, bez Szin > śladu ye 
tów, WRA SRB 


S ui SoB 2 s raka, 


która zaraz cechą nie silney Casthenia ) -od- 
znacza się, zmysły znacznie przytepione, 


sen głęboki, lecz niespokoyny - przebudzo- 


nego meer przeszłych rzeczy , pozbawia- 


iący:' Ból glowy » nudność wżelka i rzuca- 
nie się nieznośne chorego - dręczą. Oczy 
błędne , pożółkłe , + palenie koło. podpiersi; 


‘oddechanie prędkie i krótkie ; -daléy wymio- 


"ty przykre flegmiste, pózbiey żółciowe , Zól- 


X 


"tkowate, grynszpanowe;.inne oddzielenia -za 


uspieniem. niejakim sily Zywotnéy nieobecne ; 3% 
a ieżeli poty przystąpią , to nieulży waiące. 

Język suchy , bez pragnienia, żółtawy, drżą: 
ey» zmiękły ; lub kleiem biatym.. niby. sero- 
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watym. xgowle eczony.; -częstokroć czysty ; 
„śmierci . obawa ` nadzwy czay na.. > Zdarzaig 
się i tacy, którzy | dla mdłości , zawrotu, 
-.bolu podpiersi, prosto siedzieć nie mogą. 
/Przystępuią drżenia całego ciała , a ięki nie- 
szczęśliwych o bolesciach. ich odnóg lub tęż 
żywota zapewniaią. Po dniu iednyma, mo- 
rówka obfita, ołowianey niekiedy czerwoney. 
.farby, brzuch, odnogi a nawet twarz ze- 
-szpeca. — Dymienice ,. wąska Cie albo też: 
„dziumy zjawiaią się, (1 "wtenczas twarz | 
niciako trupia. : | Vymiotowe AE ES: 


sie częstsze ` rech SES © 
w dniu drugim lub iun chorobę i życie: 
- kończyło. 

. Gatunek-ten z pierwszym wprawdzie się 
zgadza, lecz widoczne oznaki gorączki i 
„byt. dymienie , ,okazuią . nam- usilność. lubo 
. małoznaczną, sił żywotnych , ktore - ogrom 
- przypadłości w pierwszym, gatunku wspomi- 
.nanÿch doszczętnie niweczy; I tę też wla- 
„śnie różnicę między. GUION QUEE temi gatut- 


dag ustanawiam. ; a 
. Trzeci gatunek : La w For 
dnoényc -goraczke. dreszcz poprzedza, póź 


 Zniey Em -xozpalone, piekące z niezno- 


SR 


T 


5 Anthirhceh 2 Syreniuszem , z podobieństwa PARC 
i ien y tym, sposobpm zgioską qg odidénian go od 
yta "Chcmieznego weglik, Goztoniumt. s 
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śnem pragnieniem ; «twarz pała; głowa boli 
zwlascza wczole ;. mocz ognisty i szalen- 
stwa okropne. Oddechanie szybkie , ciężkie 
z częstemi wzdychaniami i następnie nudno- 
ściami, które chorego za zebraniem resztu- 
iących sił do wstania niewola; stąpa iak 
upily , a szukaiąc dla siebie właśnie iak zba- 
wienia: w ucieczce ; Odurzony i ogłupiały za 
rozwolnieniem członków upada. — Skóra su- 
cha, ciepło palaigce i szczypiące; ięzyk 
. biały , nagle spalony , ból podpiersi. W wielu 
po bolu oczu, boleści odnóg albo tęż pa- 
chwin następuią ` zauszyce, dymienice, pod 
pachami lub w słabiznie , w innych dziumy 
na grzbiecie, żywocie, a nawet twarzy s 
winnych znowu wagliti  wyrzynaią sie; 
mieysce zaś siedlisku ich szczególniey przy=' 
iazne, nie łatwo mogło bydź odznaczone , . 
bezwględnie albowiem , to tu, to owdzie 
obecne: tegoż lub następuiącego dnia, miey- ` 
sca te zapaleniem do rózy-albo zaognienia 
zbliżającym się, . czerwienieig , które w kilka 
godzin w gangrene przeszedłszy , za wystg- 
pieniem przed zgonem petoci , o śmierć przy- 
prawia. Byli i tacy, którzy bez żadnego 
wyrzutu, lub zewnętrznego nabrzmienia za 
poprzednim wewnętrznym części któreykol- 
, wiek bolem ginęli. Choroba udaiąca zapalną, 
nagle odmaskowała się, a za przystąpieniem 
,znacznieyszych przypadłości, po upadku 
sił żywotnych, rzeczywistą naturę swoię 
objawiłą. ' So Ę 
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Gatunek ten, iak, mię Dalke zapewnia s. 
wpośród upałów Sierpnia nadewszystko pa- 
nowal. DONT i 

` Czwarty gatunek: W części któréykol- 
wiek giowy , piersi lub Zywota, albo też 
odnog bez gorączki i żadney inney oznaki 

robi się mały w podobieństwie czeraka , bo- 
łak. Po iednym, dwóch dniach , zwłaszcza 
pod czas nocy ; gorączka ; czerak przeista- 
cza się w waglik; w. podpaszu za$ lub sła- 
biżnie wyrzyna się dymienica, która nagle 
w gangrene przechodzi. A tak, za Fan: 
ciem pręgów ; morowki obok sil watlych, 
nadzieia dalszego Życia ; ni Niekie 


życia ; niknie. Niekiedy 
i -jednak przy czerstwości  alboli też możności . 
podwyższenia siły Zywotnéy ; część obu- 
‘marla od żywey odłącza się, dymienica 
rozpędza się, albo w dobrą przerobiona ropę» 
|" pomyślnym wyyściem chorego , uwieńcza. 
Tym sposobem po 7: xo dniach , a niekie- 
dy po dłuższey natury z chorobą walce ; 
mór bieg odkrywaiąc ; dreczonego na drodze 


© wyzdrowienia opuszcza. 


- Piąty gatünek. Po kilkodniowey słabo- 
Sci, dreszcz obok gorączki pomnieyszéy s 
odurzenie lekkie; siły poniekąd podupadle i 
~ ból mie wielki glowy ; nadzieie życia robią. 
Wielu: ckliwościom i wymiotom obfitym , 


żółciowym , spleśniałym podlegli; iezyk kle- 


‘em cienkim białawym lub żółtawym po- 
:; Wleczony; gorycz w ustach, z zakleieniem 


a SS FAT 
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SE między Saba ni. E ale 
wielkie ," ni oddechanie przytrudne ; 0 nié-- 
bezpieczeństwie chorego nie napominaly : ` 
częściey iednak kaszlali. — Twarż poniekąd: 
od son prawdżiwego odmienna , lubo cze: 
stokroć nabieśła 'rumienila się: Niektórzy 
. szaleli, ile zaś z przytomnością odpowia- 
dalo; przedech * nayczęściey zatrzymany: ;. 
stolec wodnisty, : śmierdzący , rzadko ulgę: 
przynosił ; zwykle: żąś szkodliwy, niekryty- 
czny ; a nayczęściey śmiertelny. Bole ktu- 
iące piersi; żywot i odnogi dreczyly: Przed 
lub po 7;10'dniu , dymienice , dziumy , wą: 
gliki!  Późnićy zapalenie, które dymienice- 
ropieniem wypróżnia i dziumy od ciała: zdroż: 
wego odłącza; nakoniec y przy” kwitnieniu 
sił. żywotnych , ^ stosOwnym- zachowaniu: gie 
i leczeniu odpowiednym ; - poty: krytyczne 
lub mocz obfity, przystępują : Wielu z tych: ` 
-wyzdrowialo , jeżeli osłabienie płynienie bie: 
gunki przy padlosciowéy ; nadziei życia nie” 
 odebrało., Niekiedy incha albó ropa z mieysc: 
zwrzódówaciały ch wciągniona; albo też przez 
złe dla ubóstwa ciała okrycie a wzbroniony 
przedech, úd- wewnętrzności szlachotmieysze 
przeniesiony ; zgon spiawia. 

Szósty gatunek: "Widzieliśmy nakoni?! E: 
kilku takich, którzy bez żadney niemal ;. lub e 
Zà' małą zmianą stanu zdrowia dymiehic; 
łatwo: goiących ‘sie dostawali. Ten to iest. - 
gatunek moru, który z innemi łagodnym 

S ; 
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2) 


pazywañoy lubo: niestety | również srogita 


naży wać się mozese à 0 
; Puls dotykaiąceimii tóżnie okazywał sig; 


Ciągła jego /ńikczemność , . bardzo. rzadka. 
moc, Częsta zaś co do rytmu iako też cza- 
su W każdym 'stańowisku choroby: zmien- 
ność o skołataniu sił żywotnych przez ni- 
szczącą zarazę s zapewniały. Gorączka po- 
dług różnego niepewnego zaledwo sposti zedz 
daiącego się wymiaru postępuiąc do cią- 
głych nieprzerwanych (continuas poligonie) 
musiała SUS odniesioną. Fu 


związkiem rozmaitych przypadłości moru 
w różnych chorych uważanego , przytoczo-. 
ne dopiero gatunki iego ustanowiłem. To 
zaś docti iuz dla iaśnieyszego pozna- 
> mia choroby , która coraz to'w innym spo 


Ty 
Rd 
i 


sobie napada s: już dla odmiennego iéy bie+. 


gu, iuż nakoniec wyyścia, co wszystko ró- 
żny sposób leczenia podług: różnego ` iéy. 
„ducha wskazać nam może. Nie jestem ie-- 
 dnakże tego zdania, aby gatunki: te. w za- 


: powietrzonych uważane, w tak ścisłych mie- * 


"ściły się zawsze obrebach E Zeby coś "z. in= 
nych gatunków nie: miały przybierać., Poszu- 
kiwaniem atoli - bystrzeyszym, maiąc nade- 
wszystko. wzgląd ` na. większość . przypadło- 


ści. (które: niekiedy komplikacyą tylką ros. 


"Wei łatwo można było chorobę pod ten 
lub ów gatunek podciągnąć. 


Ka 


SE SE tedy nad szerćgiem ; 
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"Aa A Żebyśmy zaś to ‘co: SE WSZY3 
skim gatunkom moru naszego wspólne do- 
kladniéy poznali ; przeydziemy  historyg 


Wyrzutów ; które przez Lekarzy częstokroć ` 


PORY spostrzegane: 
“Obfite petocie różney wielkości: i farby. ; 


em is sie Aube R soczeiicowata;. 


nie or b |. SE zawsze 
złym znakiem. byly ; w którymkolwiek: albo- 
wiem dniu zjawiły się ; niebezpieczeństwo 


, przepowiadały: Nikt nawet świadectwem ie- 


dnozgodnym Lekarzy i Cyrulików. naszych » 
z morówką nie wychodził. Na Podolu mo- 
xówka | soczewicowata, rzadszą - bywała po- 
. dług DS 


wana zaś nay częściej - po śmierci: wy- 
| stępowała: Podczas motu w Odesie iak Ver 
lein powiada, inorowka śmiertelną, bywała: 
Podobnąż i Pugnet wspómina. Witkowski: 
w liście o morze Ukraińskim ig12 przez W. 
' Seldmajer łaskawie mi udzielonym, morowkę 
ża poprzednika śmierci ogłasza. Fokelmann 
przytacza spostrzeżenie ; że za dotknięciem 
się sukni przez długi Czas w ziemi zakopa-. 
néy i ukrywanéy morówka w chórobie wy-. 


stąpiła. Zapewnia. nadto, ze w bezpośre: ` 


dnim od drugiego chorego udzieleniu zara- 

ży , nigdy morowki nie widział. Przy padłość 

fa u nas tak straszliwa y sens „nie 
oke: 


Schildknechta ; na piersiach naygorsza,: 


i 


jj 


Së More 49 


mee sie tak nieodzownie ` śmiertelną. 
W Syrmii z 841 z moru wyszłych , 5. od- 
bylo T 127): $ 

—- Dahlke | Schildknecht podług Lekafza 


| Seege Buddy: nastepuigca pomiedzy 


wąglikiem à _ dziurną ustanawiaią różnicę: 
Zaraz ha " początku tobiącego się wąglika 
spostrzega się plama czerwona nadet ,bole- 
jąca na 5 do 4 palcy obszerna , która nie 
rozpedzana w gagutenę przechodzi; zlejto sze- 


: izy się wgłąb az do muskułów; zdarza się 


zaś nayczęściey na lopatkach ; grzbiecie i 
udach: „Jeżeli za$ ma bydź dziuma , robi. 
sie pęcher zyk (bąbel) bolacy , serwatką bia- 
łą, szarą albo czerwonawą wypełniony. bez 
Zadnéy na obwodzie czerwoności, lecź ną- 
,stepuigcego dnia, obwódka czerwona, po- 


^ | wiékszony pęcherzyk niekiedy do wielkości 


orzecha ` laskowego, otacza, i za przepę- 
- knieniem się plamę gangrenowatą przedsta wia. 
SLR '©odziennie szerzy sie. dotąd , dopóki 
część żywa od obumarléy nie odłączy się ; 
lub też chory. nie skończy. Zwyczaynćm 
iéy siedliskiem bywa głowa, szyia , piersi, 
Zywot, a nawet gors. W tych wszystkich 
 mieyscach aż do błony tłustey (Pannièulus 
adiposus ) zapuszcza sie. Ita to iest różnica 


. między: wąglikiem a dziumą ; których na- 


* . Zwiska Zarazem tak Cyrulicy nasi iak i Pisa- 


= 


` tze dawnieysi mieszali: Samoiłowicz powia- 
da, że wąglików bynaymniey , lecz tylko 
dziumy AWA które w mięso od 2 do 

Tou XL D 
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z cali zapusczały sie. Nie przystawałoż im 
tedy nazwisko wąglików? Orrey dwa gatun- 

ki dzium ustanawia ; to iest , wilsotny- i. su- 
chy, 128). Pierwszemu „zapalenie zawsze to- 
warzyszy , robi się zaś w miéyscu żaczer= 
wieniały ra s bolącym , w pośrzodku jedem 

lub wiele bąbli, które posoką mętną wy- 
pełnione, za przeyściem skóry Ww gangrenę; 
H zepsuciem: na wszystkie strony szerzącóm ` 
sig pękaią. Drugi bez zapalenia z plam po- 
“wstaie , które czerniąc się ostrzeią , skóra 
przytém marszezy się; pobliższe za$ części 
usychaig.— W morze naszym podobne dziu- 
my ; które gorszemi od wilgotnych były 
zdarzały się. Wrzody te Z dymienicami, czę- 
ściey zaś same się w liczbie a do 5 tobi Wą- 
„gliki na. _dymienicach przez Buday w. Bux 
a. przez Chenot Ww Siedmiogrodzkim , postrze- 
gane, rzadko u nas widziano. Lubo Dahlke 
po trzykroć ie uważał, dodaie iednak,Ze od - 
zawczesnego używania pęcherzących (vesica- 
` toria w celu ułatwienia ropienia: przykładany ch 
pochodzą , tak dalece ; Ze dy mienicami gan- 
grenowemi sluszniey nazywacby ‘się powin- 
ny. Wrzody te żadnego chorym pożytku, 
ale tylko niebezpieczeństwo , naprzykrzenie 
i trudność w.leczeniu przynosiły. Dziumy 
iednakże w „wyzdrowiaiących bez. gorączki 
robiące sie , od niektórych widziane - były. 
Sam widziałem chłopca w Krzemieńcu z dziu- ` 
mą na czole , który nieiako krytyczny chore- : 
£o uzdrowil. W poczatkach choroby talis 


o Morze. 5i 

się więcóy, w końcu zaś mniey niebezpieczne 
bywały, co i Lekarze woysk Frańcuzkich 
— w Egipcie uważali. Dziumy niebolące w.po- 
_ bliżu głowy lub szyi; pod czas moru Sy- 

: xyiskiego | złą oznaką;  Wagliki niegoiące 
` się ha Podolu naygorszemi bywały. Dziumá 
wytzyna się bez znaczney gorączki ; która 
jednak zawsze większą bywa przy dymieńi- 

- cach. Szcezególnieyszy waglik oka; o iakim 
wspomina, Buday ; Dahlke w kobiecie morem 
 złożońćy postrzegł; drugiego dnia po bolu 
oka: na PO ukazała się plama sina 
: Sie w całkowitą gangre- 
zemieniła ; 5. "e ET a 


de liczbie: My 5-6 a Chenot iz ich 
"widział, iak zaś Verlein "wspomina w prze- 
Ciągu miesiąca siedem ich się okazało. Pod 
czas upałów. Lipca . i Sierpnia licznieysze by- 
wały. „Czyli zaś, iak uiektórzy powiadaia ; : 
na wiiętrznościach robią się; otwieranie ciał 
przez. Lekarzy naszych nie okazało. Wielkie 
i stałe boleści trzewów; często przeż Leka- : 
rzy. naszych uważane , podeyrzenie i i podo- ` 
- bieñstwo zdawały się zapewniać: Wyiawszy 
te trzy gatuuki wyrzutów . skórnych ; Ża- 


SA dnych. innych u nas nie widziano; ani pe- 


AA "therzykós ; ani pięgów pęcherzykowych ; 

które, Pugnet w Syryi przechodzące nawet 
| W,dziumy widział ; ani plam białych o kto- 
` ych. niektórzy wspominaia; kiedyżkolwiek 
- Dz 


^ 
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posz à Gatunek niejako Czerska u Gie: 
ków Phimas zwany , który nigdy nie czer- 
nieie, naygorsze wyyście choroby ros 
kuie ; iednakowoż ieżeli szczęśliwym wy: 


padkiem , choroba zdrowiem ukończy sie» ` 


chory iuz;tym samym przez całe życie od 
przyszłey zarazy iest wolny (Sonnini Voya- 
* ge zen Grece” et "Turquie. T. II. pag. 545» 
Podczas moru 1798 r. na Podolu Schildknecht 
- plamy czerwone po nad aa wzniosłe, jako 
zbawienne uważał. - > R EZ 

Dzieie zauszyc, które szczęściem rzadko 
widzielismy , nic prawie nie maig uwagi go» 
dnego , coby w Rocznikach Lekarskich moż 


glo bydź umieszczone. Złożenia te obawę . 
częstokroć: wielkiego niebezpieczeństwa ro: ` 
biły; z stu podobnych chorych tylko piąciu ` 
wyszło. Między innemi licznemi , a nieprzy- 


iemnemi przy padtosciami ; znaczne dolegli- 
wosci mozgu , przytrudne- oddechanie , mo- 
wa i słuch nieznośną chorobę rabiły. W po: 
śród łata w miesiącach Lipca i Sierpnia, 
częściey się. w „płci żeńskiey , wieku młodo» 


cianym , osobach krwistych zdarzały. Zau: 


sznicà: z gorączką naśladuiącą zapalną, za 
zbawienne Verlein | podaie. Samoiłowicz w 
dzieciach i kobietach delikataieyszy ch iedy- 
nie ie spostrzegał. Zauszyce które. niektó- 
rzy zgrubarzy i pósługaczów miewali , podo- 


bnie z dotykania się rękami, materyą iado< 
witą skalanych , powstawały. Prócz ane 


Y NH 


o-Morzec E 
co do ich mieysca, bieg tenże sam miewaly, 
co i dymienice. zi 

"Nie masz potrzeby , abym się nad kształ- 


"tem lub początkiem ich iako rzeczach zna- 


jomszych zastanawiał , pozostaią albowiem 
mi inne rzeczy, które na szczególnieyszą 
uwagę nasze zasługuią. Siedliskiem swym 
różnią się od innych dymienic z zarazy nie 
powstałych w tym, że robić się zwykły w po- 
bliżu gruczołów , które się po nad musku- 
łem tróykątowym ( triceps ) na dwa lub trzy 
palce ponizéy osady uda znayduią. — Ver- 


Jein widział dymienice- po ` wyZey wiezu 


Fallopa; Samoilowicz. zaś często nad gru- 
- ezofami pachwin, 129): Bół w części przed 


ograszka przystępuiący s obiecuie dymie- 
nice, która albo w tóyże samey chwili, albo 
we 24 godzin i pozniéy wykluwa sie. Jeze- 
l Verlein prawdę mówi, to puls zdaie się 
opóźniać i słabieć, na stronie siedliska przy- 


> szléy dziumy lub dymienicy. -Sonnini go- ` 


dne postrzeżenia pamięci uczynił, powiada 
on: że ci którzy mor szczęśliwie odbyli, 
ieżeli nadał w okolicy , gdzie panuie , przeby- 
walą, czuć zwykli "nieprzyjemne kłucie 
w mieyscu tém, gdzie dymienice mieli. Wie- . 


„łom ztych, którzy niegdyś mór odbyli za 


t 


. , wybuchnieniem nowym zarazy, lubo iey: 
nie naciągaią , blizny dokuczaią. Niektórzy s. 


świadectwem Piotra Frank, ż tych co nigdy 


moru nie odbywali, na boleści gruczołów u- 


 fqyskiwali. Dymienice u nas częściey od wä: 


! 


Sw 
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glików'i dzium zdarzały się, i wyyscie do: 
bre chorobie; obiecy wały. "Jednakowoż. kry» 
tycznemi nazywać ie można; albowiem 
ęzęsto zaraz w początkach choroby , a co ` 
większa nawet, po odbytéy iuz + górączce ; A 
wyrzynaią sie. — Podczas moru Syryiskiego 
iak Pugnet zapewnią, 150) dymienice w woysku 
Fr ancuzkióm nigdy, krytycznemi nie były, ale 
przesilenie choroby. po przeyściu nebezpie- ` 
„czeństwa innemi się drogami odbywało. Do- 
daie nadto i,to: że dymienice pod czas moru 
w Damiecie węześniey. bez zapalenia robiły 
sie, iw tym stanie , przez cały cięższy: okres 
choroby zostawały , po czem dopiero, na- 
' brzmienie i zapalenie powiększało się. W ie- 
dnym i tymże. cos us się: nawet Gzy 
EU BEA <= 


mea Rasy miezmordowany 
Ponte Witkowski zapewnia o różney ich 
"hezbie, często po - 4; z wąglikami albo też 
dziumami widy wal. Horpina Jakimowa , maigc 
'€ztery dymienice i tyleż: dzium wyzdrowiała, ` 
W każdym zaś choroby. czasie y: dymienice, 
morowkę. i dziumy: zarazem widzieliśmy, i nie 
zgadzamy sięw: tym zD.  Samoiłowic'zemy któ» 
ry dymienice z początku - i w końcu, dziumy 
zaś w pośrodku, choroby przypuszcza. Czę- 
sto. po. wystąpieniu dziumy ,. dymienica gi- 
nie; a niekiedy za: wzrastaniem. dymienicy © 
dziuma nie wykluwa ` się i plamą czerwona 
ak» Niekiedy ‘bolaki te, które W Ciągu, 


4 
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choroby w gruczołach porobily sie, gin: 
€e zai, które rożanym zapaleniem pokryte 


na błonie tlustéy osiadly , nie chcąc rozeyść 
się ; obrzydliwym i ciężkim ropieniein goią 


sie. albo też zgangrenowaciałe , zgon przy- 
noszą, Chorzy, którzy żadnych wyrzutów ` 


ani dymienic rozchodzących się nie miewali, 
gdy iuż przychodzić do zdrowia "zdawali 
się, na nowo w chorobę iak świadczy Wit- 
` kowski, lubo łagodną ,wpadali. Nie raz gi- 


| mely te bolaki, bez Zadnéy szkody , iezeli 


przy. dobrych siłach chorego , waglik wystą- 


pił! Nayczęściey iednak za pogorszeniem się 
wszystkiego, biegunka życie kończyła. — . 


ETZ RE $ EN Z E ` E 

W lżóyszóy chorobie zaczynaiące się dy- '. 
mienice, często same z siebie rozchodzą sie 
przyodpływaniu ż moczem osadu ropiastego ; 


| widział to i Pugnét w Egipcie. W szpitalu Wi- 


szniowieckim widziałem dymienicę czternaste- 
go dnia pó wyzdrowieniu robiącą się. Dymie- 
nic zaś ginących, a za powiększeniem się go- 
rączki na nówo występuiących , 0 któryyh 
“Chenot wspomina , nie postrzegaliśmy. Te zaś 
które nagle zniknęły,poprzednikami śmierci by- 


wały, albo też po nalżeniu kilkodniowćm gor- 
| sza wzmagała sie choroba. Dymienice nie 


zapalone , i te, które nagle boleć przestawa- 
ły, złą były oznaką, o czém i Pugnet pod 


| czas moru wSyryi wspomina. Ruchoma » 


— mocno na podstawie nie siedząca dymieni- 
ça, dobre, nieruchoma zaś i utkwiona , zła 


i 
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wyyscie chorobie obiecuie. Sonnini I. c. F. H, 
Pp. 544. Zdarzało się i to, że chorzy bez 
poprzednich cięższych przypadłości , na- 
brzmienia te dostawałi, i zaledwie uskarza- 
iąc sie na cierpienia, przy dobrych siłach i 
ropieniu' ich powolnym, wyzdrawiali; po- 
dobny przypadek w Szpitalu Krzemienieckim 


postrzegłem. Dziumę w iednym , dymienicę - 


zaś w dwóch chorych bez naymhieyszego 
śladu gorączki, Witkowski- widział. Przeci- 
wnie zas Umiastowski , 151) utfzymuie, mó- 
wiąc: iż nigdy dymienice nie bywaia -bez 
gorączki poprzedniéy , obecnéy alboli tez na- 
stępney ; dodaie atoli, że może bydź przy- 
padek, iż bez gorączki dymienica zrobi się s 
co wtenczas , zdaniem, iego » bywa, kiedy 
zaraza, nim na serce uderzy, mieyscowa 


część którąkolwiek. zaymie, która przy 
 nienaruszonych iescze siłach , wprzód zarazę 


na powierzchnią ciała wyrzuci, nim ieszcze . 


serce. do odporu pobudzoném zostanie. Nie- 


. kiedy po wykwitnieniu , przypadłości odeszłę- 


powracają ; inne znowu oddalaią się, cze- 


sto gorączka trwa, a nawet powiększa sie... 


e 


x 


W innych znowu bez ulgi dymienice wystę. 
puią , częstokroć przy mocnéy usilności, 


znaki robiącey się dymienicy nikną. W me: 


ize, przez Chenot opisanym nikt bez dymie- 


` nicy nie wyzdrowiał. Postrzeżenia o dymie-. 


nicach przez wiadomego rzeczy Dahlke zro- ` 


bione , które łaskawie mi udzielił , godne są 
wspomnienia: widy wal on dymienice z dzin- 
ye SS p js A ` n Ne D $ 2 ; 
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~ mami piersi; części wewnętrznóy badać 
lub uda, te ropieniem dzium dobrowolnie 
rozeszły sie, i wielu z chorych bez wido- 
cznego innego wypróżnienia , do zdrowią 
powracała. Zapalenie i nabrzmienie nie zdaie 
się bydź wielkie, nazywa ie wspołczniące- 
mi, raz, że od pierwotnych czyli idiopaty- 
cznych powierzchownoscig swoią różnią sie, 


drugi, że stowarzyszone i przez nączyńia . 


limfatyczne z wrzodami połączone, za przyy- 
scient ropienia, a tem samem zmnieyszo- 
néy- ]pobudce , giną. — Przyrownywa ` ie do 
narwałych -gi uczołów które od obecnego 
y ; „częstokroć robią” 
E Chenot 132) "utrzymule , Ze dymienica 
iest skladem osobliwszéy materyi dziumy, 
dub przynaymniey iey dopełnieniem. Jedna- 
kówoż Lekarze Francuzcy w Egipcie Zadne- 


go , między wyrzynaniem się lub niknieniem - 


dy dienicy i dziumy nie spostrzegali związku. 
, Podczas upałów. Lipca -i Sierpnia trzeciego 
dnia, choroby , a wczasie -slót zimnych w je- 
- duym z następnych pietnastu dni, dymienice 
lak Dahlke powidda występowały. Uważano 
także gorączki żółciowe naśladuiące , nie- 
„kiedy z takąż biegunkg , w których nakoniec 
o Wpewnym po r4. dniu dymienice przyste- 
| powaly. Dodaie nakoniec, że: nie tak za, 
wzęastaniem dymienic slabiznowych, iako 
-üczéy za wystąpieniem podpachwinowych , 
à -albo też zauszuic mózg (sensorium com- 
mune) cierpiał —Nieraz zdrowi Inb chorzy, 
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o których. podeyrzenie zarazy miało się, 
dostawali otwardnionych gruczołów szyi, 
podpachwin, gorsu lub słabizn , które za znaki 
moru poczytane bydź mogły , gdy tym cza- 


sem natury wenerycznéy , gałwaczkowćy y. 


lub mleczney bywały. Często w czasie slot 


iesiennych czerak robiący się z przypadło- 


sciami zółciowemi połączony, początkowe 
dziumy, naśladował; wypadało tedy w podo- 
bnym przy padku z naywiększym zastanowie. 
` niem się postępować , ażeby chorego nie za: 
- yazonego odesłaniem doLazaretu zapowietrzo- 
.nych nie zgubic. Dymienice pod czas moru 
Syryyskiego w zgięciu łokcia , barku lub ko- 
lana przez Pugnęta wspominane ńigdy u nas 


"widziane nie były. Dymienica o dwóch lub. 


trzech wierzchołkach właśnie - iakby z kilku 


złożona podług o" ma bydź | nie- 


782 bezpieczna. 


Przeszedłszy tyle kosc 6 


ści chorobę naszę stanowiących, bynaymniey 


od moru tylokrotnie przez. pisarzów Polskich 
uważanego nieodmiennych ; iawną iest, ile 


rzeczywiście skutków zarazy do zjadliwości 
natury przyczynia się ; Choroby te śmiało 


nawęt w liczbie morów Europeyskich umie- 
szczamy » które nayobficiéy ` w przeciągu pig- | 
ciu wieków , to iest od 1060 do 1480 roku 


zaszły. Okres ten 32 morów Europe pusto- 
szących, których trwanie do re lat ogra- 


nięzą się, pe" W XIV. wieku Europa 


$ Morze. ' en 
'ezternascie razy morem pustoszona, naysmu- 
tnieyszy widok klęski publiczny ; w przy- 
krem położeniu swoim wyobrażała. Polska 
podówczas iedenże los z innemi Europy kra- 
iami dzieliła, będąc podobnemi zarazami drę- 
| czoną. — Choroba albowiem , która z zarazy: 
między ludem: wszczęta , częstokroć nagle 
zdrowych zabiia , ktora w początkach na po- 
zór' łagodna raptownie o śmierć przyprawia ; 
którey przypadłości nie są skutkiem zwy- 
czaynych przyczyn; ani też przyczyny » 
zwykłe d e skutki ; taką . zaiste prawdzi- 
innych chorób śmiertelnością 


| Częstokroć ym żę nazwa nie. odpowiada 
. przypadłościom; iak prędko choroba naylżćy- 
sza w.kilku godzinach śmiertelną staie się; ani 
"co większa skutków chorobnych przyczy- 
"nom owym przypisywać można , które one. 
pospolicie miewaią. I tak pragnienie obok 
_ wilgotnego iezyka, uskavżanie się na piekace 
_ gorąco wciele zimnym; stan Ze tak powiem 
_silności: w działaniach zwierzęcych ze znako- 
 mitą słabością: sił żywotnych; nie raz nad 
| podziw widuiemy. — Mówiąc o przepowie- 
dzeniu Jan Morel wspomina : (Fit ut in peste 
nós fallant sensus, fallat ratio, fallant Hippo- 
cratis Aphorismi, et ut puto , ipse falleretur: 
Hippocrates, quatenus nec mutationes critica , 
d diebus Griticis incidentes ; nec urina, nec pul- 
- sus laudabilis aliquid. promittunt, sed potius 
„ fallaces sunt,” Diemerbroech CZE XV. $ x. 
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annot 1. Sennertus de febribus p. 419: Hodges 
de Peste Lond. Pomiiam zresztą przepowiedze: | 
nia, ile Ze ani porządek rzeczy, ani zamiar | 
przytaczać tego nie dozwala , o czym tyle- | 
 krotnie ieszcze wspominać się będzie. — Co | 
` się dotycze zmienności wypróżnień , różno: 
ści wyrzutów. i odstąpienia działań od stanu 
prawidłowego, które Lekarzowi przepowie | 
dzeniem zaiętemu spostrzegać się data, wszy- | 
stko to po wielu mieyscach w szczegółowym | 
- rzeczy. wykładzie powie się, z zebranych tak | 
zabytków klinicznych ( przyłożkowych ) od 
różnych Lekarzy podanych, trwałe zasady 
przepowiedzenia założyły się, których: wie: | 
Kszość zniweczenie sił żywotnych. mniey- | 
szość zaś zbawienną usilno$é leczącey: na- | 
fury udowodhnia. ` EE 


EE 


. $ V. Nakoniec żebyśmy iasno mor po» | 
znali, o zarazie pomówić wypada..-Lubo o | 
byt zarazy mórowéy tak w czasach dawnych | 
iak i terażnieyszych - niemal walczono , ie- | 
dnakowoz świadectwy prawdy, . różność | 
` zdań, całkowicie obaloną została. . Upówa- | 
Znione ciał otwieranie , opowiadania vinto 
rowych.Lekarzy , niwecza twierdzenia tych, 
którzy opodal “moru nie widząc, błędnie | 
nad nim zastanawiali się. Ktokolwiek postes: | 
pom moru przypatrywał sie, bynaymniey | 
szerzeniu się iego . z pewnego: źrzódła., nie- 
zaprzeczy.  Swiadectwem tych wszystkich, | 
go tylko się chorobą ta zatrudniali , odosa | 
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brienià zdtowych ` od cierpiących ; do $rod: 
ków ` zachowawczych ak naylepszych nale- 
ży. Uważać potrzeba i to, dla czego to tu, 
«to ówdzie ; wszczyna się 'chóroba miiaiąc 
sąsiedzkie mieszkania , lub mieysca Stzodkos . 
we? Czémüz po diugiem swem uśmierzeniu 
przez różne sprzęty zapowietrzone odradza. 
Sie? O skutkach tych iadu morówego zdas 
wna iuż światłych postrzeżenia ; nauczyły ; 
lecz prawda ta przez zabobon  matactwa 
Astrologów i ciemnotę sztuki przytłumione 
została. Z czasem dopiero prawdziwie do: 
brem ludu zaięci, chwyciwszy się zbawien- 
néy porady , zdanie zarazy morówćy przy- 
puścili. Przez co odłączanie zdrowych od 
chorych: tak pewnym środkiem zachowaw- 
czym; , okazało się, Ze nakoniec. o pra- 
wdziwey bytności zarazy. powszechnie sie 
przekonano. Następnie i Królowie którzy 
w mieyscach od zarazy pewnieyszych prze- 
bywać, żgromadzeń ludom publicznych za- 
kazywać, Seymy i Sądy państwa odraczać s 
zniewoleni bywali ($ 2.); szerzeniu Pun 550 
tym samyi tame kładli. 
gibym tyni dokładniey 6 szerzeniu się 
zarazy przekonał, 0 zawiązkach moru na 
szego do dawnieyszych zblizaiacych się s 
nieco powiedzieć winienem ` Choroba Wsżczę- 
ła sie naprzód w domu żyda, w któryni 
ższeściu chorych, w 13 dniach jeden tylko 
zdrów wyszedł, Złe szerzyło się po domkach 
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pobliższych, i w iednym z nich ośmiu chô: | 


RES Se rodzeñstwa, zmarlo + Wszyscy 


A i prędki bieg es wzniecił po- 


deyrzenie moru; które łatwość udzielania 
się zatwierdzała. „ Żeby to miało bydź złe 
&pidemijne lub éndemijne , przypuszczać nie 
inożna , nieobecność albowiem tego ponizéy 
jasniéy sie okaże. Nadto choroba- szerzyla. się 
wcale nie tak iak nagminne; tych albowiem 
gwałtowność z wolna i następnie wzrasta ; 


iak świadczy Sydenham; . gdy tyiiczasem 


ior natychmiast w pierwszém : wybuchnieniu 
z nay większą zjadliwością srozy się. Na co 
się nietylko wieli mor opisuigcych zgadza, 


| ale co większa i my sami widzieli. Nakoniec | 


zgłębiaiąc rzeczy przekonaliśmiy się, że Żyd 


z.Podola , gdzie własnie mor panował, różne 


drobiazgi wywiózł; które Wszystkim przy 
tozpakowaniu obecnyim zarazę udzieliły. Że 
zaś W Pierwszych zawiązkach natura choroby; 
iak sie wspomńiało ; nie była jescze wyia- 


śnioną, dlatego też przez zaniedbanie środ- 


ków ostróżności ; iad moru między włościan 
i poblizsze rozszedl sie noie 


Nie e się, aby Powietrze tak dalece 
do naywyższey moru srogosci: przyczyniać 
` sie miało, gdybyśmy atoli w tym, za pewnym 
iak mówią zdaniem Pisarzów od morowych. 
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"ha upa nenach wspartym; udadz się 
-' chcieli; * musielibyśmy . na szczególnieyszy 
stosunek między „powietrzem a zarazą, przez 
który srożyć się lub łagodzić się może , ze- 
zwolić. Zdanie to świadectwy. Hipokratesą 
133. ) Merkurialisa ; 154) Gassendego , nadto 
opowiadania dzisieyszych Pisarzy zatwier-. 
dzaé zdaie się. — Pomingwszy inne szkodli- - 
we iakości powietrza, nad ciepłem i zimném 
szczególniey zastanowiemy. się. I tak Mead 
powiada. 158) » Caloris semper tantum. esse 
„momentum ; ut si miasma cum aliqua navi 
„Smyrnam . advenia ensibus ` - hyemalibus . 5 
„Novembris ; Décembris ; ' Januarii, Februarii, 
„nunquam serpat péstis, ét si jam processit 
„usque ad Aprilem; ulteriusque ; tum ante 
»tempus Julii desinit. ” 


W ostatnim morze Londyńskim, coś po: 
dobnego: wydarzyło się, powiada bowiem : 
„pestis séinña; cum primum adyentasset , 
RS »circumscriptaque . cum esset unius aŭt alte- 

»rius domus finibus ; perdurarünt per düram; 
 „gelidam hyemem, malignas autem vires, 
„cum veris calor accedebat monstiafunt, 
„hyeme. : autem sequnta , ita compescebantur , 
put. nullum sui. vestigium reliquerint.”, Die- 
merbroecke powiada;że w N imedze (Noviama- 
gus) przez siedem mroźnych dni mór uła- 
| godzonym. został Ludwik Frank w liście do 
/ Konsula Króla Duńskiego. Holck pisanym ; 
he ; Ze w Egipcie w Grudniu i Sty- 


* 
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| 
czeiu mór nigdy wie bywa. Zdarzyly sie 
atoli znowu przypadki w których mór przez | 
konstytucyą powietrza utrzymywał się. I tak 
. 3664. w Londynie w miesiącu Grudniu zaczął | 
się. Ten który w połowie XVIII. wieku | 
Oczaków pustoszyl, w Kwietnia wybuchnął | 
i trwał aż do Lipca , powróciwszy się w Lu- | 
"tym nastepuigcego oku; nakoniec w Lipcu. 
"distal; VanSuisten 136). W Warszawie zaczął 
sie w Main, w Czerwcu zaś za nadeyściem 
upałów uśmierzył się. — W 1771 roku iak 
świadczy Minderer w początkach Stycznia: 
w Izmaelu, za przyiściem trzaskącego mrozu | 
przez który Dunay stanął, nádzwy czay hie | 
się powiększył ; dymienice i dziumy dotąd | 
hiewidziane zjawiły się. W Siedmiogrodzkim 
i708 r. trwal pod czas tęgiey zimy i przez 
. pięć. następny ch lat w różnych Prowincyach 
rożył się. Francuz Masse, który przy Doc 
selstwie Smyrneñskim przez 26:lat interesa 
na wyspie Cous odbywał, powiada , Ze tam | 
iedynie w miesiącu Styczniu pokazuie sie; | 
Sonnini op. cit. Tu p. 241. Tenże: w Tomie | 
IL sfr. 546. wspomina, że podczas wscho- | 
dniopółnocnego wiatru nay większe klęski mór 
w „Konstantynopolu sprawił. — W téyze sa- 
méy stolicy uważane, za nadeysciem słoty 
. Dor był uśmierzony (fame ) : Niekiedy atoli 
"bez: żadnego względu na pory roku pano- 
wał, — Straszny mór który: w Polsce’ 1360: | 
1361 wyludniał, ka końcu Września wybu: | 
choat, i | aż do Pażdziernika roku mastepuig- | 
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ego trwał. Roku i5og od Wiosny aż do 
Grudnia Kraków. pulioszył. Uśmierzywszy 
sie 1588. dla tęgióy żimy ; w Liitym roku na- 
_ fiępuiącego odnowił się.  Panuiąc lat 82, to 
* tu, to owdzie, wśrod zimy, wiosny, lata, lúb 
też iesieni napadat. Evagrii Scholast. Histor: 
Beccles: x. IV. c. 29. 

Zdarzasie nadto mór w ciepłych kraiach; 
który za wygórowahiem upałów mieyscom od- 
 powiednym, sam ptzez się uliaie. Uważali 
podrożuiący ; Ze w Smyrnie, Alepo , Garo- 
„grodzie i Egipcie; w Lipcu i i Sierpniu. uśmie- 
 —rzal sie, Abiśsynią i i kraie pod pasem goracym 

higdy ; nie napada. W- Nubii raz tylko zdarzył 
si pat 
ciepło ciągłe, dzielnie da zniweczenia zarazy 
przyczyniaią sie. W toku bieżacym (1812); 
zdaie sie, że goretsze lato szerzeniu sie zara: 
ży sprzyiało. (Gdyby albowiem zaraza u nas 
była téy natuty, któróy wiecéy żima , niż la- 
to sprzyia ; zailte, alboby uśmierzyła > albo 
też inna goraczke zjadliwa do rzedu moru 
nienależącą przyniosła: Uwagę te potwier- 
dza niewatpliwe . pófirzeżenie, że w dniach 
goracych Lipca i Sierpnia nierównie więcćy 
' było chorych i ümieraiacych ; aniżeli podi ie- 
sien, w ktéréy nakoniec w końcu Liftopada 
ufał. ` 
| Wypada stad ; że jeżeli powietrze swą 
jakościa , mogło cóżkojwiekew tym, to rzé- 
| czywiście do: rozszerzenia choroby przyczy- 
. pilo. uie Hd 
Tow XL | VE 
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Zdaie się d Ze prócz widocznych i kak 
ści, znayduie się w powietrzu ieszczei ukrytą 
siła, która mocą swoią mor ułagadzać może. 
Euzebi Walli w liście swoim do Pezzoniego, ` 
-od Piotra Moschatego wydanym, zapewnia > 
że mor Carogrodzki 1803. roku od zwyczay- . 
nego odliąpił ;lżeyszym , wągliki łagodnieysze 
i zaraźliwości mnićy iadowitćy był; co wszys 
stko ze fianu powietrzokręgu wyprowadza. 
W roku 1661 w Frankforcie siedmiu chorych 
w przeciągu 14 dni- bez żadnych 'zewnę- 
trznych znaków-moru , iak świadczy Diemer- 
broeck umarło; uciekaiac do Amfierdamuzdy- 
mienicami służąca dwoie dzieci zaraziła „po . 
śmierci których choroba ufiała. O podobnym 
przypadku w Hennanfiad wydarzonym, Che- 
"not wspomina , to iest pierzyna zapowietrzo- 
m. dwóch ludzi a i mor się uśmie- 
"Codzienne! OOBE nie uczy , Ze po- 
wietrze iest żłym zarazy przewodnikiem ; — j= 
Chrzescianie mieszkaiący w Alepo: pod (e2a8. 
moru zachowuiac sie od zarazy ,>w domach 
przesiaduia, na ulice bynaymniey nie poka- 
żuią się, ale tylko po pokryciach mieszkań 
płaskich: (Argamasse ) zwyczajem wschodnim 
fiawianych , przechodzić. się zwykli , tam 
z przyjaciółmi bliższemi żywność linami na 
pietra wciagana, pożywaią.. Podobnie iak i 
Lekarzy wielu w otwartym powietrzu obok 
chorych bawiący, od zarazy sa wolni. — Nie 
mało także mamy przykładów ; Ze ludzie 
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w tymże samym co i chorzy powietrzu przee 
bywaiący, byle tylko niczego się nie dotykali, 
© Larazÿ nie naciagaia. — Widoczna tedy, że 
iad moru do znacznéy odległości przez po- 
|» wietrze niesionym bydź nie może, lubo to 
, wszyli.o co tylko w poftaci pary ulatuie, do~ 
brze przenosi. Wiele nader świadectw z po~ 
firzeżeń w opisaniach moru tylekrotnie pas 
nuiacego: umieszczonych, za zdaniem ténu 
przemawia. Mead wspomina 157 ; ,, demon» 
»lirari non posse, si vel maxime pefiis dorsi- 
„netur, tam magnum futurum numerum ae= 
» grotorum, ut. emissorum contagii atomo- 
grum tanta copia oneret aérem, quae ad via 
. » Cinam urbem, vel pagum trausferatur, citius ` 
p dispergenda , quam ut efficiendo morbo suf= 
»ficiaL" Podług Thuana mor we Włoszech 
raz w Trydéncie i Weronie, drugi raz za$ 
. w Wenecyi, Padwie, nie tknawszy Wincen= 
en w pośrzodku leZacéy, panował; co ia- 
wnym iest dowodem, że nie przez powietrze 
z Werony do Padwy i Wenecyi 138) dos 
- flawaé sie musiał. — Podobny wypadek mie- 
-limy we Francyi, kiedy mor z Prowancyi 
w okolice Zewodan'(Gabalicus pagus) ude- 
rzył.  Konfiantynopol czeftym tego bywa. 
przykładem. Mor Holsztyński od Wattschmi- 
“da opisany; na Podolu 1797 — 98 panuiacy; 
. teraźnieyszy, który blakaiac sie różne wsie 
. napadat, i wiele innych toż samo potwier- 
* dzaią.. Baieczna tedy owa mgła, która pod 
za moru powietrzokrag przechodząc wietż- 
e E2 
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- chotkowo! mieysc zamieszkałych: dotykaiae 
sie, „zarazę rozpościerać miała. 

Świeżo Korandren muchy , za wróżbę go- 
rączki żółtey ogłosił: powiada albowiem, że 
„w r. 1804. na kilka; dni przed wybuchnieniem 
gorączki tóy., roie w Alicante muszex spo- 
firzedz się dały, i tak nieznośnym smrodem 
powietrze zapełniły, że na przechadzkę pu-- 
bliczną w pobliżu domu w którym przemyco- 
ne ,-a zapowietrzone towary znaydowały sie, 
obywatele uczęszczać nie mogli, Tak zaś 
„owad ten naprzykrzał sie, że żadną miarą od 
' oċzu i twarzy- odpędzić się nie dawał. Co 
i-w Filadelfii zdarzyć sie miało. Ile zaś temu 
zawierzyć można, przyszłość okaże. Również 
nie- uymuiąc bynaymnićy Ramazziniemu, i 
tym, którzy baśniami i gadkami, fiarym ba- 
bulom właściwemi, napoieni,o ptaftwie w cza- 
sie moru w locie nagle pádaiacym gadali, wie- 
rzyć nie można. : Podobnież zdaie się i Plu- 
tarch w życiu Romula wspominaląc, iakoby 
srogość moru tak. wielka bydź miała, że drze- 
wa rof, a bydlęta żyć zaprzefiały, z prawdą 
, minął sie. Hiliorya Aryfiotelesa', ryb zarazą 
morową tkuietych, tu także ipoliczona bydź 

moe, SRR 
Lubo samo nawet mieysce nie pozwala 
zapuszczać sie w podobne drobiazgi, których. 
baieczność Zadnéy nie podpada watpliwości, 
iednakowoż wspomnieć o nich dlatego umy- 
ślitem , aby okazać ile może na umysł pospól- 
‘liwa uprzedzenie, które mimo wszelka oczy- 
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wiftość łatwowierne, za wybuchnieniem mo- 
ru przefiraszone , z przesądu na prawą drogę 
rozsądku zwracać należy. Nie przeczę atoli, 
aby mór z przyczyn w powietrzu bedących 
nie miał powfiawać. Jaka kiedyżkolwiek badź 
^w czasie panuiących chorób przyliąpi iadli- 
wość, ta ze złego Dan powietrza niekiedy 
w 'naysroższą przemieniona, w ciągu choroby 
w zarazę przeifioczyć się może. To rozumie 
ie iedynie o morze dymienicowym 1 iego 

zarazie, Acz AOS A r : 
^. Chociaź powietrze za świadectwem 'li-- 
^eznych i niewątpliwych zdań -Lekarzy wolne ` 
iest od zarazy moru dymienicowego, powia- - 
da atoli Buday, że wielu chorych i ich sprze- 
ty szczególnieyszy zapach wydawały , który 
mu rozpoznanie choroby ułatwiał; Schraud 
139). Potwierdza to Gallei, na co i Dahlke 
zgadza sie, mówiąc, że tak obrzydliwym ieli, 
"że lekkie omdlenie mu sprawił; a wsparty 
| przypadkiem iédnéy kobiety, która oddzielnie 
. leżąc, smrodem fiolców zapowietrzonych za- 
rażóna siodmego dnia zmarła; pódobienfiwa 
(dowodliwość) zarażenia się z samego fetórü 
przypuszcza. Lekarze iednak Syrmińscy na 
to nie pozwalaia. Podobnegoż zdania iest 
Rush, co do wyziewów goraczki żółrey Fila- 
delfii. Pugnet powiada, że kiedy go raz nä- 
gle zaleciało od chorego powietrze, tak mu 
zaszkodziło , Ze natychmiast ciężkości na pier- 
* siach, techtania w gardle, i bolu w nadżołąd- 
ku dofiat, od czego iedynię obfitym napoiem 

Li 
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wody: i przyfiąpiona biegunką uwolnił sie— 


Minderer w powietrzokręgu chorych zarazę 
przypuszcza. Przyszłość bacznieysza , rzecz 
. te naylepiéy rozlirzygnie. Jakkolwiek badź, 

gelisze wyziewy chorych zaraze w niewielkiéy 
' odległości przenosić zdaia sie; co właśnie 


w innych chorobach zaraźliwych spofirzega». 


amy. Rzecz te miedzy dzisieyszymi Lind ,Sar- 
cone i Buchan potwierdzili. © ` =; 


Nakoniec do. dowodów przeciw sile po- 
wietrza zaraźliwych przytocsonych,dodaiemy 


spolirzeżenia Minderera pod czas moru w Jas- 


sach zrobione; wieksze on nierównie powi- 


nowactwo upatruie miedzy zaraza i woda, ni- . 
żeli powietrzem; łatwićy albowiem obmywa-- 


nie, aniżeli, wietrzenie sprzety od'zarazy mo 


sowóy oczysczczało, ado większa kąpiele wo-- 
„dne zachowawczemi dla woyskowych oka» . 
_ gały się. — Toż samo iak wieść niesie , pos 


: spolite uczy doświadczenie; cì albowiem, któ- 


zzy cjala umorzonych w Konftantynopolu ob- - 


mywaią, rzadko sie zara2aia, Z, pofirzeżeń 
naszych wiadomo, "Ze przez odzież i inne 
sprzety, zaraza latwo udziela sie, a stad o- 
czywilia, że z rzeczy niełatwo od powietrzo-. 
kregu wyciagniona bydź może. Sonnini pray 


łacza pospolite Wschodnian zdanie, że czło= 


wiek oblokłszy sie w suknia w któréy za: 
raza, gdziekolwiek Zelt utkwioną , byleby 


sie mieysca tego nie dotknął , nić zarazi sie." 


Z tego wszyfikiego co się dotąd powiedziało, 
widoczna, że zaraza morowa fiałą, nie zaś 


mie moga.— Podług V 
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lotńą' bydź musi, i'2e żadnego 7 'pierwiaftka- 


mi powietrza nie ma powinowactwa; inaczéy 
mor musiałby: bydź epidemiyny, czemu ie- 


` dnak niezarażanie sie zdrowych od chorych 


oddalonych, zdrowie Lekarzy w pośród cho- 
rych żyjących , wiatrów daremny przewiéw, 


zarazę z mieysc [zapowietrzonych unieść mo- 


gacy, sprzeciwiaią się. — Pierwiastki powie- 
trza różnie między sobą i z innemi tobcemi 
częściami pomieszane, wydaia wprawdzie na- 


'siona chorób zjadliwych, zdaiesię atoli, że mo- 
- rujdymienicowego przyna 


ymniéy u nas sprawić 

| tug Van-Breda powietrze 
okolic bagnifiych , w których częfto choro- 
by zaraźliwe panuia, w fiu częściach: 0,14 


d 
RL 


` gazu kwasorodnego; z resztą zaś saletroro- 


dnego i nieco wegliftego, wodorodnego i a- 


"moniakalnego składała sie. Hartman zaś za- 


pewnia, że ilość gazu wodorodu w podo- 


bnym powietrzokręgu utworzona G. kwasoro- 


du przewyższa. Zarodem zaś zarazy w po- 


 wietrzu tym utworzonym sądzi bydź kléy ` 


zwierzęcy, w którym od kwaszenia aż do po- 
wftania wodorodu siarczanego , iest' posunio- 


ne; co dowodzi iakością zarazy, ićy czynno- ` 
ścia na Organizm i podobienfiwem do odu- 


rzających istot. Salzburg. Med. Chir. Zeitung. 
e. B. 1807. Mażże to bydź ów Chemików 
wodoród saletrorodny , ktory "Tourtelle z in- 


"memi za przyczynę Gorączek -przerywanych 


zjądliwych w okolicach wilgotnych panuią- 
cych naznaczył? Wypadaiąca. z tych. i tym 


A 
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podobnych przyczyn, różną Konfiytucyá cho 
rob, wymaga po Lekarzu zafianowienia się ` 
nad klimatem , mieyscem, wiatrami , pora.ro- . 
ku, ile ażeby prawe o chorobach tych zda- 
nie wydadź mógł... Tu właśnie iefi powód, 
dla którego, niekiedy fian powietrza, do uła- 
godzenia lub szerzenia moru przyczynić się 
„może. Nie sprzeciwia sie to bynaymnićy ani 
rozsądkowi, ani doświadczeniu!, że zaraza 
może pod czas pewnéy i odznaczouéy konfiy- 
tucyi powietrza, niekiedy bydź lżeysza lub 
sroższą,alboli też w jednéy porze roku szerzyć; 
Ww drugićy znowu uśmierzać sie, Otoż i przys 
'€zyna, dla którćy mór różne, a nawet od- 
. mienne przybiera nie raz przypadłości. 
| + Wielu utrzymuie, że odmiany xiężyca ` 
na mór wplywaia. U nas przynaymnićy uwa- 
Zong to, że na nowiu mor bardziéy srożył się 
przez pomnożenie zarazy, a choroba śmierć 
znacznićy rozpościerała; toż samo w Egipcie 
Lekarze Francuzcy widzieli 140). Otém i Die- 
merbroech wspomina. Frank zaś znaczniey- 
szą liczbę na nowiu umieraiących przytacza. 
$. 6. PodługHildenbranda szybkie udzie- 
lanie się zarazy dowodzi, łatwe ićy od na- 
.ezyn lymfatycznych, wciaganie; iakość ta. 
potwierdza nieiako zdanie , o ićy przyrodze- 
iu, które od własności ciał ziemnych i 0- : 
léynych odmienne bydź sie zdaie ; widziemy 
albowiem, że ziemia i oléy nie łatwo bez po- 
przedniego przygotowania, zaczynienia, wcią- 
gane bywają; gdy tym czasem płyn mydlasty 
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kleiowaty dub solny, natychmiast od naczyń ` 
ZdMymfatyeznych pochłóniony izlymfa mieszany 
` bywa 141), Na poparcie zdania „tego z Spron- 
gla 142). przytoczyć możemy, że wiele z tru- 
cizn zwierzecych ni alkalicznéy , kwaśney , 
oliréy , ni gryzącćyj, lecz gamowéy zdaia si 
bydź natury, Jady zaraźliwe podług Reila 
143), są materyą zwierzęcą y: bez smaku 3 
wszelkićy ostrości.  Zdaie się tedy, że zarazą 
morowa iest ciałem fiałym z szczególniey» 
szych cząfiek lepkich lub one złożonym » 
których szk liwe zje zen e wydaie ` 
zarazę zdolną do przeyścia w e nasze. … 
ZĄB Przypuszczenie to lubo niezupełnie pe- 
‘wne P. Hildenbrand dowodami wesprzeć usi- 
* Juie mowiac: łatwość ta wciąganią zarazy j 
potrzebna niezbednie dla tego, aby choroba 
ciatu mogła: bydz udzieloną, inaczéy albo- 
wiem sposób, działania iéy na ciało zdrowe , 
zaledwo może bydź obiaśniony ,. chyba żebyś- 
` my wspołczucie części w pomoc. .przybrali , 
Cem znowu nafiepuiace polirzezenie sprze- 
Giwia sie. — Różne bywa w częściąch wspoł- 
czucie, podług rozmaitości części wzbudza- ` 
iącćy go; wiadomo albowiem z doświadczenia, 
że pewny odznaczony. „współczucia skutek , 
i ge za sdba czynność pewnéy oznaczonéy 
Sci, która pierwszą do współcierpienia po- 
aga; nadto nie można tego z doświadczenia 
wykazać, dlą czego rozmaite części zarazą mo- 
„rową tkniete, zawsze toż samo współczucie, to 
lest. chorobe morową całego ciała sprawia- 
ią, co iednak rzeczywiście dzieie się. 
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Wielu z posługaczy szpitalnych, którzy. 
| boso przechodzili sie, na piszczelach lub 
udach waglików lub też dzium dofiawato, 
które podobnież chorobę, iak i przez ręce 
 mabyta zrządziły. ' Bedac tegoż zdania mo 
Żnaby iescze przytoczyć spofirzezenie P. Bu- 
„day pod czas moru Syrminskiego zrobione; ` 
podobnież mówi Dahlke o chorych, w Któż 
rych pierwsze ślady zarazy w jakimkolwiek: 
mieyscu żywota pokazywały sie; z rozmai- . 
tych albowiem drobiazgów zapowietrzonych, 
które za koszula (zanadrzem ) podpasana, 
mosza, robiła sie dziuma, poczym ` drugiego 
= lub trzeciego dnia gorączka że wszyfikiemi 
przypadłościami morowemi, przylfiępowała s. 
podobnie iak i-w tych, których „choroba. 
p widocznego- mieyscowego złego napada- 
- 8childknecht wspomina Grubarza, któ- 
». "nosząc skradziony zegarek Kieszonkowy 
zapowietrzonego, z dymienica pachwinowa ` 
życie ukończył. Dziesięciu nadto grubarzy. 
2: dymienica prawéy pachwiny zmarłych, ant 
watpić przez podobnąż nafiepnie popełniona 
kradzież zarazić sie musiało. Stad powfiaia- 
ca «choroba, również iak z dzium piszczeli , 
udów i żywota pochodzić się zdaie. — Po- 
kazuie sie stąd, że wszyliko to iest iedno, ` 
w-któremkolwiek badź mieyscu zaraża dofia- 
nie sie; aby te same chorobe sprawila. Stad # 
jawna,e bodziec ten ieżeli mieyscowó udzieli 
sie, bynaymniéy: prawom wzaiemnego współ- ` 
czucia\cze$ci nie podlega. Jeżeli tedy do- 
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wieść nie można, że czynność zarazy od 
wspołczucia części zawisła ; wypada za- 

. tém, iz w ciało wchodzić, a tak chorobę zrza- 
dzać musi |. 

- Jakkolwiek bądź, rozumialbym, że wnio% 
sek P. Hildenbrand bynaymniéy rozumowa- 
niem pewnem. z doświadczenia wyprowadzić: 
sie nie daie, mieyscowo albowiem dziataia- 

* ce iady wścieklizny, "mir, dissenteryi i t. p. 


. odpowiedne sobie choroby: sprawiaia; i tak, 

iad wścieklizny organa: połykania; dissente- … 
ryiny kiszki. gdziekolwiek bądź przyłożone. =: 
napada; i i dla Czegoż tedy: iad morowy gdze- 


kolwiek zbliżony, moc własną na żywotność | 


bez potrzeby: przypuszczania chłonienia ie~. 


_go, które wprofi okazać nie można  wywie- 
| racby nie miał? Jad albowiem zbliżony do 
Części Zywéy któréykolwiek , odmieniaiac 
pobndzalność i i ićy fiosunek, DE może ude- 


rzyć na siły żywotne ,Że te wszyfikia. lub wie- 
le organów do. odporu (odczynien) bezpra- 
widłowych, szczególnym sposobem zmieńio- ` 
nych pociagaia, zupełnie tak, iak sie wzaiem ` 


. dziać zwykło, kiedy dolegnione np. powo- 
nienie, wymioty; wzrok za$ mdłość sprawić 
może. Podobnież widzimy nagłe działania 
wina, Opium, i t. p. prawom krażenia niepod- 
- padiym. Wiemy, że drażliwi, i młodzianie 
naywiecéy morowéy zarazie podlegli , i żę 
namiętności (przytłumiaijace) skłonność do 
m. robią; ,zkąd wypada, że pierwsza czyn- 
ność zarazy y nie w cieczach, ale. częściach 
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fialych ma DEP poszukiwana vn izdania Les. 
karzy potwierdzaia. Niepodobieńfiwo nadto; 
aby zaraza maiąca sprawić chorobę z cieczami 
miałajsię mieszać, w tym albowiem przypadku 
zawsze ilość wprowadzonćy zarazy, z natęże- 
niem choroby w profiym powinny się znay- 
dować fiosunku, a na podobny podział po- 
zwoliwszy , naftepnie i zaraza na naydrobniey- 


we czaliki podzielicby sie- dala, Inni zno- 


wu utrzymüia, że zaraza  preypodobnia so- 
bie-ciecze zdrowe, co znowu prawom orga- 
nizacyi ciał oywionych sprzeciwia sie; a 


gdyby nawet podobny fian ciecz mogł się 


wydarzać , to zapowietrzeni zaraz” w. pocza- 
thach zarazę zdrowym: udzielacby powinni, 
co sie iednak nie dzieie, aż w doyrzatéy 
chorobie, to iest, kiedy. przez wzbudzenie 


szczególnego i- nieprawidłowego odpora; 


czyli reakcyi części Ítałych zaraza sie wyroś 
bi, — Prócz tego przez przypodobnienie dzia- 
laiac, tęż same i podobna sobie zaraze spra- . 
wiaćby powinna; iednakowoż widzimy 050- 
by lekka chorobe odbywaiace, gdy tym Cza= 
sem ci, od których sie zarazili, od niéy zgi- 
nęli. — Niektórzy morowka się zarażali, lu- 
bo zeraZaiacy zausznice mieli. Uczony Spren- 
gel powiada: nie potrzeba s aby iad od na-- 
ezyn limfatycznych byl weiagnionym, do- 
syć albowiem iest, aby tenże czynność. swą 
chwilowo lub przemiiaiaco na część która- . 


kolwiek czułą lub . drazliwa wywarł 144). 


Przytaczam w tém słowa P, C. Hartmana, 
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"Haec actionis ratio excitat forte processum 
desoxidationis, qui in muco Malphigiaco 
ad gradum contagii, id est donec ille ipse 


mucus contagium evadat, continuatur. 
Pars muci mutata in contagium, contagio- 

‘sa évenit loco proximo, et ita processus ? 
contagiosus per totam externam et inter- . 
-mam cutis superficiem extenditur. Reactio 
_naturae oxidantis contra vim desoxidantem 
fit per nervos, quorum. actio quantum 
‘addit ‘virium processui conanti resiftere 
-desoxidationi; tantum detrahit irritabilita- 
ti, unde debilitas syliematis muscularis 


cum. aucta irritatione et sensibili 


vorum. primisque typhi evolutis | sympto- 
matibus oritur. Aucta ita nervorum actio 


dispendium subliantiae medullaris, ejus- — 


que refiaurationis necessitatem efficit. Ab- 


sumpta quantitas partis albüminosae san- 


guinis in impendium medullaris. subfian= 
tiae, süi reftitutionem per cruoris in pul- 
mone (pulmonibus) oxidationem exposcit, 


;quam naturae conamen per respirationis 
et circuli accelerationem résarcire satagit, 


unde febris. nascitur. À continuatione pro- 


. cessus desoxidationis, orbatus cruor parte 
albuminosa non refiituit lympham, unde 


dissolutio humorum, collapsus musculo- 


rum , relaxatio vasorum , haeroragiae ; ` 


petechiae, colliquationes, et Pro ratione 
-diversitatis causarum accidentalium- typhi 
varietates a Gel. Harles definitae oriuntur-" 


Z 
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Jle prawdzie winno się w tym rzeczy wykla 
dzie, gruntowne i umieietne dzieła całego 
przezierania okażą. — Minderer atoli utrzy- 
` muie, że zaraza morowa składa sie, z wò- 
dorodu siarczanego i części nieiakićy zgni- 
lizny zwierzecéy siłą organizmu zaczynionćy, 
Sądzi nadto , że za zdaniem tém przemawia. | 
ią, łatwe zarazy do kruszców przyleganie, 
, ciężkość ićy gatunkowo większa od powie- 
* trzokręgu, smród który 'przedech chorego 
rozpościera i natura iéy przez alkalia odmie- 
nić się daiaca; co sie wszyfiko z własnościa- 
mi gazu wodorodnego siarczanego zgadza, 
Łatwe atoli zarazy do metalów przyleganie, 
bynaymniéy nie wyłącza większego iunych 
Ciał powinowactwa; wiemy albowiem, Ze 
częścićy przez towary, aniżeli pieniądze mor 
. się roznosi. Prócz tego kapiele siarczane, ` 
` bynaymniéy szkodliwych działań gazu tego 
. ma ciała nasze nie okazuia, muszą tedy sku- 
tki iego całkiem bydź od zarazy morowóy 
różne. Zeby zaś gaz wodorod-siarczany z pe- 
wną cząliką zgnilizny za pośrednictwem sił or- 
ganizacyi morowem [iat sie,i w ciele ożywio- 
nym odmieniał się, iest to zdanie dowolne, 
i niczem dowiedzione bydź nie może; któ- 
remu sie nakoniec sam rozsądek sprzeciwia, 
Ciężkość gatunkowa gazu tego i zarazy po- 
równana z cieżkością powietrzokregu, by 
naymniéy o tożsamości ich inie przekonywa, 
gdy wiele mamy innych ciał w gazie tym 
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z rozpuszczonych: od powietrza cięższych. Fe- 
tór powietrzokręgu chorego, całkiem różny, 
iest, od tego, który gaz wydaie. Nakoniec, 
` sprzęty; towary, kruszce, na powietrze wy- 
- flawione, nie tak łatwo zaraze morowa po- 

zbywaią, gdy tym czasem, gaz wodorodu siar- 
czanego za "przyftepem powietrza łatwo ula- 
tuie. Zaraza morowa przez tegi lug może 
bydź zniszczoną , nie idzie iednak zatém , 


„aby była gazem wodorodu siarczanego; wie- ` 


my albowiem, że części june Bsp sig 
A rozkładaią. : 


| >. tak głęboki, dye. > x 


W końcu tegoż uniesienia 
Wskros czuiem, że nic nie wiemy. 
Koziebrodzłi. 


Bo, Panie, iak długo zaraza w fianie 


nieczynnym, to jest, 2e ani choroby , ani 


^ odczynienia przez podraznienie nie sprawia, ^ 


ale w spoczynku zoftawaé może? iu dla nie- 
a  viadoméy częftokroć chwili przyięcia | iéy y 
ju dla rozmaitegó początku , zaczynaiacéy 
sie choroby dolirzedz sie niedaiacych; na- 
` der trudnym do rozwiązania. Czas miedzy 
zarażeniem sie i obiawieniem choroby Che- 
not naydaléy do 7.dni ogranicza, na co Stam- 
bałanie i Śchildkaećht zgadzaia sie. Schraud 
.145) siedem okładem dni zakreśla, i tylko 


Pug osób „wspomina, które po czternastu . 


birynt się. zapędziemy , ` í asa. 


do S Rozprawa 


dniach odłączenia od zdrowszych w chorobę 
wpadły.  Samoitowicz utrzymüie, że i przez 


dłuższy czas w cieczach naszych :utaiac się. 
może. Witkowski dzien trzeci, iako przyia- 


zny działaniu przyietéy zarazy oplosit. 
Jeżeli się zaftanowimy nad tem, iak to 
długo iad np. weneryczny ;ospy i wécieklizny, 
nim siłę swoie wywra; w ciele przebywać 
moga;latwo na podobnaz iakość moru zezwo- 


limy; Wiemy ,*że częliokroć bodziec tkwi | 


`w ciele bez naymnhieyszego: cierpienia dotąd, 


dopóki za zmienionym ftańem pobudzalno- 


: ci odpór nan nie rafiapi , czyli iedném sło- 


wem choroby nie sprawi:  Alboż i w chóro- 
bach przypadłości czynne zaraz przyliepuia; 
lub w ranach gorączka? = Jakkolwiek. bądź 


niewiele ieszcze w tém pewnego przytoczyć 


efieczku 


yet 


Di 


możemy; nim się albowiem w Be 
chorych od zdrowych odtaczylo, trudno by- 
ło potaiemne między hiemi związki przer- 


wać , lecz gdy chorzy o podal zdrowych u- 


mieszczeni, obgrodzeni.i pilnowanemi bydź 


"zaczeli, szerzenie się zarazy uftato: ^ Wi- 


działem iednakże: w Wiszniowcu kobiete ; 
która z obawy zapowietrzenia,- przez sześć 
tygodni pilnowana, nakoniec czwartego dnia 
siodmego tygodnia z moru, dwóch'słaużących 
zaraziwszy, zgineła. Inny nadto przypadek 
w Krzemieńcu , gdzie ezerliwy młodzieniec 
iadac na wozie. po .odwiezieniu do Szpitalu 
zapowietrzonego. powracaiacym; pierwszego 


(zaraz dnia wpadł w chorobę z któréy naza- 
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-jutrz umarł. Dodaie nakoniec zdanie Ludwi- 
ka Frank, który przyiętą zarazę do trzy» 
` dziestu dni czynną bydź sądzi. 
$ 8. Przystąpmy teraz do załatwienia 
rownie ważnych pytań; kiedy zapowietrzo- ` 
ny. naylatwiéy drugiego zarazić może? t 
FCI ‘to czasie iest nay zdolniey szym do 
tego ?. Doldadne ich rozwiązanie. zawcze- - 
śniey Ho środki zachowawcze dia: 
f zdrowych, wskazać „potrafią. — Nie mało u 
nas widziano ludzi, którzy w kilka godzin 
po zwë chorobie . nagłą niemal śmiercią 
ginęli „żyli + warzystwie innych ni- 
kogo „nie zai ili; co zdaie się udowodniać 2 
ze zaraza z ciała, które iuż zaięła, dotąd nie 
może bydź w. drugie; przeniesiona, dopóki 
wprzód gorączka ciecze zapowietrzonega 
‘w własną nie przerobi nature. Nadto spra- 
wdzało, się, i to nasze postrzeżenie, że za- 
raza morowa, częstokroć posługaczom przy 
 dogorywaniu pocących się chorych i za 
wystąpieniem dzium, udzielała się ; Na co 
i Forestus A, 6. obser 28. zgadza się mówiąc: 
HAT agone: facile. alios inficiunt peste pones, 
priy m : 
Co sie tyoze drugiego pytania, SĄdZĘ » 
że Zadnéy. hie mamy. oznaki: takiey , o któ- 
rey pewności przekonani moglibyśmy zakres 
udzielania się drugim zarazy oznaczyć. Bydź 
moie, że zagoienie po odbytey gorączce y 
wrzodów morowych ; i sił zwrastanie ; za 
iedyny znak uwolaionego od zarazy ciała 
Tox XI 
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ustanowić można. Na to sie zgadza iPugner - 

piszący o morze Syryyskim. L. Frank czas 
nieczy nności i zniweczenia zarazy po cho- 
robie skończoney i zagoieniu się or 
do 50 dni. ogranicza (*). aś 


` Na uwagę nasze zasługuią eszcze swa 
zapowietrzonych, które po o bytey choro- 

bie w złe- długociągłe przerabiaią się, i po- 
deyrzenie pozostałey ieszcze zarazy robić 
moga. Dla tego wypada to z dokładnością 
okazać , iakieyby były natury te wrzody ; 
ktorych goienie częstokroć  naprzyktzone 
zniecierpliwiało, i obawę zarazy wzniecalo, 
` Przykłady podobnych wrzodów , tak od in- 
nych iak i od naszych Lekarzy widziane, 
nauczyły nakoniec, co o nich trzymać mam. 
Wiele z nich iuż przed chorobą morową 
było i drogą własną postępowało ; . Inne zaś 
powstały z zarazy morowey ; które po zwal- 

czeniu iéy i wywinieniu się inney przez. 
gorączkę ostrości (2), albo za zmienionym . 
stanem części stałych w długociągłe czyli 
chroniczne przerobiły się. Pomiędzy żydami: 
wielu mieliśmy takich , ktorych wrzody obok 
świerzby: goić się nie chciały. Utrzymuie . 
atoli L. Frank, że źadney komplikacyi moru 
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Li W tym przypadku iednakże zawsze iest niepewną, czyli : 
sprzęty rozne chorega, lub części ciala iego mniéy 
erganiezue, np. włosy i t. d. możną bezkarnie det: 
„kać?. TT, =N 
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' ginnemi chorobami, wyiąwszy. mieyscowć 
wady weneryczne, nie bywa. . Nakoniec 
wrzody nurtowe ,. w które  wągliki lub dzin: 
my przechodzą; długo iuz opatrywane tak 
dalece od jadu. zaraźliwego wolnemi były ; 
że: nikogo: EES niè AE nie. ARA 
liśmy. 

Desgenettes naczelny” Lekarz wada, 

Armii Francuzkiey , utrzymuie: że rópa z dy- 
mieńnicy bez gorączki zarazić nie może; co 
zrobionem na sobie bez. Zaduéy zmiany 
' zdrowia doświadczeniem, - przez zaszczepie. 
nie. ropą tą odbyte ; pôpiera | Cos mamy p^ 
„dobnego w. leczeniu wrzodów poospowych 
których ropa ieżeli długo iuż plynela, Wł 
sność zarazaniatraci. Z resztą uporczywość 
animo naystosownieysze leczenie w goieniu si: 
wrzodów ; domyślać się każe, że to Die 
pochodzi od zarazy; ile że wrżody . moro- 
wych; w sprzyiaiących okolicznościach nay- 
latwiey się goią. 
REM Po wyłuszczeniu postée záràzy 
ty czących sies porządek: rzeczy tego wy. 
` maga. abyśmy do tych się udali; które rc 
nq sktonnosé ciał; w przyymowańiu zataży 
"okazuią. 

Ludzie alias kolwiek bądź są płci, te: 
| péramentu (utiborxenia ) s „stanu; tak dals: 
do. przyiecia zatazy Są usposobieni ; ŻE niki 
żpod władzy iey prędzey lub późńiey w: 
łamać się nie może. Podług tego to szer” 
się Moropisatze. zaraźliwość uważali. Pu; 

Fa 
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atoli wspomina, że z czasem można się o- 
swoić z zarazą, Która nieostróżnie i nagle 
do niéy zbliżonych srodze morduie. — Są 
nadto tacy, których: budowa ciata (spoi- 
stość) przystępu zarazie' wzbrania. Bouna- 
partę niegdyś Dowodzca wyprawy Egipskiey, 
chorych: i ich sprzętów bez szkody sie do, ` 
tykat ©." Witkowski wspomina, Ze wielu 
z chodzących około chorych: nie zarażało 
się. — Lecz trafiaig się znówu tacy y którzy 
wiecéy, od innych zarazie podlegaią. Uwaga 
Lekarzy w innych mieyscach zrobiona ;*w na- . 
szym morze wielu się świadectwy potwier- 
dziła, to jest, że wielu zdrowych i silnych 
średniego wieku prędzey wpadało w' choro 
E. , niżeli dzieci. .Starcy ^ i €horowici, a 
ezeli który ztych zachorował, to "zniejakg 
Seenen one odbywał. Ciała mocne, 
„wiek, „kwitnący i czerstwy częściey podczas 
ostatniego moru Ukraińskiego bywał dręczo* 
ny, gdy tym czasem wywiedli, słabowici, 
zgrzybiali ; « przy Iżeyszych przypadłościach 
wyzdrawiali > od tych zarazeni mnaycze- 
ściey iak Witkowski wspomina , Sginęli. => 
Przeciwne postrzeżenie mamy przez Lekarzy 
Francuzkich w Egipcie zrobione. — Pod czas 
moru w Syryl; 'częściey słabowitsi od'czer- ` 
stwieyszych. się zarazali. ` > aa NR 
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1%} Bam przez kilka «Epidemii <choremi. „mięty eescht? e 
Sésdnych mniemenych prezerwatyw. ATRANCO i T 
Śliwie „dotąd zarazie nie Wegter, 
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w Damiecie 1800 roku, ostatni hayłatwiey - 
iey: podpadali. — L. Frank zapewnia, że tak 
ciiak owi. zarazie ulegaig , i że, ni wieko- 
wi, ni pleis» ni temperamentom, przebacza, 
6 też 'stosuiąc sie. do rozmaitości 
chorob panuiących „różne przypadłości z ró- ` 
żnych niby. to: przyczyn powstałe , przy- 
biera. Mór panuiący! w mieście. Yone (Jo- 
viniacum ) : ‘w roku 7. R.P. francuzkiey , wiek 
młodzieńczy i.płeć piękna, szczególniey na- 


nas es pr 'zyśpieszała, ztąd "ie, było. 
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A 


zmarłych mężczyzn i starców, niżeli kobiet 


4 dzieci. Jedni z zarażonych nieiąko w oka 
"mgnieniu naygorszemi < przypadłošciami a- 


barczeni , padali ; Drudzy zaś po dluzszym 
dopiero czasie srogiey katuszy i udręczeń , 


kończyli. Widzieliśmy. -wielu x choremi ży- 


iących , dub usłudze ich poświęconych, któ- 
rzy do kilku nawet: tygodni bez szkody 
wsparciem nieszczęśliwych trudnili się, gdy- 
tymczasem inni za pierwszém zarazy ude- 
rzehiem , chorobie ulegli. Powiadano: mi, ze 
para dzieci ospę: maiących razem w iednéy 
izbie z wieloma zapowietrzonemi, bez zara- 
żenia się leżało. Postrzeżenie to. przytaczam 
na poparcie zdania tego, że ospa od za- 
razy morowćy broni. Jednakowoż L. Frank 
powiąda, że postrzeźenia nie. potwierdziły 
> jakeby mor tam- gdzie iest ospa, nie 


e 
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miał panować. Podług P:Chisholm farba skóry 
ludzkiey niemniey ma się przyczyniać do rów, 
Zney skłonności zarazania się, iako. też! srogo- 
ści choroby saméy , stąd szczęśliwsi są w tym- - 
Murzyni od Europeyczyków 146). kley Mal- 
phigiego podług Hildenbranda na szczegol- 
nieyszą w tym zasługuie uwagę. Autor dzie- 
ła Tobleau de l'Egypte pendant le sejour de ` 
l Armée Française, powiada, ze Murzyni 
bardziéy niż Francuzi y mor wpadaig 147). 
Pugnet znowu dodaie, że oni ciezéy nawet 
od Europeyczykow chorować zwykli, .- 


Wspominano nam przykład dziecięcia 
które od matki morem złożoney karmione cho- | 
 xoby nie wyssalo. Witkowski także powia- ` 
da, że dzieci przy piersiach rzadko sie za- * 
razaig. Jeżeli świadectwo D. Secle iest pra- 
wdziwe, który pod czas. moru w Syrmii 
czworo dzieci zdrowo z zapowietrzonych 
matek urodzonych widział, dziwić sie temu 
nie będziemy. Schrand 148), Waltschmid: 
:e Holsztyńskim i Schenk w swoich po- 
niach, podobne przykłądy przyta- 
;. Również zadziwiaiące postrzezenie. 
mawy P. Dahlke , ze karmicielki zapowietrzo- 
"y ch dzieci, nigdy wąglików , ani dzium gorsu;. 
vie dostaia; a Witkowski dodaie , Ze szczę- 
śliwie nawet chorobę przebywać ; zwykły. 
Kuzebi Walli zapewnia, że dzieci nie tak: 
prędko się: zarażają, a jeżeli czesciey na; 
zarazę narażane, nie naciągną ley, to na 
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"gale życie od niey wolnemi zostaia. Zda- 
nie to podług niego między pospolstwem 
upowszechnione. . a = 

- Żeby zaś zaraża po odbytey chorobie 
miała niszczyć skłonność ciała do zarażenia 

sie, mor nasz nie okazał. Schrand 150); 
cztery przeciwne przykłady przytacza. Po- 


dobnież Diemerbroeck wspomina osoby po - 


"dwakroć w iednymże „morze chorobę odby- 
waiące. Podług, Chenot, ci którzy ciężko 
chorowali, rzadzéy ; ci zaś co lżey , czę- 
ścióy na nowo się -zarażali; na co Pugnet 
151) się zgadza. L. Frank zapewnia, że 
do kilku razy podczas  panuiąccy zarazy 
chorować można , zwłascza , ieżeli gruczoły 
otwardnione nie ropily po ukończeniu 'któ- 


rego, chory od zarazy wólhym bywa. Stąd 


to radzono zaszcżepianie iadu w gruczoły. 


"Orrey przytacza chorego, w którym do kilku- 


razy się wracał. Uwazano atoli, Ze przy- 
padłości w tych , którzy go naypierwszy raz 
| odbywali , lżeyszemi w każdćm zapadnieniu 
bywały. Tamże, Jan Cantacuzen hist. L IV. c. 
VIII. powiada: „qui evaserant non amplius 
en malo corripiebantur , sic ut interirent ; 
ideo rursus correpti bene confidebant.,, 102 
samo i w-1800 roku w Damiecie Lekarze 
francuzcy uważali. Podczas oblężenia Akry, 
wszczął się w obozach mór i wielu z wy- 
zdrawiaiących na. nowo zarażaiąc sie cho- 
 robę odbywało 155). Sonnini wspomina , że 
przebyta choroba , bynaymniey od nówey 
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^ zarazy nie broni; ile że siedem razy. w nig 
wpadaiącego człowieka widział. 

|, Obiaśniwszy ile tylko można było , hi- - 

` storyą Moru, do rozwiązania drugiego za- 


- pytania przystepuie ; 
GE Prrawm 2. Dokładniey obiasnié, 
czyli zaraza ta miała kiedy początek 
Swoy w kraiach. Polskich, czyli też 

 &obcych przeniesiona była? = — 


Odp: § 1. Ponieważ rozwiązanie zapy- 
tania tego upoważnia- historya; z pilnoscig, 
` £edy-Roczniki Polskie przezieralem , dla tego, 
abym co tylko wtych odwiecznych staro- 
.Zytnosci zabytkach, o morze i iego szerze- 
> miu wyśledzić daie- się, przypomniał, Brak 
miekiedy pewności niech dowodliwość za- - 
“stapi. . : ; a 
^... Roku 1186. panuigca choroba gminna 
Zdaie się, że z zagranicy przyszła, albo- 
wiem ią Długosz zadnéy innéy widocznéy 
przyczynie prócz, zaćmienia słońca , nie przy- 
pisuie; tym $mieléy to utrzymuie, że Autor 
© Żadney publiczaćy klęsce , ni głodzie, ni 
odmianach w powietrzu: zaszłych , którym ` 
mor zwykle przypisywano, nie wspomina. - 
Pewną także zdaie się, że choroba 1224 

i 1224 powszechnie wyludniaigca, z zagra. 
nicy przyniesioną bydź musiała ; ile że mor 
„podówczas w Prusiech panował 154). Na- 


- ztowarami wschodniemi. do | "loch | wprowa- 


do Polski z Węgier. ziedney, a przez handel. i 


© Morze : +89 


gminna choroba 1598 - 9. r. która, w Litwie 
aż do 15. roku grassowała , zdaie się bydź 


` morem prawdziwym z Prus, lub Jnflant przy- 
. miesionym ; w tym albowiem czasie gwalto- 
| wny mor srożył się w nadreńskich okalicach 


155) skąd - ‘zaraza łatwo, az do brzegów. 
morza Baltyckiego dostać się Eg E 


© Zaraza morowa 1549 i 1350 r. pride 


no historyków , z .:Azyi i to potno- 
-Cnéy strony Chin . wyszła, a przeszediszy 


Azyą i  Grecyą wkradła się do Europy , i 


dzona , inne potém k raie pustoc 


morski do prowincyy północnych z drugiey 
iéy strony dostała się. — Do rozszerzenia 
tey nie mało woyny przez Kazimierza pro- 
wadzone, i Synod Kaliski się przyczynił. 
Z jaką zaś szybkością się rozpostarła , przy- 


kladem iest Erfurt, w,którym za świade- 


ctwem Sennerta 1500 ludzi We 24. godzi- 


nach padło. - ? 


W 1560 - 1361 Y. der nierównie 'cięż- | 


„szą była niż 1550 157) roku. Mór ten przez 


6. miesiecy - -poiesiennych trwaiący , podług 
Kromera zWolosczyzny , a podług Vilanie- 


go z Węgier miał _Przybydź 


i Zaraza 1446. r. ź Węgier podobno" na- 
deszła; tam albowiem w roku 1441- i 1442. 
mor panował, a towarzyszący Władysławowi; 


ex 
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niektórzy z celnieyszych Polaków zapowie 
trzeni, pomarli 159). us RURA 
|__ Wszczęty 1446 i 1450 r. WAzyi mor przez 
Jilirya, Dalmacyg , Włochy do Niemiec przy- - 
byl, a nakoniec 1451 i r452 od Szlązaków, 
którym król woynę "wypowiedział, woysku 
Polskiemu się udzielił 160 ): Zaraza 1464 r. 
(i mastepuigcych w Prowincyach Pruskich 
161) się zawiązała, | Długosz pod r. 1472. 
| col 469 et sequ. zapewnia, że zaraza z We 
gier do Krakowa wtargnela. ==  … S. 
Bielski zarazę 162) r. 1482 z Węgier | 
wyprowadza. Tak zaś wielka była śmiertel- 
ność, że codziennie w Parafii Panny Maryi 
w Krakowie 40 - 50 pogrzebów odbywano , 
«eo działo się od śrzodka Czerwca, aż da 
połowy Sierpnia 165). > 0 
... Choroba gminna 1496 - 97 r. Węgrom się 
winna ; w Wielkiey Polsce zaś wszczęta przez 
Szląsk się przedarła, iak Miechowski 164). 
„ Bielski 165) i Kromer 166.) świadczą. : 
Powszechne iest! zdanie, i co samo imie 
` pokazuie, że gorączka going Angielska , by- ` 
naymniey nie w Polsce, ale w Wielkiey ` 
Brytanii wybuchła, i iak z historyi wiadomo, 
Holandyg; Danią , Niemcy , wyludniła 167). 
Mór «545 w wielu panniąc kraiach , nie 
wiadomo skąd sie wziął, dlatego teź Biel- 
ski źródło iego pomiia. Nie masz nic nie podo- 
| bnego, że zarazę do Krakowa przeniesiono , 
bo świadectwem Sennerta w 1552 r. mot 
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Wrocław pustoszył, z którego dla ciągłych 
obu narodów związków , łatwo do Krakowa 
mógł: się dostać. a 
Choroba- zarazliwo-zjadliwa 1548 1549 r 
“do Polski z Elektorstwa  Brandeburskiego się: 
przecisnęła 168). W tychże latach mór w 
Królewcu do 16,000 ludzi wygubił 169). 
$ Choroba gminna 1552 i 1555 r. z Jnflant 
. do Polski przeniesiona 170 ), w wielu pro- 
wincyach niemieckich przyłegłych śmierć: 
roznosiła. Podług Sennerta, Lauban, Gold- 
berg, Lignica, Wrocław srodze niszczonę. 
Współczesny Górnicki zapewnia, że da 
znacznego niedostatku zboża wielu z głodu ` 
1551 wymarło. Tamże p.424. ` PESA 
Morowa choroba 1563 i 1564 r. z Anglii 
do Gdańska się dostała 171). Straszliwa epi- 
demia 1571 1 1572 iakiegoby źrodła byłą 
niewiadomo; a to dlatego , Ze opinia, któ- 
ra ią z Hiszpanii, pomiiaiąc podobieństwa ` 
` dwóch chorych owczesnych , wyprowadza, * 
nie pewną iest x72). Süsmilch nazywa ią . 
"morem Węgierskim 175), Rostowski dodaję s 
że w Pultawie większe niż gdzieindziey zni- 
szczenie przyniosła 174), Podobnieyszą tedy 
jest, że ze wschodu nadeszła. Jan Ursyn . 
Lwowczyk 175), iaka mor prawdziwy 14 
uważa, 


Zawiązki moru 1588 r. i następuiących 
` Rostowski ze wschodu wyprowadza 176)» 
mor ten, który aż do roku 1593 trwał, byk | 
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współczesnym tego!, który. Archipelag pusto+ ` 


szył, skąd łatwe: iego przez «towary: po: 
"Turcyi rozszerzenie przypuścić. možna: 


Choroba zzjadliwoscii zarazy znakomita, 
która w pierwszym roku XVII. wieku wybu- 


chnęła, i pierwsze. ślady w Biskupstwie War- 
mińskiem, Prusiech i Juflantach- objawila , nie 
zdaie sie kraiowego - „bydź, płodu. . A lubo 
autorowie o przyniesionéy. od. obcych zara-. 
zie; Zadnéy wzmianki nie czynią , iednakże 
z jedney strony s- gdy żadnóy ` widocznéy 
przyczyny iéy nie naznaczaig , ani z dru-. 
giey, by nie miała bydź obcą nie zaprzeczaig; 
zdanie nasze własne dla łatwego na pobrze- 


żach morskich „zarazy M a: utrzy-- 


EU się powinno. .. 


Lube: Piasecki ` mór pp z Weser wy- 
provida 177) zdaie się iednakze , że z An- 


$: gli do nas przybył. Cały przestwór ziem 


od'brzegów morza Baltyckiego , aż do 'po- 


grańicza Węgierskiego przeszedł, Ze zas“ 


rzeczywistym był morem udowodnia Sennert: 
| dodaigc, że taż choroba wiele. kraiów: 
w Niemczech pustoszyła 178). Co większa 


Włochy w 1625. znaczne od motu ponio-. 
sły klęski 179). Nakoniec 1655 r. Werona 


i Medyolan wyludnione. Woysko Szwedzkie: 


1629. r: zarazę morową wniosło 180). as. 


. raza która od 1624 do 1655 tu i ówdzie . 


wybuchaiąc ogromne na rodzay. ludzki. zlala; 
nieszczęścia, , musiała bydź arcy. + zgubną. 
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aM > Maléin 1639 roku 181) A 1650. | 
Eos "do Polski "wtargnął 482). pańuiący 


„w 1656 woysku Szwedzkiemu ; które zarazę 


po War minskiém Biskupstwie rozsiewało, win- 
niśmy/ 182) © Wyludniaiący 1659, 1660. alba 


był przeciągnieniem zarązy lat przeszłych , 


albo. też nowym. od brzegów. morza“: Baltys 
ckiego ` przybyszem , ile Ze w 1659 roku 
mor we wsi5 Leboë, i w przyległych okoli- 
«ach `a drugiéy: strony: pq ei a.i 
śmierć tożnosił:184 ue cob i DI 


E sbawod AD di Ah SN : 
Choropa . morowa 1661 SE lai 


eit 


e Pomoren: Węgierskim. ( Lues hungarica) D E. 
na, iakiegoby była źródła samo nazwisko po- 


kazuie , przedarła sie ‚aż do Hamburga . i 
gore pobrzezów morza Baltyckiego. 


| Zaraza,, która 704: Di ' przez. kilka lae. 
srożąc | się do Niemierowa . „wtargnęła. dla. 
pogranicznych Porty Ottomańskiey prowin< 
cyi, które tylekrotnie, aż do „Polski zarazę . 


z wprowadzały » wschodowi, bez, 'wątpienia,się 
- winna: Swiadectwem Nadwórnego. Lekarza 


Augusta. IL Króla Polsk; mor 1707 „r; „przez 
towary. z Turcyi wniesiony., po Lwowie + 
Krakowie, na końcu calém królestwie się 
wozszedł 185). Wszysfkie zarazy morowe + 
aż do roku. 1715 podobny miały początek ; 


mër w roku 9: Ww Gdańsku i w Prüsiech się 


- pokazat; potem do Hamburga, Hessyi iinnych 


d mieysc wtargnął, ` 


EL o Rozprawę bj 


Mór 1718 i 1719 r. taynie na pogranicach 


Multan i Węgier szerzacy : się ».iawnie zes 


wiązki swe: wydał SC 

Powracaiące W 1770 LIT. z Wolosczy» 
zwy i Multan zwycięzkie woysko. Rossyyskie, 
po Podolu, Ukrainie i Rusi czerwoney, aZ 


do: miasta: zs we , zarazę „chorobę i śmierć | 


- soznioslo. : A 

D. Fehrman yalik y któr emu ovd 
powierzono zapewniał: mie, że zaraza 1780 

roku z Multan, do miasteczka Wołoczysko 

Przez Żyda z towarami wprowadzona była. 


` Nakoniec , zaràza 1797. r. z Woloszczy- 
eng 2 futrami przez żyda wprowadzona, 


miasteczko Satanów naszła , i roku nastę- ` 


puiącego na Wołyń ` sie dostawszy ; Rzad 
postrachu; lud zaś śmierci nabawila; Wy- 

otowane niegdyś o niey pisemko które 
Dira "Ces: Wileńska honorowo zatwier- 
dziła, pomnożone Ww Rozprawie tey | urnie: 
écilem. 

Ta to iest historya mořü, który w ia: 
godzie zewsząd nękanym, tylu śmierci i 
spustoszeń stał się powodem. Wszelkie w 
„  wyrobieniu iey zasiłki 'czerpalem z Biblio- 

- teki Poryckiey JW. Tadeusza Czackiego , za 


którego przewodnictwem pas tę wygo* | 


towaleni (*). 


(^). Na Eege $ tego oddaiac Autor winny EUN pa- 
. miçci tego W. Męża następniące słowa vëieëet, , lm 


merita gratia summi in Patria vir, qui omnia mea 
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$.2 Widzimy tedy, że zaraza, która tyle. 


Polskę wyludniała , bynaymniey nie w kraius 
lecz po za mim zrodziła się; Prawda, że 


niektórzy zDzieiopisów, wiele chorób powsze- 


chnie ;panuiących morem nazywaią, o tych 
iednak. dla niepewności natury choroby lub 
| zarazy (0 czem autorowie całkiem nie wspo= 
minaią ) : przemilczeć: zamyśliłem. Nie zga- 
dzanie się : co większą piszących ; na na- 
zwisko choroby , nie może żadnego rzucić 
światła na wyjaśnienie iey charakteru. Głębo- 
kie: niektórych Rezé x v momant gdy inni, 


Cdlgnital TOUT śtudióke habuit, 4 Weleina: boneficik 


memoria me obstringit, Nullum officium- refarendar 
propalam manibus €jus gratia, magis mihi incumbit 
Vereor, ne praestando memorem animum , pietas meke 
impar sit. nomini tanta honoris amplitudine in Patria 
celebrato. Sane, omni laudum genere dignus est, qui 
omnem aetatem in literis etj artibus. civilibus | egit 
ritus eas rudiménta et incunabula virtutis esse: 
quoram ope post habitis. voluptatibus: et dis 
"viuis, virtuti, ét gloriae aeterna rerum gestarum mo 
numenta rel'quit. Praeclaris his artibus comparata fi- 
ducia et liberalitate Nobilitatis Justitutum. studii Cre- 


"^ menecensis reditu-15000 aureorum. auxit. Residua la- 


SĄ 


tentia vectigalia erogandi,aeris in. publicam juventutis 
educationem , Supremo jussu delegata Commissione 
ex abdito erhit. Semper boni publici studiosms pri- | 


-yatorum jurgioram, discordiarum et simultatum delato ` 


sibi arbitrio vindex aut. ultor, in propris litibus cum 
parte adversa de virtute certavit.. AEque in adversis 
coustans, quam gnavum in intentata sibi malitia n= 


"gemium habuit. Jminemor calamitatum honestati studuite 


Hujus uti vita clara; ita mors morbusque obscura fue— 
runt, Veram rerum testimonia: adsunt, quid opus 


-verbig? ultima mea sunt: Gara Patriae. molliter osse 


gubgnt.^* TŁ. 


56. Rozprawa, 


wtymze wieku i roku o morze wspomina. 
ią, słuszne o prawdzie powątpiewanie 
wzbudza. I tak  Kromer ; '186) GK | 
że Wacław Ottokar król- Polski i. Czeski 
1501 dla panuiącego moru do Dm suie- 
chat; gdy” tymczasem- Długosz ieden z. cel- 
 mieyszych pisarzy y: Zadnéy:o tym nie czyni 
wzmianki 187). Choroby: które x427:.iak 
świadczy Schütz po powodzi Wisły powsta- 
ly, nie zdaią się tu należeć: były. to. ra- 
vzéy. gorączki zjadliwe nie zaś mor. , Zda- 
nie do prawdy zbliżaiące się: pomnikami: GW 
czesnych Lekarzy , nie. zbiiane , "dowodami 
z historyków wziętemi . wywrócony m bydź' 
| nie może. Kobierzycki powiada; Ze podczas 
„oblężenia twierdzy” Chocimskiey tak w gbo- 
zach Polskich iak i Tureckich mor panował 
188): "Naruszewicz: na. wstępie 855 chorobę. 
tę Powietrzem nazywa, w dalszym żaś iego 
ciągu dodaie ; Wszczęła się przy, głodzie za- 
raza; a tak, równie o morze prawdziwym 
iak i gorączce prostey zarażliwey , nieiako 
powątpiewa. Piasecki chorobę tę nagminną 
„nie morem, ale prostą: tylko chorobą zara- 
źliwą ogłasza 189). Co wieksza Wassemberg 
190), zapewnia, ze choroby między Pola- 
kami i Turkami wszczęte z głodu powstały. T 
Hetman zaś Wielki Chodkiewicz, mąż nie- 
_pospolitóy w narodzie sławy „ nie z moru, 
lecz z choroby w'którą z zmartwieńia ogra- 
niczoney swey władzy: wpadł, zginąć miał. 
AA SCH w Polocku król Stefan I. 
1580 


D 


czenia 


1580, roku był złożony, a woyska Polskie 


dręc zone były , £oyko morem 191), Sennert 


> zaś. bez dodatku , gorączką nagminną zjadłi- 


wą nazywa. Tai różne o iedneyże choxo- 
bie zdania, rzecz do tego punktu czynią nie 
pewną, że niewiadomo czego się trzymać, 


wypada; ani, nawet polegać można na zdas ` 


niu tych, którzy bezwzględnie z history kami 
mor contągium , [ues , epidemia » pestilentia à td. 


nazy waia.. Długosz mię mało chorób zara 
Zliwych ;. iak to- Ap... dysenterye gminnie -pas 


nuiące , morem. nazywal; tenże pomimo mil- 
;horoby.. nagminne | które: ZA. 
Bolestawa I. 1235 >. 


Seck) 


morem przezwal. Powszechne kleski WOyny s 


« drożyzna, odmiany. powietrza , wyziewy li- 


cznych bagien w prowincyach nieosiadlych , 
niedbalosc rzadu na zdrowie obywateli i nie 


czystość, powietrza po miastach, łatwo mo» 


prawdziwego nie. zasługuią. Częstokroć ak. 


gły chorobom zarazliwym dadź powod, któż .- 
"re iak to zwykle bywa, przybrawszy Ww po+ 


mnieyszym stopniu , zjadliwą od rzeczywi 
stego. iednak moru różną zarazę ,. na imie 


bowiem choroby gminne coś z zarazy - i zja- 


|  dliwosci. „przybierały „iednakże im Lekarze. 


cechy x moru nie przyznałi. -Wiek XVI był 
pierwszym: co do gorgczek, które przez Le- 
karzy. zarówno zjadliwemi, albo morowemi 
nazwano , lubo niemi rzeczywiście nie były. 


Möżnaż: albowiem, było » chorobę bez zja- 


UE. XL. G 
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“1256: x. po > 
ciężkiey zimie ia dzdzystym lecie nastały, BĘ 


108 à > Rożprawó 


dliwości naywyzszéy , zaraźliwości naypred 
szey, biegu nayostrzeyszego, brakü nako- 
niec wyrzutów , morem nazywać? Na to 


* zgadzają się i sławnieysi Lekarze: i tak Piotr 


erest Obs. de febris pest: 1.6. f.162: powia- 
da: » Contagiosa igitur heec est pestis , sed 


non celeriter, nec fomite, neć ad distans ; sed 
tantum per tractationem infirmi." Jan zaś Crato. 


Consil. Med. fol. Sox: „Febres pestilentes 
voco privatas, quia privatim eos qui intus. 
vitiosos humores continent, comprehendunt, 
nec conversantes nisi valde prædispositos læ- | 
dunt." W Wiedniu 1566 r. przeszlo 200 osób 
na podobne gorgczki w iednym tygodniu wy- 
marfo, iednakże powszechnego moru - nie 
było. W 1505 r. panowała we Włoszech go- 
rączka morówkowa , którą dla częstey smjer- 


ei morową nazwano. Hrascator de morb. 


contag 1. LI. p. 155. W latach 1527 = 1528. 
podobnaż tamże zdarzyła się choroba 192). 
Coyttar opisuie epidemią morowkową , która 
we Francyi południowey 1557 roku wszczę- . 
ła się, a lubo poniekąd zjadliwą była, ie- 
dnakże morem ią nie nazywa. Jana znowu, 
przez Jędrzeja Treviso pięknie opisana, w 
Lombardyi 1507 r. panowała. Roberreto O-- 
ktawian zostawił nam opisanie nagminney 
choroby 1591 r. w Trydencie srożącey się, 


' którćy, lubo śmierć przynosiła , iednakze mo- 


rem nie nazwał. Gorączki nagminne wieku 
XVI XVU XVII. w różnych: okolicach 
wszczęte lub szerzące się, nie innemi bydź się 
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 zdaig. Takiemi gorączkami były : nagminüa 
w Presburgu 1685 r. morowkowa zjadliwa, 
Hoffmana 1698; morowkowa w Wrocławiu 
1699. Helwich Ephem. Germ D. III: anno T. 
et 8. obs. 152. p. 616. Nagminna w Lipsku 
1718; w Szląsku i741 i lat następuiących ;. 
Brandhorst Dis. apud Hallerum T. V. morow- 
kowa nagminna w Lipsku 1757; Ludwig ad. 
versal To à. p. x- morowkowa w Wiedniu 
1757, Hasenórt. Hist. Med. c. 2. morowkowa 
nagníinnà w. różnych okolicach Niemieckich 
od roku 1755 do 1771 toku Strach. de morbo 
eum pół Tu także należą choroby za: 
raźliwe świadectwem Kóchowskiego z głodu 
w Wielkiey Polsce 195) .za panowania Jana 


"Kazimierza wszczęte; i pod Michałem Wie .- 


sniowieckim w niektórych Litwy okolicach 
panuiące 194): 


` Gdy tedy podczas srożących się chorob 
` wielu zmieralo , i wszyscy niemal pod ie- . 
duyni zamieszkali dachem , w iednęż słabość. ` 
wpadali; łatwo iest tedy do poznania, że 
(Historycy zapatruigc sie na większą lub 
. mhieyszą śmiertelność, bez względnie na 
różny stan choroby , zarówno ią luem , con- 
„łagionem ; pestilentiam s, pestem; nazywali. 
.  Wiak zaś obszerném częstokroć znaczeniu, 
mor Lekarze nasi brali, przekonywa o tém 
_ podział iego przez Sleszkowskiego na dwa 
gatunki zrobiony; to iest: idąc za Krato- 
nem, dzieli go na publiczny i prywatny, wyż. 
| | Gs ; 
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*prówadza ie z ciecz, dyety i rzgdu chore- 
go zepsutych; i od złóy konstytucyi po- 
wietrza; a lubo przyznaie im -bieg ostry ; 
'"jednakzg na wielką zjadliwość” i iadowitą 
zarazę , nié pozwala 195). Widzimy tedy ; 
że pod tym względem brany mór ; obeymuie 
choroby nagminne, nawet te, które wcale 
morem nie były; a zatem, ieżeli Dzieiopi- 
sowie pod mór-ie podciągnęli ,: oczywista , 
że błędnie: działali. ORT WODA 


^ 


8 5. Z dokładnego zastanowienia pokazuie 
się,że mor nasz bywał chorobą zaraźliwą nie* 
zaś nagminną; inaczey tedy utrzymywać, iest 

tō naprzeciw oczywistości i zdrowemu rozsgd- 
` kowi wykraczać. Od naydawnieyszych cza- 
„sów aż do dni naszych, czynione podczas 
moru postrzeżenia i doświadczenia Lekarskie; 
© prawdzie tey przekonały. ihucydides 196) 
` powiada:  „Sive "enim -a veritis * accedere ` 
necessariis linquerentur ægri destituti peribant; 
passim tot familiæ opis'egense, sive essent; 
qui ferrent opem , maxime’ quos virtutis et 
honestatis  sensus ad officia excitabat , infi- 
| ciebant' segri^ juvaturos: " "Livius mówiąc o 
"morze pomiędzy woyskami Rzymian 3 Kar- 
| tagińozyków , w czasie oblężenia “Syrakúzy: 
pantigcym 197) wspomina: Aut neglecti ` 
desertique moriebantur; aut assidentes cu- 
tantesque. eadem. vi niorbi repletos secum. 
trahebant." © 'Galen nadto. dodaie:::,,pericu- 
losüm est cum: illis coramercium, qui peste 


il 


do: 


> we M orzę. War ; 


> laborant, et timendum ne quemadmodun 
. scabies recipiatur. Nie chcąc z fesztą roz- 
_szerzać SiĘ dłużcy - w tey. matery i rozumiał 
bym, Ze nie znaydziemy „podobno nikogo, +. 
któryby widząc sam mor, na zmyślonych ; SE 
przeciwnych” prawdzie * dowodach. opierając 
się, chciał bydź postiewiskiem rozsądnych. 
Bo pytam się, i z czemże naprzeciw dziąs' 
aniu zarazy wystąpią ci, którzy powie: ` 
trzu niezdrowemu , albo też iakieykolwiek 
bądź us E magminnéy , ; początek mo- 
pr zwłaszcz: ieżeli zastan 


EA d e Z x ; 

eege Zaiste y "tak czę i łatwe pod- 
czas moru ti nas panuiącego, zarażanie się; 
‘Zadnéy o niey wątpliwości, i to w stosun- 
ku, w iakim strzezénie się od choroby za- 


, bezpieczało ; nie podpada. W roku. 1798: | 
$ dostawszy się mor na Wołyń, południowa R 
część wsi Bialogrodki, dla zrobionéy-zawcza- 5 


su straży, przecinaiących “wszelkie związki: 

i kommunikaeye',. z częścią” iey- polnocną ,- 
chorobg pustoszoną , moru wcale. nie miała ;: 

_ co większa: w téyze samey części wsi, w któ-. 
rey ` do: $8. ludzi umarło, wielu włościan ; 
A wszelkiego pożycia z choremi i: ich“ kre- 

. więństwem ; unikaigcych , mimo wielką w są- 
 siedztwie śmiertelność , zdrowych widzia-- 

dem. Żeby zaś tem pewniey zarazy ustrzedz à 
Sie + naysurowiey zakazane było, sprze- 
Per jakichkolwiek bądź , 


j 
EET 


xot Ś Wo TREE US : 
nierozmyślne dotykanie się. Przeciwne al: 
bowiem | postępowanie ». prędki i łatwy wstęp 
zarazie, a tym samym chorobie dawało. Ja- 
każ albowiem ta epidemiia, która por. 
ściey, w mieyscach nadmorskich lub 
| przyległych wszczyna się? przez drogi - Eu: Ca 
pieckie- szerzy ? iaka przyczyna tey choroby 
gmianéy , która w obwodzie 25 mil r3, nie 
które tylko z rozrzuconych wsi naszych 
napadła? która przeciwnem epidemii prawem 
zaraz w początkach gwałtownie i srodze pu- 
stoszyła ? Zdanie Stola, iakoby zaraza mo- 
rowa równie byłą ciężką do powściągnie- 
nia od zaciągu iak ospa; bynaymniey nie 
osłabia tego twierdzenia; owszem zdaie sie ` 
za nim przemawiać , Howard. 198). Wiemy 
albowiem, że ona iest raczey stałą 1 nie zaś: 
- dotną ,. zaledwo na kilka kroków Rae 
. reznosié się daiącą. ` => 
Chcąc znowu niektórzy. mor od zarązy 

wymówić, ogłosili go za domowy czyli 
wmieszkalny , i mnićy częstokroć zarazliwy.- 
Tego zdania jest Ferro wsparty, iak“ sam. 
mówi upoważnieniem Sakego Diversa i do- 
$wiadczeniami Lekarzy Greckich w Konstan- 
tynopolu ` praktykuigcych ; powiadaią oni al- 
bowiem, że mór nigdy zupełnie w Carogro- 
dzie nie ustaie, ale to w tey to w owey stro- 
mie miasta, bez znacznego rozpościerania 
zarazy sie utrzymuie. Odwołuie się nadto do 
świadectwa Gustawa Orreia 199). który po-- ` 
wiada: „ln Moldavia, Valachia et Crimea 
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È 


per totum fere belli tempus vix totaliter ces- 


-savit pestis quin aliquando., quamvis rariori- 


bus interdum intervallis præsertim in noso- 


- comiis militaribus, sese. manifestasset." Nie 


od rzeczy. zaiste byłby Orrey zrobił, gdyby 
był wszystkie przypadłości choroby. którą 


wmieszkalnym morem nazywa; dokładnie 


opisał, i to co tylko do zrobienia choroby: 


. bądź usposobieniem , bądź wznieceniem, 


przyczynić się mogło, był napomknal ; iakoż 
niedokładna wiadomość o chorobie; którą 
podaie ,na naszę nie zasługuiąc wiarę, autora 


mis vero febre pestilentiali affectis, signa. 


pathognomica pestis nunquam ` prodierunt." 
O morze za$ Carogrodzkim, który wmiesz- 
kalno; Turków napada , tak pisze: ze Febres 
malignas periculo plenas Constantinopoli, in- 
ter sporadicas pestis eruptiones , quando ejus 
furor deferbuit, grassari". Gorączki zja- 


dliwe, nie sa morem, gdyż nie miewaią ; 


jak się iuż nie raz wspomniało , nadzwyozay- 


.néy zjadliwości, i nagłey zaraźliwości , isto- 


-tnych moru prawdziwego warunków. Powi- 


mienby autor; tak znaczenie , iako też znaki 


/ zjadliwości, wytłumaczyć, aby przez to dał 
poznać pewność choroby ; którą iednak. 


| jak zapewnia; Solami - pośrzedniemi , lecze- 
 :,miem, niekoniecznie w morze udowodnio- 
| mym, uzdrawiał. Do zbicia Oreia służy nad: 


to zdanie znakomitegó w sztuce Sydenhama, 


; uwieść mogła. e Sam co- większa poniżey ZSO- 
bg nie zgadza się mówiąc: „ln quam pluri- 
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który powiada, ze po u$mierzeniu\ móri, go- 
rączki niekiedy zjadliwe nic z nim wspól- 
mego nie maiące, pańować zwykły. Sam 
widziałem z Cyrulikiem powiatowym Krze- 
mienieckim, gorączki nerwowe  w-miescie 
po zupełnóm iego z zarazy oczyszczeniu 
«właśnie podówczas, kiedy mor srodze po 
sałaszach w polu wystawionych grassował, ) 
które atoli dla braku znaków ' chorobo zna- 
^wczych; morem nie nazywam. A lubo Orrey 
zdamem swoim nic nie dowodzi, iednakże 
waznieysze dowody z przytoczonych „nies 

- eo prawdoblizkości mieć sie zdaią. Jeżeli 
albowiem inne zarazy po uśmierzeniu swo. 
"im, wpomieszkalno błąkaią się, iak to mp. 
Ospa, -Rychlice; Gorączka nerwowa zjadli- 
wa żółta i t. d;. własności tey i morowi wy: 

: mienionengu, . poniekąd odmówić nie możemy. 
Ułagodzona tym sposobem , - €0 do przyro- 

© dzenia swego zaraza , staie się 'podobno wa- 
"$7 rownią dla Europeyczyków ; których zna». 
| czne Z Azyą handlowe związki , często ich 
na zarazę ; nie zaś chorobę narażaią. Za 
zdaniem tem przemawia nienwaźne na gra- 
nicach przezieranie towarów ; p zestepstwa. 
niedbalych na przémycanie celników, czas 
nakoniec 40 dniowy prawem przepisany nie-, 
'dostateczny , dla przekonania się o „niezą- 
powietr zeniu sie osób; co wszystko: bez was. $ 
pienia czesScieyby nas moru nabawiaé: poc. 
winno, gdyby iad iego iednoż zawsze nate- 
żenie, które -naylepsze siły żywotne ,smier- 
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. telnie napada , , zachowywał. Widzimy z re- 


a sztą , że. ku końcu moru, tak daleko iad 


| ego” łagodnieie , Ze .nakoniec pozbawiony 


mocy mieszkaluo działać może. Czyli pod 
ówczas stan powietrza coś przyczynia się” 


… do ułagodzenia choroby ? alboli też w ciałach: 
możność przyymowania zarazy zmnieysza 2 
` czy nature choroby odmienia, Ze -przez to. 


jadliwość zarazy pomnieysza się? czyli też 
zaraza szerzeniem nieczynną nakeniec staie śię, 


d niewiadomo. Zarazá 1912 roku, tak ku kon- 


jt 


d \ 


f 


} 


: 


y " 


cu _złagodniała , że wielu ` nią w Odesie na- 
. padnionych, dubi w gorgezcé , 551 


jednak za- 
ledwo’ iisem bawili się. Verlein L. Frank 
powiada, 'Ze srogość moru nieraz nagle usta- 
ie, i dodaie, że częstokroć źmnieysza się 
w Czerweu przechodząc w gorączke gnilną. 


iS 4. Przyczyną tedy moru naszego iest 
zaraza właściwego i szczegolnego sobie rodu. 
, Nayodlegleysza starożytność , tak tę, iako- 
też ` Wiele innych chorób uważa , iako- karę 
'ża przestępstwa ludów od Boga spuszczoną. 
'Apollodorus"wspomina , że Heraklidowie o- 
„panowawszy Pelopenez , i podbiwszy. WSZy- 
_stkie miasta zrzekli sie panowania nad niemi, 
jedynie dlatego, że wyrocznia powiedziała, 
że za to Bogowie mor roczny na nich ze- 
słali, Ze przeciw ich woli wcżeśniey zwy- 
prawy tey powrócili. Podobnie i Cels w 
przedmowie dzieła de medicina , choroby- gnie- 


wę Bogów przypiswie. Titus Livius mówi: 
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„An. U. C. 591. Roms pestilentia fuit. Pacis : 
Deum exposcendæ causa tertio . tum post 
conditam urbem, lectisternium fuit. Ludi 
"quoque scenici inter alia coelestis irae placa- | 
("mina instituti, dicuntur. Repetitum ex Se ` 
niorum memoria dicitur , pestilentiam quon- 
dam clavo ab dictatore fixo sedatam. Ea 
religione. adductus senátus dictatorem clavi 
 figendi causa dici jussit. „ Lib. VII. c. 5. Mor, 
który 540 roku wszczął się, i przez 52 lat 
 sródze panuiąc , wiele okolic wyniszczył, 
gniewu Bogów , Prokopiusa 200) swiade- 
ctwem, przypisywano. Mor 1348. r. Włochy, 
Anglia, Francyą , Hiszpanią ; Niemcy i Pol: 
ske wyludniaiący, za karę grzesznych. po-? 
czytano. ‘Sprengel 201r). Tornel i Paræus, 
- opinii pobożney upoważnienie nadali;- Na- 
reszcie (ob. Sprengla 202), za wzrostem nauk : 
` poznanie natury założyło fundamenta w sztu- ` 
ce lekarskiey. Zaczęto badać. początek i 
przyrodzenie zarazy, którą wielu: na da- 
„świadczeniu wspartych za przybyłą w oko- 
lice nasze ogłosiło. Prosper Alpin 205) za: 
 pewnia, zez Syryi i Barbaryi przychodzi 
do Egiptu; z ktorego. przéz rs 
mieszkańców „rozszerza się. 


' Naywiększy mór panował w wieku XIV, 
w którym przez pięć lat iednę okolicę po 
drugiey pustoszył. W 1346 r. był w Egipcie, 
Turcyi, Grecyi, Jndyach wschodnich: 1347: 
zaraza ze wschodu na okrętach do Sycylii, 
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Pizy , Genui; 1348 do Prowancyi , Sabaudyi, 
\ Delfinatu, dostała się, 1349 W Anglii, Szko- ` 
- Cyl Jrlandyi,Flandryi, a nastepuiacego, Niem- 
czech; Węgrzech, Dani i Polsce panowała. 
Wszędzie zaś iak twierdzą. do połowy ludów 
wygubila. 
~ Ponieważ zaś naprzod w Afryce wybu- 
dna. utrzymuie tedy Villani, że tamże 
zawiązała. się 204); inni ią atoli, iak się 
, duż wyżey wspomniało z Azyi i to Chin 
wyprowadzaią. Podług : Długosza 205.) trzy 
czwarte części ludu morem tym wyginęło. 
Ten: który wr. 1560 i 1561. przez Wegry 
do. nas wtargnął , i wielki cios: narodowi. 
'zadał , podobno od wschodnianów pochodzi 
206). ‘Stawni kupiectwem i żeglugą Marsy- 
lianie na pobrzeżu Afryki, iuż po dwadzie- 
ścia razy od stworzenia świata mor odbyli, 
lubo położenie miasta nayprzyiemnieysze i 
 nayzdrowsze rzadko epidemiom podlega. 


Zgadzaią się iak Mead wspomina 207). 
 pielgrzymuiący na to, Ze mor z Afryki do 
urcyi przenoszony bywa. Niewątpliwe po- 
strzeżenia dowiodły, że zaraza. morową 
w czasach |późnieyszych , przez ciągły Eu- 
Xopeyczyków z- Turkami handel , od nich 
przyby wala. Ostatni nawet mór we Francyi, 
‘à ani : wątpić , Turcyi winna. Podobnież rzecz. 

się ma, z morem Londynu ostatnim, iak 
- Hodges zapewnia , który zbawełną z Turcyi 
«do pu za Z 2 do Anglii: się dostał. 
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>, Podług Lekarza Klint Bele: do Kon, 
stantynopola mor przybywa. Toz samo u- 
trzymuią w Carogródzie , co i ostatnie -po- 
strzezenié potwierdza ; przez cały albowiem 
czas zaięcia Egiptu przez Francuzów moru 
tam nie było. Pisarz bezimienny 208) Ale- 
xandry 4 zdaie się mieć za mieysce WSZCZy-. 


.naigcego sie moru, mówi albowiem: "Mor 


wtym roku nie panował: w mieście , Które 
iest iego siedliskiem ; za przyczynę. tego. na- 


znacza, czystość ulić i: "porządek OSR 


zapr OZ i 


Naydawnieysi Pisarze moru , tego saniës 
go są zdania. Ttak Pliniusz zapewnia, że 


"mor z południa na zachód ; to iest' z Afryki 
+ Egiptu, 
przechodzi. o 
"EEN biegiem „niby niebieskim dziennym ; 
od wschodu na zachód przeprowadza. Tu- 


“do: Włoch., Hiszpanii ` 4 Brancyi- 
danus mor podobnież siak: 


cydydes. powiada, Ze wszczety mór w Etyo-. 


pi Borney do Egiptu dostawszy. się, ztam-- 


tad do Persy nakoniec do Francyt przybył 
Okrópny ten mor, który 542: w Konstanty 
nopolu wszczął się, i zarazę: po całym nie 
mal świecie rozpostarł , tenże świadectwem 
Evwagra i Prokopa miał początek. Taylor : 


Anglik w podroży przez Arabią pustą wspo- 


mina, że co ro lat w Alepo- mor panuie. 


"Zdanie to popiera 4r; Hoffmann w Rozpra- 
„wie de pestis origine, natura; p. RE 


TS Med. e I. Ed 
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| -= Podane o morowey Zarazie zdanie, nie 
- koniecznie na tak mocnych wsparte iest- do- 
. wodach ; żeby innych zdań równieź wa- 
żnych, a temu: przeciwnych przytoczyć nie 
"można. Nicefor Gfegoras w Ilistoryi Kon- 
| stantynopola Lih. XVI. c. x. mór 1547 roku. 


od Scytów morza: Czarnego i uyścia Donu 


wyprowadza. ` Holande w podrozach swoich. 
powiada , że przez 10: lat, moru , w Egipcie 
` nie było, gdy podówczas właśnie ‘w Konstan- 
i. tynopolu do kilka razy panował; a tak robi. 
wątpliwe, dotąd sprawdzaiące się zdanie, O ` 
| początku moru Stambulskiego. Z nayśwież- ` 
. szych podroży Wolneya 209) do Fon 
"wiemy, że nigdy. mór w głębi rain te-- 
"go, ale tylko na brzegach; Alexandryiskich: 
wszczyna się; z tamtąd dopiero ku Kajro- 
iwi postępnie ;- uwaźano tam, że przybycie 
okrętu Z Smirny , lub Konstantynopola wy- 
buchnienie zarazy: poprzedzać zwykło. Toż 
| samo w Podróżach Savary, zdaié się potwier- 


! 


. dzaé. Minderer Carogrod, oyczyzną iego ` 


. ogłasza. Sonnini w podrozy do Egiptu 1703 
11794 r. mówi, że moru w Egipcie przez 
18 lat nie było , lubo tak z Konstantynopola 
| jak i ze wschodu okręty zawiiały: Nakoniec | 
| za przybyciem okrętu. ze Stambułu z zapo- 
| wietrzonych maytków ieden umarł, reszta: 
. zaś wolno sobie: po mieście chodząc , zarazy 
o nie rózszerzyła; stąd tedy można wniosko- 
wać, że klima Egipskie, racgey wstrzymy- i 
wać nie zaś rozszerzać, albo też wydawać 


te 5 Ro zp rama : 
nasiona- moru jest zdolne: Przybysze có ` 
większa, w choroby. klimatowi temu wła- 
ściwe; tak iak w niektórych osadach. Ame: | 
rykanskich dziać się zwykło, me wpa+ 


.. daig. Widzimy tamze przyieżdzaiących | 


: Carogrodzanów ży ciem rozwigzlém Wynisz- 
czonych i osłabionych, którzy 24 wzmo: 
żeniem się sił z łatwością do dawnego po: 
wrataig zdrowia. Soñnini 210) w roku 1812 
mór napadł Konsacyniego > nie er 
Egiptu. ` RNA 


Nie zdaie się także, aby zaraza z góre 
* nego Egiptu miała: przychodzić ; świadczy 
albowiem. Rouyeres 211); Ze mor tak jest 
tam rzadkim; że w przeciągu 20 lat; raz 
jeden tylko. bez znaczney śmiertelności wy- 
buchngl. ` Dodaie nadto Hollande ; że z głębi | 
Afryki bynaymniey - do Kgiptu nie przyby- 
Was. albowiem kupcy towary swoie W czasie 
nay większych upałów letnich ; kiedy właśnie 
` mór panuiący zwykł ustaveaé , sprówadzais ; 
twierdzi nawet, ze mór z Egiptu przez wia- 
try północne w czasie zimowym , nierównie 
łatwiey powinien bydź ptzeniesionym do 
Afryki; aniżeli z tey wśród lata do Egiptu. 
Na potwierdzenie tego co się teraz powie- 
„działo, przezieráymy tylko pismo Towa- 
rzystwa Lekarskiego $12) zobaczymy tam, 
ze mor wybuchnąwszy . naybardziey w oko- 
licach nadmorskich panuie, zkąd dopiero 
wgłąbsz kraiu posuwa =. nie zdaie się 


4 
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Ka 


| nawet, żeby położenie mieysc górzyste ;* 


dolinowe, suche, wilgotne , wpływ na na- 


` ture iego mieć mogło. Skoro tylko Nil opa- 


dać zacznie, i wlasném płynąć korytem; 


.. wówczas, ni zwierząt , ni ryb wmieyscach 


wprzód zalanych. postrzedz nie można, ani 
nawet wyziewy zgnilizńy i smrodu pełne, ` 
powietrza zarażają; albowiem skwar słońca: 
wszystko wysusza, i nie wiele znayduie się 
 mieysc w którychby woda. zatrzymy wala 


sie, bo obfitość kanałów ściąga ią. Po wys 


schnięciu nakoniec, żadnych ieziór lecz tylko 
piaski pozostaią. Z wyziewów tedy szkodli- 


| wych nie można wyprowadzać zarazy: moro- 


'wey Egiptu; podobnieyszą tedy iest, że się ' 
na pobrzeza morskie, z obcych okrętów tam 
przybywaiących dostaie. Przytoczyło się to 
dlatego, aby okazać ,iak błędne Meada 215) 
zdanie, iakoby wylewy Nilu przyczyną mo- 
ru Kairskiego bydz miały. SÉ 
Obaczmy teraz co nowsi © początku: 
moru Egipskiego , zwłaszcza Francuzi, któ- - 


rm w czasie wyprawy Egipskiey, służba 


zdrowia woyskowa, powierzoną: była, mó- 


wig. W rzeczy dotąd tak ciemney , świeże i 


S 


| wiary godne mężów w sztuce biegłych po- 


| strzeżenia, lepiey wszystko to wyiaśnią. 
Jeżeli otwieranie cial, nauka zgłębiania Le- 
karzy, nakoniec świadectwa: mieszkańców 
tamteyszych,  zasluguia na naszę uwagę; 
_ tedy spor ten rozstrzygnąć muszą. L. Frank, 


E 
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A 


który kraie wschodnie zwiedzał ;* roztrząsą:, 


dae: własne i. Lekarzy: * Francuzkich zdania ;, 
 utrzy muie, że, zaraza: morowWa. SZĄ ‘Konstanty. | 


nopola lub . Smyrny: do Egiptu przybywa, 
iecz częstokroć ~i; w, Egipcię, samym, bez 


ukcyty ch „luby, przeniesionych.. nasion; zaz, 


wiezuie się: Desgenettes:214). powiada ,. ze 


mor w. dolnym, Egipcie jest, złe. wgminne , 


albowiem « od. „wielu. wieków. tamże „panuie „ 
nie sto razy w tyluż, mieyscach bez, nay- 
mnieyszego poślaku wprowadzoney zarazy s. 
razem i w iednymże czasie wybuchą.. Na: do-. 
wód tego , wielu przytacza chorych morem, 
pocos którzy , lubo z.iednegoz pułku. " 


jednakże z różnych kompaniy. i stanowisk byli 


2 815). Podczas "dni ciepłych. i wilgotnych j 
kiedy. wiatr 2; -poludnia powiewal, mor ten. 


= 


naybardziey. srozyl sie, za. przyysciem. ZAŚ, 


"wiatru: północnego; upałów , lub. zimna; cho- 


roba wolniała , 216). Pugnet wspomina,- Ze, 


| pe wilgociach i obfitych ulewach iedenastu 


żołnierzy nagle „w mor wpadło 217). "Pod 
czas pory. słotney_ w. Listopadzie nastały, 


gorączki, prawdziwie morowe , „które w Ale- . 


xandryi, „Kairze A Rozecie-. widziano, PATEDA 
Sawaresi Lekarza Wi francuzkich wsparty świa» 
dectwy. Turków; Koptów € Jakobitów ) imie- 


' gzkancow Damiety 5. utrzymuje ; że mof.co 
rok zwłaszcza w iesieni, ` -az do- lata pano- 


wać zwykł. Bressi 219). «sądzi, «Ze mor. 


w Egipcie. iest endomiyny czyli wgminny » 


z wyziewów mułu, przez wylew . Nilo złożo- 
nego 


/ 
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' Mego powstalący; na poparcie zdania swego 
, przytacza rozkład chemiczny P. Reynaud 
` 220); który nieco węgląńu aminoniakalnego 
` zniego otrżyniał; ten ciepłem słoneczńć m 
. ulotniony , i Z powietrzokręgiem zmieszany > 
ma bydź zarazy przyczyńą.  Rozmaitość 
wniosków z badań nad początkiem motu wy- 
prowadzonüych; nietylko zdanie nasze w tera 
wstrzymuie , ale co gorsza, pytania, iakie 
lest Zrzódio zarazy ; rozwiązać nie dozwala. 
Wiemy, że choroby endemiyne ; przez się zas 
wiążuią się z przyczyn, pewńemu tylko kli- ` 
. matowi właściwych, działających na témpez ` 
` rament; idiosynkrazyą mieszkańców ; którzy: 
tychże przyczyn posiądaią skłonność przys — 
ięcia lub podniesienia redkcyi do tego nie- 
prawidłego stopnia, który do utwotzenid za- 
fázy. iest potrzebny. Nie imdsż nic niepa= 
dobrego, aby z połączenia się przyczyń „ 
których zgodność sprawia w péwném imiey- 
Seu koństytucyą morową; aby mówię, tak. 
sama winném züowu obok przyiaznych o». 
koliczności; tez same wydać nie iniała. Dies 
wérbroëéch wspomina o dwóch zarażach mo- 
„towych nagle wybuchłych; mało zarazli- 
Wyck; i wkrótce uśmierzonych , nie wzmiań* 
kuiąc bynaymniey o przyniesioney zkąd 
inąd zarazie. © goraczce zarazliwéy ; któ: 
ra z dymienicami w Kamieńcu  Podolskom 
prędki bieg odbywaiących, wielu woysko- 
wych wygubiła, Dahlke powiadał mi. Często 
 widźiny gorączki zgnile z wąglikami; md” 
Tom XL uM. Le 


SE o o 4 


Z | rowką je dymienicami; > masz: tedy nic. 
dziwnego Ze zaraza stawszy się iadowitszą, | 
i zjadliwszą, w "w prawdziwy. adr: dymieni- U 
cowy może się przerobić ; ; czemu , dla przy- A 
czyn . nieznanych, . więcey zapewne. okos 7 
ice wschodu od. zachodnich sprzyiaią: Mo- = 
że i to dës, Ze „ciało nasze mimo przy- ` 
czynę, do owego: „stopnia reakcyi SzCze-, 
golngy, w Europie doprowadzone, bydż nie 
może, który. do wyrobienia zarazy moro- + 
wey. gdymienicowey ». iest potrzebny. Zdaie 
sie, że choroba. morowa zawisła. od przy- 

` czyn endemiynych , zaraza zaś, ani wątpić, 
nie w powietrzu., ale w ciałach chorych wy- 
rabia się. Nie łatwo albowiem, naznaczyć 
można przyczynę, . dla czego wszyscy ta-- 
kiem. oddychaiący. powietrzem. nie . zarataigs ` 
podobnie jak sie. dziać zwykło ze sprzętami 
 zapowietrzonemi. +. których ` aa SS 
wszystkich zarazy aw Ni, 


4 


ER NC 


. Wieksza lub "mnieysza EE 
sklonnosc endemiyna iest powodem , dla. 
którego w iednóm mieyscu więcey, , w dru: 
gióm mniey , i to prędzey lub. późniey zapo- ` 
wietrzaią się. Pierwsi z wóyska francuzkie- ` 
go; którzy chorobie ulegli, z różnych byli- 

_ kompaniy » żadnego związku między. sobą | 
nie maigcych. - Mór tedy ten był pierwia-.- 
stkowym nie udzielonym z przyczyn ende- 
miynych , które Europeyczykôw do. choroby. - 
teg usposobily. Nie RE sie. autorów 
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Se SEE. żródło morus iednakowy sdai 


. sie złemu naznaczac początek s: tak dalece, 


i 
LES 


Ze w reczy. tak. niepewney s, słusznie przy- 


| czynę moru, do wielu: mieysc odnieść sie 
: godzi. Jedne i też - same prawa y Religiia , 


obyczaie ;. policya, panowanie , zwyczaie y 


4 klima kraiów, w których mor zawięzywać 


się zdale, iedne też choroby sprawiać może. 
Co w podobnych wypadkach o zdaniach i. 
powadze. Autorów trzymać mamy , nayle- 
piey to w. NACE: Lee, 823. Uer 

odddał : : 


ES pięciu ads RI 


"NW A 


` Niech oe raz m 

: SR nic nie robią, i i pewnie się zwadzą: 
Tamten aby daremnie nie siedział, 

awali lub gani, co drugi Dent 


ZE SE zaraza nim wybus 


‘chnie, długo tu , owdzie, po świecie błąka 


się; otoż nowy powon, dla którego o poczat- 


"ku iéy powatpiewaé musimy. Bótticher pier 


wszy w wykladzie chorób zjadliwych ,. $wiad- 


aX CZY » że zaraza morowa przez sześć miesie« 


cy bez szkody się ukrywała; nie malo po: 


à dobny ch przykładów i Sonner przytacza. 


W 1542 roku 590 chorych w pięciu miesią- 
cach. w Wrocławiu zmarło , zaraza z płotnem 


v wprowadzona , taiła się, i nakoniec w Laubau 


1555 mór sprawiła, któren na, nowo do 

Wrocławia się dostał. Ob. Sennerti T. a. p. 

688. ASUNT Benedictus. de peste cap. Z. 
Ha 
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wspomina, że pierzyna o zapowietrzenie po- 
deyrzana i w zakąciu domu chowana w sześć 
lat późniey mor sprawiła. Chenot przytacza 
mór wszczety 1759 roku z poduszki , w któ- 


rey zaraza długo się ukrywała. Nadto o 


poszwie materyą morową splamionćy , która 
po usmierzeniu moru. w Węgrzech 1714 r. 


.. po upłynionym roku całą familig o śmierć, 


przyprawiła. W 1786 mor był w Multanach ; 
na pograniczu Polski od Multan znaleziono 
zmarłego z dziumą i wackiem pełnym pie- 
między, które razem pogrzebano , we trzy 
fata pózniey przez chciwość odgtzebany » 
za rozeyściem się pieniędzy ; zarazę rozpo» 
starł: Zapewnia o tem P. Heintz w poufa- 
Joie) ze mną żyiący e iako świadek naoczny. 
Po wszcżętćy zarazie, w iesieni 1794 toku , 
Żyd \ własne suknie ku koneu t. t. zakopa- 


wszy, za wykopaniem- ich w Marcu r. na-- 


stepnego na nowo zarazę w miiasteczku Sza- 
rogrod rozszęrzył , iak świadczy pfzyiaciel 


moy. Hackenschmidt, To iednozgodnie po= 


twierdza wielu Lekarzy ( odmorowych). Tym 
to sposobem nasiona moru w futrach ; iedwa- 
biu, lnie, płótnie , bawełnie , kruszcach , su- 
kniach, żywności, i t. d; do nas przyby- 


waig., i do ciała zbliżone , tęż same zarazę, 


chorobę sposobem innym zaraźliwym żwy- 
kłym, rozpościeraią. Żywność przez zapor 
wietrzonych ` dotykana, .jarzyny ; ógrodo- 
winy, chleb, ryby i t. p. mniey są zdatne 
do przenoszenia zarazy. Twiedzą iednak 


NA 
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Grecy Ze chleb ciepły latwiey iad zacho- 
 wuie. Potwierdzaig to poniekąd Europey- 
. czykowie, którzy w czasie panuiącego moru 
lunikaiąc kraiowców wolnemi są od zarazy » 
lubo w miastach biesiaduią. 
$ 5. Żebyśmy zaś poznali, iakim sposo- 
bem udzielona ciału zarazą działa , uważać 
będziemy stale wydarzaigce się w niem od- 
miany , któremi się od stanu zdrowia, różni, 
których obecność pódaie nam prawidło , od 


którego choroba mało co się oddala; tym | 


albowiem sposobem, ieżeli nie a priori,to przy- ` 


naymniey a posteriori do. poznania natury 


KS Le rj . CP = TS 
iéy doydziemy. Zastanawiaé się. będziemy 
nad zjawieniami moru, które wolne od wszel- 


kich przypadłości , komplikacyi, z płci, wieku, ' 


temperamentu, zdrowia lub sposobu: życia, 
d powstać mogacéy » wszystkie lub, wiele. z nich 
. mórowi towarzyszą, "da a 

BOR Ee d Z ^ dad A 

` Przypadłości zaś, które tak pobudzal- 
ność iak i draźliwość uszkodzoną okazui 
są następuiące: zmysłów ze i wewn + 
zdólności duszy i ruchów odwolnych zna< 
czne. i szczególnieysze od stanu zdrowia y 
-w innych chorobach nie zdarzaigce się, od< 
-dalenie, które z wolna lub też raptownie do 
naywyższego stopnia zaburzenia postepuie. 


Wrzok smutny, słuch ciężki, lekania się; 


| poięcia tępe; częstokroć: spieszne gadanie » 
/ głos spuszczony , przyspieszenie ruchów od- 


€ 
EE 


irg : Rozprawa 


A 


„ wolnych, niekiedy bezwładność bełkoczą- 


cego ięzyka, obok- znaczney ruchliwości 


"innych muskułów. Chód chwieiący się, za- 


"Wrot odurzaigcy chorego > słabe ciało ; „na 


 drzgcéy stawaigc nodze, wywraca sie. Jnm . 


Ce 


niespokoyni , lekaią się » uciekają , w tym 
‘niby opili za. przystapionym zawrotem i ze- 
słabnieniu padaią, Przypadłości te z obrazo- 
méy czynności nerwów ` wyprowadzam. U- 


"szkodzona drażliwość oznaczają : Ckliwość, ` 


wymioty , częste palenia w podpiersiach beż 
znaków zamuleń; podobnaż biegunka „ięzyk 


` biały niby kredą powleczony , skóra sucha » 


wyrzuty i ból członków , często niby rheu- 
matyczny poprzedzaigcy ie; ból głowy» 
wągliki, dziumy , dymienice częstokroć z bo- 


bm żywota ,'lub | piersi, istotniey chorobę ` 


stanowią , 1 właściwą naturę pobudki zarazli- 
WON: która szczególniey drażliwość odmie-- 


mia przedstawiaią 221). Jstotnieysze te przy- 


padłości pod czes moru u nas panuiacego. 


postrzegać dawały sie: .Inne zaś od tempe- 


yamentu , pożywienia , wieku, płci , zdrowia : 
i konstytucyi powietrza zależąły. Niemniey 
ważnemi także były działania iadu calkowi- 
te, lub cząstkowe na. wszystko , kiłka lub 


ieden“ tylko szczególniey. organ, niemniey 


znaczna, lub odrętwiała siła reakeyi i współ 
czucie części między solą. naturalne lub 
chorowite , podług różney -skłonności cho- 
rych różne , na uwagę zastugiwaly. ANako- ` 


miec wypadało BRI zastanawiać sie. nad 
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| mowemi pobudkami, Które za odmieniong | 
reakcyą części stałych zmienienià się ciecz . 
powstały , dlatego, aby źródło tak rozmai- 


~ tych przypadłości, z: których wiele bezpo- 


© średnio, od: zarazy nie. zawisło, odkryć. ; 
Widzimy tedy zkąd ta choroba za ‘odmie- 
| nieniem swem całkiem nieiako, obok rozmai- 
tości przypadlosciów różna » zjawia sie 
bieg swóy odbywa.. Widzimy początek nie- 
zgód Lekarzy co do natury mom: i pozna: 
. jemy dla czego to oni pewny iakowyś kształt, 
stałą i właściwą odznaczali cechę, a tak 
Ticzne i różne postaci moru, zawikłane przy-- 
 padłości , iednym sposobem leczyć ; zalecali. 
Ten iedynie , kto te odmiany choroby i obce 
przypadłości, od istotnych odłączyć, ich ` 
czynności i stosunki ocenić, właściwe od 
przypadkowych odróżnić mocen , ten mówię; 
w zdarzonym przypadku » leczenie: żadnemu 
* ogólnemu prawidłu nie ulegaiące naznaczyć 
. potrafi. Widzimy i poznaiemy "szczególniey: 
szym sposobem. doleganą pobudzalność sil 
+ żywotnych ` 
* draźliwości; Moc pobudki zaraźliwey siły ` 
` żywotne przytłumiaiącey , wszystkie albo- ` 
| wiem wspomniane przypadłości f; okazuią 
nam wyniszczenie sił tych , których wła- 
| ściwa reakcya na wprowadzony szczególny 
| bodziec między innemi organa sekrecyine 


ow 


jos napadaiąc; owo zwyrodnienie ciecz Sprawiaę 


jakie -w ciężkim morze w kilka niekiedy go- 


dzin spostrzegamy. W Krzemieńcu uważałem 


A^ 


i zjawienia czułości, iako też 


zap  Ronpraws 


różne od istot odyrzaiących, np. Opie któ- 
ye draźliwość pobudza aż do osła 


Wszystkie tu przypadłości Lekarze. nasi; 
przed objawieniem się gorączki po. upłynie- 
mia doby iednéy widzieli; za podupadkiem, 
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albowiem ` raptownym sil żywotnych, słaba ` 


reakcya nie mogła bydź do owego stopnia 
podwyższoną , iaki do wzniecenia goraczki 
iest potrzebny. Jezeli za$ nie tak nagle t 


-zarazą na pobudzalnosc napada, ieżeli za 


zniesieniem zwykłćy równowagi między si- 
lami, stalemi i plynnemi czesciami , i odinia- 
ną płynów , siłą życią lubo wątła odpór 
daie ; ; przystepuie natenczas gorączka , która 


W chorobie nader ciężkiey dla zbytecznega 


SE częstokroć nie daie się pod: 
gać. Z tego powodu. mór. gorączką nie na- 
zy Wam ; to albowiem co w naywyższym . sto, = 
pniu. choroby nie znayduie. sie, w definicyi 
iey obięte bydź nie może; a zatem oczy= 
wistą iest, że przypadłości moru nie gorącz- 
ce, ale szczególnieyszym sposobem zmie 
nionćy pobudzalności przypisywane bydź 
maią. W niektórych chorobach postrzega» 

my siłę nerwów odmienioną, lubo obok przy= 
padłości dolegliwość iey oznaczaiacy ch. » g9- 


| rączki nie masz, przykładem tego są choro- 


by nerwowe macicznych i sledziennikow. - 


Bywa morowka bez gorączki. W” chorobie 
! glamistéy, CM. hæmorhagicus maculosus, ) wi-. 


dzimy krwotoki, plamy morowki, iednak bez 
gorączki , i innéy tu wady nad zinienność se- 
krecyi 222) naznaczyć nie można.. Jeżeli, 
tedy pobudka iaka na pobudzalność niemniey: 
i drażliwość szczególnym sposobem działa s 
i pewną reakcya iaką w morze widzimy, 
"BRW, naówczas nie mało zjawien bez 
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gorączki wydarzyć się "może. Nakoniec ` w 
„morze lagodnieyszym Ww początkach . lub cze- 


ściey biegu choroby. wyrzynaią się dymie- ` 
mice, lubo chorzy ant mp gorączkę , ani ża- 


. *dną inną przypadłość nie utyskuia ; wypada 
Stad, że gdy. natura zlozenié to, ktore wie- | 


fu za istotną przypadłość moru poczytuie , 


"bez gorączki odbywa ; Btduo wer tedy ona 
własnością iego bydź nie musi. 'Bywaią i 
Ge tacy , którzy nagle nieczuiąc nic złego , zmie- 


raią. Orrey w Jassach widział wyzdrawia- 
iacych ; któr zy niedawno szaleiac ; nieiedzac , 


‘za uśmierzeniem się gorąćzki,.o polepszeniu 


swém zapewniali, gdy tym czasem nagle 
bez: żadnych cierpień i odrzucenia sie cho- 
roby znaków ,' umierali 225). Czyliz tedy. 


kończyli w gorączce ? Cz ciepło zwierzę. 
‘ce, puls, działanie ` dakowe, od stanu prawi- 
."diowego oddaliły się ?. Prokop Cesariens. Hi- 
“storiar. lib. IT. cap. 22. tak o morze mówi: 


„Corpus non ut febre correptum calebat, 
mulla existebat inflammatio , febris adeo lenis 
erat, ut nec ægro nec Medico periculi ` opi- 
nionem przeberet. e Thucydydes opisuiąc mór 


"Aren nie wspomina gorączki. Hippokrates 


$24), tak o iednym morze powiada, » Ca- 


put totum glabrescebat et mentum  ossaque 
| déminuebantur decidebantque ac multe extite- 
L- funt fluxiones. - His. adjuncta erat aliquando ` 


i febris ; S aliquando non erat." Jacobus u Sen- 


‘merta 225) powiada, iź widział chorych 
"RR moru, których dotykaige MOYN: 
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a gorączki; a iednak niebawem umierali. 
Niektórzy podług Alex. Benedykta w czasie 
"moru w posrod domowych lub publicznych 
- zatrudnień bez naymnieyszéy odmiany w pul- 
sie nagle ginęli. Podczas moru 1553 w Nar- 
“bonie iak świadczy Valleriola 226 ). ludzie 
" zdrowi rozmawiaiący, piorunem nieiako tknię- 
ci padali. "Toż samo widzieli Mercurialis 
w morze Weneckim i Padewskim; Cappiuacci 


1927). Forest 228), Parréy 229) Piotr Sali 
d or Ko. 


Divers de febr. pestil. Cap. 457- 
„ lumba i i y > 


x 


"która nakoniec.z przyczyn powyzszych.o- 


bok moru zjawia się, nie masz dotąd zgo- 


dy: podług wielu tak liczne przybiera przy- 


padłości , że do żadney zgorączek ściśley - 


mie przywiążuie się, ale raz.te, drugi raz 
we naśladuie, tak. dalece ze do kibregokok 
„wiek ich rodzaiu lub gatunku odniesioną bydz 
może. Na to zgadzaig się, Hirem, Śekcind, 
` Seele, Spiring. Stad tez różność zdań , co 
“do iey klassyfikacyi, natury: "zapalnéy , gail- 
ney »: nerwowey it. d i, odmienności lecze- 
nia, równemiż popierane dowody. Zbawien- 


(fond "usilnosé ` przy padlosci czynnych zdrowie ` 


"(idw es bynaymniey sie do ustanowie- 
"mia prawego leczenia nie przyczyniła , ba 
- każdy ;to eo naturze się winno, swoim za- 
wczesnym zabiegom leczenia przypisy wał. 
R >" zdaiąc sprawe Kommissyi EE 


A 
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skiey Wolyüskiey gorączkę moru tamteysze. | 
| go T yphum nazywa , ani wiele o niey mówi, ` 
. ani opisu załącza, a tak przez wielo - zna- 
czne tó nazwisko bezwzględnie częstokroć 
używane ; żadnóy: pewności o naturze go- 
rączki nie podaie, Nie wspomniałem zaś o 
nazwisku tym powyżey dlatego, że Lekarze 
w ustanowieniu znączenia iego na iedno nie 
. zgadzaią siet życzeniem tedy. moiem iest, 
aby ile możności z dawnych. świadectwą i 
spostrzeżeń, dowody wyprowadzić, a tak 
rzeczywiste znaczenie Typhi. ustalić, Zeby 
zaś poznać naturę gorączki w morze zdą-. 
rzaiącey się, nad ziawieniami pospolitemi za- 
stanowić się wypada.. Wszystkie wzmianko- . 
wane przypadłości , nię podwyższenie , alę 
 przytłumienie siły żywotnćy , czyli nieiako |. 
Zparalizowanie ićy oznaczaig. W podbnym 
stanie nie było trudno poznać gorączkę, 
| którą słaba sił podupadlych. reakcya wydać 
^musiala. 


Zastanawiając się pilniey nad przypadło- 
$ciami powyższemi a gor ączkę tę w naywyż- 
szym stopniu wziętą, - „odnoszę do rodzaju 

` Attactarur P.Selle, nazywam ią -tedy- nerwo- 
wa, czyli podług P. Frank. Nervosa versatilis. 
Jakoż zwłaszczą Ww początkach choroby » 
daigce się widzieć uszkodzenie działań siły ` 
nerwowey » usposabia do tey gorączki i do 
wykązania nie innéy natury iey naprowadza 
nas. Gorączka albowiem ciągła , która z z przy 
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czyny przed nami ukrytéy iakimsiś subtel- 
nym pierwiastkiem działa i szczególniey na 
nerwy napada; podług Franka 250) nerwową 
sie nazywa: Nadto cechą iey podług Cons- 
brucha 231), są przypadłości nie tylko wza- 
iem, ale nawet i co do przyczyń samych , 
sobie sprzeczne; często zmienne s widoczne 
gorowanie, lub przytłumianie wszystkich „ 
dub pewnych tylko działań. Ktokolwiek hi- 
storyą móru pilmiey zważy, ten w podo- 
|. bnem .połóżeniu i.szyku przypadłości i bieg 
gorączki: znaydzie. Nie iednako nawet za- 


czyna się i bieży choroba; o czém z usta- 
„nowionych powyżćy sześciu gatunków ióy, 


przekonywamy się. Jedni albowiem po przy- 
ięciu zarazy w gorączkę z ereżyzmem y drudzy 
zaś z odrętwieniem siły żywotney wpadali- 
Stąd poznaiemy; że gorączka, która w za- 
powietrzonych przystępuie ; do nerwowey 
, zmieńney, ( nervosa versatilis ) z eretyzmem.y 
lub głupowatey (stupida), z odretwieniem s 
podług franka i Hufelanda należy. „ Est: 
interim major in parte, que a morbi Causa 
obsidetur, et in ipsius ægrotantis natura e 
_ quam in eo , quod morbum producit, differen- 
tie” P. Frank. Epis. T. x. S.88. 


Dlatego zaś od przypadłości zgnilizńy ; 
nazwiska gorączki téy nie wyprowądzami; 
Że z zjawień stale obecnych , natury choroby 

` dochodzić; i nazwisko. iey nadawać winna 
się. Skłonność bowiem do zgnilizny , nie 


* 


À 
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bywała. pierwszą , ale zawsze po, stanie pers. 
 Wowym następną ; częstokroć i nawet przed 
_objawićniem się zgnilizny choroba- „Smiertel-- 
ną sie stawała. Znaki co „większa zgnilizny 
"nie tak poprzed 'aiącego zepsucia się ciecz, 
iako raczey. gorączki nerwowey , skutkiem 
akazuią się ; łatwo. albowiem ciecze, obok : 
tak . zdroźney - „pobudzalności . L drąźliwości $ 
a z tąd. pówstałym  zmiepienić . „się. sekrecyi ai 
owemu chemiczneniy . się zępsuciu, MS 
mogły, które z osłabioncy, dzielności siły, : 
życia i zmnieyszoney mocy, Ctęgości ) części, 
stalych, zdarzać sie zwykły ; w gorączkach - 
które przechodząc in typhum , paralyticym y. 
zgnilizną dub. skłonnością do gien są stowa- 
rzyszone. Pieknie. wtym pisząc: Q morze 252) 
Łazarz. Riveri. „Przemawia. n Corruptio putres. 
- dinem preecedat, colligitur ex illis, qui per. 
"contagium. ,peste a Ificiuntur, in quibus mali» 
. gna et venenata. qualitas prius- communica-. ` 
> "tur, eoque corrumpuntur humores: , hancque, 
; postmodum. corruptionem putredo. sequitur,” 
Sennert pizechodzac gorączkę morowa prze- -- 
wybornie tłumaczy sie : “n Pestem secundum. 
$uam. essentiam , vehementiam , et iperniciem . 
` federe modo toto. genere diverso ab eo, 
quo putredo ‘hominèm - afficit, ` et proinde 
toto genere pestem, a | putrédine et febribus 
- putridis diversam esse. -Miasma enim pestilens 
stupendo modo. sè diffundit, ét tam gravia 
producit: symptomata , - "ut a nulla manifesta 
quiitqte tale, as Provena Pa a Pu 
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edia vero! (nihil nisi Emanifestarum qualitas: 
Zem, actio: apparet. " 255). Nasz Bonfigli de 
~ dae, „ Rationi magie conforme esse affir- 
mate , pestis formalitatem existere in motu. 

tara intestino quam locali spirituum vitalium: 257 
Wiadomo , że nayzgnilsze istoty -nic moro. 

wego w sobie nie maia, ani go sprawić , są. 
wstanie, i że gorączki gnilne , nie są morem. 
| nay wyższym. Częstokroć podczas moru, 
całkiem nic lub mało co spostrzega sie. zent, 
: korę HU ME fetoru. .. ie ze. 
-nich atwo- 


RY 


. się: za ea daną =. SCH 
należy... Skutki: zarazy.. morowé podobne. 
są działaniu odurzaiących istot, a iednak te. 

dalekie . są od zgnilizny. : 


Widoczna tedy, dla czego, to Praktycy.-- 
pomimo., Ze Ww niektórych gorączkąch zna. 
, czna. skłonność do ciecz. zgniliżny .spostrze+ 

ga się, gorączkę gnilną za. odmianę iedynie” 
innych gorączek , „nie zaś za. C RARUS T 
swym rodzaiü biorą, Konsbruch 234). . 
szczególniey . między. innemi .tycze sie wę 
,Széy nerwowéy. nayzjadliwszey, . Gwaltowne 
"sil żywotnych od zarazy napadnienie ,' nie 
tylko ich podupadku , ale i nadzwyczay= 
 ney, skłonności ciecz do. zepsucią przyczyną, 
bydź sie zdaie;, Jle. to w nas złego przez. 
nagłe. przemiany, . w stan przeciwny. zdarza. 
Mn z nauki chorób quine N Nie: daewo zaiste. 
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inną mòżemńy tu nazńczyć przyezyhé; dia 
czego gorączki nerwowe, ieżeli siły nagle 
zarazą nie bedą osłabione ; dążenia do zgni- 
lizay. nie okazuig? niemniey CO za przyczy* 
na powolnemu gńiciu w skorbucie obok: sit 
kwitnących naznaczyé się powinna; które 
w morze z obümarcià żywotności niekiedy ` 
v oka mgnieniu przystepuie. A lubo nie zg: 
wsze stań nerwowy; lüb zgüiliznà gorg- 
tzkom towarzyszy ; częściey iedńakże na 
pierwszą zwiacać uwagę wypadało: Nor: 
pierwsze z przypadłości choroby nie tak 
zepsucić ciecz; iako taczey nadzwyczayne 
z zewążenia się osłabienie okazywały ; po 
czem alba predka śtnierć ; albo też przypa- 
dłości między: sobą nie zgadżaiące się; przy- 
czynom pospolitym nie odpowiadaiące przy- 
stępowały ; które gorączkę tak dalćce w stań 
nerwowy lub zjadliwy; łatwa Ww gniłość 
przechodzący wprawiały; że z łatwością 
nagły zbieg choroby za same zgńiłość mógł 
bydź poczytany: Prócz tego naysilnieysze 
osoby , równieź z nagła, i licznemi obai= 
€żone przypadłościami ; mocnym są przeciw 
początkowi ich zgniłemu dowodem. Z po: 
czątku albowiem gorączka zgniła zwolna 
postepuié, poźniey zaś coraz, baïdziey do ` 
 laywyższego stopnia osłabienia posuwa sie 

przez co, w pierwszych żaraz, godzinach 
^ chorych wyniszcza. Lubo chorzy nasi na 
wewnętrzne gorąco utyskiwali , iednakze cie- 
pia zewnętrzne zazwyczay pomiernym oka- 
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żywało się. Przez ten to iedynie różny stoa 
pien ciepła , Forest mör od zgniléy gorą- 
- czki odróznial. Zdanie to Lekarze nasi » spo- 
sobém leczenia, o którym niżey się powie s 
potwierdzili , zawsze albowiem , mimo obe- 
ceną zgniłość, na gorączkę nerwową działano: 


Potwietdzaią to świadectwa PP. Brendel, 
: 885}, Mead 236) Chenot 257) Pringel, Mor- 
ton 258) 5 Makenzie: Piotr. Frank mówiąc o 
gorgézce nerwowey powiada 239): , Febris 
pestilentialis cum peste, febre nervosa vers 
satili et nervosa stupida convenit ; - -nec ulla 
inter has. omnes nervosa species , quam ad 
gradum . /violentiz , ponenda est differentia. "7. 
Selle iñ Pyretologia l. c. p. 815. to ieszcze 
dodaie: ,Nebris enim nostra, que praeter 
alias maxime cum specie secunda pestis C. 
 Éhicoineau et cum specie quarta Chenote 
convenit, ita aliquando comparata esse vis 
debatur, ut contagium tum humores, tuim . 
nervos simul affecerit, nec inde unum als 
terius causa aut effectus dici queat 5 quoniam 
"dno eodemque tempore a contagio produce- 
bantur; experientia autem testé, magis ad 
"fervorum, quam humorum affectionem res 
_ Spiciendum fuit, hinc prior etiam magis ad 
causam materialem; vel naturam pestis spe- 
etare consequitur , ideoque febribus dervosis 
merito adnumerari debet. z: 240). Dia czego 
zaś zaraza morowa nie ‘raz na całą, uderza 
| e i nagłą śmiercią niweczy ią? 
Tom i 
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dla czego często i to w różnym stopniu na 


tkliwosé i draźliwóść działa? dla czego 


wprzód to pierwszą, to drugą lub też przeci ` 
wnie, napada? Na to wszystko, nie tylko ` 
2 siły nerwowey draźliwości i stosunków ` 


zarazy saméy; ale też z rozmaitości natury 
części płynnych i stałych z łatwości odpo- 
wiedziecby można: gdyby. tylko natura tych 


iakości ciał ożywionych - lepiey nam znaną 
była. Zdaie sie ; że zbytnia moc z: azy na- 
raz całą pobudzalność niweczy, Z niey- 


sza iadliwość pomniey działa raz na czu 


H 
drugi raz drażliwość; i to całką lub w be: 
wnych: tylko będącą organach. Potwierdza 

. to postrzeżenie , iakim iest zgon nagły zdró- 


wych na pozor osób, bez naymnieyszego 


z wyrodnienia ciecz Gi laigcy sie; przypa- 
55 


"dlos$ci nerwowe: nakoniec bez zna znych 
- układu nerwowego dolegliwości, mieysc: 


gangreny. We wsi Białogrodku widziałem 
chorego z gangreną moszeu bez naymniey- 


szego innych funkcyi. uszkodzenia ; w przy- 


padku tym bieg choroby podług wspomnio- | 
nego 4go gatunku moru, musiał się odby- i 


wać. Ge 


a 


Vsilńość zgłębienia tego viuis co: 


„tylko do obiaśnienia choroby przyczynić 


> | 


się może, skłoniła Lekarzy do przezierania ` 


ciał zmarłych, a ztąd docieczenia i pozna- 


nia natury złego śmierć roznoszacego. Le- 


karze tedy poświęcaiąc bezpieczenstwo 12 


z 
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tie własnie dobru cierpiącey ludzkości, ciała 


. gmarle zapowietrzonych otwierać , zaczęli 


d dlatego , azeby ze stanu wnętrzności odda: 
lonych od prawidłowego do lepszego pos 
'znania natury moru; zbliżyć się mogli. Po 
-tylekroé wspominany Lekarz. Armii wscho- 


dniéy woysk francuzkich, Pugnet przewyborż 
nie opisał nam wszystko przy otwieraniu ciał 
przez siebie widziane , iak następuie; „Pręgi : 


wi morowka; ieżeli za życia wystąpiły , to 


» w zmarłych wiekszemi i licznieyszemi je: 
„szcze bywały. Krew: nie tylko tkankę ko> 
" morkowatą wypełniała , ale niekiedy z noże 
uszu po śmierci się broczyla . 


a „Oczy | wiecéy -w trupach iak chorych: cZzer+ 


» Wong, Większe naczynia szyi z wypełnie= 
p nia- ponabiegane. Czesé przodkowa piersi 
„ża odstapieniem od tkanki skóry (przy- 


^ skórniey ) przez powietrze zrządzonćm , 


» rozlegaiaca sie i sprężystą  nabrzmiałość 
» przedstawiała. Żywot natezony , wszyst“ 
„kie odęcia znaki miewał, a za przebiciem 


„swem, -, nieznośnym smrodem powietrze 


w zarażał, Wszystkie "części stało = ztniękłe > 
» członki zmarłych w każdą stronę z latwo- 
^T ścią poruszać dozwalaly." Te to sg wä: 
źnieysze szczegóły na „powierzchni zewnętrz- 
hey: Udaiąc się zaś na wewnątrz; opas 


> dnienie mózgu i móżzdku , miękkość ich zna- 


Czńa, niemniey zatok iak i "większych na- 

czyń widoczne wypełnienie, ga. szczegól: 

nieyszą - Sk uwagę. A lubo nie ża: 
da 


133 Rożprawa 


wsze geet te popękane bywały ; iednak» 
Że, łatwó roższerzyć : lub przerwać się da= ` 
wały. Dla tey to papkowatości i znaczhéy ` 
istoty” mózgowey miękości, wewnętrzne iego 
: przezieranies 1 Zolgdkow; mózgu - odkrycie , 
niepodobnymi było; co większa dla nieobe- 
'€nosci: wyrostku kosowatego i namiotu, obie- ` 
dwie bryły mózgu i móżdżku w iednę zlane 
* były”. masse. Płuca. niczem od zdrówych nie 
"różniły sie, lubo powiększona serca obiętość. 
- ruchom ich przeszkadzała. Prawa komorka 
serca szczególniey rozszerzona, a zbitość 
iey bieląc się, tak dalece miękką i cienką 
była, że zaledwo w utkaniu swoim od oser= 
ca. różniła się; wydrążenie . iey wypełniała ` 
ciecz, po którcy czerwone i białe W podo- 
bieñstwie kulek krwi albo zrośnień limfy 
zsiadaiqcéy się , bryłki pływały. Za otwar- 
ciem żywota - żołądek nadzwyczay C wielki, 
wewnątrz całkiem sadzeniowy (sphacellosus ) 
lub wielą płamami gangrenowemi żółtawą 
powłoką otoczonemi,  upstrzony  nma-ze- 
. wnątrz zaś zdrowy się wydawał. —— Podo- ` 
bne były obiedwte powierzchnie kiszek, wy-. 
iąwszy dwunasto calową, którey błona žo- 
ladek naśladowała. Sledziona a zwłascza wą- 
troba, obiętości większey nad zwykłą : Pe-' 
: x Na cra 
(*) Użyłem wyrazu nadzwycxayny , zamiast przez dawnych 
: Patologów wprowadzonego nadnarurałny w pracko- 


naniu, Ze nic w naturze całóy nad nią nie-dzieie się: 
Dobre także są niezwykły, nieprawidłowy, i t.p. T. 
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cherzyk żółcią: ciemno - żółtą wypełniony: 
' Gruczoły. limfatyczne , grube , błoniaste , po- 

pielate, brunatnemi plamami tp owdzie u- 
pstrzone: Przewody naczyń limfatycznych , 
. do gruczołów idące, łatwo dawały się wy- 

sledzić; widoczne ich rozgałęzienie , do u- 
kladu żylnego przyrównane bydź mogło, 
który tak obficie krwią był wypełniony, że 
. maczynia arteryalne wypróźnionemi (USE 
. opadlemi zdawały się. Tkanka komórkowa- 
. ta, do zadnéy części które zwykle między 
sobą wiąże mocno nie przylegała , słabszym 
. nad paięczynę, z niemi połączona związkiem, ` 

za lzeyszym nawet powietrza nadeciem ; od 
wszystkich przylegania punktów odłączała 
się. Stan mózgu , mózdźku, nerwów i innych 
części stałych od zdrowego różny, z przy- 
, padłościami choroby wzięty, nie tak, za 
zgnilizną , iako raczéy uszkodzeniem nere 
wów przemawia; znaki tedy dążenia , do 
zgnilizny i dezorganizacyą same, za skutek, 
nie za przyczynę poczytywać należy. Ani 
. nas zadziwiać powinno prędkie gnicie, tuż 
. za siłą życia, tyle dręczoną; następuiące i 
/ po śmierci objawiaigce się. Słowem ; obey- 

dziemy się, bez przypuszczeń, iakoby zgni- 
‘liäna od podobnóy zarazy wprost powsta- 
wać miała, ile że zbytnie natężenie. sił przez 


(t) Zdarzenie fizyologiczne w każdym niemal zmarłym 
, widzisć się daiące, TL. ^ 


VS 
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szczególnieyszy bodziec. zrzadzone, Ser, 
wnie lepiéy nam rzecz tę tłumaczy. 


.. $ 7. Uwaga tego co się teraz, powiedzia- 

ło, łatwo posłuży nam do pogodzenia ró- 
nych. o naturze gorączki zdań, które nie 
tak z pilnego uważania choroby , iako ra- 
czéy zuprzedzeń za 'dawnością opinii wy- 
prowadzano. I tak iuż niegdyś Sydenham, 
Russel, Chicoigneau , biorąc gorączkę nay- 
cięższą moru, za zapalną, krwi. puszcza- 
niem it. p. przeciw - zapalnémi, leczyli. ią. 
Jnni z Samoilowiczem , iako w zgniłey przes 
„ciw-gnilnę leki zadąwali, Jnni znowu za zof- 
ciową, Jak Minderer głosi, Wy próznia; 
iącemi naypewniéy i naylepiéy oddalać 
chcieli. "Tak różnę i liczne o gorączce tey 

-zdania zadziwiać nas nie będą , ieżeli się za» 
stanowimy nad. tém, «że gorączki nerwowe 
epidemiyne częstokroć z początku i w biegu 
swoim tyle licznych i różnych miewać zwy- 
kły przypadłości, ile gatunków gorączek , 
rozmąitością zjawień między „sobą różnych . 
posiadamy. Czyż dziwna ? że w tąk wielkiey 
liezbie chorych, co do wieku, pici,. tems 
peramentu, sposobu życia różnych bez nay- 
mnieyszey do gorączki nerwowéy sklonno- 
ści, w zdrowych nieiako, zsamey. gwałto+ 
wności srogiey zarazy zjawia się nerwową : 
gorączka, która stosuigc się do. téy lub ` 
_ Qwey skłonności w ciele bedacéy , tó te, ta 

owe; przybiera przypadłości, bynaymmiey ' 
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jednak nie oddalą od natury choroby przez 
zarazę wznieconéy. -Widoczną tedy iest, 
że różne mogą zdarzać sie przy padlosci , 
podług różnego stanu części płynnych lub 
` stałych , rozmaitości ciecz ciała, odmiennych 
stosunków , lub względności wzaiemney po- 
jedyaczych + lub wielu organów ; a nadto , 
jasna przyczyna , rozmaitego początku cho- 
roby i łatwego naprzeciw rzeczy wistości. 
w dociekaniach „chorób nieuważnie .czynio- 
mych, uchybienia.. Dobrze wtym P. Frank 
Epist. T. I. p. 120. powiada; »Jn hoc vero 


S t 


- singularis contagii nervosas excitantis posita 


‘est natura, quod. cum variis affectibus ga: 
stricis, inflammatoriis etc: facillime conliuat. . 


Jle nakoniec, konstytucya powietrza epi- 
demiyna roczna lub tez statyoracyina do 
odmienienia zwykłey natury gorączki ner- 
wowey przyczynić się może ;, wszystkim 
wiadomo. - Podług Waltschinida zaraza mo- 
rowa, ma to do siebie, że. i konstytucyi 
powietrza i temperamentom ulega; Co i Le- 
karze nasi doswiadczeniem stwierdzili : uwa- 
żali albowiem w czasie upałów Lipca i 
«Sierpnia licznych chorych, śmiertelność z za- 
razy większą i dążenie gorączki do zgnili- 
| zny znacznieysze . aniżeli w nadchodzacéy 
jesieni, w-ktorey zgnilizna zninieyszała, się » 
i gorączka do, pierwszego stanu powracać 
zaczęła. Widziałem ^w Krzemieńcu z Cyru- 

.. likiem Rautenberg w początkach Października, $ 
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gorączki nerwowe nietylko: po mieście , ale 
w chatach tui owdzie po górach przyległych 
. porozrzucanych, i w szpitalu mieyskim pu- 
« blicznym; lubo dla braku zarazy i lagadro- 
ści choroby podeyrzenia moru mieć nie. ' 
można było. Pod ówczas w okolicy gorą- 
` €zka naysroższa y właściwą cechę suchozyl- 
méy czyli uerwowéy , bez innych obcych 
przypadłości miała, i oczywisty wpływ, kon- 
stytucyi powietrza üdowodnila. Nie raz w go- 
rączce tey dały się widzieć znaki żółciowe, 
steniczne , które niebawem porzuciwszy po- 
Zorność , naturę swą bezsilną objawily: Nie 
dorzeczno byłoby polegać w ówczas na pier- 
"wszych oznakach , i wyprowadzać stąd za- 
< powiedzenia; zawsze albowiem na pierwszą 
 indykacyą obglądać się wypadało; to iest, 
dżwigać podupadłe siły. Podczas moru w. 
Syryi 1799 r. gorączka okazywała się nie- 
iako zapalną lub zgniłą, niekiedy żaś bez 
gorączki chorobą łagodną. Mór srożący się 
w, Damiecie dowiódł, ile konstytucya po- 
wietrza, która właśnie katarową była , może 
nad cechą gorączki; co większa, mór w 
. Kairze 1801. r. daie nam przykład przystępu- 
iącego na przemian łagodnego moru z go- 
rączką trzeciaczką ; Żołnierz pewien złożo- 
ny naprzód był morem z dymienicą , ta skoro 
znikłą, przystąpił paroxyzm. gorączkowy ; .— 
do kilku razy zwracaiący się, który za zja- 
"wieniem się dymienicy ustąpił.  Ropieniem 
pddalona, dymienica' była powodem ` odrzu 


A 
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caigcéy się trzeciaczki , którą nakoniec Chi- 
n3 i pizmem. uleczono , Pugnet L c. p. 65. 
-Swiadectwem Gilli podobne zdarzenie mie- 
liśmy podczas moru Wołynia 1798. często 
gorączka podług Dahlke postać żółciowóy ` 
przybierą,i z łatwością przez lekkie czyszczą- 
ce, a mocno pobudzaiące (serdeczne) Je: 
karstwa oddala sie. Przyzwoite danie na wy- 
.,mioty, nie raz ułatwiło dobrą. dymienice 
obok łagodnych innych przypadłości , któ- 
re szczęśliwie chorobę kończyły. Trafialy 
się także w początkach choroby przypadło- ` 
ści, natury: silnéy, które nieiako poprze- 
dnikami choroby ` zapalney bywały. Sam 
/ miałem czerstwego młodzieńca , któremu Chi- 
, rurg w początkach choroby , krew był pu- 
ścił, dnia następuiącego examinuiąc znala- 
' ziem go z twarzą pełną, rumienną , uzala- 
iącego się na ociężałość ciała, ból głowy i 
członków-; 'nazaiutrz przystąpiła morowka , 
z wielkiém osłabieniem, szaleństwem, a po”. 
24 godzinach śmierć. Podobne przypadki i 
Jwwawienia (krwotoki ) w początkach cho- 
roby śmiertelne, wstrzymuią nas od krwi 
puszczeń. 


/. Niektórzy u nas z początku. zaraz cho: 
-roby Ching i kwasami mineralnemi mór- le- 
" czyli; -gdy atoli sposobem tym nic doka- 
zać nie można było, chwycili się tak zwa- 
nych leków serdecznych, pobudką szerza- 
-eq się, działających; i tak nieźle i wielu 


s 
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wyprowadzali. Widzimy tedy przyczynę 
sposobu naylepszego leczenia, dla którey 
nie tak na dążenie do zgnilizny, iako, ra- 
czéy na przepadanie sil życia obglądać 
sie, a tak idąc za przewodnictwem doświad: 
czenia, nayusilniey żywotność upadaiącą, 
dźwigać należało. | +. À 


PORZE K Lee d inst de i 
Pyr. 3. W iednym i drugim z tych 
— . przypadków, iakie właściwe ich 

oznaki były, 1 ieśli zjakiey szcze- 
gólney. cechy w rozmaitych cza- 
sach poznać można było , z jakie- 

. go kraiu do Polski przybyła ? 
© „Odp. Rozwiązuiąc to zapytanie obszerniey 

przemówić wypada. Wszyscy Lekarze Polski, 

- którzy tylko mór opisywali, o dymienicowym 

- jedynie wspominalą, tak dalece, ze o cho- ` 

robie, która w 1522. roku pod. imieniem 
potęw Angielskich, znaczną klęskę Gdańskowi, 

a większą ieszcze prowincyom Pruskim przy- 
niosła, gdzie iak Baczko świadczy do 50. 
tysięcy ludzi zginęło, ani nawet wzmianki 
nie uczynili. Mór ten któty w ościennych 
Prowincyach panował, tak dalece praktyku-, 
iącym w ówczas w Polsce był obcym, że 
słusznie wnieśćby można ; Ze przez żadnego 
znich, nie był widzianym. Niektórzy tylko 
z historyków choroby zwane: „ Epidemia 
opniagiosa, lues, pestilentia , dokładnie opisali. 


Z 
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Lekarze iednak umieiętnie rzecz biorący , 
~ “nje inny mór.iak tylko dymienicowy , wia- 
.domosci naszey podali. Obcy nawet Lekas 
rze ten tylko mór wspominaią, który pusto- 
sząc Polskę ,i dë innych kraiów zaniesiony. 
podobnegoż rodzaiu i natury okazuiąc się 
. przez biegłych obserwatorów opisany , i iaka 
mór endemiyny kraiu Polskiego ogłoszony 
został, — b £ i 


Lekarze kraiów innych, różne i dokła- 
dnie przez siębie widziane epidemie zjadli. . 
we opisali, i które dotąd pod imieniem oy- - 
czystych uchodzą.  Takiemi są: Febris am- 
płymerina Hungarica , Febris catarrhalis me 
ligna Germanorum , Morbus epidemicus Lei- 
densis w 1669 x. podlug Sylwiego. Tritzophia 
Vratislaviensis , Hahn; Febris anomala Batava, 
Gringera i wiele innych. -Zaden zaś z Le- 
karzy naszych wiadomości o epidemii zjadli- 
wë, godney wspomnienia nie zostawił, - 
lubo wielu z nich i biegłych w sztuce, różne 
dzieła pisali. Bonfigli szczególniey o gorącz» 
` kach nerwowych piszący, żadney epidemii 
_ zjadliwey nie opisał. Dobry i uczony obser- 
— wątor Szymon Schultze Torunianin, mąż szą- 
cowny Paterson Hein wzięcie po wielu zna- 
 cznych domach Polskich maiący ;. Lekarz Am 
gusta II, Erndtel w pismie de Adre, aquis et 
locis, Varsquiensihus, i inni o chorobie ende- 
miyréy zjadliwey , nader zarażliyćy w kraiu 
powstałey, bynay mniey nie wspaminaią. Zdaie 


Y 
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się tedy, że choroby te, albo musiały bydz 
nader rzadkie, albo też podobne tym, kré 
re za granicą opisano. Bydz może, Ze zdro- 
we klima nasze, temu przeszkadza, iakoż 
wychwalaigé ie Erndtel 241), toż samo po~, 
wiada o Polsce, co Amatus Lusitanus niegdyś 
242) 0 Lisbonie powiedział: ,, Quem Deus 
. amat, illi domum , aut sustentationem Lis- 
bone concedit."  .- E : 


SEL E ` A e 
"Nakoniec mor, którego zaraza po tyle-- 
kroć z innych kráiów do nas przychodziła, : 
z historyków wiary. godnych wyprowadzo* 
ny, iednéy: i podobney natury , też same 
przypadłości stanowcze; przez obcych wspo: ` 
minane , zgodne z naszemi miewał. I tak Hib- 
dan mor Bredeński Diemerbroech, Mimegi; 
Mertens, ostatni Moskwy, Schreiber Ukrain- 
ski, Chenot Siedmiogrodzki, Schrand ` Syr- 
miński opisali, które zupełnie zgadzaią sie 
£ temi, iakie nam Umiastowski ,. Bonfigli, 
Sleszkowski it.p. zostawili. Pewna tedy iest, 
że wszelki u nas mór bywał dymienicowy ; 
i nie krajowy, ale od obcych wprowadzo- 
ny. Nie można nawet z historyków dawnych 
okazać tego; aby zaraza kiedyżkolwiek wy- 
- winela się wkraiu, zktóreyby powstałe cho- 
roby , prędkim biegiem , zjadliwością przy 
padłości, śmiertelnością, i zjadliwoscig za: 
razy zupełnie, prawdziwemu morowi odpo- 
wiadaly. Umiastowski powiada 245). Wip- 
rij z zaniesienia x innych kraiów , dla miedbar 


= 
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łości przełożonych , niżeli z zepsucia powietrza 
zaczyna się. —Dodaie nadto 244); Ze mór nie 
wprowadzony ; ale -w mieyscu wywiiaiący 


się bywa naycięższym , iaki właśnie w Pol- 


sce nie panował: Gdyż w naszym kraiu (po- 


* wiada) szrednie powietrze morowe, to iest ani 


tegie , ani lekkie, tylko śrzednim sposobem się ` 
maiqce bywało. O innych gatunkach moru 
do Polski przybyłych, nic ani w dawnych , 


. ani wnowych Pisarzach , doczytać sie nie 


można. Z dzieiów Lekarskich pokazuie sie, 
że w innych kraiąch procz Wschodniego; >. 
pospolicie i narodowy mór panował W An: ` 
glii powstały, i pod imieniem gorączki po-. 


` tney (febris sudatoria ) od 1525 do 1550 r. 


znaczną część Europy pustoszący, aż do 


"Gdańska doszedł.  Goraczka W egierska 1566: 


r. w obozach Niemieckich wybuchła, po 


i Niemczech, Francyi, Włochach , Holandyi, 


nie tykaiąc Polski, szerząca się morem na< 
zwaną bydź powinna, gdyż nie tylko woy-.. 
skowych z Węgier powracaiących , ale wie- 
lu w wyprawie téy nie będących wygubiła: 
Diversoria passim ægrotantibus repleta, et 


 viæ cadaveribus occupatæ erant, unde la- 
~ bes illa in yicinas domos , et villas, nulla 


aćris  præcedente corruptione translata est. 
Contagium enim valde efficax fecit, ur- 
de longe. lateque disseminabatur, atque o- 


tunis setatis ac sexus homines invadebat. 
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Za dni naszych wprowadzona do  Éurágy 
Gorączka żółta Amerykańska , lubo efidemiy-. 
ną iuż dosyć długo w ciepłych iest kraiach , 
- jednakże do Polski nie przyszła. Osobliwo- 
ścią będąc w stronach naszych , niedawna : 
straszliwie Hiszpanią pustoszyła. Od 1748 r. 
w którym Lekarze doktadniey ią op'sali, ża- 
dney nie mamy choroby przez kraiowych. 
Lekarzy z podobnemi opisanéy przypadło- 
ściami. Gorgczke tę odnaszamy do moru, ` 
jako wszystkie cechy zjadłości okazniącą : 46). 
A lubo Hillary ma ią za niezarażliw: 
dnakże Wiliam Wright, za taką w naywyż=: 
szym stopniu ogłasza 247). Tu godni wspo- 
"mnienia są ` J. Moultrie 248), Linning 249) ` 
Hillary , Rusch , Rouppe 250) Maktrick 251). 
nadto z EEN Carrey 252) Argula 
(A89); , nakoniec dzieła Karola Caldwell 254). 
* Gorączki także zjadliwe i zaraźliwe, które 
zwykły otoki (złożenia ), od nóg gangrenowe 
sprawiać , iakim właśnie był mór powyżey ` 
wspomniony Ateńczyków ; i ża panowania 
Marka Aureliusza; w Polsce widzianemi nie 
były ©: 


(*) Podczas epidamii 1805 r. Pos austryacką pusto- 
82406y ; wypadek ten miał mieysse. Niektórym choro- 
d ba-złożyła się w.stopy, które w gangrene po kostki 
. przemienione ` z wolna od reszty ciała oddzielaiąc — 
się zdrowie przynosiły. Jeden z podobnych rzadkich 
preparatów w muzeum Lekarskim Akad; Krakowskiey 
złożony; dotąd w: całości widzieć można. Postrzeżenie 
to kilkakrotnie podowczas iako Bacy suites za” ^ 
pisałem. TŁ, i 
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ok Aka 1 Lekarskie zapewniaią', Ze choroby: 
o których się dotąd mówiło, postrzeżone i 
pod mór podciągnione, bywały iednak mię- 
dzy sobą różne, i szczególnieyszemi: przy= 
padłościami nacechowane. I tak gorączka 
iednodzienna Angielska ( Ephemera maligna. 
Britan. ) , poty , gorączka żółta, przy padłości 
. dolegliwości wątroby z wyrodnienia żółci i 
żółtaczka ; gorączka Węgierska, niemal. za- 
wsze okropne boleści główy i nieznośne 
mglen (cardialgia Wwmór Ateński , pospolicie 
otok kiszek i ust z śmrodliwym odde- . 
chem i wizodami od. nóg obiawiał się. Thu 
le. bello: Pelop. L: IL Oczywistą tedy: 


iest, : że I każdy ze wspomnionych morów , po«- 


dług rozmaitości przyczyn 'endemiynych 
v pregumenarum vel procatarcticarum różne mie- 
wał przypadłości, które podług rozmaitych 
dolegliwości, tey lub owéy cieczy, lub 
wnętrzności obok Tiphi paralytici, szczególną 
też cechę choroby przybierał. Podług zda- 
nia piszących o gorączce Amerykańskiey i 
Węgierskiey , pokazuie się, że obiedwie na- 
leżą do żółciowo - zgniłych ,. i zjadliwych 
z Odmiennemi iednak wnętrzności dolegli- 
wościami. Ponieważ zaś żadna z nich u mas 
nie była, wypada, że Mór wschodni: dymie- 
| nicami, iako cechą narodowości towarzy- 
szony, do moru w Pólsce panuiącego jez 
nie  policzony bydź może. 
< "Liezbe morów przez szczególną vt 
` przypadłość znakomitych do zwyż wspo- 
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mnionych gatunków ograniczać. nie można į 
z zbiegu albowiem różnych przyczyn tak epi- 
demiynych , iak endemiynych powstać mogą. 
_ choroby , morem prawdziwynr nazwać się 
mogące , o których i niekiedy w pismach ob- 
cych doczytać się możem. A zatem wiele 
zdarzać się. może morów. z pewnemi -wła- 
ściwemi „sobie przypadłościami , lubo ilość 
ich oznaczyć trudno iest; Ettmüller Michał 
Oger. med. T. IL. p: 416: 6.10. Frankf.. 1697. 
tak przemawia: „Pestis est summa maligni- 
tas, que quoniam pluribus morbis accedere; 
et varia symptomata habere potest, quibüs- 
dam non peculiarem morbum constituere ; 
sed conditionem morbi pessimam | designare 
creditur, unde etiam diverso tempore, diverse 
pestes observatæ sunt." Epidemia przez Razori 
opisana gorączką szpitalną zwana , która na- 
przód Niceą, a potem Genue 1800 pusto- 
szyła , dla znaczney śmiertelności ( codziennie 
„albowiem po 50 ludzi chowano) w spisie moru 
umieszczoną bydz może. R 
-= $ s Co się tycze przyczyn moru; przez 
Pisarzy naszych wspomnianych, te upize- 
dzeniu i łatwowierności, wiekami nupowa- 
änionéy , nie zaś póstrzeżeniom fizycznym 
udowodniaiącym początek jego’ kraiowy 
przypisać należy.  Okazaliśmy ż historyi » 
że każdy mór do nas przybył, a zatem ob- 
cego bywał rodu; daremno tedy iest szukać 
przyczyn iego w zepsutem powietrzu kraio- 
wym trzęsieniu ziemi; po planetach, i t. pe 
: "Nadto 


d 
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Nadi o żaden dni z Lekarzy , ani z Dzieio- 
` pisów naszych nie opisuie takoweÿ konsty- 
tucyi powietrza ; któraby przez zjadliwość 
swoię za przyczynę motu poczytaną bydź 
mogła , któraby cały lud w powietrzu tem 
żyiący > nabawiaigc chorobą śmiertelńą , w ic- 
dnymże czasie , iednakową iadowitoscig sro- 
Zac się, widoczne cechy moru okazywała. 
Prawda, że po Prowincyach lub miastach Pol. 
skich, zdarzały się niekiedy łóżnice zjadliwe > 


w 


lecz żeby początek swóy zepsuciu się powie« 
„trza winne bydź, miały. +na to pozwolić nie 


można. Gdyż ani ciepło u nas bywa takie , 
| -ktoreby mogło. choroby nayostrzeyszę  wznie- 


cić, ani zimno, któreby siły życia przytłumiać, . 


ani wilgoć , któr aby zbyt rozwalniać , ani na- 
koniec Ze któraby nadzwyczayną dra- 
źliwość włokien sprawiać mogła. ` Polska co 
do zdrowego powietrza, między innemi nie 


pospolite w tym trzyma mieysce. Jeżeli np. 


przeż powodzie wyziewami szkodliwemi ob. 
ciąży się powietrze ; to przewietw wiatrów 
w krain tak Qu s iak nasz, łatwo go 
, oczyści. 

"Stąd widoczna,że ani nerwy owey czułości, 
ni włókno drazliwe owey tkliwości, ni krew 
owey siły rozszerzania się nie nabywaią ; iakie 
spostrzegamy w innych kraiach , w których 


ze źródeł tych nayzjadliwsze choroby po- 


 wstaią. Nie miewamy także chorób , iakie ze 
zmnieyszoney znacznie sprężystości powie- 
za w kraiach górzystych lub bagnistych 
Tou Xl. K 


^ 
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pólnocnemi przewiéwany ch wiatrami, bywać 
zwykły ; kray nasz po wiekszéy części ro- 
wem nie okazuie tak zuaczney W ciężkości 

` powietrza różnicy , która w innych kraiach 
iak doświadczenie naucza, przyczyną bywa 

 Kpidemiy; ze zniesień ( congestio ) ciecz, ich 
wydrozenia, tamowania (statio ) i nadpsu- 
„cia sie ich powstających. Liczne nawet w nie- 
których okolicach bagna nie przynoszą tak 
znacznego zepsucia powietrza, bo liczne | 
lasy, któremi nayczęściey bywaig otoczone, 
nie tylko znaczną ilość gazu kwasorod w po- 
wietrzu obciążonemu wyziewami bagien pod- 
daig, ale co większa wiatrów przelot do 
zachowania czystości lego. znacznie się przy- 
czyniaig. — Dlatego też: mieszkańcy Polesia, 

Xu rany Ch 0 EE, nędzy 

któremi wielu późney dochodzili starości, 


pie maig obawy tak prędkiey śmierci, iak 
np. robiący koło bagien; ani podlegaig go- 
. raczkom nerwowym zjadliwym, w Kopen- 
3 hadze zdarzaiącym się , ani epidemiyney go- 
rączce hemiiritaea, w Lómbardyi z wylewów 
Padu powstaiącey. Na początku wieku XVE- 
zalane w powodziach niziny Dunaiu i Dwy, 
byly powodem epidemii, która tak znaczną 
klęskę woyskom Niemieckim przyniosła , Xe 
ią morem. Megierskim nazwano; czyż n 
coś równego u nas przez Lekarzy kraiowych 
opisanego ? Praktycy przyńaymniey ż.dney , 
zjadliwéy nie widzieli cpidemii; w czem do 
wszystkich przyiaciół prawdy i sztuki, iako 
; 
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świadomych rzeczy. odwołuię sie. Exżmie 
'muiąc epidemie miast Dubna, , Łucka i 

przyległych miasteczek i wsiów znaydy wa- 
|, łem ie z pizyrodzenia Zólciowe 1 latwe do 
uleczenia : choroby te stationaryyne od Wwy- 
lewów Jkwy pod. Dubnem' i Styru pod Luc- 
. kiem płynących pochodzą. Gdyby nawet ` 
choroba gwałtownieyszą stawszy sie, W pra- 
dziwie zjadliwą przeszła , zwłaszcza po mia- 
"stach. pełnych plugawego „i gromadnie: zaa 
mieszkałego. żydowstwa;- -ktôre pierwsze iey 
zjadliwości nasiona wydadź «noże, nicby to 
dziwnego nje była; - Widzimy tedy. » że rzade 
ko powietrze ` do. "owego stopnia zepsucia 
dochodzi , iaki do zrządzenia chorób nagmins ` 
nych zjadliwych i zarażliwych potrzebny » 
i aby: mógł mor sprowadzić, znacznie mus 
siałby bydź podwyższonym. Żaden. ż le- 
czących, zażyłóść: zemną maiacych, prócz 
ospy » rychlic -(niorbilli). i szkarłatu Za- 
; dnéy epidemii zarażliwóy nie widzjał. = Na- 
koniec w samóy Warszawie stolicy króle- 
. stwa, Zadnéy nie. mieliśmy szczególnieyszey 
epidemii , lubo w miastach ludnych, wielkie . 
panować zwykły , i któremi stolice innych 
-kraiów -cżasami pustoszone bywały. Erndtel 
w pismie Ephemerides Varsav. meterolog. tak 
chorobach mieszkańców powiada ` 255). 
Neque aerem neque aquas, et victum, neque 
ipsum. temperamehtum , tandem. proprie et 
-inise spectata, quidquam. notatu dignum sup- 
Beditáre s > quad valetudinis incolumitati adeg 
Ka 


" 
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"possit officere. d ` Dodaie nadto : Fiia 
ipræ omnibus aliis: Europe civitatibus, hoc 
habet.singulare , quod epidemiis raro infeste- 
ur, et si pestem excipias, nunquam forte 
observata fuit, tam maligna epidemia per 
apoplexias ,. petechias ,. variolas ; pleuritides , 
-dysenterias etc. "uti in aliis civitatibus ; ut 
hinc vetiam possit. cceli Varsaviensis. sæpius 
Jaudata clementia, et. salubritas  cognosei. 
"Quis unquam hic. animadvertit ; „pleu ritidem 
‘tam crudeliter grassantem , uti vg. Venetiis a: 
1694. qua insignis per omnes Venetorum 
familias strages. facta fuit , aut petechias , aut 
apoplexian, quam frequentissime. infestare. 
Florentiam audivimus. ‘Cum Parisiis quot 
annis» variolarum contagium magnam more. 
talitatem- inferre, cum Londini ex consume 
ptione ac phrenitide singulis annis ingentem 
“incolarum numerum succumbere per relatio- 
-nes publicas accipimus; de Varsavia pau- 
vissime. observatum fuit, 'epidemica mala 
mortuorum catalogum extraordinarie auxisse, 
| Dysenteriam per totos fere viginti annos, 
non memini, nisi unico anno 1614 latius 
wagatam fuisse , faventibus ` huic contagio 
atre cum primis humidiori ac vento austri- - 
no, qui eodem anno per tres menses fere 
continuos inusitato. alias des spira- | 
bat. " — : 

©: EE tedy oi Doch magmin- 
tych i zarażliwych Polskich ` zaledwo' coś 
przytoczyć można; a zdarzone nie tak pot 
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desen iako raczey przypadkowym przy- 
«czynom śmiało przypisać należy. Podług P. 
Erndtel, na co i dzisieysi zgadzaią się , 
choroby . możnieyszych zrozwiązłości i zby- 
tku; uboższych. zaś z trosków domowych » 
lichszego pożywienia i piiaństwa, zwłaszcza . 
gorzalki > zdaniem powszechném przypisać 
należy; Co do przyczyn chorob , aż do wie-- 
ku XVI. przez Lekarzy naszych i obcych 
"ze wpływu gwiazd i i biegu planet , i pewnych ` 
znalów zwierzyńca niebieskiego wyprowadza- 
„nych, te do czasów baiecznych Astrologii ; 
która'za wzrastaniem światła w wiadomościach 
natury upadła, odnosimy: - "Toż samo się 
rozumie © zdaniu Sennerta mowiącego © 
( zrobionem spostrzeżeniu ; iakoby w kraiach 
„północnych mor naywięcey w tenczas pánov 
wał, kiedy Saturn Barana, Koziorozca, i 
Strzelca przechodzi. Opisniąc i daiąc przy- 
czyny moru- VL wieku przez-kilka lat wiele 
kraiów plistószącego , Prokopius. powiada: 
„ Præfidenti ingenio viri ad ea qu: de ccelo 
fluunt; oculte pestis originem. revocabant. 
Sepe vero'amant, qui harum rerum peritiam ` 
profitentur, câusas humans genti- plane 
incomprehensibiles , memorare insigni vani. 
e loquentia , et quosdam de natura sermones 
-peregrinos ` .confingere , haud ignari quidem 
dicere se nihil sani, contenti vero, si nou- 
` mullis fusum fecerint oratione. sua.” De bello. 
Persico libr*If.c. 22. Lubo tak piękne: autora 
tego i przeciwne baśniom zdanie, wiary była 


t 
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godne y - ciemnota atoli. czasów mie 
may: wcale: chwyciła. się: drogi... 


EO: wplywie Xiezyca, ane gert, 
SĘ nas , na ziemię i ciała iey wylewy i 
odlewy morza; odmiany pówibtrza i cho- ` 
rób przekonywaią. ` RUE 


 Hutzing w PERDE EN ee przy ta- 
cza, nastepuigce-Keckermana słowa: #Morbos 
 terre motus causat epidemicos, et contagio- ` 
‘sos, quia. halitus. in cavernis terre vel. ph- 
tredinem , vel alioquin venenatas qualitates 
conträhunt, et deinde erumpentes in. aerem ` 
- nobis. circumfusum ,.imprimunt,' quem. cum 
corpora. respirando: hauriunt, necesse est, 
similem quoque: qualitatem, in interiora. cor- 
poris nostri viscera: imprimi. „ meg atrem tan: 
ctum isti- halitus inpia ond; me puan 
que carere. non: eni eh ere) 


Rana trzesienie ziemi za | przyczynę 
moru naznaczaiąc , żadnego: ną to pewnego 
nie ma swiadectwa: W; roku albowiem 591. od ` 
założenia, Rzymu. powiada, Ze. po zaszlym ! 
trzęsieniu: ziemi. nastąpił, mór,. który. do 
58,000 w trzech. latach. Obywateli. w Rzymie 
wygubił. Titus atoli. Livius; mówiąc o: tym 
morze, bynaymniey o. „przyczynie. iego „nie 
wspomina. -Po trzęsieniu: ziemi w. Palestynie 
w roku 748. mór Sycylią , Grecyą i Tracyą 
„pustoszył. Zdarzyło: się to pod Konstanty- 
Hem Kopronimem; o czém J Zonaras Annan 
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ium. xs tàk, mówi:: „Multe Ecclesiæ, monaste- 


Tig, et ædes, consederunt ; multaque hominum 


 dayera. simul curribus imposita eveherentur."" 
Jednoczesne zdarzenie, nie iest ieszcze dor 


„Que omnia prudei 
PASE PR CODE MERE Wu 
-spectare haut ET 


"que qui scelerato illias dogmati consenserant, 
> d „SO (KE e UN Se 
violare sacras imagines per summam. essent 
Ecclesiae ignonimiam aggressi." —- Agathias 


 Scholastyk piszący o panowaniu, Justyniana 


- Gos» Alexandryi i Carogrodu, iednakze bez 


_ cala posadę Niemiec ZWTUSZY. 


Ze może i 


` chorób lub moru, lubo Jak dgdaie, w ostatnim 
. mieicie podówczas, wielkie mgły » wilgocie , 
1 pochmurnosé . nieba panowały: W 1309, r. 


w dzień, nawrócenia S. Pawła, trzęsienie ziemi 


i 


FER d 
ło, w czasie w 
którym po całym niemal świecie mór srożył 


` się , tak dalece , że we Florencyi do 60, w Lu; 


+ 


“ hece zaś do 99 tysięcy ludzi. wyginąć miało. 


"Nie idzie iednak zatem, ażeby, sąmo trzęsienie 
ziemi przyczyną moru było , tym bardzicy ; 


D 


"d 


tury 
cum perfidus atque impius Princeps, © SA 
cume perigas ntque. HIIS VESIR en TT 


nnych pewnieyszych. przyczyn nie 


Libr. E. wspomina o trzęsieniu: ziemi Wyspy, 
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uważano „l o tém. wszystkiem co w czasie 
trzęsienia lub po niem powietrze nadpsuć ;lub 
zarazę skąd innąd przenieść mogło, przepo- 
&uniano. Prócz tego w Egipcie, w którym 
pospolity mór, trzęsienie ziemi iest arcy rzad: | 


 Kie. Nie możemy: atoli zaprzeczyć epidemiy, 


tuż po tizęsieniach. ziemi zdarzających sie, 
których przyczyną podług fizyków i lekarzy 
ma bydZ zepsucie powietrza przez rozwol- 
nione wyziewy podziemne zdarzaiące” się. 
T tak w Lisbonie x Listopada 1755 roku przez 
trzęsienie ziemi spustoszonćy , panowały 
straszne choroby nagminne. Na Jamaice pą 
trzęsieniu ziemi 7 Czerwca 1692 r. z epides 
mii do trzech tysięcy ludzi zginęło ; Stolica 
wyspy Port-royal wówczas zapadła sie 
Prócz tego mamy wiele innych podobnych 


darze NRA ropes ; RU MT. 
gdarzen z Dzieiopisów wspomniony ch. Ttak 


. Dionisius Halicarnaseus wspomina epidemią 


X 


z trzesienia ziemi, która znaczną ludziom 3 ` 
bydlętom klęskę przyniosła. Podobnież stałó - 


się w Chinach po trzęsieniu ziemi 30 Listos | 
pada 1730 r. przypadłóm. 256). Pozwolmy 
#dy na epidemie ciężkie, z tego źródła” po- 
wstale, lecz prawdziwy mor dymienicowy 
z trzęsienia ziemi pewnemi zhistoryków do: ` 
wodami okazany bydZ nie może. Animiedzy 


V - 


Dzieiopisami , ani Lekarzami, doczytać się 


nie można szczególnych przypadków trzęsień 
ziemi, i ztąd niezawodnie powstałóy u. nas 
zarazy morówćy ; pewnieysza tedy jest, Ze 
naśladowali. w tem poprzedników swoich, 
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nie zaś ve en ich zdańić > 
[on de : d 
y ESISM + RN i T € TAGY 


U$ s. Ate bg: przy 


Gzyny motu, staraniem naszém bylo oka- 


Set, Ze trodzay ` ego za kraiowy poezyty- 
wać nie možna, Wyznäie Umiastowski w 
Rozdziale V. — Powietrze do naszych kraiów ` 
Z. zaniesienia, ER nie z zepsowania wiatru Zà- 
częło się, gdyż to u nas za GN» 
a za nieporządkiem wielkim przydawa ` się, À 

hie. dopiero za hasz zych czasów ten nierząd ; 


ale RAA jest, m Mie chówita m kronicé 


rzy na owada eh wsparci przytaczać 


ig wypadałoby nam niepospolitych w tym. 
użyć dowodów. Nie mamy ani iednego przy- 


kladu poiedynezego iakowego moru, z Umias-- 
towskiego, Erndtel lub Bonfigli przytoczyć, 
któregoby prócz przyniesionćy ` od. obcych 
zarazy , inna iaka mogła bydź przyczyna ; u SB 
: „atad oczywisti; że przodkowie nasi nieba- 
Con na gruntowne ` fzecay zglebienie' pole- 


gaiąc na zadawnionych wieściach z wielu 1 


sprzecznych: Częstokroć go przyczyn wy- 
prowadzali. ` "Bo lubo więlu Z historyków 
zepsucie powietrza, ma za przyczyne moru 


k co większa możnaby nawet, przytoczyć: 
4 podobnego źródła prawdziwie: powstaiący 


 mieraz mór, to iędnak nie ściąga się by- 


wa Rózprawo 


naymuniey; do owego. „obcego. rodu dymieni: 
cowego, który mimo nie zepsucia. co do 
iakowości powietrza , albo zmienienia się iego, 

ZZ zarazę wszczyna. Się à. „szerzy i nay- 
zjadliwiey panuie, «Takie jest moie zdanię 
pomimo, Ze. niektórzy utrzymuig , iakoby 


powietrze dą tego. punktu miałó. ulegać zas 


i Ser », Ze. w czasie.iey. prócz moruy wszystkie 
inge, ustają, choroby, , a w. przypadku GER 
(ege sig. ich. to ler EEN zara- 

A ka me H 


> JA nie Rie "Po ae tą 
„doświadczónę naylepiey potwierdzaia , +. epi- 
demie zjadliwe , które świadectwem. sławnych 
"W każdym. wieku praktyków, z. CA 


BABY: powietrza, powstalą... Zdarzało iR | 


sang moru. dy dass o. połączyła SCH 
to. DRÉWOZAS | ne tylko. c horobe , to iest 


sam mór z dymienicami. okazy wała. Co do 


(on naszego 1728 t. któr ego SUN W A 


A 
"a 
* U 
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SE kości. teraz: praticiens dd tegen tego 
S nié a be: Wóz, 


SS? Za, zbliżonóm porównaniem „wio; 
"AK pod « Czas. Konstytucji: powietrza » 
zimu&y à wilgotnéy. a choroby..,Zólcipwe., 
które przez. całą: zimę; panowały, w posrod- 
ku Kwietnia:,. lubo iuż lzeysze; dedhak. das 
ley sie. ciągnęły. Widziane: «wówczas: go. 


Abs raczki; żółciowe. " „nietylko - „krótko trwaly » 
^ ale iyco „do, przypadłości: i łatwieyszego le- | 
Ze szenia oi. zimowych. odmienne. «były ro: 


Znica, ta zdawała - się, bydź, „dokończeniem 


epidemii przesziéy, nie zaś początkiem no» ` 


wey choroby, : Sporadyczne. choroby. by= 
naymniey. nic z epidemiynych nie przybiera» 
| ly, ani nawet naymnieyszéy „poszlaki „no» 
wey loznicy postrzedz można,było ; aż ku 
/ końeowi Kwietnia nastały. łagodne . „gorączki 


przer y wane;które| bez Chiny. leczonej z końcem 


Maia prawie; całkiem ustały; gdy, w.tym 
przekaszel ( Tussis Convulsiva ; koklus >. 2j 
wit się, na ktoren wiele dzieci w, Dubnie 
i okolicach. iego' chorowała, leczenie. tego 


. mie tylko ciężkię, . dtugie, ale częstokroć . A 


daremne bywało.  Kończącą się iuz wczesną 
„wiosna, pogodna i ciepła , nie. wielu chorób 


`- i śmierci była. powodem. Rzadki zgon w mie: 


- ście „zadziwiał, ludne żydostwo. — Nakoniec 
_ pierwszych dni Lipca o dwie mile od Dubna 


| we wsi Białogrodce, wszczęła się iakaś ło- 


L] 
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- Żnica, która: przestraszaiąc krótką chorobą 
i śmiertelnością swoią do rządu doniosła sie. | 
Wyznaczeni Lekarze Dahlke i Guerin uznali ` 
ią za gorączkę zgniłą 2 morowką. A lubo 
ratowano przyzwoicie cierpiących , : choroba 
atoli śmiertelua górę coraz to bardziey bio- 
rąc i szerząc sie, zniewoliła rząd do stą- 
xannègo i usilnego dochodzenia rzeczywi- 
stóści rapportu. Z tem wiekszém zaś sta- 
.xaniem i dokładnością stanu rzeczy , natury 
epidemii dochodzić wypadało, gdyż prawie ` 
w granicach “Podola môr panował. ^W tak 
Ważnym przedmiocie poruczono mi prowin- . 
cyą, i żądąano zdania mego: Żeby: zaś - 
w przypadku ódmiennéy opinii moiey “sprze: ` 
czkami bardziey sie nie oddalać od prawdy; 
_ starałem się w towarzystwie P. Dahlke, iako 
` w przyiaźni ze mną żyiącego biegłego w sztu- 
. €e Lekarskiey i Cyrulickiey, prawdy docho- 


dzić. Za przybyciem do wsi znaleźliśmy ; 


ciężką chorobą dreczonych. 'W przeciągu 
2 do 5. dni z dziewięciu chorych, i to wie- 
dnym domie , znaleźliśmy, 2 zdymienicatni 
pachwin, 2 z morowką ołowianey” farby , 
znaczną kobietę z wielkim krwotokiem , pra- 
wie bez duszy leżącą , iednego z wąglikiem 
mà plecach, drugiego z dziumą. moszen, któ- 
rzy do czwartego tylko dnia: żyli. Prócz ` 
tych dwóch innych, którzy w zawiązku ie- 
szcze choroby , z odurzenia chwieiąco się po- . 
stępuiąc , bynaymniey o sobie, chorobie i 


o Morze - RF ET 
niebezpieczeństwie - nie yonadi meets 
z rana umarli. sir 

"Nie odrzeczy będzie wspomnieć tu to, 
co do poznania tak ciężkiey chóroby dopro- 
wadzić nas może: A naprzód: w dolinie po» 


między wzgórkami w koło otoczona , leży 


Bialogrodka , która prócz równiny ku wscho- 
dowi wziętey inney nad tę nie ma; prze- 
rzyna ią'na części półudniówą i północną 
strumyk , którego brzegi są niskie i wilgo- 
tne; południowa część pod górą , północna 
zaś polozysto . ku wyyściu. leży. Wzgórki 
krzewami: i- drzewing -zarosle , PS zaledwo- Ja- 


sem nazwać się mogą. ` Widzimy tedy , że 


położenie wsi, nic takiego w sobie nie ma 


hi szczególuego , ni do zepsucia powietrza 


przyczyniaiącego sie. Powierzchowna albo- 
wiem wilgoć, nie może bydź tyle szkodli- 
wą , ani tak mala wzniostosé pagórków. lub 
drzew przeszkodą w pizelocie ` wiatrów; à 
owszem ułatwia ich przewiew zwłascza od 


strony wschodniey. Potwierdza to stan zdro- 


wia włościan , którzy żadnym szczególnym 
iak zapewniali, nie podlegaią chorobom. Przed 
wybu” ;:hnieniem łoóżnicy , prócz niektórych , 
choroby zastarzałe cierpiących , reszta; w` 


zdrowiu żyła. lI starców i podeszłych nie 


mało widziałem. Pod czas tego lata iak gdzie- 


iadziey, panowały tam upały , z przechodzą- 


cemi niekiedy deszczami Wspominam o 


"tem wszystkiem dlatego, aby pokazać, iak 


© trudno było w zawiązkach choroby ‘na- 
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znaczyć powód 5. chórych. Podobnieysze 
_ albowiem było podeyrzenie , że choroba ra: 
j czey z przyczyny: iakiey | szczególnéy , , nie 


zaś z epidemii | iw ówczas hiestychanéy s: albo . 


złego mieyscowegó powstała. Nie można . 


było nawet moru domyślać się, którego ani 


* zjadliwości , ani w zawiązkach zarazy prZy- - 


kladami udowonić , ani nawet choroby pod ` 


różnemi postaciami i "Ww początkach . zwykle 
cien doy sie, odznaczyé nn ne s 


$. 5. Jak jest trudno w jose za- 
wiazkach.: mór trozpoznaé, dowodem tego 


© 


sa éwiatli w kazdym wieku mężowie: -I tak- 
w 1576 r. wezwani- do Wenecyi Hieronim ` 


Mercurialis i Capiyaccius zapewniali , że. panui 
iąca choroba nagminna , bynaymniey morem 
- nie była ; gdy tym czasem zaniedbana w prze- 
` ciągu roku do ron tysięcy ludzi wygubila. 


Ktokolwiek zuwagą nad własnościami zara- 


zy morowey zastanowić: sie “zechce , która 
pod tyloma postaciami, z różnych . chorób 
‘podiug rozmaitych skłonności subiektów , kon- 
stytucyi powietrza. i-swé&y. wlashéy natury 
okazywać się zwykła: , tak dalece , że czesto- 


kroć skrycie a nawet: łagodnie w zawiązkach 


swoich postępuie, ten zapewne nad trudnością 
rozpoznania moru dziwić sie nie będzie. Swie- 
ten zapewnia, że mór pod: innemi się choroba- 
mi objawia, 258). W wieku XVIII. .panuiący 
mor w Wiedniu ,'pod postaciami, kłóciaw Do- 
ki nem gardia lub kataru ukrywał się: 


TELE © 
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Piotr Frank 280), tak 6 morze przemQwia? ` 
9 P 


„Sub. his vero communibus pestis 'sy mpto4 


 matibus : mox primis diebus petechiæ latiores 


„copiosie, aut maculæ "purpureo lividæ süpere 
ficiem corporis ‘occupant. Huc usque dubia 
epidemie insurgentis fatura comparet Mei 
dico copiosis funeribus territo, ut eam pro 


febre petechiali facile declaret. " — Podług 


Waltschmida '260), we wsi Leboe /'zmiera- 


Ier w niczém moru nie okazy wali. Móc” 


ostatni w Jassach przez Minderera opisaüy s 


vies "gorączkę gniln Na 
e. ję "Ni Nie możemy” tedy 


gwia Lata EE , bebe: agoa" 
rączkę zgniłą z morowka ogłosili. Brak co 


większa nadto innych wyrzutów , ^ lubo 


poniekąd od moru nie oddzielnych, iednak 
nie zawsze obecnych , zdanie ich popierał. À, 


 lqbo ani wątpić , iż własność ta moru 'wiadoma . 


była naszym. kollegom , iednakże “sama rzad- 


kość zarazy, iuz wzbraniala naciągać ią 'do 
zdarzonego przypadku, tym bardziey, że w 
dochodzeniu natury choroby , rzeczy zgłębiać 


dobrze rozważać , nie zaś lekkomyślnie : i 


À z pośpiechem brać wypadało. Mićwaliśnry 


świadectwem znakomitych mężów, nieraz mor 
beznaymieyszych wyrzutów. Deidier, Verny 
i Chicoyneau, zgadzaią sie na to, że pod 


czas ostatniego: moru w Marsylii, z początku 


choroby ,. ani wyrzutów ; ani zlozen nie by- 


; wało. Jau P. Frank wspomina, że mór Ateny, 
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nadto Azyą i Europe pod Markiem Aure: | 
liuszem pustoszacy, nie. tylko .dymienic „ale 

i dzium nie miewał ; Mér ten Atenski, w Per: ` 
syi pod panowaniem Aftixerxesa panuiący s. 
Hippokrates, Tucydides, Lukrecy opisali. ` 
Przypadłością. Ephemeræ maligna , ku końcowi 
XV. wieku Anglią i znaczną cześć Europy 
niszczącey poty były, moru zaś wspomnione-- 
go Ateńskiego gangrena od nóg bywała , dy- 
mienic zaś. lub dzium nie widziano. W pro~- 
wincyach Francyi półudniowey 1554 roku 
był mór- bez naymnieyszych wyrzutów , 
dymienic lub wąglików „nagłą śmierć rozpo- | 
ścieraiący , Valleriola 261). W Brisgau 1654 
"r. pod postacią krwotoku nosa, bez żadnych 
- innych przypadłości. lud gubił , Schenk 262 ): 
` Z Polski przez Gdańsk do Holsztynu w po: 
czątkach XVIII. wieku przybyły, mocno się 
rozszerzył , nim go rozpoznano , Waltschmid 
263). Z tego wszystkiego iawna, Ze Lekarz 
w chorobie tak zdradziecko częstokroć po- 
stepuigcéy , nim ieszcze zarazliwosé i zna: | 
czna zjadliwość iey objawi się, nic z pe- 
wnością. mimo ważności rzeczy, uczynić 
nie może. To to-iest właśnie źrzódło sprze: 
czek, z którego tyle złego na rodzay ludzki 
wypływa, a które szerząca się ieszcze za-' 
raza powiększa. (Nie innym sposobem mór 
Marsylii, Moskwy, Siedmiogrodu, Syrmii, 
Galicyi, nasz i inne nowoczesne , w ciągu 
utatczek Lekarskich rozszerzały się. — Nie ` 
dziwią nas niezgody w początkach choroby ` 

Z przy- 
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. Bpráytoezonych przyczyn dość częste, lecź” 
 kiedy się wbrew oczywistości obok zwyczay- 
. dych wyrzutów; i ińnych istotnych mort 
. własności zaprzecza prawdzie ; i przeciwne 
_ zwierzchności data uwiadomiehia, na ten czas 

. tak niegodne postępowania; nie tak naüce ; 
jako raczéy Lekarzom przypisywać 1ależy: 
Dla tego też z woli naywyższóy Władzy Le- 
 karshiéy; dwom biegłym w sztüce rzecz do 
fozstrzygiiienia podano: którzy idácy ża pra 


Vida, bytności: moru nić záprzéczyli. 

 Pyiánie 4., VF. przechodach z ds: 
.- 80 kraju do drugiego, czyli gwat- 
iowność tey zarazy pomrażała. 
się, czyli też przytepiona zosia- 
wała? 


/ 

SE Ponieważ. bez pomocy : doświadczenia ; 
_ hie można na zapytanie to od razu odpowie- 
. dzieć; dla tego niém wsparci poszukiwać go 

„i wnioskować żechcemy. To co różni Pisarze 
; o morze powiedzieli," nietylko naylepiéy. Q- 

bezna 2 sposobem w iaki z zarazy wsczęty 
 Szerzył sie; ale nadto doprowadzi nas do 
 boźnania, jakie z skutku do przyczyny idac; 
mieć moins, 0.0 | 


Panuiac mór po różnych z kolei miey- 
ścach ; podobna: zjadłiwość , i. iednakowe 
śmiertelne. przypadłości okażywał. Te zaś; 
le Tow Xi- e i 


a 
k 
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które do istoty iego-nie należa , odmiennemi 
bywały; zawisły one albowiem, iak postrze- 
żenie uczy, od- rozmaitości klimatu, konstytu- 
| eyi róinéy powietrza, sposobu Życia, iakości 
pożywienia, nieprzyzwoitego strzeżenia się, 
różnego nawet sposobu myślenia z religii lub. 
rządu wyplywäiacego. Stąd to tenże sam 


mór, po różnych kraiach, rozmaicie okazy- 


Y x 1$ Sa VA / 
wać sie może, a różnie napadaiąc na siły 
życia, stosownie do przyczyn mieyscowych 


usposobionych, zwolna wszelkie przeszkody: 


w początkach obecne przetamuie, i mocą za- 
razy pod własną podbiia władzę, tak da- 
lece, że nakoniec pod różnemi wprzód okazu- 
iąc sie chorobami, własną i nieodmienną na- 
turę swoie objawia. Tym to sposobem go- 
rączka 1713 w Holsztynskim z początku oka- 


zywala sie silną (sthenicae), gdy tym czasem 
u nas w naywyższym stopniu ziesż/ną by- 
wała. Zastanawiając się nad morem naszym, 
widzimy, że albo przypadłości miewał; fe- 


bris biliosæ, pituitosæ , albo też złe miey- 
$cowe, iakiemi są, katar, kłócie w boku i 


t.p. naśladował. Oczywista tedy, że mór ` 
podług różnych przypadkowo przybieranych 


/ postaci, . lubo zawsze jeet iednymże morem, 
atoli to te, to owe miewa: przypadłości,» i 
zaraza iego różne wydaie odmiany. 


Rzucaiąc okiem na istotne przypadłości 
moru dymienicowego, te swiadectwem Leka- 
fry Zawsze i wszędzie iedneż bywały; na pg: 


` 


E Ur 


b Morru || 163 


| parcie czego załączam iedno z naydawniéy- 


szych, które Agathias Scholastyk -64) o mo- 


pe Vl wieku zostawił. » Mortui sunt re- 
pente quasi gravi quadam apoplexia corre« 


pti Qui vero plurimum vim morbi sustine- 
bant, ultra quintum diem non supervivebant. ` 
Febres cum bubonibus accendebantur con- 


.. tinuae, et non quotidianae neque vel modi- 


cum remittentes, sed solo ejus quem corri- 


puerunt interitu cessantes. Nonnulli -vero 
neque aestu febrili, neque alio dolore prae- 
cedente, sed quae consueverant agentes, et 
domi et in plateis, ita cogente necessitate cor- 
ruebant, repente exanimes facti, veluti ex- 
temporaria morte accersita. Cujusvis itaque 
aetatis homines promiscue interibant, prae- 
cipue vero juvenes ac puberes, atque ex 

his potissimum mares, foeminae enim non 


perinde hisce malis erant obnoxiae. * 


—— Podobnież opisał go t Prokopius 565). 


Kantakuzen zaś, który Epidemia morowa w 
ośmset lat poźnićy panuiaca opisał, to iest 


z roku 1547 powiada: » Alii ipso die, alii 


ipsa hora ponebant animas. Quotquot autem 
biduum triduumve restitissent, primum qui- 
dem febrem acutissimam habebant, et morbo 
caput invadente elingues et ad omnia quae 
Berent, stupidi reddebantur, velut somno. pro- 
fundo absorberentur. Sin forte ad se re- 


dirent, loqui nitebantur, illi quidem exhor- 
rescente lingua , multa inarticulata nervis 


Le 


D 
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"iñ occipitio emortüis promebart et expira- 


bant celérrime. I brachiis non paucis su~ 
‘pra, et infra, item in inaxillis, et quibüsvis alte 
partibus corporis abscessus sie ulcera majo- 
Ta aliis minora existebant et maculae nigrae 


, enascebantur. Qttlbusdam velut atta stigmat 


ią per totum corpus érumpebant, aliis ra- 
riora magisque conspicua , aliis dénsiora et ` 
obścnriord, étomtiés perinde ex his morie- 


- bantór. Nonnullis etitm cuncta Haec, aliis 


fura aut pauciora contingebant. Fuerunt por- 
ro maghi abscésus in femoribus; aut Ni braz 
chiis, quibus séctis malta et feculenta sanies 
effluébat; et morbus turbańte materia, sie 
 émissa levabatur, Complures his ontnibus 
"obsessi praeter opinionem: conValescebant zz 
3063. Na to samo Nicefor Grégoras 267), a 
däer nowsi 6 morze dymienicowym pisza- 
cy; iako to: Lidwik Mercatus, Minderer, 
Rüverius; Etmiiller, ànadewsayftko i náylepiéy ; 
zwiezle Sérmert, co do przypadtoëér piszacy ; 
zgadzają sie, Umiastowski i resta T ekarzy 
naszych, nie inna sprawę 6 morze Kraiowym 
zdali: Prócz tego Diemerbroeck mór w 1655. 
1637. w Nimedze panuiacy : Waftschtnid 
- Holsztyński, Ohenot wieku XVII Siedmio- 
grodzki; Schreiber tegoż wieku w lat: 38-30" 
panuiący, Ukraiński iednakowo opisali: — ` 
Mór w roku irr, 14 ż Turcyi ytzeniesiony ,. 
też same, iak Bonfigli Er ; miał przy- 
padłości, iakie w Niemczech mór, który Bór. 
tischer w Kopenhadze, Kraus w Hamburgu, ` 


$ 
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'Bamazini w. Wiedniu, Schraud «w Bert, 


Mertens osatni w Moskwie, i Minderer Woysk 
' Rossyiskich opisał; odmiennym nie był. Mór 
-nakoniec nasz, co. do.istotnych swoich wła- 
śności, iako to, zjadliwości zarazy, nagłego 
biegu, i wyrzutów zupełnie się z powyższe 


r 


mi zgadzał... 


b 


|Wypada' nam teraz zastanowić sie nad ` 


` matura. moru wschodniego ,.i czy przenosząc 


sie w inne kraie podpada i iakiey odmianie, 


` a to dla tego, abyśmy poznali, iak to on oc 


pierwiastkowego stanu. swego oddalił się. - 
Spoyrzyymyż tedy na mór Damiettÿ przez 
Savaresi Lekarza Woysk Francuzkich w Ro: 
ku 7. R. P. francuzkićy opisany 268). «Le pre- 
mier jour. de l'invasion la fièvre paroit très 


simple, elle se déclare avec une petite dou- 
_ leur de téte, ou une. envie de vomir; on 


observe la langue rouge , le corps ardent, 
la peau seche et le pouls dur et frequent: le - 
second. ou le troisième jour les glandes ingui . 
nales s engorgent avec une douleur çonside= 
rable, et généralement tout le systeme lym- 
phatique se trouve’ affecté,: au quatrième il 
y a toujours remission, ow un peu d'apyres 


| ie, etsi le malade ne guerit pas. vers le op: 


- quiéme, il faut douter de są vie. Quelque 


fois la fievre. a un. periode plus long accom 
pagné avec leruption dés miliaires, ou de 
pétéchies, alors la mort est immanquable, 


gt arrive le septième jour. Souvent la mas 


> 
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ladie ne suit pas lé cours, que je viens de 


decrire , et tue les hommes en 24 ou 36 heu- 
res. Dans les premiers jours le malade est 


inquiet, nostalgique, et vers les derniers ilest 
plongé dans un état comateux, ou d'assou- 


pissement.- En pluviose et ventose elle est 
devenue une parfaite typhus, et s'est com- 
pliquée avec un vomissement de matières 
noires et verdátres, avec uńe dyarrhée colli- 
. quative et le delire. Les anthraxs ont accom- 
papré rarement la maladie. Le boubon se for- 
mait ordinairement aux aines, aux aisselles, 
aux parotides et aux bras; lorsque l'en- 
gorgement n'avait pas lieu, la maladie etoit 
- toujours mortelle. » — W pismie bezimiennie 
wydaném, Tableau de l'Egypte pendant 


les sejours de l'Armée française wyrażono: ` 


 «L'individu attaqué 'de cette maladie sent 


- d'abord un mal-aise général, un violent mal. ` 
. de tête, et souvent des nausées, forcé de ce 


mettre au lit, le délire s'empare bientôt de ses 
sens, et communément au bout de. trois 
jours, il a cessé d’être, S'il passe ce terme, 
ił donne ordinairement des esperances.. Le 
boubon sort ordinairement aux aines ét sous 
les aisselles. ` L'essentiel. est; qu'il vienne 
bien à maturité, aprés quoi on y fait une 
incision. ». Mamy także dokładne opisanie 
P. Pugnet 269) moru w Damiecie 1800. pa- 
nuiacego, z którego dolaczamy wypis tego 
wszystkiego, co tylko na uwagę nasze nie 
tylko zasługiwać , ale nadia podobieństwo 
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Zeie miedzy morem Egiptu, a naszym za- 
|. chodzi, okazać może. Początek zaś i bieg iego 
> był nastepuiacy: Z wieczora lub wśród no- 
er objawiala się zwyklę choroba lekkim zi- 
 mnem, i ciężkim bolem głowy; daléy przÿ- 
stępowało uczucie nieprzyiemne w ókolicy 
nadżołądkowóy, ckliwość; zesłabienie, smu- 
tek i nabrzeknienie gruczołów ; zwolna 
droscz, gorąco palące, dobrowolne wymio- 
ty, ospałość z cichém szaleństwem, drżenie 
serca, mdłości, zawrot głowy, oddech przy* 
trudny i utrata żywości. Puls twardy lub ` 
miękki, zawsze jednak częsty i nierówny. Ję- ` 
zyk. nieczysty, zbytnie lub. całkiem nieru- 
-chliwy. Oczy zaczerwieniąłe "wysadzone lub 
przeciwnie wpadłe, łzy roniące. "Twarz al- 
bo blada iak w umartym, albo też iak w zdro- 
wém, a niekiedy nawet czerstwiéysza. Po- 
wonienie zmnieyszone , słuch tępy. Gtos 
chrapliwy i połykanie trudne, zazwyczay 
chorobę zaczynały. Uważano także: skóre 
suchą, brzuch wytężony, moszna obwisłe z ia-- 
drami wciagnionemi, ból odnóg i: pachwin : 
| zwykle. około południa ustępowały: cierpie- 
. mia; lecz w nocy na nowo gorsze przystąpi- 
` wszy bez przerwy dokuczały. Wszystkie: te 
| przypadłości, coraz to bardzićy powieksza- 
jąc sie, obok krwotoku zwłascza nosowego; 
-petoci, dymienic, daléy konwulsyi, biegun- 
ki, paraliżu iezyka i apoplexyi, zgon przy- 
nógiły. To działo się przez dni kilka, iezeli 
ani w dyecie,. ani w urządzeniu chorego nie- 
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przekroczono ; ; €i albowiem, którzy źle za» 
chowywali się, na nowo w pierwszą wpad ali 
chorobe, i to "m gorszą. im przestepliwo ich ` 
^bylo większe. Zchorzeli i i starcy, mnićy ciers 
pieli, młodzianie zaś i czerstwi, pod cieżą- . 
rem choroby padali. Zaczynała sie naten- 
Czas pomniéyszém , a nie wanawiaiacém sie 
iuż wiecéy zimnóm choroba, ciepło 1 innę 
przypadłości , pogorszały. się, które niekiedy 
przez poty; po ulżeniu gorqczki Be 
iac ulgą i pomoca dla chorych MY. y. Bol 
głowy w czole, s skroniach, a naywiecéy w brwi 
prawóy, niekiedy do tyłu głowy, a nawet aż, 
do pacierza, co było złym znakiem, rozciągał 
się. Ci ckliwości, ci ból nad doladkiem, nie 
Znoszac ani dotkniecia, ani lekarstw, cierpie- 
li; im zaś większe te cierpienia bywały, tym | 
większe i niebezpieczeństwo utraty samego 
życia. Nayczęścićy. słodkawych pokarmów, 
mie lubili. Wymioty początkowo kleiowate, 

| niemile; ` w koncu żółciowe; “czarne zaś i 
krwawe, śmiertelnemi bywały.. Sen^ w po- 
czątkach choroby. niespokoyny i przerywany 
przechodził w odretwienie ospałe, z powie- 
kszaiącą się trudnością oddęchania. Ocknie- 
ni po krótkim 4 śnie za długi go. mieli, a na 
prawy. bok chętnie leželi. Mowy drugich, 
ani poiac ani usłyszeć mogli. Nięprzytomni 

, Ani Przyieranie ani okropnie szaleli, bo tak na 
ciele, jak i umyśle znużonemi zdawali się. 
Wielu się przewrócić lub siedzieć profto, dia 
wielkiego bolu podpiersi, ćmienia się vg: 


Ax 


inn. 
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Bi bod dzwonienia w uszach , nie mogli. 
P 


olicie dymienice, zwlascza pachwin, rża- 
duy zaś dziumy bywały. Język białą i gę- 
a powleczony materya, skóra zaś, przez 


Pu chorobe sucha. Przy pómyślnym wy: 


ściń z choroby, po całym ciele pot rosisty i 


amy, w przeciwnym zaś razie zimny, lipką 


1 cząstkowy. Naygorsza bywała. biegunka , 


w początkch choroby płynna. LPR. Sto- 


lec wyschty od rzadkiego. Robaki nie raz, 
przez stolec, ustą, a nawet nozdrze wycho- 
dziły. W zaczynającóy się chorobie mocz 


: Pomni: 


obfity, pays. poźnićy zaś mętny, i bydle- 
i áysza trudność w moczeniu obok. 


ych wyrabiania. sie choroby znaków, 
dobra przyszłość rokowała. Jakkolwiek bądź, 
wypróżnienie, ieżeli było czaftkowe zdrowia 


- nie przynosiło, do tego albowiem wspólna, 


i poeta organów czynność potrzebna bywała. 


Ze wszyfikich tedy opisów pokazuie sie, 


| ie choroba zawsze i wszedzie też same ifto- 


tne przypadłości, mór stanowiące miewała, 
albowiem rei same chyżość zbiegu i wyrzu- 


ty przedstawiała, ` a ieżeli iakowąaś odmiana 
spostrzegano , to ta, nie odmienność i iéy na- 


tury, iako raczéy AE tego wszytskiego 


… to tylko chorobe.od zwykłego ićy biegu nie-. 


co odwieść może, oznaczało. Goby zaś zdol- 
ném bylo odmiany te sprawiać $ iużeśmy 
powyżćy 'nadmienili, za czem przemawia hi- 
a: Pod inną postacią okazywał się mój. 


A 
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545 r. w Antyochii, mówi albowiem Evagri- 


us 270). ;, Vultus fuit tumidus cum angina, 


faut aderat diarrhaea, aliis prodierunt bubo-. 


nes cum magna febre, sed absque aliena- — 


tione mentis ad ultimum usque vitae diem, 
alii vero delirio furioso ad mortem usque cor- 


TRE ( 
ripiebantur. Juncta habuit morbus exanthe- : 


mata, quae ab actoribus, variolae, melinae, co- 
' . rales, pusulae, appellabantur.* Nadto świade- 
ctwem Scholastyka Agathiasa 271), tenze mór 


r 


to tu, to owdzie błąkaiąc, pustosząc, i u$mie- . 


rzaiac się, nieiako na nowo do Carogródu 
powrócił. Mór w Wiedniu 1718. r. pod po- 
stacia kataru, ślinogorza , kłócia w boku, 
w Holsztyńskim podług Waltszchmida, iaka 


zapalenie pluc, biegunka, dysenterya oka- 


zywał sie, co nie tak z zarazy, iako raczéy 
róznéy skłonności ciała, od przyczyn tame- 
dE š 1 FAO TES 4 E . a>. POR ww: U | 
' eznych zawisłey , pochodzić zdaie się. 


Zrobiono nawet spostrzeżenia, że zła 
żywność, niezdrowe powietrze, wpływ na mór 


okazywała. Tit: Livius Mist: Cap: a0. br: 


25. mówiąc o morze Rzymu powiada ,,Con- 
suétudine mali efferaverunt animos, ut ne 
efferrent quidem, aut sepelirent, jacerentque, 
strata exanima corpora mortuique aegros, 
aegri validos, cum metu, tum tabe, ac pe- 
.Stifero odore corporum conficerent. * Jan 
Zonara 272) wspomina „ Némine bonum 
publicum curante, nam Imperator Constan- 
tinus studiis (uczył sie albowiem od Psellego 


À 
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wierszowania ) vacabat: Urbanos annonaa 
| penuria premere coepit, quam pestis comita- 
“batur, unde hominum “interitus tantus et 

tam frequens est. consequutus , ut viventes 

morientibus sepeliendis essent ne 3 


w Carogrodzie Pre Ju- 
styniana, tak wielki mär Co którym wyZéy 
z Prokopa wspomniałem) panował, że trupów 
dla ich wielości do trzech dni nie pochowa- 
no; daléy nadto Michat Glycias 275) dos 
daie: « Grassata est continuis ` Julio et Au- 
gusto mensibus. Hinc factum, ùt“ ‘propter. 
cadavera tota regio foeteret. Teas copiose . 
autem homines passim extinguebantur; ut Im- ` 
perator mille grabatos et feretra fieri curaret, 
quibus cadavera exportarentur. Verum peste ` 
magis etiam invalescente. complures in lit- 
- tus ejiciebantur. Ut denique verbo rem com- 
 plectar, nullus restabat locus, in quo cada- 

vera foetentia non jacerent.» Podiug wspo- 
. mnionego Rostowskiego, głód po woynie . 
. £ Rossyanami do powiększenia się mori 
"w Litwie 1659 —1660 przyczynił się. — Po- 
:dobniez Górnicki w Kronice swoićy: wspomi- 
na, Ze z niedostatku zboża śmiertelność mo- 
ru z głodu powiększyła się, Widziemy te- 
dy, ile do nieszczęść ludu w czasie panuia- 
cego moru, drożyzna i zepsucie powietrza, 
(które staranna zwierzchność oddalić może, 
przyczyniają sig. O. podobnych klęskach, 
4 których "niekiedy i i początek moru wypros 
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wadzali Lekarze, i Dzieiopisarze nasi wspo» 
„minaią: i tak o zepsutem powietrzu z nie- 
gzystosci ulic po miastach , iako przyczynie 
mor. pogerszaiacey. Umiastowski i Sle 
szkowski wspominaia. To zaś co Prokop 274) ` 
£ Agathias 275), i Warnefried, o stawaiacych, 
przed oczami chorych, „czartach powiadaig 
zabobonom owczesnym ` przypisać należy, 
Nabiwszy sobie pospólstwo . głowę o morze, 
jako karze Boskiéy za grzechy popełnione, 
widmami temi dreczone: bywalo 02 Pro- 
gopius powiada. « Imploratione divinissi 9- 
zum nominum ét sedula: expiatione áverte- 
re conabatur; alii in cubiculo se concludens 
tes ne amicos quidem. auscultare cómpellan-. 
tes volebant, nihil se. audire. simulabant, 
timentes ne ab aliquo. daemone. vocarentür. >} 
Niewatpliwa tedy iefi rzeczą, że szalenfiwa. de ^ 
i przypadkowe odmiany moru, nie Od zarazy, 
"ale z zabobonu źle zrozumianóy Religii wy- 
prowadzać należy. Stąd właśnie w Azyi, 
gdzie wierzą w przeznaczenia, a zapominają 
9. doświadczeniu i chronienia się zarazy, 
większą śmiertelność , niżeli u nas pannie. 
A zatém, zabobon, słabość praw cywilnych, 
P i stan powietrza, nie mało sie do, 
odmian choroby, powiekszenia śmiertelności, 
à szerzenią się ek przyczyniają. 


Nie przeczemy iednak, że trafia się caasa SS 
mi mor, SE pewne przypadłości, i dub: coś, 


T S 


[ 
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- śćżególaego zawsze niemał, sialć go eechuias 
. ©eg0 miewa, co iescze od natury nieiako mo 
„ra ieoddzielie, żadna przyczyna przypad- 
E odmieńić sie nie ‘daie: Taki mieliśmy 
mër w 1549. © któryra Kantakiizen 276) tak“ 
wépomina. «Malum in pulmones 'incidens 
niox praecordia inflammabat, et dolores acu-- 
"tos circa pectus afferebat; et sputa sanguine 
| diücta ejiciebat , atque e visceribus spiritus 
i etti foras odorem: volvebat. » Na to sä- 
zg: zaia się Nicefor Gre oras; Kromer i 
am" 7); skąd się "po jazuie; Ze mór ` 
1 mit rżypadłości ; które 


a dese, "e co drugi rok ś%ego zapowiedze- 
"nia w pewnych mićyscach zdarzat sie; ty 
: sposobem w Antyochii w Go niespełna łat po” 
| cztćry kroć wszèzynat się. Evagrius Scholäst:" 
s Histor: Eccles: libr:à Cap: 29. «Si qui fort& 
à urbium cives quas pestis corripuerat; alibi; 
. ubi pestis non fuit; degerent; soli illi*pe-- 
étilentia corripiebantur. In urbibus; qias: 
pestis non attigit, quaedam familiae fünditus: 
 interiverunt , et quaé intactae manserunt; 
i ise anno hanc calamitatem expertae 
»'$unt;» Jeżeli ospa cieżka poprzedzi mór; 
, to ten bardzo zjadliwym bywa, iak step: 
C kizito ź obsefiacyi na Wyspie Rodus przez” 
| Negocianta Francuzkiego ztobionéy 278) 
-Jeżeli ‘temu wierzyć można, to prawdiwie 
dziwna,” aby w takim do siebie choroby te: 
2 ` war sie-stósunku. © podobnych zdarze-.. 
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niach, i inni: wspominaią ,. i ak Volnéy i 
Saureboeuf, zapewnia, że mór ze Stambułu. 


do Grecyi lub Egiptu przeniesiony, lżóyszym .- 


był od tego, który przez Memfis. na wschód: 
sie dostał. Prócz tego-$wiadczy Prosper AL 
pinus, że mór, który z Syryi lub Grecyi do. 
Egiptu przychodzi, nie. tak ciężkim bywa, 
iak z Barbaryi wkraczający, Mór podług Pu... 
gneta.w samém mieście. Damiecie panowat, 
: lubo związek z okolicami. nie byt see, 


Jeden oddział NOR francis ba dziéy 
choroba nisczony, udawszy się za rozkazem. 
w inne ,mieysce, od nióy uwolnionym zastal. 
Prócz Francuzów i. Greków, Turcy téy zara»: 
zie nie. podlegali. Mär, który w 1712 m 
w.Holsztynskim panował, szczególnićyszym i i 
niesłychanym sposobem ukończył się, jak, 
- Waltschmid o tym powiada. « Postquam E- 

 xXercitus Suedicus sub Steinbockio Ducatus 
hosce ingressus est, quem Russi presso pede 
sunt subsequuti, id quod factum est post fa- 
talem Danorum - cladem ad Gadesbuschium 
et circa initia anni 1715. Glückstadii, Jtze- 
choe, Rensburgi ; „et EH locis, ubi pestis 
nondum extincta erat, haec sua sponte, prae- 
ter. omnium expectationem cessavit, ut ne 
vestigium... quidem ; ejus postea apparuerit, * 
licet nulla aedium vel vestimentorum , aut 
aliorum utensilium facta sit mugdificatio, ita 
ut tum cives tum Russi Jtzechoam ,. Rensbur- 
gum transeuntes, lectis in quibus: paulo an-' 


^e Morzhs. 175. 


te infecti demortui erant ‘sine noxa et con- 
. tagii periculo incubuerint.* Desgenettes 279) 
„przytacza kobietę , która wpadłszy w nay- 
cięższą gorączkę i dymienicy dostawszy, wy- 
zdrowiała, nie zarażaiąc nikogo. W „siódmym 
roku R. Posp. francuzkićy w mieście Jone 
wszczęty mór niewiafty i dzieci tylko napadał, - 
woysku zaś tamtéyszemu . 'bynaymnićy nie. 
szkodził 280). Przeciwnie działo się z woy- 
skiem francuzkiém podczas moru Syryiskie- 
go, w którym starsi i silni zarażali się, gdy 
tym. une mlodzieüce i TER 
niema S 


xandryi , pe Lupe i user 
w mieyscu zamieszkali, bynaymniéy nie cho- 
-rowali.. Legia morska woysk francuzkich, 

w któréy wsczał sie mór Egipski, w kila 
dni za przybyciem swoim do Rozetty, tak mo-. 
cno zaraze, (którą w Alexandryi i Damiecie 
była napastowana) szerzyć zaczęła, że cale 
woysko zatrwożyła, - Udawszy się: nakoniec 
w marsz, w czasie sot i desczów, - zupeł- 
nie zaraży pozbyta sie, i bezpiecznie na 
stanowisko swoie doszła 28»). Pod czas 
moru Marsylii i i Lyonu,-czesci miasta nieoche=: 
dożne, . mniéy od nich cierpiały, Mallouim. 
285), co 1 Minderer w Kiiowie ‘uważał; ; 
w Londynie za Karola II. z rozkazu zwierza- 
chności. wszystkie. gnoie odłsoniono i mär 
 uśmierzył sie. 234). Watach 1560 i 61 po- 
spolicie maietnieysi, dzieci i kobiety, mnićy 


= 
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gas pospólstwo na mor RA 285 ). 
Pizekonywamy sie 2 tego wszystkiego, że 
mör miewa częstoktóć coś w sobie szczegól- 
nego, co jednak. odmieniaiąc sie podług 
rozmaitości przyczyn przypadkowych ; zwyż. 
wśpominiorych ;. ‘i innych dotad mniéy zna- 
hych, do znaków cechuigcyoh go policzoné ` 
bydź nie może; ścisłe albowiem biorac te 
ako właściwe E prawdziwe, ‘stale mu towa: 
rzyszyć powinny:  Przestaniiny &reszta na öd- 
miatiach morü, które w eräm śię, ani 
powiększeniem. jadu , ani przez - did i 
częstsze udzielanie sie zmnićyszolićy sile SS 
rażania, ale ratréy ró2ne „skłonności mie- 
szkáncow z właściwych i im Bern? powsta- 
W > należy: 


pue 5 Fe Sr w ak COD 
priedsiewziete u nas środki byly: 
dla ustrzeżenia sie téy zarazy, i 
iakich doświadczano lekarstw dla 
poratowania zarażonych ? 
te Bi S. x; Wyprowaádzaiac niegdyś Le- 
bone mór. z zepsucia powietrza, starali się ` 
iedyhie końcem ustrzeżenia się złego, szko- 
dliwa siłę powietrza oddalać; stąd to; pod- 
stawą lecżeńia. zachówawożego, były prze- ; 
. Pisy życia, iedzenia i zażywania przeciw= 
morowych lekarstw. I tak Jak: Bariensis mó- 
W & Cum pestilentia ab áétis ees 
pros, 
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hs procedat, tanquam a causa praeincipiente, 
ipsi resistere necessarium est; aerem ipsunt 
rectificando ; similiter corrupta evitando ali- 
menta: Et hæc-est Prima principalis intentio , 
que agentem causam ipsius pestis respicit. Al- 
tera Véro intentio „ Circa recipiens subjectum 
versatur, ét corpus nostrum respicit; quod 
eo. modo præparandum , disponendumve , ut 
xedenosam. aćris qualitatem, non suscipiat. 
Otoz. przyczyna dla którey całą usilność na 
oddalenie „choroby obracano , która pierwia- 
stkowo . QA » lecz z zepsucia i powie-. 
trza po | p 
powietrza, a 


owi „Z tych znowu prawidła ui d 
wania się, diety , i bez. liku wysławiane le~ 
karstwa tak zwane przeciw - iadowe. - Galen 
mówiąc o gorączkach , sposoby zachowa- 
'wcze z tegoż źródła troiako określa , to iest. 
wypada naprzód ; ciało wysuszać , are zbyte- 
. czności czyszczeniem oddalać. zcie Zatkania 
` otwierać , 'chędożyć 286): Za nim poszli nie 
tylko Lekarze Arabscy Abenzoar ; Rhazes, 
Avicenna , ale i pożnieysi. Pózniey Alexan- 
der Veronensis dorzucił do tych tak nazwa- 
ne serdeczne lekarstwa , które duchy Żywo- 

tne iednoczyć , serce utwierdzać i wzmacniać 
d miały ; - » Non solum enim nosmet ipsos sic 
` omnino parare debemus, ut nullum intra 
menia nobiscum hostem habeamus ; quod pra- 
vos! humorès educendo consequimur, sed 
étiam. præmunire fortiter , ut advenientes hos 
stes. expellamus >. nosque ab ills tueamu£ 
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facilius s Bo autem, cor'et spiritus confor- 


tando efficitur. Jntentio enim est veneno re- ` 


sistere , est hamque pestis ægritudo venenosa, 
eiis in corpore verenositas liaud secus cor- 
rodit quam arsenicum 287). Gdy tedy tyle- 
zapowiedzeń utworzono, to iest, zatkania ` 
; odtykaéy . zgniliżnę wstrzymywać , serce i 
duchy ( siły ) posilić. i iadowi opor dawać? , 
mie malo też.recept natWorzono. Sławnieysi - 
z Lekarzy , wiele. zachwałali ' poiedynczych 
i złożonych lekarstw, które powaga. osóbi | 
łatwowierność , nie żas prawy użytek i do: 
świadczenie wsławiły.  Znacznieysi pisarze” 
recept tych w toku 1566. Jan. Naevius 
Lekarz Elektora Saskiego , Jan Schroeter” 
„Nauczyciel Akademii Jeny i Jan QGuihter- 
 £ Andernach y Kéntmtann 1568; Jakob Taber- 
Mamontańus 1882. Zygmunt. Kolreüter 1568. ` 
Zbiór podobnych przepisów kollegia nawet 
- dekarskie, iako to Wittemberskie: 1598, 1609 
1610, 1611: 1626, Wrocławskie X607. Tu- 
biüskie nakoniec 1626, Berlinskie 1635 wys 
dały: Liczba ich okładem 4fo;setne dziesiątki 
wynosząca; świadczy iąk błacho. w üstrzezeniu 
chorób: i leczeniu samem postępowano. 
Chcących dokładnieyszą o tych wszystkich 
powziąć „wiadomość, odsyłamy do pisma 
. Antoniego Sclinebergera w Krakowie 156x (?) 
wydańega ,. w którym znayduie się spis lekar- 
stw póiedynczych czyli Buphoriston , środ: - 
ków przeciwmorowych : tam to znayduią SiĘ e 
Wee wymysły Lekarzy w szstuce pod- 


o Morze. no. 
GWCZAS - iżywane ; a z których niektóre iyt 
. ko użytek zatwierdził; mniemane te skarby: 
„w dziełach Sennerta T. JJ. pog. 763: utrzy- 
muig się. Zeby mié- zaś nie obwiniano © 
przepomnienie tu kompożycyy - przeż sla- 
- "wüych w czàsách. owych Autorów spórzą- 
| dzonych; przytoczę przykład recepty Leka: 
rzy Frańkfortskich (nad Odrą ), którą na po- 
czątku siedmnastego wieku wydano. Tragea 
 Bezoardica: Rec. C, Cervi præp. Margarita 
præp. Eboris Cinamom ; tormentillæ , Boli 
armenæ | e  Unicornit véri aa "drach: unam; 
. citri dr. duas; Trium Santał:- aa. de, 
Amam; Rasuræ eboris; Hyacin: Saphir. Coral. 
rubr; et alb. Süccini obi. Rad. Valerian, Xilo 
.aloés da: dr. uńam. Terrie sigil. dr. unam et 
gr. duodécem ; Serici crudi torref. gr. duodz 
Spec: "diam. frig. Diamoschi dulc: ża. dr: düas. 
` Béen albi ét rubr. gr: duodeteém fol, auri 
puni; quatuor. Sach: alb: unc: tnan Tizy= 
dzieści i trzy podobnych mieszánin niby ro: 
przeciw -morowych Bariénsis ogłosił. Cos | 
by: © tych: wszystkich sądzić wypadało ; po- 
tępy dzisieysze - historyi naturalney nayle- 
piey okżzuią , i dlatego te resztę podobny chi 
świadectw. barbatzyistwa Sztuki pore 
:  umyslitem: 


- Pizepisuige Łekarże SC coli ustizeżełia : 
‘moru zachowanie się i dietę; trzymali. się 
` podobhiez prawideł przygotowawczych ; 5 iak 

przed: SzcZepienietü ospy i zapowiedzeń upo< 
M2 


$ 


t 
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wszechnionych y od których oddalaé się zgrąż | 
“za było; A zatém słabe ciała poży wiaigey ch. 


i serdecznych, :flakowate wzmacniaiacych ; | 


 krwistość puszczeń ‘kiwi, nieczystości ż0- 


łądka czyszezących lekarstw potrzebowa-' 


„ły; stąd upowszechnione: Massa pillularum 


Ruffii, Agaricus trochiscetus , Confectio Hamech 


Diagridium. etc. W pewnych dniach roku | 


krew puszczano ` potrzebą ią bowiem, jak. 
Umiastowski 288) powiada: w lecie. z pra- 
wey, w zimie zaś z lewey ręki. puszczać, 


,Naywiecey zaś starano się o czystość po- 


wietrza, dlatego zalecano pomierne ciepło, . 
mieszkania ku północy obrócone , zapomi- 
nano nawet o tym, Ze nie Ww ciepłych okos 
licach mieszkamy 289) czystość iak naywie-. 
ksz4:. ochędostwo gościńców i gościn i t.d.. 
Dodaie i to Umiastowski 290) nic dziwne- 


go, że w Polsce mór z braku policyi srodze ` 


się szerzy , grubarze albowiem nie z osobna, ` 
ale wielu zmarłych w dole iednym deskami 
przyrzuconym nazbierawszy , ziemią dopiero 
zasypuią. Palenie także rogu i kości smro- 
dem powietrze napełniaiących , ` lubo- zwy- 
kle daremnie, w częstóm iednak od. zaraz 


by wały używaniu. Grundling de peste p: 24,. 


i Cardiluce p. 65. wsponiinaią o używaniu. 
smrodów wszelkich i nieznośnych. Tu nale- 
żą pot capów i palenie unas używane gno- 
iów , których smrody zarażę oddalać miały. 
Słoma winem skrapiana i palona 291) u ing. 
nych różne zapachy , zioła i balsamy w kulę - 


1 


boo 
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atoczohe + i w ręku noszone E 
Kule podobne Sleszkowskiego 292) skła- 
dały się ex. ligno "Alois, santalo citrino ,. ca- 
riophylo , Lë macis- Ladano i Benzoe. Ponie- 
waż ogień iak, Bariensis : powiada , zepsute i 
zgnile wyziewy rozkłąda i powietrze wilgo- 
tne osuszaniem i rozpedzaniem czyści, dla 
tego chcąc otrzymać zupełnie zdrowe. po- 
wietrze zawiadowcy miast starać się pos 
Winni zaprowadzić palenie drzew, jatowcu, 
leng VANNES us i roślin pachną. 
e S zaa m fot 


eum" zaś, styrax; myra, "bdelium, Bec 
ki, szafran, cynamon Ltd z gromady le- 
karstw pobudzających i woniących stuzyly. 
* Za użyciem lekarskim ognia przemawia Plinius 
(ou » pestilentize quse solis, obscuratione 
contrahitur, ignis suffitu. auxiliari. Jakkolwiek 
bądź nie wierzymy , ażeby: środki te w morze 
mogły bydź pomocne., Jane moru odmiany s» 
ieżeli historyi zawierzyć można , przez po- 
prawę powietrza, ustawaly, o tym wspomi- 
na Hipokrates w morze Atenskim. Herkules 


u Heleów ; Empedocles Agrigentinus u Se- 
denunciow , - Jmperator Commodus u Rzy- 
` mian i Varro Tarentinus na wyspie Korcyra, 
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nawet roku, Paitoni w piśmie z zlecenia: Se- 


matu Wenecyi przychylaiącego. sie, do -2y- 
czeń Katarzyny IL Jmperatorowéy Boss) 
skiey, ułożonćm; między środkami zacho.. 
Wawezémi umieści. ©. - | 


Naprzeciw tym wszystkim .zdawna uży- 
wanym, i przez łatwowierność zalecanym 
środkom przeciw-morowym, stawa doświad. 

„ezenie i prawdy chemiczne. Ogień albo- 
wiem goreiąc o tyle przyczynia się do. od- 
-mowienia naybliższey siebie kolumny powie- 
trza, o ile ią rozrzedza , a tak rózno-rodne. 
cząstki w niey będące rozpraszać może CS 
spalenie albowiem tam zachodzi, gdzie nay. 
wyższy stopień ciepła, który niedaleko bar. 
dzo zasięga C^. Dlatego aby w całym po- 
wietrzu wypaliła się zaraża , musiałaby chyba 
zewsząd do ognia zbiegać się. Mamy. co wię- 
ksza przykłady powiększoney zarazy z pod- 


wyższanego stopnia ciepła, odnawianém i. 
przedluzaném paleniem wzniecanego »o czym, 
Wlasaie wspomina e morze Marsyliyskim, 
Papon , gdzie utrzymywane po ulicach ognie, 
większą przyniosły śmiertelność. do 


Jstoty nawet żywiczne lub, wonieiace, 
do poprawy powietrza nie zawsze sie przy- 
Szyniaią, naylepszym tego przykładem iest 


C) Co gorsza, oto, Ze każde palenie z Wytrawieniem kwa-. ` 
sor0du powietrza którym żyjemy, odbywa sie. T. 


zę 
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Batawia wyspy Jawa. Celnieysze to Osad 
Hollenderskich miasto zabudowane na grun- 
cie bagnistym, otoczone zewsząd licznemi 
wodociągami , które zepsute i obfite z miasta 
wody .$ciagaiac , siedliskim ` jest znedznia- 
łych Europeyczyków ; palone albowiem drze-. 
wa, wonieiące żywice i inne zapachy z roślin 
nayprzyjemnieysze, >ynaymniey powietrza 
mie poprawiaig, Daleko zdrowsze mieszka- 
_nia po. górach miasta tego pobliższych czyni 
jedynie tam otuchę wybiegania się od. za- 
razy, Raynal More pol. et phi. Tom T 
pag. 84. Nie chcąc się dłużćy zabawiać nad 
przytaczaniem zdań wielkich mężów, E: 
słuchaymy co w tym między innemi Cha. ` 
ptal powiada; Kadzidła głuszą , nie zaś. zni- 
weczaią fetory, Ciała w ogień rzucone palą 
się, nie zas w pary zamieniają. Saletra nawet 
w paleniu część kwasorodu ogniowi ustępu- 
ic „gaz nieoddychalny . wydaie. Strzelanie 
także z dział mechanicznie powietrze popra- 
«wiać może , chemicznie zaś uważano, Że 
| raczby gaz wodorodny » nie zaś podlewas sa- 
„  Jetrowy tworzy. BR 


| - Zastanawiaiąc się nad tym processem 

chemicznym widzimy ; że kadzenia prze- 
ciw -morowemi zwane, Z saletry, siarki 1 
| - pachnących korzennych istot składane przez 
. Minderera i innych tyle zalecane , przęchwa- 
- lono. Utrzymuię: 60 większa, wielbicieł ka- 
Goen tych, że: użytek ich iuż w ów cz 


i 
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był między Rossyanami pospolitym , kiedy. 
zbawienne odkrycie czyszczenia powietrzą 
P. Smith zaczęły wsławiać się. Dodaie nadto 
Schildknecht, że przez wykadzania zapowie- 
"trzonych sprzetów , blisko stoiący zdrowi 
zarażali się.  Miałożby to bydż. umyślnem ` 


spostrzeżeniem? Proszek zachwalony z siar- 
ki, ziół, żywic i drzew pachnących albo ` 
lest nic nie znaczącym, albo też spostrze- 
żenie filszywe. Zeby zaś tym pewniéy, od 
"zepshtego' powietrza zachować chorych, o- 
znaczano godzinę i dzień wyyścia, zalecanó 
nacieranie rąk, twarzy i pulsów octem, 
winem lub nalaniem ruty octem. : Podobneż 
rady dawał Bariensis mówiąc. #»Collo sw: 
speńsum feratur cornu unicorni, aut lapis 
hyacinthus, topasius, smaragdus; Hee aw 
tem in pectore pendentia carnem ipsam , con- ` 
tro Jam actuata 


tangere debent, ut a nos i 
calore virtutes suas operentur , propter quod ` 
etiam possunt et intra os teneri ”  Umiasto- - 
wski idąc za zdaniem ` nauczyciela swego 


Mercuryalisa, żaleca noszenie obrączki w'e- 
kolicy serca z arszenikü , pachnących isto 
gummy Arabskiey zrobionćy. RE 
.. Do przeciwiiadów slawnieyszych i długo 
używanych należały także : Dryakiew i Ma. 
ttridatium , które z czasem we Włoszech po- - 
wagą Massarego, Campolongi, Fabtycego i. 
Angeluzego zàrzucono'; utrzymy wały. śię. > 
one ieszcze w tenczas w Niemczech , „kiedy 
iuż w Polsce o nich zapomniano ; .Fernell 


DE ER 
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uwielbiaiąc Dryakiew przyczynił się niema- 
ło do iey użycia we Francyi, iakoż poşta- . 

. mowiono za zezwoleniem | Xigzecém, aby. 
- biegłych w zielnictwie Lekarzy wysłać na 
wschód dla zbioru ziół w skład iey wcho- 
dzących ; i iużby wyprawa ta przyszła by- 
ła do skutku, gdyby nie zapadła wczesna 
śmierć. Fernela, przez którg król od przed- 
sięwzięcia odstąpił Mimo to iednak wszy- 
stko, wierzono w nią. Lekarstwo to z 60 
innych złożone wRzymie od czasów Nero. 
na aż do Benedykta XIV. utrzymy wało się ; 
w Paryżu na d wzię „było ,ż AA à 

, ieszcze 1787 tysiączne obrządki w robieniu - 
"ey zachowane, nie mało ią wsławiały 294). 
Jakob Bariensis nazywa ią królową i Panią 

| | wszystkich przeciw-iadów. Galen cudownę 
ër skutki. wyliczając tak między innemi za 
nią przemawia: „Audi magnam ex rebus 
jersis compositi antidoti virtutem , Claris- 
sime Cesar, audi vires. mirabiles , cujus tan- 


ta yis est, ut'nullius vereatur veneni. insul- j 


me > non „meconii succi sua "frigiditate no- 
-centissimi » non cicute , non aconiti, non 
sius hyosciami, non tangit hanc calida ta: 
8 Sus, non pocula Medeæ. er 295). Arabo- 
wie których aż do XVII. wieku inni na- 
Act podobniez ig uwielbiali, az na- 
- koniec pewne doświadczenia z dokładnem 
postrzeżeniem: rzucaiąc światło na całą nau- 


(me a błędu wszystkich wyprowadziły. 
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Dźwięk | = wybornych, próżno | w ustach dr 


Jeśli z nich zdatna nauka nie płynie; SA 
 „Natenczas blaskiem czczym tylko iaśnieją, . 


J naksztalt „próchna świócą, a nie grzeią. 
Krasicki. 


U dawnych, zwłaszcza Galena; “Bolu 
grmena i terra. Si are slawnemi i zaleca- 
nemi bywały. tym wszyscy Lekarze , aż 


. do wieku ; orzedostatniego przodków swych 


naśladowali. Mathiol, Bezoar czyli Strotke | 


wychwala. Podobnież trzymano o złocie i 


srebrze, iako serce i duchy żywotne orze- | 
éwiaigcych. Tu także należą Cornu unicors 


ti. os de corde Cervi , coralia rubra, mumia 


perles szmaragd, sząfir; rubin ; granat, i | 


nne kamienie drogie. Z tych różne robiono" 


i zadawano lekarstwa końcem pobudzania sił ` 
żywotnych do zwalczenia choroby potrze- ` 
„dnych. "W pismach Lekarskich doczytać SCH 


"można. wielu kompozycyy podobnych ; które ` 


królom i moznieyszym przypisano. Mię: 


dzy naszymi szczególnięy. w tym Umiasto- | 


Avski, Sleszkowski , Petrycy i Strachocki, 


«elowal. Pierwszy z nich dla uboższych. À 
zalecał przeciw.iad Mithridata, którego. "Prze: 1 


pE pomiędzy skarbami zwyciężonego króla 


ompeius wynalazł; „Rec: Nuc. avell: No 5 


ficorum No 2; Kol. rut; No 20; Salis com. pug. 
anum: Misc. exact. Sig. rano ne raz zażywać. 
Nierównie tańsze Sonnini podaie lekarstwo » 
ktorego dziś teszcze w Rodzie uży walą; to iest 
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.naçzczo. bierze. sie kieliszek własnego. moczu 
z sokiem iédnéy cytryny pomieszanego. Tak. 
dalece „zaś AŻ wto PARNO Ze iak 


E dyety , » utrzymywania się i t. p. przepisy Le- 
karzy , których książki za obserwacye, a 
falszywe. teórye za doświadczenie maią. da 
B.A 70. Kb I. 


Pomiędzy ` ES SE zachowawczemi A 
nayskuteczniey wybędziące | nieiako zarazę y 
 uwazaig sie. Enula. vallium, Juniperus, 
lis, angelica. 2 rutha, A ; 2 
"KIONA y serpentaria etc, o których Schnebergier 
w przytoczonem piśmie. obszerniey wspomi-. 
na. Jak zaś dokładnie i pilnie Lekarze nasi 
innych naśladuiąc , prawidła dyety ułożyli, 
z pism ich pokazuie sie, nic tam nie. opuścili, 
R a nawet dla przewyższenia tamtych W dro- 
' bnostki zapuscili sie. Umiastowski wylicza 
| qawet drzewo , iakięgo w pieczywie chleba. 
używać należy. Znaleźć wprawdzie można 
wpismach ` owczesny ch nieco erudycyi e Wie- 
 gćy iednak świadectw powagi, przesądu, L 
latwowiernosci. Nayobszerniey co do dyety 
pisat Umiastowski » w ktôrey porze. i. iakie. 
 mawet wino pić należy, kąpiele. wonieiące s 
À proszki od zarazy y do zaprawy chleba, it.d. 
zaleca, Jdąc Umiastowski za Mikołaiem Flo- 
Yentczykiem L Merkurialisem cauteria s iako, 
Srodki od moru, Pegao wspomina. 


«88 cis Rozprawa i A 


—  Etmiller, PORY. Hildan y River: à 


Bartholin . w Aktach Medicor, Hafn.. Vol: 4. 


F 152. upustki ( fonticulos ) iako środki za- 
.* chowawcze zachwalaią.. Widzialem i ia sta- - 
 ruszka który posługuiąc całemu rodzeństwu 


zapowietrzonemu , nie wiem czyli to dla wie- 
ku, czyli też upustku na pisczelu, nie za- 
raził się. "Wielu. z rannych woyska Francuz- 


kiego przed opusczeniem Syryi; bliskich za- 
: bliznienia , iak -Lawey l. 4 p. rao zapewnia, 
.morem "zlozonych bylo;: wszyscy ` zaś kto- 


rych rany dobrze ropiły się od zarazy. wol: 


* nemi pozostali. Uważał nadto, że Europey- 


| czykowie osiedli w Syryi lub Egipcie którzy 
 upustki nosili, bynaymniey . nie zarażali sie, 


Pugnet atoli powiada, że Francuzi podczas 


amoru’ „Syryyskiego 1799. pomimo upustków 


` zawtok w mór wpadali, Schildknecht wspo- 
mina: cum tinea capitis lub. serophulis ; - Ver- 
' ein zaś z wrzodami zastarzalemi , jako za- 
| bezpieczonych od moru. ; 
Za zbawięnną pomocą upustków przema: 
wiaią: Hieronim Mercurialis, Massaria, w mo- 
rze Wenecyi ; Fryderyk Hoffman w mórze . 
Erfurtu ; przeciw nim zaś mówią Bohn i 
Berger w rozprawie o morze PRENDRE 


Czyli zaś weneryczne i inne wrzody 
adowite, bronią od moru powątpiewa Wit- 
kowski, bo lubo widział podobne przypadki, ` 
iednak nie są mu obce takie " w których mi 


o Morz2er. 89. 
- mo. france. .Swierzb s. i-inne züstarzale cho~ 
si bs “Z morii zginęli ; Przytacza nakoniec 
„Btmiiller Oper. med: T. II. p. 425.. Occian. 

S ołowiu. (saccharum saturni ) od czterech do. 
ośmiu ` i. dziesięciu gran. brany , tako lekar- 

| stwo od zarazy. morowćy *obficie używane s. 


„przez które do. kilka tysięcy ludzi | w- Aüsz- nr 


| burgu od choróby . ORNE zachowanych 
s miało. js : ze 


zt 


3 Si Ten: "m właśnie WR ustrze-. 


"dotąd używ 


ed wanya ; 
Mosen się na prawdziwéy pr zyczynie. 


„dy mienicowego „to iest zarazie ze wschodu [o I CAE 


przeniesioney ; à. w tenczas dopiero „nie tak. ` 
| lekarstwy iako raczéy urządzeniami, miesz 
kaüców j od moru zabezpieczano: A po- 
niewaz we wszystkich niemal chorobach . 
NA powinnością Lekarza iest docho-. 
“dzié i poszukiwać. iéy przyczyn; również 
tedy ważną w zachowaniu zdrowia bydź. 
. musiało unikanie przyczyn. chorobę przy- 
noszących. Oboyga w epidemiach z zepsu- 
tego powietrza powstałych trudno iest do: 
"Bac: dla tego wszyscy Lekarze którzy kie- 
dykolwiek z tego źródła mór wyprowadzali, 
` wiele przepisów zachowawczych. powtó- 
yli, z których iak wiemy, mało co iest 
zbawienny ch , lecz nay Wiecey na przesą- 
dzie, łatwowierności i nieznaiomości praw 
- fizycznych wspartych. . W chorobach zara» 


e qr & 
196 | Rozpraws 
zliwych Fodu.obcego łatwo możemy zdro“ 
wych od choroby zachować. Gdyby albo" 
wiem zaraz w początkach, wszelkich i nay*' 


s pilnieyszych użyto środków do ogranicze- 


mia zarazy; mór 2 łatwością byłby uśmie- 
rzonym,  Atoli prawdy te dawnym niezna- 
ne w i650 dopiero roku pó wypędzeniu 
falszów astrologicznych i fizycznych, 4 za- 
kwitnieniu nauk poznanemi zostały. Jak zaś 
nie zachowywano u nas tego wszystkiego 
co dla dobra ogohi czynić ńależy; nayle- 
piey pokazuie się z słów  Strachockiego. . 
200). .$ Trudno iest w Rżeczypospolitey ' 
wsżystko uporządkować , a zaténr wszystko 
idk się działo, tak się dziać musi. "Toż saino 
mieliśmy Ww i771 roku, podczas moru pro: 
wincye Polski pustoszacego; do czego ie: 
 scze przydadź należy niegodne kłótnie Le- 
karzy , które 2 nieznaiomosti i nieczytańia 
ksiąg powstają. Skąd wypada; że Lekaize. . 
rządowi naypierwsi powinni posiadać grün- ` 
towne wiadomości o morze, Jeżeli tedy przy- 
padkiem w iakowćni mieyscu, wielu ż go- 
tączkowych okażuią przypadłości zjadliwe; 
to iest żadnego, wzaiem i z chorobą nie 
 maiących związku, iezeli- znaczna  ślmiet- 
telność pantie; prędki bieg choroby; wielü 
. ziedneyże rodziny podóbnąź zlozeni cho- 
tobą; złe szerzy się coraz to bardziey ; mo 
towka, dymienice, dziimy (towarzysze. 
niemal stali morü)-pokazuig sie, natenczas 
słuszne - podeyrzenie "mori mieć wypada. 


+ 
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Re 


| W zdarzeniu tedy podobném, cale fto mie 
spe jak nayściśley starannie zamknąć wy pa: 
. dà, dlatego aby nikt ucieczką ratować się 
 nie-mógł Toż samo robi się. i zbydlem' 
dlatego aby przez nie; zarazy gdzieindzieÿ 
7 nie przenieść; i SEA AE: 


| t. Podczas motu naszego zaraza dla opós 
Zniónych kordónów (bo przez io dbi mor. 
stożył się do go chorych zgubił) w oko: 
licy przez zbiegów rozniesiong została. Nie 


wątpliwą jest; Ze zaraza w Beresteczku ` ` 
przed iarmatkiem iesżcze wprowadzona, wie — 


là tam zgubiła. Do rżądu tedy należy; nie: 
 zwłocznić zdrowych od chorych odłączyć 
bez względu na wsżelkie związki nawet ro 
 dzeńskie; dobro albowiem publiczne nad 
piywatüé zawsze przenosié się. powinno: 
Za przykład dobrego porządku, predkiego 
i'Scslego odłączenia zdrowych ód chorych; 
Krzemieńiec nam służyć może; w pierwszem - 
albowiem wybuchnieniu zarazy morowéy ;- 
w kilku godzinach staraniem i zZ rozkázu 
rzadu; całe miasto przeyrzanó , i 6 zarazę 
chorzy podeyrżani* natychmiast od zdro=- 
- wych odłączeni ; straż ` porózstawiana; i 
szopy w polu w oka mgnieniu stanęły. Pozo- 
stałe w mieście mieszkanie zdrowych, mà 
sekcye pod dóżorem mieszkańców podzie: 
„ło, od których codziennie o stanie zdros 
wia dowiadywano sie. Za gokazaniem się 
gdziekolwiek bądź chóroby; pod strażą” ` 
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chorych trzymano , à ieżeli Lekarz spostrzegł | 
w,nich. iakie oznaki moru, to Wówczas WSZy- 
stkich mieszkańców tego domu. w mieyscu 
na to przeznaczonem przez dni 40 dlasprzę- 
konania się o stanie ich zdrowia ; trzymano; 
Tak. odosobnieni codziennie examinowani 
byli, a ieżeli który z nich na nowo zapa- 
dał, to liczenie 40. dni od „chwili zachoro- 
wania- dla wszystkich na. nowo. xozpoczy:. 
„nało się. Kościoły, i domy : zabi iN pozamy-. 
kano i wszelki zjazd ludu ; Kara o 9 GŁÓ 


| Jednakowoż za nadto ściśle pożycie. pu. 
bliczne lub prywatne ; ograniczać, nie wypa- | 
da, gdyż przez skwapliwie . użyte ustawy. 
zachowawcze, postrach . i obawa- na umysł 
- ludu . dzialaigce , skłonności | do. zarazy do- 
` dadźby mogły ; 4 „taki przypadek. mieliśmy 
podczas moru w- Londynie 1625 i 1626 t. 
‘pilnowani po domach obywatele. zdrowi, 
bardzo zapadali, i dopiero po otwarciu. 
domów i dozwolonym pożądanym wycho- | 
dzie , koci. się uśmierzyła. - Wesołość u-, 
myslu nie dopuszeza tak łatwo zarazy. Domy 
bliskie zawalenia się, palono, dobre zaś 
ASA oczyszczano. -Po zamknięciu okien 
drzwi. wszystkie: pokoie wykadzaly się 
D podłogi, przerzucane : przepierzénie 
pomyte, ściany pobielone. bywały. Sprzęty. 
domowe bezpośredniego chroniąc się doty- 
kania, na świeże "wynoszono powietrze s, 
odzież zaś „zwłaszcza Korona nie można było. 
wy- 


x Więcóy. zaiste w | 
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prać , Np. futra, jedwab ię p. paliła sie. 
Bydło często wodą 2 zimną myte. Obmywania 
podobne i iedynym środkiem ząchowawczym 


^w zarazie morowéy okazały się. Swiade- 


ctwem Pana Menderer, kapiac sie Cygany 
w wodzie rzecznéy moru nie doznawali; wo- 
da albowiem bardzo rozciencza zaraze; tak 


` że nieczynna sie staie. Pugnet ma ią ża nay- 


dzielnićyszy środek zachowuiacy. Grecy iak 
Bruce i Woensel wspomina, sprzęty źapówie- 
trzone w wilia S. Jana Chrzciciela na rose 
nocną wystawiaia, aby ie od zarazy uwolnić. 
m zabobonu niźli prawe- 
go ma sie doing adczenia , bo rosa zadna za- 
pewne własnością przeciwmorowa nie przez - 
wyższa. wody. *). Ocet podobnież używany, 
nierównie iescze w.tym lepszym okazał sie 


~ 6d wody i innych środków na to używanych. 
Ju to on zdawna z sit przeciwgnilnych stä- 


wny. Bydź może że kwasem swoim lub in- 


- ną iakością dotad nam nieżnaną, moce źaraży 


niweczy, czego w postaci pary nie czyni; nié- ` 


„mogą ` albowiem one tak daleko rozpostrzeć 
śię, aby powietrze całkiem zaiać zdołały, dla : 


tego też mycie RET od kadzenia lepszemi 


Ri ieat 3 


Zaraza przez powietrze ile także prze- 
noszoną bywa, bo ciało stalsze (a podobno 


*) Miałożby wystawianie sprzętów na rosę, w tym proste 
* mycia wodą pizewyészac; że wypromienianie cieplika 

ii (podług Lek. Wells) maiąc żarazem mieysce, wywió- 
„trzenie zarazy; ułatwia ?..... Th 


| Tom XI. N 


à...” 


U 
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kleiowate, iak sie. powiedziało) nie tak ła- 
two od powietrza bywa chłonione, dla tey 
przyczyny i sprzęty przewietrzamem nie tak 
łatwo iak myciem, zarazy sie pozbywaią. 

/ MARNE 1 


Samoilowicz pod czas mori w miescie 
Moskwie root niemało proszków do. kadze- ` 
nia powymyślał, które im wiecéy składane, 
tym fnniéy pomocne så. Poznieysi nawet ` 
wiele podobnych kadzideł wprowadzili , któ- 
re więcey używanie nie zaś pożytek zalecał. 
Badania Chemików dzisiéyszych, iakeśmy 
wspomnieli, naylepiéy nicość ich okażały. —. 


P. Guyton Morveau 297) podał nam do- 
świadczeniem wsparty sposób  rożkładania 
Wyziewów zgniłych; przytaczam tu użyteczne 
to odkrycie dla tego, aby przekonać, ile w° 
zdarzoney okoliczności łatwe iego użycie, 
pożytku przynieść może. Bierze się fiola 
(lub flaszka) éklanna dostateczna ilościa soli 
kuchenney opatrzona, i obsadza w kociołku | 
piaskiem do połowy wypełnionym; stawia się 
to wszystko na ogniu, a gdy iuż piasék do: 
‘brze rozgrzeie sie, dolewa się zwolna kwas 

siarczany, i mieszkanie dobrze pozamykane 
na działanie unoszacych sie par do kilku go- 
dzin zostawia, Powiada autor, że ieżeli np. 
pokóy do 20 łożek w sobie mieści, naten- > 
.ezas dosyć będzie do wyparowania wziąć | 
soli do dziesięciu. uncyi, a siedm kwasu 
siarczanego; podług tego przepisu stosownie. 


r 


1 
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“do potrzeby raz więcey drugi raz mniey się 
ich. bierze. ` Możemy appatat ten 2. mieysca 
na mieysce podług woli przenosić; ieżeli zaś 
chcemy bez ognia obeyść sie, natenczas do- 
' sÿé iest w kieliszek wsypać łyżke soli ku- 
d , chennéy, i nd te blisko 'pół filiżanki kwasu 
e | siarczanego zwolna doléwaé ; przez co za ka- 
. Zda raza uldtywać będa znaczne dymy po= 
Kos wypełniające: — Wiemy z doświadczeń 
ii i Kliniki, że kwasy kopalnemi zwa- 
ne posiadaia właśność Czysczenia wyżiewów 


8 i 


jowietrze, "ale przy tém z wielka łatwością 
üżywać się daie, szybko w parach rozpierz- 
S chliwych płac. nie rażących, przenika WSZy- 
E ko, i nakoniec bez pomocy ognia za wy- 
- wiianieni się cieplika wykadzanie odbywa. — 
Jeżeli do soli kuchennéy dodamy nieco nie- 
| dokwasu czarnego Manganezu i skrapiaé ia. 
: bedziemy kwasem siarczanym: tegim, otrzy= 
mamy stad Gaz Nadkwasu solnego, który 
R fiaylepióy powietrze oczyscza. *. Potwier- 
/«dzaia skuteczność iego pochwaty wielu Le- 
` karzy, Towarzystwa uczone, i Rządowe okól- 
` mki. Skutki iego w 1773 roku od wynalaz- 
quu żalecane, zwolna wzięcie swe zna- 


7 


—— 


a Atea, sposobi, i Minn skutkiém uzywalem , w szpi- 
Tag zwlacza zada | i Polskich, TL, 
Nè. 


E 


. zgniłych, dla tego. też SE dó ooo > 


o nie a tylko a: e > 
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lazły, à dotad nie ze wszystkićm iak należało, 
„ upowszechniły sie. uo eec A 


mw 


À 


„ riatique. c. p. 161. W krótce trzasnawszy 
naczynkiem , gaz przekwasu solnego tak ob- 
ficie wydobywa się, że istoty roślinne farbne, 
natychmiast niweczy. Gdybyśmy zaś nie mięs 
li pod ręka kwasu saletrosolnego ;. natenczas | 
^ biorąc dwa razy tyle,.co manganezu soli ki 
chennéy, i nalewaiac na to kwas saletrowy 
“lub serwaser, gaz ten otrzymamy l c: p. :396. 
Flaszeczka umyślna którą Autor opisuie, ma- 
pełniona tym preparatem w rękach w puzde- 
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reczku własném lub kaletce się nosi. Ćyna 

Ji wapno przekwasu solnego, nierównie le- 

| piey dla wiekszey obfitości kwasorodu słu- 
he moga. Sposób wykadzania gazem prze- 

* kwasu solnego różni się od powyżćy przy- 
toczonego, użyciem iedynie pewney ilości 

` niedokwasu manganezu. Podług Autora ilość 

używanych w kadzeniu ciał iest następuiąca. . 

Salis communis unc. tres, drach. duas et gra- 


X 


de, Wykadzania te, iako zbawienne, wielu i 
sławnych meżów chwali i zaleca , iako to: 
© między Anglikami Cruickshank i Rollo; Fran- 
` cuzami, Vieg. d'Aar, Montigni, Chaussier i 
 Bonace; Hiszpanami, Virio i Juan Melon, 


"Duńczykami Monthey. Szerzaca się śmiertel- 

"ność pod czas gorączki Żołtćy 1800 r. wAn- 
SN daluzyi uśmierzona tym sposobem została 
| przez P.P. Guttieres de Rosas, Quaeralto et 

- Miguel Cabanellas.. Crawford» Trans. Phil 
|| Fol. 80. p. 425. utrzymuie, że Gaz przekwasu 
| solnego odeymuie opium site odurzania. 
| | Czemu#by nie miał tego czynić z zaraza.go- 
 raczek nerwowych, która podobnięż siły 
| odurzaiace wywierać zdaje się? Jeżeli tedy 
à na dal środek ten przy, wzięciu swém- utrzy- 
. "ma sig, na ten czas zdanie Lekarza . Rollo, 


* 


. $98 | Rozprawa 
Lé P 


iakoby iedynie przez niedbalstwo zaraza ee, ` 

rzyć się miała, od wszystkich uwielbioném ` 
zostanie. Na szczególnićysza tu zasługuie 
uwagę pismo Niemieckie Harles 1804 wyda- 
mne, o niebezpieczeństwie szerzenia się go- 


| rączki 26ttéy, w którém o zaletach par kwa- | 
&nych zistot kopalnych EE do- ` 


AS się można, 


= 


"AE 


L eh TA 


EUIS ogień dms Her WSzy= | 
ko na śwoie rozkłada pierwiastki, nayle- ` 


piéy nisczy zaraze przylegaiaca do wszelkich 
sprzetów przez chorych używanych. A zatćm 
łożka, wszelka pościel i ubiór, nadto sprze- 
ty osób; które z choremi przez ciąg moru 
-w szpitalach przebywały, iako to: Cyrulików, 


_Xieëy, postugaczy, nakoniec | i szopy same ` 
` popalić. wypada. ` Widzimy. tedy. czego ` 


‘to ostrożność wymaga, i ile. potrzebnie | 


my dni do wyprobowania prawdziwego zdro: 
wia podeyrzanych. Czterdzieści dni uwa: 


.Zamy za dostateczne do przekonania sie o 


stanie zdrowia osób i zapowietrzeniu lub nie, 
różnych towarów ; „który to czas i do wywie- 
trzenia różnych sprzętów wystarcza, z iak 
| maywieksza iednak pilnością i ostrożnością 
- postępuiąc. Nie tak to albowiem iak sie po: 


„ wiedziało łatwo iest ostatnie nawet sczątki 


zarazy wywietrzyć.. 


'Pugnet, iednakże . zapewnia, żę przez 


kąpiele, więtrzenia i mycia nie > zwie 
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- : rzeta, ale i sprzęty od moru zachował, i z zas 
| razy oczyścił; dla tego zadnéy rzeczy nigdy. 
palić nie kazał, Podług Minderera naysku- 
js tecznieyszym na to iest lug tegi. Te sa wa- 
1 żnieysze do zachowania przestrogi , ieżeli sie 
| moru ustrzedz chcemy ; których. nie wypel- 
| niaiac, nigdy uśmierzyć go. niepotrafiemyj 

< skąd to pochodzi, że w czasach, w! których . 

| oporządek ustawom. zachowawczym, nie ulegał, 
mór nie tylko. że nigdy uśmierzyć, ale co ` 
|. wieksza po:wielu kraiach, Europy do kilku ` 
k dat błakać się musiał, Dzisiay zaś za rOZ-. 
| postarciem. cywilizacyi, przez zaprowadzenie 
. porzadku]i ustaw zachowawczych, zapobie- 


| ga sie złemu, i zaraza ieżeli nie całkiem, to 
- eząśtkowo roztwarza się, rozkłada lub w u- 
… stronia. rzucona. długiem leżeniem, z czasem 
* wszystko niszczącym, przerobiona, inną przy- 
„ biera postać całkiem od pierwszéy różną. 
d Ed : x 
T Chcąc nadto wspomnieć o środkach 
|. zdawna używanych i prawami zatwierdzo= 
| 4 nych, przez które zdrowi od zarazy zabez- 
| pieczali sie: przebieżemy ie w krótkości. 
| À naprzód: Targi . wszystkie. były zaka-. 
|| zane, kosztem Rządu żywność wszęłka. ku- 
| «+ powana i przez pewne zdrowe osoby rozda- 
|. wana bywała. Ze zai ratunek chorych od . 
pomocy zdrowych zależy, naypierwsza. tedy, 
pomoc winna się Lekarzom, Gyrulikom i 
- Posługaczom, tym bardziey. ieżeli zdrowie 
| ich w poświęceniu. dla dobra cierpiących , w 
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czemkolwiek ucierpi. Pierwsza tedy usilność 
o dobro publiczne opiera sie na ostrożno-. 
ści, aby ani chory, ani żadna rzecz iego; ła- | 
two tykaną nie była, To szczególnićy ścią- 
ga się do Lekarzy, którzy wybadawszy do- 
` brze chorobę, Aer przypadłości i obeznani ` 
z przyrodzeniem iey, bez tykania pulsów le- 
czyć mogą. Z nadzwyczaynego opadnienia | 
: A licznych przypadłości zjadliwych nie mało, 
bez wiadomości pulsu, wnioskować można. | 
Z tego to powodu słusznie Lekarze nasi bi- 
cia żył rządko dochodzili; bo narażać się 
im, ani żadna gwałtowna potrzeba, ani tak 
wielkie użytki, wymagały. ` | 


. . Nie tylko dla zachowania zdrowia, ale | 
| i życia nayusilniéy Cyrulicy bezpośredniego | 
-dotykania się w opatrywaniu chorych; ieżeli ` 
potrzeba operowania i dobro chorego tego 
. ; mie wymaga, wystrzegać się powinni. Dlą | 
. tego nie żleby było, gdyby wszyscy służbą » 
zapowietrzonych gdziekolwiek badź zaięci, 
w płaszczach płociennych lub ceratowych | 
chodzili, i po ka2dem odwiedzeniu chorych | 
obmywali, lub ieżeli to bydź może palili ie; 
_ podobnież rękawiczek używając, zawszeoctem ` 
„wycierać ie należy. Wielu z posługaczów. | 
bezpośrednio nietykaiacych się chorych, a . 
_qdbałych na czystość własną, sal i ich prze- 
wietrzanie, nie zarażało sie. Ponieważ zaś. 
nie łatwo kto tak ciężkićy i niebezpiecznóy . 
eddawat się służbie , wielu tedy z wyzdrawia: | 


6 M o rze. 


s s E 


E uboZszych do usług używało się; ila 
"de nie tak łatwo zarazie podlegali. Nakoniec 
wszyscy blizéy chorych chodzący kilka razy: 
| przez dzien, ciało oleiem nacierać powinni 
«dla tego, aby wstępu zarazie łatwo ż resztą ` 
sko: zabronić, “Przez ten sposób 

- przekonąć się można o ochraniaiacéy ` sile 

BY iego, niedawno zachwalonóy, 
Słyszeliśmy tedy te, co tylko n A 

"nienia sie zarazy wiedzieć należało, z czego 
"łatwo: poznajemy,  iakićy moga: bad warto- 
ści inne środki z dawna przez ` ‘Lekarzy: itu- u- 
 predzony g gmin uwielbiane, iakiemi sa: splu- 

. #wañhie *), Zucie różnych korzeni, zatykanie >, 
nosa i kadzenie po domach. . Ziwyczay ten 
wyprowadzono z owego początku, aby po- 
wietrze zepsute:zarażone czyścić. i nie dozwa- 
dać iadowi droga iakakolwiek bądź: z massą, 

"s ciecz naszych mieszać się. Tu należą rad- 
ycia napojów tegich, palenie tytuniu, ie- 

|» dzenie cebuli, czosnku i t» d. Sposób ten 

| utrzymywania i żywienia się ile przyrodze- 
oU nia à nawyknieniu zdrowych sprzeciwia się, 
| E ic yle może nawęt ułatwiać zarażanie © sie. 


E + Zdaje się, że lndzio w tym przypadku idąc za instyn- 
SES ktem zwyczay ten upowszechniłi; iest to każdemu, 
NU à niemal wrodzone, że zapach lob widok nieprzyiemny. 
robi wrażenie przez silę nerwów ná; gruzoły slinne, 
Cols a ktérych ułatwione oddzięlenie iey, iako zbytnie w 
| ustach wyrzucamy. TŁ 
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l Wszystkich: działań naszych porządna | 
- odbywanie i czynność sił prayrodzonych nay- ` 
-lepiey bronią nas ód zarazy, 3) oes 


i 


Wspomnieć nam nadto. wypada o pu- 
sczaniu krwie, lékarstwach czysczącychi wy- | 
miotowych, niegdyś także używanych; któ- | 

| re ponieważ siły żywotne wynisczaia, raczey | 
tedy ulatwiaia zarażenie sie, nie zaś zdrowiu 
sa pomocne, i to tym bardzićy, imwiecéy na- ` 
> rażamy sie na dotykanie zapowietrzony«h 
sprzętów w: zaufaniu, iżeśmy podobne pre- ! 
zerwatywy iuż odbyli. ARE 
Ponieważ nakoniec niezawodna, że lu- ` 
(dzie nie raz, a nawet w iednéy i teyże samóy | 
-zarazie morowéy chorobie uledz mogą; gdy ` 
'- mie godzi się rozszerzać zarazę zamiast przy- - 
< dumiania iey; gdy tyraństwem byłoby lu- ` 
- dziom którzy zapewne wolnemi: byliby, mót | 


exa 


amm memes À ` S i 
Uwaga tego zachęcać nas powinna do prowadzenia w 
czasie panuiących zdraźliwych chorób: życia regular- ^ 
. nego i wstrzemięźliwego; -osobom iednak nawykłym 
do napoiów tęgich pomierne użycie nigdy wzbronio- 
ge bez szkody ich zdrowia bd? nie może; dla tego 
lubo w żadne preserwatywy iakiekolwiek bądź nit- 
wierzemy i nigdy nie uzywali$my ich, chętnie atoli 
‘pozwalamy na nie, iuż nie tylko dla nałogu, pobudza= 
mia sib, ale co naywiększa potakuiąc zaufaniu w za- ` 
chowaweze nieszkodliwe: środki; sznakomicicy dziala- 
ny tymsamym na siłę nerwów, podniecamy ią wdwój- . 
à masób; iakiéy zaś wagi w ustrzeżeniu: się chorób lb: 
< ich leczeniu zaufanie iost; wszystkim dobrze wiało | 
o mó. Ti, ; BOR 


` 


äi *) 
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cles: ady wreszcie słuszną iest rzeczą, 
| abyśmy sztukę z siebie zbawienna oczysczali 
ze wszelkich . szaleństw tylokrotnie szkodę ro- 
dzaiowi ludzkiemu przynoszących; więc prze- 
` ciw sczepieniu moru ze wszystkiemi godnemi 
7 Lekarzami oświadczam sie. Nie możemy sobie 
nawet żadnych ztego obiecywać póżytków, 
"ile że raz odbyta choroba nie uwolnia KC od- 
| przyszłych zapadan. Ow tedy, co mor ieńcom 
„ Rossyyskim y w Stambule zasczepiał dla swoiey 
„ciekaw osci, NG życiu dwôchset niescze- 


ch. wyk kroczył. Sonnini D & TI. p. 540. 


Eon 
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Nr see nx er WS 
Czyli. sczepienie krowiey ospy zacho- 
"wuie od zarazy morowćy; dalsze doswiad- 
czenia Euzébiego Valli, który pierwszy ia za- 
-lecit okaża. O tém doświadczania które tak 
e poeme, na sobie odbył i o innych o 

morze wschodnim postrzeżeniach, dla któ- 

ch wschod zwiedził, dowiemy sie nayle- 

«Bie à 2 pisma. które wydadź śe 
x Jeżeli „prawda. , co nam 2 pism uc 
: nych wiadomo; w. Stambule i i innych okoli- 
ig ER wschodu, do sześciu tysięcy sczepie-. 

niem ospy przez Lekarzy Aubon i La Font 
TROW zostało. 


Le 


* 


s xs Odpowiem teraz na zapytanie To- 
stwa, iakie leczenie iego bywało? W le- 
czeniu. moru dla ciągłych o naturze choro- 
CY Sporów, De wiele postąpili Lekarze. Ró» 
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2na choroby teorya, którą każdy nie z.pe- 
::wnyCh postrzeZen, ale to z własnych przywi- 
deen, to uprzedzeń, to. nakoniec powagi 
: przodków wyprowadzat, iedenże nie mal mi- 
mo rożność zasad leczenia sposób wydała; 
skąd wypada, że odmienne choroby przy- 
rodzenie, a podobne leczenia iey, o falsz 
| widoczny rzecz cala oskarżaią, Jakoż mię- 
T dzy tłumem historyi. moru] zaledwo kilkana- 
. ście godnych czytania znaydziemy, z których 
liczne powstały leczenia. Liczba teoretyków 
mie zaś praktyków, którzy mór widzieli i opi- 
"sali pomnożyła się. Wielu z celnieyszych 
' Lekarzy utrzymuie, że naywiecey daremnych | 
„Bywało leczen, a ieżeli przypadkowo wyda- : 
a zzylo : sie | uómierzenie „choroby , to to lecze- 


` pisywano. Świadectwem tego sa Fryderyk 
SE w rozprawie De natura [n fe- 


Ee: 


gris. AA wyznaie Witkow din że ci któ- 
'' rym wiele dawało się lekarstw, ani. latwiey. 
ani predzey wychodzili , lecz nayczęściey i 
. po większey części trafiało się chorych bez 
, pomocy Zadnéy natura ) wyprowadzonych. 
Powiada Sanctorius w dole medic: static. See. 
1. aph. 159. 5 Nobilium cum remediis nemo, 
m plebei. vero sine iis sanantur." ' Prokop zaś 
śm Bello Persico, „Salutarem nemo artem ullam 
«js invenerat, Celeberrimi medici prædixerunt 
» mortem illis qui conyaluerunt, Si quis. in 
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y morbum incideretid sine causa, quod evade- 
„ret, id casu fieri dicebatur." Libr. IL. cap 26 
Prócz tych Jakob. Barieńsis dodaie: 2e dare- 
mnym bywa leczenie moru dla tego, że wielu 
umiera. W chorobie tak ciężkićy iak trudnem 
iest leczenie dzisiay sie przekonano, do czego 
nie mało przyczynia się zła dyeta i urządze- 
nie chorego, z braku dobrych Lekarzy i o- 
graniczonych Cyrulików , którzy naycześcićy ` 
(zwłascza u nas) za Doktorów uchodza. W 
takiém położeniu rzeczy, chorzy do szpitalów 
po Śmierć iedymie przychodzą, Środki zaś 
które sztuka przepiswie w obrebie iedynie: 


praw cywilnych zachowawczych, zamykają | 
"się. Przeszkoda także nie małą w obserwa- ' 


… cyach było niebezpieczeństwo zarażenia sie; 
- pamiętni Lekarze wiecey na własną całość, 


niż na dobro chorych, daremne, ni zysku ni ` 


-honoru nie przynoszące im czynili posługi; 


w tenczas właśnie gdy ciIchmość do których- 
to, iako przełożonych w prowincyach należa- 


ło, dalecy od wszystkiego obsypywani dostat-. 


kami bywali. Dodać tu nakoniec wypada zja- - 
dliwosé choroby szerzącóy sie, która rozmai--- 
“cie maskuiąc sie, nie raz Lekarzy uwodziła. 


') Zobaczmy teraz iak leczono: Umiasto- 
wski żąda, 1. łagodzić ciepło, 2. materyą ze- 
psutą przez stolec, bliska za$ zepsucia sie 
przez poty, wyprowadzić. 3. Przeciwia- 
"dów używać. Takiez zapowiedzenia i Pe- 
"rer popierat, od podobnych Sleszkowski 


7 
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nie visis odstąpił, wszyscy zaś iednemiż ie: 
karstwami rzecz zalatwiali. Umiastowski - 
masladuiac Arabów, lekarstwa czysczace, w 
początkach choroby ex. Mas. Pil. Ruffi. a 


nawet Euphorbiam, 298); do tych dodaie ta- . 


"marindos, mannam; fol. senne, rheum, aga- 
ricum. prap.; które stosownie do wieku, tem- 
peramentu, pory toku, daia się. Przepisuie 
ina poty. Jlores violarum,. semen anisi à t. p. 
W gorączce zaleca z Awicenna serwatkezmle- 
ka koziego, iako czyscząca i wemacniaiaca ` 
wnętrzności 290). Tu należy Décoctio cor- 
dialis z kwaskowatemi Syropami ribésiorum; . 
acetositatis citri, Zapowiedzenie trzecie uła- 


twia powidełkami ex Bolo armena C: C.u- 


sto, Coral. rubr., „gentiana; lub. przepisuie 


mixture z wody. rożanćy, wina Białego i i glini- 


-ki | ormiańskićy. Nie pozwala zaś w leczeniu 
wina. bez. wody; gdyż głowę zawraca. 
Ża zaprawy do potraw zaleca: perły, koral . 
czerwony , róg ieleni palony, Os de Corde 


niem Arabów, iakoby iad w krwi miat śię 
„znajdować, pusczaé, ia każe, przez co pewną 
iey:ilość uigwszy tóm samém niecó iadu u- 
imnieysza sie; 1 to ieżeli części nad. otoczy- ` 

na (Diaphragma) cierpieć zdają sie, ex Vena - 


basilica: iezeli zaś po pod nia, to ex Meliana. 


lub Saphena 300). Na co Slesekowski E 
Ka E sie. Prócz tego nie malo, to 


D 


1 


V 


Cervi à inne. drogie kamienie. idac za zda- 


SEMURE 207 


| serce chtodzace i iak mówi, wysuszaiące; $ 
kamfory, skórek cytrynowych, dyptamu bias - 
łego it. p- Z resztą nie sczedzi pochwał dla 
peoherzacych (Vesicatoria ): SC 
© Śleszkowski zachwala smarowania pa= 
thniace; dłoń, karku, skroni, tyłu głowyż. 
| ma serce zaś i żołądek 'naparzania (epithe- 
. mata) i materacyki ex rużha, croco, campho- 
ya. Nakoniec zaleca leki serdeczne, dla te- 
go, aby serce wzmocniły, przystępu iadu do 
_niego broniły; cieczom psuć się nie dozwa- 
- lały, lub poty sprawiały. 301), takiemi sa: 
` Theriaca andronachi; “Mithridatium. Damocr.;. 
- lib. Austrie, Electuar. Pape, Ma- 


per. Dioscor: Fracastor., które między in- 
| memi skladaia się: ex opio, terris sigil: gem- 
mis precios: i różnych korzeni; z których nad 
to proszki,oleyki i wody pędzone; robi. 


| Żebyśmy się tém lepiey przekonali, w iak ` 
. opłakanym stanie i leczenie i Lekarze w ów= 
< czas znaydowali się, rzućmy okiem na na- 
_ stepuiacy Haust: Rec: Theriac.» Spir. vini, 
Uring infantis masculi , sugentis ; aa. D. S. brać 
przez trzy dni co rano na raz. Nakoniec ra- 
-— dzi Sudorifera, przy tem Alexipharmaca. Do- 
. daie i to, aby naiednćmilekarstwie nie prze- 
stawać, ale koleyno różne zadawać. À mó- 
/ wiąc o czysczeniu pięknie to następuiącemi 
/ słowy wyraził. ; Ponieważ zarazę iadowitą 


"ont 


Se Rozprava i ER 


» tylko przeciwna qualitas zwycięża , nie put: 


y guiąc ale alteruiac, a nie preparowane te. 
,humory nie sa odlaczone od drugich, że 


„ Się nawet mocno 'ciągnącemu. lekarstwu ru- . 


» szyć nie dadzą; nadto. ani „sły chorych, 
„ chociażby te. lekarstwa. pożyteczne były, 
„nie mogą ich znosić, ieden tylko iest przy- 

A ` padek w którym te lekarstwa moga pomódz. 


e zaraZónym powietrzem; to iest, iesliby cho- 


„ry był wielkiego Préytodzenia. a materya, 
sí która się albo od powietrza albo z długie- 
» go kadzenia żaraziła iadem. diste byta, 
„i na Żadnym członku nie usiadłszy,. byłaby. 
33 poruszona raz na te drugi raz na owe Stro- 
» ne; co Lekarze turgesere zowia 302) 


Sebastyan“ ay mówiac: 6. phery 
- sezaniu, zaleca go w poczatkach choroby 
temi stowy: » Czas purgowania iest zaraz na 


| 


przodku, wedle nauki ippokratesa, . na | 


przodku ieźli co masz ruszać > fuszay. Wszy: 


scy zaś z Sleszkowskim powstala przeciw u- 


Zywaniu przeczysczaiacych lekarstw dziś upo- 
wszechnionych , z antimonium lub żywego 
srebra robionych, dla tego, że w Paryżu, p 


blicznym Edyktem używanie . ich było za: 


bronione. Sleszkowski w piśmie przeż Sie- 


bie wydaném Incomparabilis thesaurus Alexi- ` 


terius w Xiędze ai) stron: 97 i 105, zwła | 


śnego i obcych doświadczenia . gani obadwa ` 
ie lekarstwa, mówiąc z Monzeleim. Náüczy- | 


cielem Ingolsztadu. j Ego huic diabolo. non ` 
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> vrederem, etiamsi millies prepararetur, ? — 
Przestrzega: daléy Petrycy ; ażeby wtenczas 
nie przeczysczać e kiedy natura na powierza 
chnią ciała coś wyrzuca ;. dlatego ; aby wu- 
silnościach ićy nié przeszkadzać, a ieżeli 
. koniecznie. przeczysczaigce sà potrzebne ; 
zaleca dodawanie do. nich iad wypędzaią- 
. cych (^. Jest za krwi puszczeniem , jednako- 
Wwoz, w pfzy padkach wątpliwych; a w potize- 
be iey. Ro: ; stawianie baniek pr ze- 
Mei, LE wymioty daie tylko w czasie Za 
Jaka AE RER: są: An: 
A - allium $- 


3 SAM boun arménam i Terras si- 
| gillatas, iednakże z winem, „mówiąc ; iz 
ziemie te są cierpkie i grube, nie mogą prze- 
 chódzić do serca; ażby ie wino Zaprowa- 
Zeie, 303): 
resto iest sposób leczenia moru, iaki 
w dawnych Lekarzach Polskich wyczytać 
33 można; i gdyby nie życzenie Towarzystwa 
| uczońych, nigdybyśmy o tak grubéy hie- 
wiadomości i ciemnocie sztuki ; dzisiay nie : 
= wspomnieli. Lecz w tym stanie, nie tylko 
ù nas; ale i we wszystkich sławnych: na- 
- Wet szkołach, rzeczy Znaydowaly sie; w ro- 
ku dopiero i605. Jan Baptista DEM y 


DI Czyli dak AG pisze S Dope będzie brać taki konfekt; 
który będzie silit i umacnisl. T. 


ad . Tom XI. ð 


ie wgo- . 
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w Wenecji: wydał traktat 504) -w'ktorym 
nie tylko Bezoar, ale i inne drogie, kamie: 
nie, iako alexipharmaca używane, za. bez- 
skuteczne i niedorzeczne ogłosił. Lubo lekar- 
stwa te iuż były w powątpiewaniu, iednakze 

w latach późniey. znalazły: iescze u nas 
przyjaciół; i tak Strachocki' wiele narobił 
(z nich lekarstw złożonych, iakiemi były 
Elect. alexipharmaéa , aceta besoardica , aque 
theriacales. ARR 


Wszystkie pisma lekarzów Polskich o 
morowéy zarazie, zgadzaig sie we wszyst- | 
kiem z Pisarzami innych narodów. Polegaiąć 
na zdaniach obcych, rzadko doświadcze-: 
niem stwierdzonych, własnych prawie nigdy 
nie przytączają _postrzeżeń. -J. Bariensis po- 
-wiada 508). » Nullum invenies. medicum ; qui 
ad hujasmodi Jaborañtes accedat, contagium 
et mortis periculum timendo. ^ Na to sie 
zgadza i Petrycy , Lekarz nadworny króle- 
wski w. 70 lat pózniéy o leczeniu ‘moru pi- 
szący, to iest w piśmie 1615. wydaném; 
„Przychodzi też. do: 'tego , Ze chorym nie 
staie tchu, mówić nie mogg ; iak się teraz, 
pospolicie działo z zarażonemi u S. Franciszka, 
iż nie mogli mówić; a piątego ` „dnia umie- 
rali, iak mi dano z Geleka sprawę. sk Widzi- 
my tedy, że o przypadłościach tych z opowia- 
dania” drugich dowiedział się. 


Przebiegliśmy więc w krótkości RER \ 
i prawidia leczenia, aZ do 18go uc pee 
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Lekarzy używane, przytaczaliśmy tu i owdzie 
pismo często wspominane Umiastowskiego , 
który nasladuigc innych ; leczenie moru o- 
głosił , od którego późnieysi: ‘Lekarze Polscy 
znaiomsi Mi, nie oddalali się ; Raz napoieni 
nauką Arabów, ślepo iey przez resztę wie- 
ków trzymali się, tak dalece > Ze pogrążo- 
na w barbarzy dstwie ze szkodą ludzkości 
sztuka , ani na krok daley nie postąpiła. 
s” sie. teraz po cbszernieyszém 
wyłożeniu leczenia wewnętrznego ; do ze. 
wnętrznego > to iest tego, iakie wW ! dymieni- 
sach 4 dziumach robiono. ` EE 


W cene goat. nástepuigce Umia- 
stowski zapowiedzenia ustanowił, iod. Qd- 
ciąga materyą do dymienic. 2. Broni; aby 
się ciecz złożona nie zwróciła. 3. Łagodzi 
zapalenie. 4. wypróźnia materyą. . Odcigga- 
mie odbywa sie przez bańki i plaster. Dia- 
chylon zapewnia, że naylepiey idd z dymie- 
„nicy wyciąga się, ieZeli kuper kury ży- 
 wcem obskubanćy na niéy kilkakrotnie przy- 
doży się, w podobnym celu gnoiu gołębi 
używa. Robi hacinania dymienic , przysta- 
wia bañki, piiawki, lub też cauterium por 
E tentiale. 


danse radzi ane draznigcych; 
; A lekarstw , iakiemi są: flammula, thi- 
7e cepe ass. cantharides. itd. 
Qs 
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_Sleszkowski zapobiegaige wciagnieniu. sie. ; 
„materyi, każe bolak obmywać winem z.rutą, 
To wszystko za pierwszem, zjawieniem się 
dymienic ma bydz robione : poczém przys 
'stąpić należy do ropienia, na co służą o 
kładania » e Radice alth: terebinthiną y. axungia, 
croco , scordio ; skoro tylko ropienie zacznie 
się, bez zwłoki ma bydź otok BOGU 9 1 
dlugo otwartym. utrzymywany. -— x A 

'Dó lekarstw wrzód T ID 
scordium x terebińtyną, ` do ` goigey 
mE A v thus et PO 


Etmiller ku kotet XVII W: piszący x 
daie do plastrów proszek 2 ropuchy’, gnóy à 
ludgki , maywiecéy. iednak do wyciągania 
jadu zdatnym bydz. det Emplastrum arses 
micale s Angeli «sala "Antimonium , 'siarki * > 
arszeniku składalące ` się. Za Saar te P Di 


Us 


merbróck oświadcza sie 7# 


W leczeniu. dzium , = żąda rzeczy. 
Umiastówźki, 1od. Aby łagodzić zapalenie. m 
wypływ posoki ułatwiać. 5. iadowitość i iey, po. 
prawiać. Dlatego krew az do zemdlenia | pusczać T. 
zaleca ; na co. i Petrycy zgadza. się. Nadt 
` pierwszą oznaką robiącey się, dziumy ch 
aby pęcherzyki były przecinane i kataj lasm 
nastepuigcy- iako naylepiey - założeniu 'odpo- 
wiadaiący przykładany. Rec: Lentium elixatar: 
Panis furfuracei aa: unc. unam; Pulu: gallar , 5 
Scondi aa di, tres, Succi eae uic. duas. 
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P? D. U. na uśmierzenie bolów radzi odii 

o cziiące i i gnóy bydlęcy; zachwala także krwa- 
` wnik, którym wokoło wrzodn kreśląc , gra- 
i nicę złemu położyć zamierza. Nakoniec, za- 
3 leca. wysuszaiące, iakiemi sa: Succus plan- 
 daginis , lentes aceto cocte , - Bolus armena, 

. Sang. draconis, fimus passerinus vel colum- 

| binus, Terebintina, Allium , acetum cum alumi- 
i : ne; Unguentum Aegyptiacum;. vel Apostolorum. 
ako. pewny środek ma przypalanie , a po 
oddaleniu : strupa opatrywanie digestivo z mio- 
o eM. jg MN UE zrobionego AM 


KR 


którego chwala: ieszcze Petrycy Seier 
nie , E dy de viperis, theriacam y “Mi- 
> thr idaticum , cucurbitas, calcem vivam , et: sca- 
| nificationes: Niemniey okładania z soku babki, 
osrodki chleba, korzenia liliy białych. lub 
- fermentacye z odgotowania babki z octem. 
db: uśmierzenia zapalenia na brzegu wrzodu 
bei ącego,  daie wodę rożaną z octem i 
A | ziemią ormiańską.. 
.Sleszkowski każe. opatrywać dziumy 
płucami iescze ciepłemi z psa zabitego, lub 
gole ole m żywcem rozpłatanym ciepłym, na- 
U ściwszy wprzód dryakwią wrzód, wśrod 
ta zaś szczególniey żabę lub ropuchę. wy- 
aleca. W takiem to była położe- 
chorobie tak ciezkiey owczesna, po- 
lekarska, c czerpano z niey. zdawna chwa- 
ne i sławione lekarstwa, ni doświadcze- 
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miem, ni. rozsądkiem zatwierdzone. . Gruba : 
pomroka przez tyle wieków w sztuce panu- 
iaca, dziecinne te środki leczenia imieniem 
„Przeciwiadów (antidota ) nazywała. Obłąka- 
nia tego założycielami byli Arabowie, 
którzy błędnie wykładaiąc naukę Greków i 
Rzymian, od prawd przodków . odstąpili. 
Późnieysi dopiero z doświadczeń klinicznych 
pamiątkę nauki Hippokratesa wznowiwszy , 
obok doskonalących się wiadomości fizy- 
cznych wydoskonalali ią , a które dzisieysi. 
postrzeżeniami zbogacać nie przestaią.. 

$ 4. Trudno bez wątpienia wyłożyć za- 
fety leczenia naszego; w czasach albowiem 
powszechnego zamieszania , wielość zapo- | 
wietrzonych , postrach zarażenia się, brak > 
przyzwoitego „urządzenia chorych, nędza 
ludu. do; naywyższego posuwana stopnia, - 
niedbalstwo w posłudze , gruba niewiadomość ` 
osób za lekarzy uchodzących ; były na 
przeszkodzie czynienia nowych lub potwier- 
dzenia dawnieyszych postrzeZen, a tym sa- 
mym wy doskonalenia prawego sposobu le- 
czenia. "Za wzór ścisłego postępowania ie- 
dnak służyło nam leczenie gorączek nerwa- 
wych od celnieyszych Lekarzy podane; 
a pamiętni na dopiero wyliczone: przeszkody 
w leczeniu zachodzące , sądzić o nien po- 
trafimy. i 

Nie-maigc dotąd znaiomości zarazy. ciała 
nasze napadaiacéy , „gdy ani wprost ani za 
przewodnictwem rozsądku leczyć, ani ża- 


X 
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daym zeznaiomych przeciwiadów wyhiszczye 
jéy nie możemy; oczywista, że ią za po- 
árednictwem iedynie siły życia, która dzia-: 
| Jania ciala naszego uszkodzone do pierwsze- 
go prawidłowego zwraca bytu, oddalać 
winniśmy. Jak zaś iest trudno dźwigać obu- 
m eralącą prawie siłę życia» przekonywa nas 
podupadek sameyże leczącey natury. Prze- 
 dnieysze zapowiedzenia, iakiemi są, przy” 
zwoity kierunek czymnosci sił żywotnych; 
zapobieganie złym zdarzeniom przypadkowie 
obok. choroby dzieigcym się; utrzymy Wa- 
nie otwartych: wszystkich dróg zbawiennym 
wyprożnieniom. - odpowiadaigcy ch; oddala- 
mie tego wszystkiego co tylko w działaniu. 
tym siłom żywotnym przeszkodą stać się 
może, nakoniec , uśmierzanie niebezpieczeń- 
stwa przypadłości gwałtownych; były Zró- 
_ dłem obfitych trudności, nie tak łatwo pra- 
eg, nauką lub rozsądkiem, pokonać się da- 
jących. . Stąd trudno było w każdey choro- 
o MES odznaczyć z pewnością. stopień osłabie- 
|. “nia i sposób. pobudzalności dla wymierzenia 
stosownie do potrzeb. natury ilości i iakości 
|» pobudzaigcych serdecznych lekarstw. Bla ` 
tego nie zważaląc na większy lub. mnieyszy 
stopień słabości, i stosunki iey z Ereżyzmem, 
, iednego trzymano się: serdecznego lekat- 
_ stwa.  Naczelnie zawiaduiący prowincyą Dr 
` Schildknecht następuiącą przepisał mixture. 
| Rec. Camphor. mut. g. mim. sub. Liquor. 
- ^ Hoffm. am dr. duas. Decoct. c. peruu: ex NAC: 


H 
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duab: p. Libr. unam MD, Używało: sie le: 
- karstwo to bez wzgledu na zapowiedzenia, 
do których używanie i ilość iego dla dobrą. 


cierpiących stosowacby wypadało; bo to ` 


wtenczas , kiedy zbywa na osobach biegłych 
Wsztuce, a wiele 


V 


nie uzywaly sie lekarstwa, iedno iz tych 
składało sie z pol uncyi Aetheris sulphurici i 
równych części (XV. gran) Moschi, camphore, 
salis vol. C. cervi: drugie zaś. miało. Cam: 


ghorg , aether. sulph. solutm. dr. duas » ODM. 


iest chorych zwykle ogól. ` 
ne leczenie ma mieysce. Prócz tego w le- ` 
czeniu-caféÿ choroby dwa iescze wewnętrz- 


simpl. unc. duas , aceti antiseptici  comphorati. « 


Libr. semis. Jnni chcąc. dokładniey leczyć 


mniey wiecéy pobudzaiących lekarstw uży» 


wali, stosuiąc się do; stańu osłabienia, dra- 
źliwości włokien lub ich odretwienia. ` — 


- "Jani w. początkach choroby: w porniey- 4 


^, Szey iescze słabości, pospolicie lotnych let 
ko. pobudzaiących leków ; iako czynności . 


naczyniek przenikliwością swoią ulatwiaig- 


cych, ruchy ich nieprawe. uśmierzaiących i ` 


proces zwierzecy pielęgnuiących trzymali 
„się; lekami były ; Radix angelicę , Valeriane, 
Flor. arnice. Liquor Mindererr et amodinus. 
Zazwyczay za powiększającą sie. słabością, 


do mocnieyszych.: lekarstw. przystepowano. - 


Jednakże nie mozna było raptownie pod- 
wyższać sił i ilości środków pobudzaiących, 


dlatego , albowiem pewnę w nich stopnio- | 
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wanie “zachować należało , ażeby zguby 
„choremu przez wyczerpanie : ‘reszty sil po- 
` Wstaiace , DE MYN oai a A nie 


| t pomocnym, iak o Lone 
bylo wino, iz w prostym się miało -niemal 
stosunku używanie iego do całości sił. Chcąc 
zaś zapewnić się o ich stałćy na naczynia : 
` czynnosci, nadto zapobiedz ,aby przez rea- 
, ,kcye uszczerbku siłom nie przynieść , z wiels 
i ‘kim pożytkięm dodawały się wzmacniaiące 
 tegie (roborantia tonica ) , między któremi 
China pierwsze miała mieysce. 

> Joni z samego zaraz początku Chinę . 
z kwasami mineralnemi podawali; iednakże 
bez zażywania obok pobudzających - lotnych;, 
bezskuteczna sig okazy wała. Tym bardziey 
i$ na źródło życia obglądać się należało, = 
aby za pobudzeniem zwątlonych sił, sku- 
tek z leków  wzmacniaigcych otrzymać; ` 
nie zawsze jednak dowolnie w używaniu ich » 
postępować możną było, bo'rózna iakość 
lekarstw tych, niemniéy iak idiozynkrazya 
“chorego rzecz  odmienialy: Jeżeli ciecze np. 
dążyły do -zepsucia (dissolutio rozpuscza- 
mia) wtenczas ani opium ani alkalia lotne nie 
miały. Bone > Dawały się zaś alkalia 


^ 


AN 


ieduak Se, stanie. tym GÓR: ;zek ut RS zgni- 
y h, ieżeli zśpowiedzenia z resztą były potemu, za- 
wsze i to zdobrym skutkiem również iak dse. 


f aet sę SBM. Ti, 


e 


/ 
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te i inne mocne pobudzaiące lekarstwa w wy- 
 górowanym stopniu osłabienia z trętwieniem 
połączonego , które niekiedy w ciężkiey 
„chorobie pierwszego nawet dnia śmierć przy- 
nosiło. /daic się, że przodkowie nasi w tym 
-a nie innym celu, w czasie ciężkiego moru 
używali różnych części zwierzęcych i pre- 
paratów z nich robionych, iako lekarstw 
iad wypędzaiących. Jeleń szczególnićy , bo- 
cian, nadto ropucha iedynemi na to były, 
a robione z nich różne lekarstwa , iak Etmiller | 
powiada, pewne poty sprawiały. Zmiia ie- 
dnak naypierwsze między niemi trzymała 
mieysce dla. ammonii, którą różnie zadawa- 
 Ropuchy zaś paproszone i suszone, 

w proszku od połowy do caléy drachmy , : 
wd zarazy pospolicie : zażywane bywały soë 
A Bodé. może, że i gnóy ludzki dlatego uwa- 
Zano za iad wypedzaigcy, iak Pope i Lange 
$wiadczy, a Zakutus HR. potwierdza.” 


Kamfory bardzo często używano, atoli 
ieżeli sprawiała zniesienie C congestio ) do 
głowy , lub zbytnie poty,, pizmem zastępy- 
waną była. Radix contrajerua , SU PEDE 
nieraz i obficiey się dawały. ^ ^ - 

Aida tal dulcificata 2 wielkim po- 
Zytkiem, i w znacznéy ilo$ci z dawaném 
bok winem zażywane , przyzwoite odczy: 
nienia sił żywotnych „sprawiały. . Baron. 
Asch, z doświadczenia nie dawno - przez 
Wed zatwierdzonego ; (zalecał es 
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używanie Acidi nitri dulcifcati, W czasie pa- 
nuiącey epidemii żółtey goraczki 1800 roku, 
 którey zaraza do Hiszpanii przez okręt z sta- 
nów zjednoczonych Ameryki dostała sie, 
nietylko zadziwiaiące widziano skutki kwasu 
saletrowego w uśmierzeniu zarazy; ale na- 
. wet wleczeniu samem, zbawiennym go po- 
strzeżono. W mieyscach gdzie chorzy lezeli 
kadzono, ` nalewaiac na saletre kwas siarko- 
-Wy przez co wydobywaiacy sie gaz kwaso- 
| rodny z saletry, OCZySczalpowietrze. Nie ma- 
lo dziwiono sie nad pomyślnym skutkiem 
tego sposobu, przez który. nietylko uśmie- 
'rzono zarazę, ale i leczono gorączkę bez 
używania innych lekarstw. W mieście Hi- 
. spalis, gdzie zaraza do 12000 ludzi wy- 
 gubifa, za poradą dopiero sposobu tego , 
1 staraniem nauczyciela Queralto us$mierzona. 
została. Piękne zaiste i użyteczne Smytha 
ye; które się chemii dzisieyszey win- 
mo 507). Jle zaś na tém polegać wypada, 
Przyszłość okaże. 


Od. roku stól E w którym Smyth, 

w szpitalu Vinton pierwsze ztém dymieniem 

doświadczenia odbywał, tylokrotnie stwier» 

| dzone pozytki Jego» zniewalają nas do pisa- 

nia sie za niem.  Zbawienne skutki gazu 

kwasu saletrowego przez doświadczenia Leka- 

wy. Menzies i Bissan potwierdziły się; w 1795 

` albowiem roku, stojący na stanowisku Sche- 

ornes Okręt Mor à pelny pet w Ko 
eN 


330 e Ze : 


raczcd 2gnitéy. z morowką, Angbkow i Ros- 
`= syan, czestém iedynie. kądzeniem kwasy 
saletrowego od smierci. wybawionym zo- 


 śtał Z równym pożytkiem . sposobu te-- 
go na „flocie, Rossyyskiey z okrętów Pi- 


men, Ravezans Revel , ` Pamen,  Eustaphia 


zlozonéy , używano. Sposób iednak odby- 


wania kadzeń tych jest niedogodnym > dla- 
tego, że chcąc iąkie mp. mieysca parami 
gazu nie bardzo z resztą rozchodzącemi się 
napełnić , wypada do tego apparaty pomna- 
Zac. Prawda że przez ciepło ułatwia się 
wznoszenie par ,-ale też sposobem tym uży- 
waiac do tego kwasu siarkowego , nie można. 


ustrzedz się szkodliwego oddychania ułatuią - 
tego gazu kwasu saletrowego ; dlatego lepiey 


iest bęz ognia kadzenia takie odbywać. Za - 


wielość apparatów , nagradza | na sczegol- 


'niey zachwalanych własnościach kwasu sa- 


letrowego własność. 


Sposób ten powszechnie zalecany , Wsla- 


wil sie w Epidemii gorączki żółtey 1800. 
roku, Andaluzyą pustoszącey.. W zględni: na 


pochwały Lekarzy Hiszpańskich  Queralto , 
Cabanellas , Alfonso de Rosas , eg Göm í 


ser, ufać mu. możemy. 


| Otrzymuie się naylepiey gaz kwasu, s ES 
letrowego w postaci dymów biatych, czysty, 
„to jest, bez gazu saletrowego czer wońawego », 
Nm podług Ódier sposobem: do. 


k 


7 


SO Morzé ; 222 


x 
1 


; put uncyi kwasu siarkowego mocnego w na- 
M czyniu śklannem „będącego | zwolna tyleż cią- 
P ge: pręcikiem Sklannym mieszaigc saletry 
i czystey dorzuca: „się, przez co wydobywa sie 
| gaz w postaci. dymów białych, który prze- 
| strzen | od 1000 stop sześciennych | w prze-- 
ciągu iednéy. godziny zapełnić może; poczemi. 
- dla „potrzebnego przewietrzenia , drzwi 1 okna 
otyieraig sig Jeżeliby . iescze zaduch czuć. 
było, w ówczas. tegoż samego dnia i tak. 
sny 2.82 do URL oczysczenia Do: 
i NE yere. podanéy. 
>wać + do 


FN A 


wtenczas” 


omen Lë i ilość REJ miel 
| powinno , dla tego aby uniknąć formowa- 
nia się dymów czerwonych aq 
? eum ch. 


PRE A (> 


Jakkolwiek ` zachwalane "hus. te dy- 
mienia, ` nie powiodły: się iednakże Guberna- 
torowi. „portu Liburnskiego. W ówczas albo- 
wiem. kiedy panował tam Typhus, icteródes y. 
| jszystkie „pokoie domu; raz na raż wyka- 
BÉ iednakze nadaremnie ; bo. zarazą i. 
m „wszczęła, się; stąd tedy wypływa wat: 

wosc; o pewności tego sposobu. Mimo 
to, | wszystko zapatruiąc się Lekarze na zba- 
wienne skutki gazu kwasorodu i wewnątrz. 
go dawać zaczęli, N ear zalecali Azy wanig 2 
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iego podług P. VanMons; niewiadomo czyli 
podobnież iak Panu Mons w chorobach wes 
nerycznych, w tym celu brane niedokwasy ` 
' złota lub też srebra odpowiedziały. Scherer 
Journal der Chemie 5. B. V. 256. W ostatniey 
© zarazie Typhi w Warszawie panuiącey ; iak 
"PP. Wolf w liście do mnie pisanym zapewnia, 
"używanie kwasorodu było pomocném. Tym 
końcem nadkwas solny z wodą i syropem . 
w różnych częściach przepisany , co dwie 
` godziny po łyżce stołowey żywił się: 
Rzetelność , nauka i godność męża tego , są 
rękoymią uratowanych tak wielu chorych, 
między któremi ani jeden nie umarł. Prócz 
tego przytacza typhum putridum z wielkiem. - 
zapaleniem płuc połączonem, który pado- 
bnież uleczył 5 -- PRS P 
. Te to iedyne byly sposoby któremi się — 
chorych w. szopach rozłożonych -ratowalo 
wybór zaś, ilość ,„czas zażycia i różne kom- . 
pozycye znich robione, nie są bynaymniey — 
obce tym, którzy prawe i postrzeżeniami — 
stwierdzone leczenie: gorączek nerwowych ` 
posiadaią. Asafaetida przez Profes. Schraud 3 
zachwalana , lubo iako iedyne fomicum anti, | 
< sopticuji, neruinum, W obfitéy ilości brane, 
- zasługuie na uwagę lekarzy ; iednakże ile 
mi wiadomo, bynaynmiey nie było używa: ` 
ne. Euzebi Valli morem Stambulskim dre- ^. 
czony 12 i 24. gran smróodzieńca; 6 do xa 
gran opium kilka razy na dzień zażywał; wa: d 
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 runków iednak , pod któremi używaćby na 
deżało, nie wyraził. Zastanawiaiąc sie L. 
Frank nad dobrym skutkiem opium i alkali 
w chorobach niesilm ych „nawet pod różną po- 
| stacig zdarzaiących się, zaleca do$wiadeza- ` 
nie ich EEN i za powiekszaniem ‘dosis 
w morze. ` Radzi nadto dla podwyższenia ich. 
- skutku, branie obok, kąpieli alkalicznych mo 
enych. Co» o.tém Sądzić wypada, dotąd: 
"nie wiemy. Nie używano także u nas opium» 
które zachwala Schraud 508), w lZeyszym. 
. morze i w komplikacyach kurczowych ukła- 
duż -zÓ 


à zy i Cyrulików -w tych przypadkach da- 
"wnéy. nauki trzymaiąc się, leków iad wy». 
2 pędzaiących i poty sprawuiących używali y- 

w czem zwykłe skwapliwie postępuiąc wy- 
_ ezerpy wali reszte sil, i rozpostarciu sie za- 
razy i wkorzenieniu iéy po calém nieiako 
ciele pomagali. - Podobno w ówczas opium 
w pomnieyszey ilości dane mogłoby było 
. jako lekarstwo pobudzaiące iserdeczne dzia- 
 łać, tak iak to robi w innych chorobach z o- 
Slabienia, w których co do sit naśladuie 

wino i kwasy ‘stodzone, : 
. Zastanawiaigc się Lekarze nad dobremi 
skutkami Belladony in hydrophobia , epilepsia p 
mania, sczególniey na merwy i poty dzia-. 
… haiacéy ; + doświadczali iéy w morze, i tak ` 
» Lange dawał iéy pięciu: chorym zapowie- - 
trzonym z dymienicami parę razy na dzień po 


żółciowego, które za: ukoieniem wzbu= vs 
a krwi u$mierzac' 'chcemy. "Wielu z Les zx 


à54 - E 


dwa grana, ici wyzdrowieli Że zaś ustał 
Aw tym czasie mor w ziemi Siedmiogrodzkiey, 
„dalszych tedy doświadczeń nie zrobiono: 
` Milard iednakże któremu powierzono pogra 
 miczne prowincye Kaukazu , doświadczał iey,. 
i z 17 chorych; ośmiu. nią wyprowadził: | 
` Boty pospolicie po. iey zażywaniu przystes 
powaly; niekiedy: zaś obfity inocz kurczowy. 
z strańguryą: Dia przekonania: się zupełne: 
„go oczekuiemy w tym nowych doświadczeń. 
Mercurialia: pizez Schreibera w gorączce mo- 
Xowéy zachwalone ; kilkakrotnie z porady: 
L: Brozin zażywane bez: pożytku. i nadziei 
okazały . się. Z doświadczeń atoli Kiitla iak: 
zapewnia Schraud, leki imerkuryalne do lek- 
kiego. élinienia. Galivatio ). podawańe; zacho- 
 wawczemi się okazały, bydź może, Ze: ró- 
- wnież. dad moni iak. merkuryalny .sczegól. 
niéÿ na układ lymfatyczny. nąpadaiąc <nie: 
-iako amalgamnie , lub też niweczy się zaraza, 
przez to, że się pobudzalność naezyn lym-. 
fatycznych odmienia. Zażywany u nas i do 
kilku gran Caloinel tak: w zarażonych- iak i 
chorych nic nie robił; Życzyć tedy wypada; 
ażeby Lekarze przez ciekawóść i poszuki- 
wania wlasne dochodzili wypadków doświad- 
czeń przez kitla robionych. Postrzeżenia nad 
Merkuryuszem świeżo przez Francuzow w 
Egipcie robione , niewiele pożytku z niego: 
„obiecuią , ile: że często biegunka przy stępo* 
wała. Weneryczni nawet żywemi srebrem 
podczas moru sa; iak: Schreiber 
Za- 


iest. 


e Morkz: mam ` 


UE 


%apewne leczeni , od zaraży wo 


lüémi nia 


(byli. Polegać iednakże możemy na świade- 


ctwach innych Lekarzy Francuzkich 309), 
ieżeli sczególna ich pilnóść; otwieranie ciał 
i dowcip, zäshiguia na wiarę; uważali albos 


` Wiem oni, że obfite ślińienie przez różne 
_ Stopnie żawieśistości ślińy. pochódzące; z kry 


tycznemi potami zdarzóne; zbawieniićm sig ` 


$ 5. Ponieważ nakonieć hayważniżyszą 
żachówywać w źjadłiwości moru i stąd 
powstałóm osłabieniu, resztę - sił; dla tegc 
„wsżelkich wyprożnień unikać i zapobiegać 
im wypada. Dáàwanie ha wymioty; náy6ze- 
Sciéÿ iż niépospolità sława piżez Lekarzy 
byłó używane; a lubo mie zawsze ź pomyśl- 


hym sküikiem biorą się; gdy atoli mieday 


innemi wypróżniaiącemi; pożytecznieyszemi 
okażuią Sie, żasługuią na pochwałę. Czę- 
stokroé nieuwaznie préez samo nawyknienie 
zataz ż póczątku choroby na wymioty dawa- . 
no, práez co nie ra żamiiast pomocy szko- 
dliwemi stawały sig: raz, że ńayczęściey Wyż 
hisczaly rébéte sił, drugie, Ze wzruszaly żołć 


ħa podobieństwo nieczysto$ci działaiącey; ` 


sprawiały prócz tego biegunki; palenie 36- 


. Jadkà, pragnienie i poty: . Powodem tégo. 


leczenia było podobrto- zdaitié , iakoby zaraź. 

Za przy ńayścii choroby w żołądku znaydo- 

wała się; rożwaga przypadłości atoli okâzus ` 

ie, że netwy głowy będąc draźnione przeż 
Tow XI: ! P 


'obiecuiac iednak zniego żadnych, wież : 
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współczucie, dopiero na żołądek <działaią: 


Wiemy że podobnie Gaz wodorodny, wegli- 
sty, wyziewy szkodliwe, i t. p. nie wprost, ale 
przez nerwy głowy, żołądek rażą. Zdaie się 


Xe toż samo dzieie się w zarazie morowéy, 


któréy sposób. działania odpowiada -wyzies ` 


4 wom iadowityin, i naśladuie nieiako skutki 


istot '6durzaiących: : Dotknięcie , nie zaśśli: - 
na bywa początkiem tego zdarzenia ; która 
mimo zapowietrzenie własne, nie zdaie sie 
bynaymniey działać na Żołądek; ; tymi. bar. 
deier, że ani nozdrze ani płuca, nic nie ciers ` 
pia od powietrza obciążonego wyziewami | 
chorób. Nie raz iednakże wymiotowe le- 


| "karstwo, nieczystości przed lub w ciagu cho: | 
Toby nabyte, palenia, nudności , same na- 

wet stąd powstałe wymioty przytłumiaiące 
"dzielność sił żywotnych , oddala. W dawa- 


niu tedy na wymioty mie prawidła sztuki, ale | 
trafność i rozsądek Lekarzom przewodni: | 
czyć (winny, ażeby w przyzwoitym czasie u- n 
żyte, zbawienne wstrzasnienie ciała, p ue 
dzenie nerwów i poty sprawiły. . Chicoí 
gneau iako naoczny $wiade złych | p: 
ków z uszkodzenia nerwów lub zbyteczi 

skutku tego lekarstwa „powstaiących , w 
śmie swoiém o morze Marsyliyskim w 17 
T: wydaném, lekki niekiedy i to w pierws ch 
zawiązkach choroby emetyk przepisuie, . ñ 


Gzasówć RTS skutki. PR ie 
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` wypędzać , lub coś wyprożniać ; ale raczéy, 
. aby pobudzić i naprzeciw kurczom działać: 
Tymi to sposobeta zarazem oddalone skurcze 
„pomnieyszych naczyń, ułatwiło krwi 
enie, wztiieciło Czynriość nerwów; a tymi 
i ym odurzenie , ospałość, zawrot, drżenie, 
"nudności, i zatfzyrhany przedech oddality się. 
… Nayczęściey zaś używaliśmy na to ipekaku- 
any, iako pewniey wymioty, nie zaś stolec 
por uszaiącey: 


d 


Pa 


328 Rozprawa b 


.. "Naśladowaliśmy w tém 'P. Chenot, który 
lekki emetyk z korzenia brezyliyskiego lub z 
Oximelu cebuli morskiey: przepisywał. Po- 
| dobnież w szpitalu Smirnenskim | Gentili ich 
| używał, i to Zaraz w początkach, przy czyni 
obfity napóy z wody zimnéy i ścisłą dyetę . 
naznaczal Ze stu. tak prowadzonych cho . 
rych. siedmnastu tylko umarło; 18 z dymiéni- 
; cami, reszta zaś za przyjście u M Wwy. 
zdrowiała. Oby to tylko. prawdą ` il 
ke zaraz po zaraehiu sie daiąc | naprz At 
wymioty a potem na poty, zapewnia, że wielu 
uratował Co do lekarstw przeczyśczaiących, 
które wyprowadzaiac ciecze zdrowe nie ró- ` 
wnie bardziey od wymiotowych osłabiaia, i 
|. prócz oddalenia nieczystości, innych pozyt- 
ps nie przynoszą, z naywiehsza przezorno- 
ścią. w gorączce morowćy ża awać się por 
winny, Nic bardziey nie osłabiało iak | przy- 
stąpioną biegunka, która niema zawsze ` | 
śmierć u nas przynosiła, dla tego właśnie 
sztucznóy unikać musieliśmy.. W tym „przy 
padku gdzie siły dzwigać wypada, jeżeli zda- - 
rza się potrzeba przeczysczenia, dobtze rc 
ważyć powinnismy, czyli przez podane 
próżniaiące, -wiecey szkody z utraty. ciecz” 
zdrowych, niż z oddalonych chorowitych, cia= 
łu nie przyniesiemy. Prócz Minderera mie 
znamy nikogo, śmieley. w gorączkach ner- Ge 
wowych i zguiłych przeczysczenia chwalace- | 
£0; zalécat on sczególniey ialape. w morze w 
Jassach panuiacym, czego inni słusznie: uni- 
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kaia. Podezas ciężkiego moru, którym w 
Stambule sławny Valli Nauczyciel Akad. ` 
Mantuy był złożony, zbawiennych doznał 
skutków czwartego dnia choroby z przeczy- 
sczen wziętych. Przypadek podobny u nas 
osobliwością bywał. To co powiada Chénot, 
że lepiey iest kiedy pod nieby tność nieczysto- 
ścistolec nie bywa, gdyż naturze w tenczas nie 

Uu © przeszkadza się w działaniu na powierżchnią 
R 1 potwierdza s sie postrzeżeniami naszych 

e karzy; więcey albowiem mamy przeciw 

zap wied zeń niż pend do i. 


o et pa t 
na cos M zgad zai 


dges 

e p: 158 powiada, ‘zatrzymanie stolca rzad- 
o, płynienie zaś lego zwlascza w. poczat- 
"kach choroby zwykle niebezpieczne. Puscza- 
nie krwi zachwalane podczas moru, nie mia- 

| ło u nas mieyscą, albowiem, prócz niektó- 
à am przy zaczęciu aż at ren 


be 


ani widział ani Bai moru.. Mór w Wu 
pusczano krew, innego wcale musiał bywać 
od naszego rodu; w 1665 i 66. panuiący 
` który opisał Sydenham, obfitem naprzód us 


Mi re ` 
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pusczeniem krwi w początkach choroby, 
a potem alexipharmacis, iako to dryakwia, © 
szafranem, it. p. leczony był od niego. Szy- 

dzac Morton z podobnego leczenia, zape-.. 
wnia, że go china i opium oddalał. Tak ró- 
ine zdania o naturze iedneyże choroby, i na . 
tych wsparte i wysławiane leczenie dwóch 
wielkich praktyków, na ochyde sztóki samey- 
że służą. Bydź może, że Częścićy Sydenha- 
mowi dostawali się chorzy; którzy zwyczajem 
Anglików żyiąc, biesiadowaniem i opilstwem, 
krwistosé pamnażaiąc, początek choroby sil- 
ney (stehnicus) podstawiali; a leczoną pobu- 
dzaiacemi lęki prawdziwa nakoniec nature 
miesilnéy okazała, Mór atoli na wschodzie 
panuiacy, ieżeli Lekarzom tamteyszym za- 
wierzyć można, iako zapalny bez pusczania 
krwi zabiia. *) Zdaie sie że w samych po: 
czątkach zapalność ta ma mieysce, iak się 
to np. dzieie w Syryi. W Egipcie początek 
moru okazywał sie natury silnéy, naśladował . 
rheumatyzmy; krew nawet w widoku zacho: ` 
wawczym pusczana, iak świadczy Lud, Frank ` 
pożyteczna sie okazałą, Biedny lud hasz obok. 
ciekiéy pracy lichą strawą Zyiacy, nigdy 
miemal skłonności tey do chorób zapalnych 

nie okazywał, krwotok nawet z nozdrzy szko.. 


#) Na pogodzenie tylokrotnych sprzeczek radziłbym oglą- 
dać się na bięg choroby przez stanowiska tadial, 
tak iak to trafnie uczyńił cum Typo ` uczony Wat: 
Hildenbrand, w, piśmie anstąckendón, TypAus, Wiens 
2810 sir. 33. Th 2 s Puis 
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dliwym bywał. Nie tylko przypadki te; ale 
i powy£éy wspomniane znaki osłabienia 
wstrzymywały Lekarzy naszych od krwi pu- 


 sczania. Całkiem iey przeciwny był Chicoi- 
` gneau, a Chenot mimo obecne krwistości zna* 


ki od niéy sie wstrzymywał. Jakkolwiek bądź, 
jeżeli znaki sa pewne, twardy puls i pełay, 
widoczne zapalenie wnętrzności iakiey, w ów= 
'czas'krew pusczać należy. Przypadek ten atoli 


fest nadef rzadki, nikt znasani Chenot ant. 


Dahlke go nie widział, Powiada Etmiiller 510) 
„Satius est in peste omittere venae sectionem; 
quam eadem vires labefactare, idque eo magis, 


ubi pestis cum alvi fluxu prorumpit, aut ubi 
= -exanthemata  pestilentialia se manifestant. 


„ Sennert dodaie nadto. 511); Plures evasisse 
» fide auctorum, quibus vena secta. nom est, 


y quam quibus hec evacuatio facta fuit." 


Wspomina Ambroży Patrey 512), że w 


1565 r. kiedy po całey' Francyi mór pano- 


wal dopytywani usilnie Lekarze i Cyrulicg | 


| wszystkich miast na drodze do Baiony leżą- 
, cych, przez które Karol FX miał przeieżdzać; 


coby sobie z pusczania krwi lub przeczy- 


. śczania można obiecywać? iednozgodnie od- 


powiadali, nic dobrego. ,, Na to się zgadzaią 


Korneli Gemma, Pallopi, Konrad .Gesner, 


Jan Bauhin, Rader, Fonseka. ‘Pod czas 


"moru w Delfinacie 1557, wszyscy którym 
„krew pusczano za świadectwem Foresta u- 


. mierali. Dlatego dobrze przestrzega Etimüller, 


\ 


- 
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ażeby: ż ostrożnością czytać Septala, którz | 
krew. iuż za wystąpieniem, dymienic i dzium | 
uśczał , zezwala na te i Fallopi w.przypadku 
kiedy dymienica ukrywa się, i siły raczéy | 
przytłumione nie zaś wyczerpane okazują sie; 
lecz to w pierwszych 24 godzinach robić. Dos 
trzeba.  Etmiiller, znowu 313) za dziwactwo 
poczytuie pusczanieicy tyle przez Sydenhama 
514) zachwalane. Ziomek masz. Andrzey z 
Kobylina lubo leczenie moru rozpoczyna od 
krwi pusczania, daie iednakże nastepuiaca | 
ku końcu przestrogę: ,„ Tym takowym słu- 
» 2e na pieczy mieć, aby się nie kwapili krwi 
y pusczać; ażeby się to im niewidziała rzecz! 
» ładaiaką, * Daley znowu dodaie: ,, Woda. 
s to iest uryna, ieśliby byłą u niemocnego 
„iako u zwierząt z biąłością, albo z sinością 
„albo mdłość znamionuiaca, krwie mu iuż ` 
. „nie pusczay, boć on iyż duszę puści, ba 
, » inż iego przyrodzenie truchleie i nisczeie. ` 
Zielnik Marcina Siennika str. 216 *) Podczas 
motu Egipskiego zaraz w początkach choro- 
by iak Desgenettes l c.p. 74 zapewnia, puscza- 
„no krew osobom krepym, wielkie zapalenie ` 
okazniącym. Lubo, sam Puguet w znakach 
Krwistości używał niekiedy iey, dodaie ie- 
dnak, że to nigdy z pożytkiem, ale dla osfa- 
bienią chorego, częstokroć z złym skutkiem 
sie działo, | Eos 


. ^ « * ai 
EE eg * : ICONS 


+) Przestroga ta w poznieyszém wydaniu Zięlnika ` 1568; 


T. ua stronicy 488. zuayduie sig. "Tl, 


e Mar z a. 


turze, bo 


M 
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ep nie zaś poty sprawuiące zbawiennemi sie 
okazywały. „Si medicus (mówi Diemer: 
» broeck 516) magnum videat adesse febris 
» ardorem, prudenter abstinebit a tam ca: 
»lido remedio opio; si febris autem calor 
„ parvus est, aut mediocris, exhibet theria- 
, Cam cum aceto. To co pod czas mori w 
Marsylii uważano, zgadza się z prawdą i do- 
świadczeniem, iezeli ani pragnienie ani roz- 
palenie nie dokucza, twarz iest blada i puk 
słaby; czyli słowem mówiąc, kiedy mamy za: 
miar siłę życia podupadła dzwigać, w ten- 
czas alexipharmaca są pomocne 517) Tralles. 
O tym tak przemawia Chicoigneau. ,, Mais 


le nombre de ceux qui ont pù guerir par cette . 


voie, est si petit, que nous ne croyons pas 


pouvoir la regarder. comme un moyen, sur: 


: lequel on- puisse conter.” Ocet uawet tyle 
-stawiony nie zdaie sie inaczéy działać iak po- 
budzaniem. "` E 


Poty iednakèe pod cząs moru obok zło- ` 


Zen do gruczołów zrobionych obecne, zba- 
wiennemi widywaliśmy. Wypada stąd jak 
, pieknie! piszący Chenot wspomina, ile iest 
niedorzeczno całą materyą chcieć przez po- 


? Ve tier) . ESTE d Wi . 
ty wyprożniać, gdzie dąży natura, tam ia też | 


naprowadząć wypada. Jeżeli gwałtem poty 


. wypędzamy, tém samém sprzeciwiamy się usil- 


nościom natury: nie raz przez zawczesne po- 
ty nie tylko wszystko pogorsza sie, ale co 
-Wieksza żadne złożenie nie miewa mieysca. 
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- Lekarze tedy nasi dawali na poty wtenczas, 


kiedy widzieli usilność w tym natury samćy, 


| niedostateczne złożenia na powierzchnią cia- 


ła obok, wstrzymanego przedechu; i kiedy 
krom dymienic i dzium całkowicie iad nie- 
składał się, ale po części i przez poty był wy- 
reucany. Miano przy tém wzgląd na warun- 
ki do potów potrzebne, to iest na siły dosta- 
teczne, cąłość części stałych , płynność ciecz, 
nieobecność kurczów lub ich | oprzednicze 
ułagodzenie, i nakoniec ieżeli iakie oznaki 
przyszłych dymienic postrzegano. Nie trze- 
ba iednakże w tém zanadto bydź skwapli- 
wym, iak Chenot powiada, albowiem vr: 
rzucenie gotowéy iu mąteryi, ani się odby- 
wa na raz, ani iest pracą dnia ićdnego; ce. 
większą pobudzaiac siły do popedzania za- 


| trzymanego przedechu, tym samym pobudzić 
- możemy zarazę, a tak w dwóynasób osłabić. 


Zdarza sie iednakże, iak Órrey 318) wspo- 
mina, 2e zaraza przez sam przedech bez po- 
mocy lekarstw wyrzuca sie; o czém sami na. 
wet przekonaliśmy się zadając, lecz nie nadto 


- długo na poty w samych początkach zarażenią, 


się, kiedy iuż poniekąd niektóre działąnia w 
giele uszkodzone były. Dlatey to właśnie przy- 
czyny Lekarze nasi bardzo rzadko naśladoó- 
wali Sennerta, Etmiillera, którzy zaraz ną 


wstepie choroby sudorifera, alexipharmacæ 
' daia, i do kilku razy powtarzaia, maiąc wzglad 


na budowe tega lub mietka, siły mocniey- 


sze lub słabe i zjadliwość większą lub mniey- 


szą 319) . : 
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SD Zastanowimy się teraz nieco mad ` 
lekarstwami zewnetrznemi. Lubo. obmywa- 
nia octem lub winem letniém zachwalaliśmy, ` 
. ge jednakże przez niedbalstwo posługuiących | 
zaniedbywane bywaly. | Z, dobrym skutkiem 
w nerwowych goraczkach robione i chwalo- ` 
ne, ani watpić, nåder sie pożytecznemi oka- 
zały, - - CIR CUM US Se M 
- . ANacieranie oleiem tyle zachwalane przez 
Konsula Angielskiego. w Alexandryi G. Bal. 
dwina iako zachowawcze i uzdrawiaiące, w 
morze Podola bynaymniey, świadectwem 
Gerike, nie powiodły sie., Zewnętrzne ich 
używanie i innych także Lekarzy zawiodły, 
jak świądczy Schildknecht, a zatwierdza Min: 
^. derer. Ani nawet iak powiada Desgenettes 
-$20).z doświadczeń. przez Lekarzy Francuz. 
` kich w Egipcie robionych, w tym coś pewne- - 
go przytoczyć można, Jakkolwiek bądź ży» 
. £zycby: sobie należało, aby. w przypadku wy- 
darzonym dochodzono, czy co i ile tak za- 
chwałanemu niedawnemi czasy lekarstwa 
winno sie. Jukoż niemaléy sa wagi świade- 
ctwa Konsula Angielskiego i Anstryiackiego 
zapewniaiacych, że do 250 chorych sposo- 
bem tym w Smyrnie uleczono, byśmy nie- 
mieli dochodzić prawdy i użytków tego le- 
karstwa. : Zapalaiacy po ulicach Stambutu 
lampy iak wielu zapewnia, wolnemi sa od. 
zarazy. Taylor Anglik w podróży swoićy do. 
ludzi przez, Arabią pustą; wspomina że utrzy- 


à Morte ig, 


- miiie się taa wieść, iakoby mór endemiynie 


tylko tam panował, gdzie drzewo oliwne ro- 


śnie. sama opatrzność tedy zlému zapobie- 


ga. Dla doktadnieyszego iescze zgłebieńia 


| rzeczy zapuścimy sie w ważnieysze w przed” 


` miocie tym sczegóły; i tak- Sennert mówidG 


mie ułatwić wyrzucenie zarazy, 


6 leczeniu goraczek morowych Oper. T. tr: 
f. 780. przytacza sławne Ze smarowanie; 


które z'trzech uncyi wody i oleiu i dwóch 


drachm saletry przez gotowanie, a2 do zni- 
knienia wody robiono. Smarowanie to i Mar: 
stallet Lineburczyk - w lichém pisemku swéri! - 
1576 YE aném ząchwala hcąc X Lu. à 
dwik Pleban ‘szpitalu S. a. w Smyt |. 

ae obficié - 
nacierać ciało oleiem, przez co obfite przys- 
Stepuia poty, które za przyczyne dymiénic lub 
ich rezolucyi'uwaZa. Do tego zaś potrzeba 


naprzód, aby choroba była na samém zaczę- 


ciu, powtóre ieżeki stan iest sent, aby ktwi 


, wprzód upuścić; gdyby hakoniec zbytnia bys 


ła drażliwość żołądka; w tenczas napoie aros ` 


matyczne dorzucić. Jezliby przypadkiem ba- 


raza uderzyła w kiszki, wtenczas zamiast ` 
krwi pusczania na przeczysczenie dać nale: ` 
iy; lecz ostrożnie dla tego, ażeby zamiast 


| pożytku 'sekodliwéy obok skłonności mie 


S wzniecić biegunki. To zrobiwszy po odby- 


tém smarowaniu, pierwszćm i niemal iedy- 
nem staraniem: naszém bedzie, aby iak nay- 


depiey obtulić kocamii wełnianemmi chorego, i 


iłątwić poty przez usnm nalania ciepłe 
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lub 'antimonialne, lub ieżeli skłonność była 
do.biegunki, używanie lekarstw ż opium, mie- 
dzy któremi proszek Doweta pierwsze trzy- 
ma mieysce. Przez ciągłe używanie wspo- | 
mnionych, lekarstw utrzymywane poty, robią 
nam otuchę przyszłego zdrówia; gdyby zaś . 
ich nadużycie osłabiać miało, w tym przy: 
padku i tak iako zbawiennych ` przytłumiać 
nie należy, ale w przyzwoitych gtanicach 
przez poddawane np. podług Sydenhema | 
rosołki zkury; wirićm 1 t. p. przyprawne; uirzy- 
mywać. Podczas potów spać nie wolno, bo 
-przez uminieyszenie sném pobudek, utracili: - 
byśmy na dzielności sił do wyrobienia elio- 
roby poirzebnéy; nic także wymioty w ów- ` 
czas nie znaczą, albowiem po potach uśmie: 
rzaią się. Jeżeli choroba okazuie nature nié: 
silney; w tencżas inne oleyki pobudzai ate; 
-przenikaiace, do smarowania dodawać na: 
lezy. Nie raz zdarza sie, że biegunka wszel- 
kie zabiegi nasze i nadzieje nawet z nacie: 
tan niweczy, w podobnym razie żywot na- ` 
parzaniami kórzennemi, żołądek zaś pipers 
"caienenśi ,. podług P. Wright i Marsden nay- 
lepiey na słaby działającego, wspomagać wy: ` 
pada. Jeżeli zaś osłabienie góre weżmie, ` 
w tenczas nacierania oleyne, ani na biegun- 
ke ani na przypadłości nerwowe ;' nic nie 
pomoga: P 


To cośmy teraz o u£ywahiu i skutkach 
hacierań oleynych Xiędza Ludwika słyszeli; ` 


D 
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winni iesteśmy Ludwikowi Frank: zapewnia: 
on przytém , że w Smyrnie zapomniano iaż a 
nich, a nadto dodaie, że oley przedaiący 
bynaymniey nie sa wolni od zarazy; a co 
naywieksza; przytacza świadectwo T'ournefor- 
ta, jakoby  Oleiarze nayskłonnieyszemi do 
iey przyjęcia byli, w czem iednak dla braku 
własnych postrzeżeń rzecz. przyszłości .zosta- 
(wia. Po tylekroć dobrze wspominany Pu- 
gnet używał także nacierań, nayczęściey ie- 
“dnak , prócz niedogodności , bezskutecznie; 
obok albowiem zasiniałości w miejscu na- 
'cierań przystępowała ciężkość piersi i nu- 
dności: ` W roku 1801 w początkach moru. 
 Kairskiego pewny Lekarz z Włoch, często 
kazał nacierać chorych oleiem, iednakże 
_ sposób ten niewiele wsławił się, ba w za- 
starzałey chorobie nie skutkował. Uważał 
nadto Carrie, że z nacierania tego słabość się 
powiększała i zgon przyśpieszał; z 15 Cho: 
zech tak leczonych ieden tylko wyszedł, re: 
sata zaś niebawem wymarła, Pugnet Í. c. p. 
64. Nacieran tych na Wołyniu nie używano. 
' Ta różność zdań była powodem dociekania 
rzeczywistśy prawdy; iakoż. w czasie panuią+ 
céy na pobrzeżu Hiszpanskiém żółtćy gorą- 
czki, zaczęto dochodzić skutków ich. Wie- 
ksza część odbytych pod ówczas doświad- 
czeń, za użytecznościa macieram. wypadła. 
Świadczą to. Gimbernat Dyrektor muzeum 
"Królewskiego w Madrycie, Salamanca i Al- 
-farex mówiąc: o goraczce żółtćy na wyspie 
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Malacé 1804. Trzymaiący sie Lekarze w niż 
cieraniu tychże samych prawideł leczenia, 
iakich w Smyrnie pod czas moru z dymieni- 
ami za zjawieniem sie odmian tychże sa- 
mych w gorączce 2óltéy, chotych wyprowa- 
deal, Biegunka zawsze po obfitych potach 
przystępowałd, w przeciwnym rażie enem 
używać mtsiano. Tak. prostym spósobem 
wzniecone wypróżnienia drugiego lub trze- 
ciego naydalév dnia; uśmierzały chorobę; ; 
w drugim za$iey okresie przy znaczuych do- 
legliwościach nerwowych, nacierania Dynays - 
mniey idż nie pomagaly. Co sadzić wypas 
da otćy różności żđań; zglebiánie i poszuki- 
wanie rzeczy okaäe  : SRA 
- Tarcie lodem robioné, ile moglo bydź 
pomocne , podobnież u nas nie doświadcżo- 
no; dotąd albowiem nie mozemÿ zdania Sa- 
bioiłowicza ani przez rożsądek ani przez do- 
świadczenie nie tid owodniótiego, ża prawidło. 
sztuki uważać, dopokad przykladami nić u- 
dowódni, że przez osłabienie całkowite, nie: 
ial obumarcie sit żywótnych, lodem może ` 
bydź wskrzeszońe © Poleiwónie: czyli skrapia- 
J£ (embrocatio) wodę zimną, świadectwem 
| Lekarzy Francuzkich powiększały krwotoki. 
Nie możemy także skutków pobudzających 
lodu mieyscowo przyldadanego , ani z do- 
świadczeń, ani rozsądku wyprowadzić: 'Mo- : 
glibyśmy ' Wprawdzie naprzeciw temu pray 
toczyć zbawieńne skutki z polewania woda . 
zi- 
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 zimney] nie zaś lodowey z pożytkiem; iak 


świadczą w dzienniku lekarskim fizycznym 


2 Listopada 1801. Franklin ; ; Varenne , Wor- 


thington i Marshal przez P. Currie in Ty- 
^ pho robione, gdyby tylko autor daiac. nam 
. dokładną wiadomość choroby samey ; od- 


" znaczyl. był zarazem dokładnie charakter 


i 


-typhi 5 lecz ponieważ w swem zdaniu iest 
_ zmienny; gdyż nazywa gorączkę to febris 


- nervosa; to typhum ; wylicza przy tem przy- 


padłości oddychania; ciepła, pulsu, które 
bynaymniey a żypko nie zawisły ; dlatego tę 
gorączkę mam za nerwową poniekąd gen: 
izng,i to sczególniey z powodu wolnego nie 
"zaś uszkodzonego ` oddychania, i ciepła 


— nadzwyczay powiekszonego ; które Currie 
Ww swem leczeniu bierze Za znak pomyślne- 


go leczenia. Zaiste świadectwem PP. Jackson, 


S Eyman i Fischer; uzywanie kąpieli zi- 


SA mnych w chorobah kiesilnych, silne udaiącychs 


przez umnieyszanie zbytniego ciepła pomo- 


cném stać się może ; byle się tylko w przy- 
zwoitych granicach przez  silność odznaczo- 
4ych odbyły. Pod iakiemi zaś warunka- 
mij w nay wyższym stopniu typhi pestilentiss 
sposób ten pomocnym bydź może ; Samoi- 
; eig prgemileza- 


Z wiadomości które o gorączce żółtey 


żwyspy Malaka 1804 otrzymaliśmy ; poka- 


zuie sier że pożytki leczenia tego są nie 


wątpliwe. Karol Gimbernat pisząc o tymi 
Q 


Toy XI, 
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do Professora Grossi powiada; że natenczas 
naylepiey kąpiele zimne pomagały, kiedy: 
puls był słaby , opadniony , twarz' i ręce 
‘sine; odnogi zimne, przy tém en 
szaleństwo , drganie ścięgnów , wymioty nię- 
- ustanne i pożółknienie. Chwali prócz tego 
. rozcieranie i pigułki z lodu. Wasze 
rzecz ta lepiey ‘sie, EH 
F 2 
"Bowieniy teraż w Kätt, ico peche- 
fagce czyli” vesicatoria u nas robiły ; używa- 
moich lubo nie zawsze z dobrym skutkiem, 
wtenczas kiedy dymienice z ciężkością wy: 
rzynały sie, iakoź albo nie ułatwiały wysta- | 
pienia ich,: albo też co gorsza w mieyscu 
przyłożenia -gangrena sig robiła. Przypadek 
ten wstrzymywał ich używanie , i odstraszył 
Chirurgów naszych od ich, w celu nawet 
pobudzaiącym przykładania , pizez co de 
_ godzilo się zdaniu Lekarzy przeciwnych pe- 
'cherzącym plastrom , iakimi byłi, BR 
a Aege i Massarian. `. ` 
* Wtenczaś* kiedy, Egipt (zostawał sid 
woysk Francuzkich, w zdarzaiącym się za 
raz w początkach choroby aż do 5 dni 
letargu i złożeniach w mózgu, stawiano ye- 
sicatoria w widoku pobudzającym lub od- 
ciągaiącym , z dobrym skutkiem. ; Desgenet- 
tes p. 75. Pugnet iednakże zapewnia , że 
daremnie tylko niemi dfaznito sie» w pro- 
stym albowiem stosunku ma się czynność 
ich do następnego 6słabienia. , Neües Journal 
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der Sn med. Chor. Literatur 2. B. i H. 


2 p. 55- W morze Podola 1798 roku , zamiast 


4 


` pecherzacych używano , iak zapewnia Schild- 
"Knecht, sieczenia . pokrzywami ; . dawał on 
"nadto do: wcierania tynktury z Buforbium 
1 much hiszpańskich z kamforą mieszanych. ` 


$: 7. Zastanówmy się teraz nieco nad tem , 
co może sztuka w łagodzeniu przypadlo- 
ści niebezpieczeństwa lub niedogodności. 
Niemal zawsze wymioty rdzawe do żołtka 
„podobne; częstokroć z zawrotem i znacznem 
osłabieniem przystępuiące , iako . poprzedniki 
apoplexyi nerwowćy w pierwszych 24 go- 
dzinach zgon niosącey , nieuleczonemi by- 
wały. Jeżeli zaś tak złych, ani nieczy- 
stości nie bywało znaków , wtenczas napóy 
cienki, ciepły i opium, pomagały. W nie-. 
 czystościach , Iżeysze wymiotowe dobremi 
się okazały , po których > ieżeli cierpienia 

. przystępowały nerwów , uśmierzało ie lekkie 
Opium. Nie słyszeliśmy wcale: o wymio- 
tach z zapalenia. Verlein dawał na zrzucenie, 
przed rozwinięciem się gorączki, 

| Biegunka, którey się obawiał Diemer- 

| broeck i Chenot, o którey iuz iako niebez- 
pieczney wspomnieliśmy „ zdawała się z wiel- 
„ Key słabości , nie za$ nieczystości powsta- 
wać. Naywięcey albowiem przystępuie w po- 
czątkach, kiedy chorobą cięzką obarczeni 
y iesteśmy , lub wtenczas kiedy się dymienice 


Qz 
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pokryią i iad (nieiako ) nå wewnątrz: poy- 
dzie. Ta którą podczas moru Ukraińskiega 
1812 spostrzegano , śmiertelną, bywała. Za- 
pewnia Witkowski ,. że wielu chorych 25a. 
méy nawet biegünki bez innych . obecnych 
przypadłości w jedym dniu ginęło. ` Niekie: 
dy w lżeyszey chorobie płynąca obficiey 
biegunka ostra Job różnofarbna, zielóna, | 
czarńiawa; za przystąpieniem szałeństwa i 
mdłości, śmierć obok rozdęcia: lub ' bolu 
w mieyscu pewném żywota zadaje. Eubo 
w podóbnych wypadkach wszystko robiło 
się co sztuka może , co tylko siły nadać, 
części stałe utwierdzić , zepsuciu ciecz Za» 
pobiedz iest zdolne ; iakiefni są xp. Cortex Pe: ` 


yuv. Angtstura;, Camphora, Opium , Sima 


Guba, Arnika; Colombo, iednakowoż nie 


można było rzuéaigcego się potokiem stolca 


S wstrzymać, i śmierć chorych oddalić. doza) 


Nudność i mdłości z osłabienia powstaiące;. 


: wzietemu obficiey win: ustępowały. Jeżeli : 


| obawa choroby lub śmierci, była powodem 


nudności ( niespokoyność ), wtenczas Opium 


. naylepiey pomagało. W tychże » nieczy sto- 


ści pierwszych dróg „wskazywały niekiedy ` 


 czysczące leki: przypadek iednak ten i 
rzadki, i dla słabości sił, bardzo watpli ` 
wym bywał. S Ee 


Mglenie czyli ból żołądka, który iadowie 


nieczÿstosciom lub też zapaleniu przypisy- - 


Le: 
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wać mozems i w czasie moru naszego vzad- ` 
kô,ito chyba ku końcu choroby z zapale- 

nia, ezęściey jednak z ukrytego iadu,| lub 

niekiedy z poruszonćy żółci powstawąły ;sto- 

sownemi tedy co do przyczyn lekarstwy » 
"z różnym co do stanu choroby skutkiem 

leczyly. sie: Nietylko+Francuzom w Egipcie, 

"ale 2. gem o ciężkim. bolu żołądka zadawane 

opium, ulgę przynosiło , które iednak w ka- 
 źdym innym;przypadku ostrożnie i w nie: 

wielkiey ilości używać się musiało. 


N 


Ao ho ie am 
REPE xe 


` $zalefistwa: częstokroć miewaią - siedlisko 
-wmóżgu z zarazy bezpośrednio nań działa- 


Vid ga gu 4 ECTS 1 
. dącey: "Widziałem chłopczynę w Krzemień- 


cu, który dostawszy dymienice wyzdrowiał ; 


| co także Dahlke i inni postrzegli, Zdarza się 


jednak ,. że: przypadłość ta w początkach 
<choroby;, kiedy ieszcze krew. nagle war: 
song, stan steniczny nasladuie , ze wzburze- 
"mia. (Ofgasmus) powstaie; to iednak za 


*wzrastaiącćm : osłabieniem sił . żywotnych, 


-wolnieiąc przemienia się późniey in Comam; 


- „lub też przystepuig po dluzszey nieprzyto- 
— „mności inne znaki miesilności, które.nako- 


niec po długiem i wielorakiem maskowania ` 


- „się prawdziwą naturę swoię obiawiaią. Me: 
kiedy dolegliwości «mózgu powstaig jz za- 


omuleń, albo. posiadany ch , albo tez.z uszko- 
-daeü nerwów i żołć nabytych. W przypad- 
ku tym ściśle z naturą choroby. związanym » 


| -Qstroźnie przeczysczać wypadało , zwłascząą ` 
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jeżeli zak zaacznego : upadku sil, z'cichem 
szaleństwem były. (W zawrowie i bolu glo- 
wy dawały sie namaczania z octów: \pachni- 
cych; na podeszwy zaś Ber (epi- 
Boden) Ee | 


Krwoioki nosa i macicy częste, obok 
sparalizowania nieiako sit po daremnych za- 
biegach, śimiertelnemi były. Krwotoki pos. 
-dobné ułatwiaiąc dymienice i i przedech, iako ` 
zbawienne widywał czasami Chenot, co - 
iednak u nas nie działo. sie. Dróg moczo- . 
wych i oddechania', w innych: kraiach uwa- 
Zane, | tutay —obeemt były. Nayniebezpie- 
cznieysze zaś dla kobiet bywały: pronos 


` Dymienice ieželi przypadkiem kiy sie, > 

to nie. bez szkody, zlozenia: albówiem po 
 dobn nie są, dgraszkg - natury ; zdarza, sie 
iednak lubo rzadko , ` że dymienice okładańe 
odmiekezaigcemi y rozpędzaią sie, lecz, poty” 
lub. mocz obfits2y. leczeniem przyrodzonóm 
wzniecaią. sie: dlatego. Chenot powiada , ie- 
żeli natlira sama ropieniu wzbrania się, doy- 
źrzewaiących leków nadużywać” nie należy- 
À Nayczęściey dednàk ‘bolaki: te ropieniem le- 
'czyć sie powinńy, co różnemi sposobami, 

podług rozmaitych przypadłości gorączki i 
"matury ciecz samych, uskutecznia sie. I tak 

‘iezeli siły są wątłe i ropienie czyli doy- . 
źrzewanie dymienióy ` przez. : odmiekczaiące 
powoli wo naro Wee dea: 
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źniącemi ` lekami.. mieszać należy. ` Jeżeli 
zbytnia” postrzega się drażliwość , i ból dy- 


 4mienicy , uśmierzaiące ; ieżeli zaś powierz- 


chowność iey grozi gangreną, to przeciw- 
gnilne dorzucić wypada; oglądaiąc się zawsze 
aa stosowne leczenie gorączki. Dla tego 
właśnie uży waliśmy okładań częścią odmięk- 
czaiących , częścią cwm. croco, opio, fol, hyc- 
-sciam , częścią semine sinapi, fermento panis, 
theriaca , ant cepa. assata y częścią też z wo ` 
inieiacemi przeciw-gnilnemi , jako to, aceto.» 
camphora, cichoria , sale ammoniaco: miesza- 
nych- -Obkładania dymienic cebul3 morską 
pieczoną iak Desgenettes l. c.p. 108.,zape- 


—wnia naylepszemi się okazały. Stawianie na. 


bokach baniek przez Diemerbrock zalecane, 
bez naymnieyszéy ulgi cierpień „iedynie pu: 
«nosci i gorgozki chorym- naszym. doda; 


"wały.  Sczzególnićy: pamiętano .na to, aby 


przed: doyzrzeniem zupełnćm dymienic. nie 


` wtwierać:; doświadezenie albowiem. nauczy: 


„ło, że chcąc uniknąć złych wrzodów, któr 
"xe bardzo łatwo z-bolaków tych przeciwnie. 


leczonych powstaią;; "wczesnego otwierania 


© ich strzedz sie. wypada. Dla boleści i.fistuł 


otwarcia. bolaka iescze niedoyrzałego Samoi - 
owicz nie chwali. Na eo zgadza się i 
-Schildkrecht: « Nie raz dla. przeszkód: w gor 
ieniu wypadało działać na takie przyczyny. 
które winnych nie morowych przeciwne le- 


> czeniu: były. Nie starano. się. takie w na- 
` odziel odciągnienia. zarazy, wywoływać bolaki 


d S 
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podobne, i wystąpione otwierać lub przys 
palać; doświadczenie albowiem zabiegi te 
potępia. W dymienicach nasiekiwania , na: 
cięcia i vesicatoria odradza Sennert, i to nie . 
tylko dla bolu i zapalenia, ale nadto z oba- 
wy, aby przez naturę zewnątrz wyrzucony 
w spokoyności i uśpieniu nieiako zleczony 
iad, prózno nie poruszać , nie roziątrzać , i 
„m cieczami na nowo nie. pomieszać. Wten- 
czas iednak kiedy dymienica dobrze nie wy: 
rzyna sie, lib kiedy iad po: większóy "części 
w nią złoży, i dla: zbytniey: iego obfitości 
znacznie górować ' zaczyna; przez. co' po: 
mnoży się gorączka i przypadłości ; wyyście . 
jadowi | ułatwiać należy. 'Pugnet Vosicatori: 
w zniknionćy zausznicy i nieobieraiącey dy- 
mienicy Zbawiennym ` znalazł =- Verlein ze 
chwala masiekiwanie w dymienicy , : i lecz: sa- 
mych tylko powłok, nie zaś aż do iey 
gruczołów. ^ Jakkolwiek =w 'sczególnieyszéy 
pieezy wypada mieć dymienice , to iednak 
nie wypływa z krytycznéy , ` iako ` raczey 
Sczególnieyszéy natury zarazy samćy , któ- 
ra ulubióne sobie mieysca obiera; w podo- 
bnem położeniu znayduig się: także Wytzue 
ty różne , jako to, Ospa, Odra, Szkarłat; : ka 
t^p. ktorych prawidłowe: wystąpienie nie 
tak krytycznie » iako RY pożądane | MR 
za sie. FRANS e 


n 


Przedstawiaig one nam EE ciecz | 
Przez szczególną zarazę zaniesione ; co ie= 


; protons nie przeszkadzać, sA 
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- geli sie odbędzie w sposób przyzwoity, daie ` 


nam otuche i dobrych sili pewnego stanu 


| choroby.. To oó się powiedziało i ng co sie 
. Pugnet zgadza o złożeniu; ktore pospolicie 
_ dymienice w początkach, w ciągu lub tez 
"po przełamaniu się choroby , bez ulgi odby- 


waig; nie tak za Crisim, iako raczey nadzieie 


-przyszłego wyzdrowienia uważało. się. Nie 
` &kwapiąc się tedy, stosowano się w leczeniu 


do usilności natury, dlatego ; aby działaniom 
iey przez. wiele zarazem. dróg materyą śą 


)ziumi umy ae .przyrodzenie ! goiło, 


- czaiąc część obumarłą od żywej » pomo 


cnemi jednak tu były naparzania i obklada- 
nia z ziół pachnących, z octem, ching , sal- 


*amoniakiem i hałunem: . Jdąc za. przewo- 


dnicwem doświadczenia , nasiekiwań w nich 


mie robilo sie, . zaledwo albowiem skorupę 
twardą i grubą naciąć można było; dlatego 


t zapewnei iw morze Syryyskim. przez Fran- 


-euzów one ganiono. Jeżeli atoli dla zbytnićy 
- słabości części cierpiącey skorupa uformo- 
` wana odłączyć się nie mogła, wtenczas 


Cauterium ^ actuale » dymienicom, nawet po- 


.. mocne robiło sie: Za oczysczaiące stoso- 
. ,wnié do potrzeb służyły: Liquor virid. Hot. ` 
` mani, Unguentum ægyptiacum , de styrące , di- 


gestivum ortius , cum camphora , myrrha , aloë ^ 


4 t.p. Jnni używali okładań zchleba, octu i 
_ salamoniaku , zwłascza wtenczas , KRY Dër 
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łączenie części: *obutnarłey dia ` ódrętwienia ` 
sił zwolna sie: odbywało. - Juni znowu na- 
śladuiąc Samoiłowicza , brzegi dziam- napu- 
: szczali oleykami pedzonemi ‘np. 'caryophilo> ` 
vum , ruthe,  terebinthing ; Y różne. balsas 
my, lecz bez skutku. Byli iednak i tacy, 
którzy ich nie robili, dlatego Ze przez sko- 
rupę twardą i grubą do ciała nie dochodzi: 
ły. Zachwalano także, to infusum cicutæ 
tum acido salis , to oktadanie "eX pulpa Dauti 
w samem kiszeniu przykładane, to: nakonieć 
Cataplasma ex farina avene, infuso malti. sa- 
turato, i ciasta kwaśnego. Chcąc. używać 
mieyscowo- Gazu weglistego ; naylepiéy i 
naypówniśy tak go otrzymamy C Jeżeli iuż 
są widoczné znaki: robiacéy się dziumy, wten 
czas’ ` Schildknecht ` przykłada ma mieyscu 
'boleiącem fomentum ex drachma (rä puri 
et Libra Becocti rad. Althéae. saturati ; które 
az do zupełnego RR se eh Ge 
marléy używa: 

Nakoniec pozostałe po“ gorączce da 
wey reszty , leczono sposobami w nerwo- 

wych gorączkach uży wanemi: Wiele 2 tych 
'"sztuce uległy, niektóre: się iednak iey 0- 
party. Rzadko takie: wady; które: mór po- 
przedziły , uleczone nim były: Jeden tylka 
‘podobny przy padek przytacza” Witkowski, 
w którym Arthritis Ram Ni EE 
„Była. SS RAT 


e Nierdiiijć fatwiey i łepiey podobno- w tymi ceiu "ia 
się dróższe węgle. itp, T. 


+ 


« 


2 


vf. 


4 
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I: Bacia ostatnie ; EP, yłożyć spo- 


i ` soby nayskutecznieysze do wytępie- 
‘mia ieżeli to bydź i może, na zawsze 
tey zarazy, 


Odpowiedź, $. 1. Rozwiązuiąc nakoniec 
ostatnie zapytanie , w krótkosci, i poniekąd 
tylko życzeniu Towarzystwa odpowiem. Bo 
gdyby to tylko w mey mocy było oczeki- 
„waniom Mężów dobro publiczne na pieczy 
_maigoyeh, zadosyć uczynić, to natenczas 
taż sama- nadzieia, też same życzenia po- 
:myslnosci ludów mnieby ożywiły. Lecz,kiedy 
niestety | potęga przyczyn wgminnych cho- 
rób przewyższa niemal wszelką człowieka 
władzę , dlatego to trudno mu zawsze było 
stosowne naprzeciw złemu obmyśleć środki. 


Bo ktoż pytam sie mocen stan powietrza 


_ klimatowi lub położeniom mieysc odpowie- 


dny poprawić? Ktoz pewne stopnie ciepła 
lub zimna do szerokości mieysc przywig- 
-zane. „powiększać - lub zmnieyszać zdolny ? 
iktoż sczególny powietrzokrąg okolic od ich 
"gór, wzgórków,, lasów , rzek , iezior i t. P. 
„zawisły, odmieni ?. któż przyrodzenie ziem 
osiadłych i ich wyziewy na pożytek mieszkań 
"ców przerobi? Ktoż nakoniec szkodliwe ed- 


datz. 


© Zebyśmy tem latwiey poznali, iak tru- 
- dne. jest. oddalenie endemiynych przyczyn » 


: „dosyć iest zastanowić się nad tem, ilę ie- 


dzenie, i utrzymywanie się wpływa na zdro- 


C 
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wie, w iakim znyduig się stosunku do'wznie- 
cenia choroby i roznóy ich koustytucyi; 
ile bywa w oddzielnych narodach róznych | 
sposobów życia, i stąd powstaigcych. cha- 
rób. Widoczna tedy, z iakiemi trudnościami 
walczyć wypada naprzeciw tylu przyczy- 
nom, które nayczęściey z pod władzy ma- 


 vezéy i praw fizycznych sie wyłamuią ; Wwy- 


guys "one co większa z ułomności ludz. 
S kie 1; alba opieraią się cywiłaym ustawom, 
albo też samemi tylko przepisami moralne- 
mi powściagnionemi bydź mogą. |= 
Nie raz dobro publiczne było: źródłem 
"nieporozumień Lekarzy z Politykami. Wiele 
‘chorób w starożytności rzadkich, lub' nie- 
znanych, dzisiay z ludności, zbytku i ban- 
dlu powstało. Przed lat jescze trzydziesta, 
"kiedy się prowadziło życie skromne ; stoso- 
wne do klimatu i zwyczdiu przodków, nie ` 
“zas do nałogów i zbytków cudzoziemskich; 
Artritis, suchoty, upławy i t. p. rzadszemi 
unas bywały. Przez związki handlowe 'sta- 
` ligmy się uczestnikami chorób jw. różnych 
'ezęściach świata zawiązanych ;- stąd nasiona 


"tysigcznych zaraz, które w nayochydniey- 


"szym motłochu, rozpusta, przewrotność i 
"zepsucie wydały. Za polepszeniem byty 
wzniecona żądza pieniędzy ; dostoieństW s 
"i gnusność. Upoiony człowiek nayszpetniey- 
szemi chuciami, obsypany łakotkami ze wszy- 


©" stkich niemal części świata zniesionemi, 


rzucił prawe obyczaie, a oddał się rozpuście. 
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Życie podobne miękkość .obyezaidw i ciała 
wydało, Zyiąc lub żywiąc się dzisiay, nay+ 
więcóy nie rozsądku, lecz lubieżności trzy- - 
mamy. się ; dobrze to niegdyś Sallusty powie- 
-działs że co tylko ziemia lub morze wydać 
mogą, wszystko za pokarm lub napóy obra- 
camu.. To zaisté, a nie inne iest zrodlo , 
zuikczemnienia sił żywotnych, które w ze- 
psuciu dzisieyszém. tylu chorób początkiem 
lub ich towarzyszem się stało; Ani nawet 


b Y 
Sa? szt i £o E Set x 
sama sztuka przyyscie ich odwrócić zdolna 


| 
I 


podobnym stanie rzeczy 


Wiecéy tedy w 

prawa i cnoty obywatelskie , nad wszystkie 

przepisy Lekarskie dokazać potrafią. = 
" Jeżeli zupływem wieków, nie postrze-. 
gamy Wiecéy niektórych chorób endemiy- 

nych; iezeli ap. Grecya dzisieysza . wolna 

iest od podagry; to nie sztuce; ale calkowi- 

tey odmianie zwyczajów i upadkowi bytu 

ich. politycznego przypisać winniśmy. Dare- 
mne są zabiegi nasze w oddalaniu przyczyn 

chorób, które wady endemiyne. zaa i 
Nike dotąd suchot w Anglii; gorączki żół- 
tey, w niektórych  kraiach Ameryki, poda- 
"gry w Austryi; koltuna w Polsce, ognipiór - 
we Francyi, skorbutu- nakoniec w pobliż- 
szych morza okolicach , doszczętnie nie wy- 
gubił Chorowitości te przywigzane nieiakó 
do mieyse w których pannią , nietylko płyn= 
ne, ale i stałe części pod władzę swą podbi= ` 
wszy, rodzą usposobienie do pewnych cho- 
rób szczególne. : 
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Działania przyczyn podobńych zwracały. 
uwagę uczonych do poszukiwania ich przy. 
rodzenia, aby tym pewniey zachodzący 
między niemi i chorobami z nich powstale- 
ami stosunek odkryć. Uczone wprawdzie , 
lecz daremne zamiary. Niektórzy z sławniey- 
szych Lekarzy pokusili się podobne postrze- 
żenia, z badań tayników natury wyprowa- 
- dzone podadź: przykładem tego są, Klein 
eo do Erbachu, Lancisi, co do Rzymu , Be- 
hrens co do Frankfortu n. M; > Hof- 
fmann co do Hassyi. 

Wydawca postrzezen nad Egiptem ro 
bionych, 'tyłokrotnie wspominany Pughnet 
obiecuie nam ; i te, które nad morem po- 
zbierat. Nad rëm sczególniey pytaniem za: 
stanawia sie; czyli mòr w Egipcie iest 
 wgminny?. i czyli go można tam wytępić? 
Nie mało światła z podobnych badań przez 
uczonych dotąd zaniedby wanych , obiecy- 
wać sobie można, zwłascza po mężu z ta- 
lentu, rozsądku i rzetelności postrzeżeń za: 

` leconego. Prócz tego przyrzeczone pismo, 
od Lekarza woysk Francuzkich Gaetan Sati- 
ra, nie mało sie do wyiasnienia historyi 
moru tamteyszego przyczyni. Tym czasem 
mamy iuż udzielone sobie zdanie: przez Jo- 
zefa Bressy względem uśmierzenia zarazy 
morowey w Egipcie ; powiada on, że przy- 
~ czyną moru, który ma za wgminny; czyli 
endemiyny iest muł przez Nil złożony. T wier- 
dzi on, że węglan amoniakalny przez Renaud: 


H 
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prostém obmywaniem z mułu glinkowatego: 
otrzymany, mieści w sobie zarod. morowéy ` 


zarazy, Po opadnieniu Nilu pozostały muł 


od ciepła słonecznego padaiąc sie, wiele 


„warstw na sobie leżących okazuie, iako to: 
czarną, szatą ,. ciemno -żółtą , i t.p. Służy 
„on mieszkańcom tamteyszym na cegłę, na- 


czynia garncarskie ; lulki, piece w sklarniach. 


używane , polepianie domów, uprawę pól i 


t. p. A iako powodzie innych rzek rybnych, 
które zwolna „opadając napelniaig wyziewa- 


„mi powietrze » Staig się przyczyną chorób 


_ zjadliwych;- tak podobnież- wylewy Nilu ` 


nader rybnego , pełnego różnych  plugastw. 
ztylu miast odchodzących, maiąc iuż w 
mule swoim pierwiastki zgnilizny , przyczy- 


_ ną nie równie wiekszey -zjadliwosci zarazy + 


zwłascza w tak ciepłym klimacie, stać się 
mogą. Zdanie to przynaymniey potwierdzać 
się zdaie nieobecność , lub rzadkość choro: 
by morowéy w wyższym Egipcie, w któ- 
rym Nil iako. bliższy źródeł, mniey wylewa. 


Zgadza się na to poniekąd i Pugnet mówiąc, 


n Jl paroit, que le climat de la haute Egypte 
est płus salubre que celui de ła basse, et 
que cette difference resulte de la prédomi- 
nance de la ohaleur sur l’ humidité de Dat, 
mosphère. Tableau de P Egypte T. II. P 


- Chcąc tedy zapobiedz szkodliwym sku- 
tom mułu, radzi autor, aby przed wy- 


. schnięciem jego, zaprowadzić obfitszą we. 
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getacyą Croslenie) ; i aby mu dozwolic do: 


 kladnie wyschnąć: przed użyciem w rzemio- 


słach iub roli, a tak ulotnié pierwiastek 
szkodliwy: Jakkolwiek bądź, ieżeli zdanie 


to. o początku zarazy morowéy w innych 
nawet kraiach świadectwem podrozuigcych 


popierane utrzyma się, to nadal iednakże 


pozostanie do rozwiązania s jaka może bydź 


- przyczyna choroby w Syryis Grecyi i 


Barbaryi; iak zapewnia Piotr Valle i Jan ` 


` Kanold endemiynie panuiącey. Podobno w 


dochodzeniu tego też same znaydą się_tru- 
duosci, na jakie w naznaczeniu początku 


| wszy, W iednym klimacie zjawiaiących sie; 


a w drugim ginących mapadniono. ^ Zaisté 
épidemiÿ wszawych równie iaki innych przy: 
czyńę naznaczać; nie iest łatwa. | — — 


_ $ 2. Wyłożyliśmy tedy to wszystko ; cà 
tylko zabytki lekarskie,cozmowy i własne na- - 
koniec postrzeżenia nastręczyć mogły. Win- 
niśmy iednak dodać, że opisanie to mòru 
nie iesti dotąd z liczby tych; pizeciw które- 
fu nicby zarzucić niemożna: było: z wielu 
i rozliczńych czerpane źtodeł ; nie mogłoż 
żaiąć postrzeżeń o nieprawość podeyrzanych? 
Alboż znaydziem opisanie takie, któreby mi- 
iio znaczna usilnośći bystrość wypracowania ` 
zupełna miało dokładność? Ktokolwiek bądź 
przewodniczył w leczeniu chorych , nigdy ie- 
ścze przez się z własnego doświadczenia bez 
pomocy obcych, wszystkiego Go tylko w Ee 
rych. 
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wnieys Sch Pisarzy wydany. Nie mało z Róż 
czników Lekarskich pomiiaiąę, $ drobiazgi wya 
: czerpnatem. ` 3 Bynaymniéy | o tém, co. tylko 
gruba empirya lub międorzeczność. z uszczer- 
 bkiem sztuki spłodziły y. nie, _ wspomniałem, 
"bo to ani checiom, ani życzeniom | mom 
nie odpowiadało: . Dla | uriknienia có większa 
S | ogromu rzeczy Do wszy- | 
sztuce uciążliwych, nie umiał 
korzystać, wybór ‘w nich czyniłem. Jes, 
želi wreszcie, w czem kolwiek bądź ‘do. 
wyjaśnienia moru przyczy miłem sie; to 
chociaż. naydrobnieysze, może iednak Ge 
`- cić innych do zbierania. w zdarzonych okoli- 
cznościach postrzeZen i czynienia doświad- 
CZE, Przez co Jepiey rzeczy poznać, s stalsze, 
przepisy -Leke arskie; | ustanowić, , p »wnieysze. 
leczenia , śro k apr wad; dÉ X potomności, 
„przesłać; a tym s san ym. za Pomoc. ‘swa miliona | 
ludów błogosławieństwa osiągnąć będą mogli, 


Aczkolwiek, za. dui, naszych: znacznie 
dobremi postrzezeniami obiaśniono, Przyro- | 
„dzenie moru, iednakże wiele ieszcze do 2a-. 
dania pozostało; ak to przewybornie Ov. 
dy Metamor qu dzą wyraził: goo © A 
Dum visum, est mortale malum, tantaque latebat i 
Causa, GE d cladis, pugnatum. est arte edendi, 2 
Exitium AE APER que yicta Jesu 
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wietrza. p. 55. — 302) ibidem p-76.— 303) 
Nauka o powietrzą w Krakowie. — 304) De 
unicor. cap.Bez,Smar.Marg. eorumque usu. ==: 


| 305) Deregimine a peste preservativo a,1543. 
i — 306) L c. p. 497. — 507). jurnal der Arz- 


meikund. T. 16. p. 1: — 508) Hildenbrand. 1l. 
€. p.107. — 309) Pugnet neües, journal der. 
ausländischen, Chirurgischen. Litteratur. 2 Ba 


|. 1,H.p. 14. — 310) oper. med. T, II p. 425. 


— 511) oper. med. T. IL. lib. 4. cap. 6. — 
312) de péste'c. 24. — 313) l. c. — 314) ob-. 
: serv: p. 59. 2815) de usu opij. d lI Be 168. 
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Les 316) Traité de la peste lib. 5. cap. 5. 5, M 
152. — 517) de usu opii T. ILp. 165. — 3:8) 
ds de peste p. 81. — 519) oper. med. T. II p. 
424. — 520) L c. p. 427. — 321) Theorie de 
la contagion. p. $92. 597. — 


SZ D 


M 
d: 


Ww yrazy - alre w tłumaczeniu j 
użyte, ; 


Bolak "Tumor. 
Ból głowy. Cephalalgia; 
Boleść głowy Caphalea. 


Choroba gminna Morb. populi. 

^o  wmieszkalna, $poradicus. T 
c o mabydlna, epizoticus ,. z Greckiego. 3 
—. nagminna, epidemicus, ` 

—  wgminna, endemicus. 

Guo | oma 
Cierpienie, Passio. ` 

Czerak , Forunculus..- 

Czyszczące, Purificantia, 


+ 


Długociągły, chronicus. 

Dolegliwość, affectio. 

Doyérewaiace, maturantia. 

Dymienica, Bubo. 

Dziuma, dzuma, Carbunculus. Cyeriwiakowsh 


Wyrazy. 26g. 


Cale, Zolzy; Scréphulæ. 2 
Gorączka, febris; stąd: zjadliwa maligna; 
, perniciosa zdradliwa ; acuta Ostra, peracuta 
przeostra; acutisma nayostrzeysza ;- ephe- 
mera iednodzienna ; putrida gnilna , zgniłaż 
.  meruosa, nerwowa; suchożylna;.. asthenica. 
- niesilna; intermittens , przerywana; contińudy 
ARN cg Cont. continens s SRD Nr 
- Jad, virus; 
Bota , Substantia. - 
. Łożnica,. Le he magninna, 


X 


Malene małości; Asphyxia, dypotkimia, ` 
Mgłenie, Cardialgia. 

Mokrz, mocz, Urina; 53 y, 
Bor, pestis. 

| Morówka, przystudziennice , petechia. 


„ Nabrzmienie, intumeseentia, ` 

| chante, incissio. 

"Nadecie, inflatio. 

Namaczania, fomentationes. ` 

Náparzania , "Epithemata. 

wanie; Scárificatio, 

- Nalanie , et 

SE (podtug dawnych) poż S 


| Oożysezaiące, depürantia: 
Oddzielenia ; ‘Secretiones: 
Odecie, tympanitis. 
„ Oükwaszenie , ; desoxydatio. 


Ste 
*» 7 


* o 5. Wyrazy. 


Odmiekczaiace, Emolientia. 
©dnogi, EE, 

©dpór, odczynienie ; reactio. 
Odretwienie 'adretwienie; torpor; 


Odra, Morbilli, 


Qdrzucenie ; Recidivà. 
Odriymial pid y Sopr. - 
Odurzaiace, - Narcotica: SIN 
Ogłupiałość , Stupor. RE 
Oktadania ; . Cataplasmata, — RE 


` Oserce, pericatdium +. 00. 
„Ospa, Variolæ Ą JRE 


Osutki , impetigines. 
Ospalosc , sótmnoleńtia. A ocu 


Otwardnienie ; Induratio: ` 


See Vesicatona: ; 
Pierwachórobny > pie 


' Pobudzaiące; Incitantia. - 


Podpiersie, Precotdia. ` 


 Pomorek Lues.. 
Pomatlica p. = à PR do 
Pomucha . SBE. 


Przebadanie; Examen. . R 
Posługacz ; mina COR asza 
Przedech , perspiratio ; transpiratió., a 
Przeczysczaiące y purgaiitia. 
d 
JPrógnosis. — ` fo 
Przewód, ductis. ^. S 
Przypadłości $ Symptomata, - 


j 


Przyrzut, miasma : 95.2 Lors 


+ „Ado 


ged eg 9 2 (ARAS 


… Preei , smugi, vibices ROM WE 
| Puls, tepno , Zndrzey sKobylina, Pulsus; nike” — 
| czemny Set r2aüki, rarus; częsty, fre 

| quens; szybki, celer. 


Ropienie, Supputókieć”” NUS ILS PÉNALES 
Roża, Erys p z ESS RIS ASA, 
Rozdęcie, leteorismus, ` ; MS [S 
 Rozpedzeniie ; rozchodzenie się, resolutio. 
Rozpoznanie, esr d z% Ee 

|» Rych ice, , mhilidria. cu 


| 
E. 
à D 
ZS 
à] 


| Sadzeń, sph cellus (z farby) O 
. Sciegn 0; ścięgatż, "Tendo: 


Stowarzyszenie, AssOcilatio. 3 "t^ y AR C 
Serdeczne , cardiaca, “cordielié AA: 

` Silńość, dhenia 

- Sledziétitük , kypóchońdriacaś. 


| Usposobienie, opona 
| LE 
Mad: defectus mee Re 
| Wagik, antrat, - Syreniusa.- TOES 
` Wmieszkalny , Sporadieus. Mes 
` Wskazanie, Zapowiedzenie. Indicatio. — 4 
` Współczucie, współcierpienie. Consent 7 
< sympathia. … , NES 
Wzdecie, Emphysema, 
"Wydrozenie, deviatio. ' 
/ *"Wydzielenia; excretiones. 
. Wymioty, Emesis, wymiotowe ; emetica. ` 
 Mópróźnienie, | éyacuatio. 


: c 


st 
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NVyrzuty, Exanthemata. 
` Wywiedzenie, anamnesis: 
Wysuszaiące , exsiccantia 


Zjadliwy , malignus: 

Zaognienię, Phlegmone: 

Zapalenie , inflammatio. RUN 

Zapowiedzenie, indicatio; zapowiedzon8, iis. 
dicatum ; zapowiadaiace ; indicantia; prze: 
ciw-—zapowiedzenie, contraindicatio. ` e 

Zamulenid, nieczystości, p. d, Gastricismu: ` 

Zapowietrzenie, pestilentia. .  ' ^ - 

Zaczynić , subigere: 

Zaraza ; contagium, przyrzut, iniasma: 

Zakres, terminus.  ' GU 

Zauszyca, usznica, Parotis: ` 

Zgubny, perniciosus `, det 

Zachowanie sie, Urzadzenie, Regimen. ` 

Zwyrodnienie, degeneratios — — 


878 
9 mm ` 


dd 6 


Towarzystwo Firólewskie PF arsza- 


wskie Frzytaciół Nauk, odbyło po» 
siedzenie publiczne dnia 12 Stycznia. 


1810. r. które zagaił Stanisław Sma- : 


sz Radzca Stanú; Prezes Towas 
rzystwa , następuiącą przemową: 


DM dzieła o medalach BEE 


c Albertrandego, szanownéy pamięci Prezesa 


naszego Towarzystwa ; zatrudniało w tem 
półroczu wydział nauk, Opis dwudziestu kil: ` 
ku ieszcze wynalezionych tego gatunku hi- 
storycznych pomników, zbiór iego pomno- 
żył Jest to praca uczonego, Gołębiowskiego , 
| któremu Towarzystwo SEI podzieko« 
- wanie oświadcza. Dalszem tego zbioru db- 
-. pełnianiem zatrudńiali się Kolledzy  Kwiatko: 
"wski , Prałat Prażmowski # Wiesiolowski, 
- Doktor Arnold i Professor Bentkowski. Mis 
. mistet Obrzedów . religiynych i Oświecenia 
 - publicznego Senator  Woiewóda ' Stanisław 
Potocki. ME um tego dziela wygotowal. 
Tom d ; S 


> 


S 


% 
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W tymże nauk wydziale Kollega Pralat. 


Czaykowski złożył, i pod rozwagę poddał, 


drugą część swego dzieła o początkach. Ju. 
dów . Sławiańskich „i narodu Polaków. Ro- 


SR y 


wnie w tey części iak w poprzednich SZU- ` 
kaiąc wszczątku wielkiego Sławian plemienia, 


a w niém poczęcia się Polskiego narodu, 
ucżony pisarz z ciągłem ` zagłębianiem się 
w starożytńych - dzieiopisach ` postępował, . 
nie spuszczaiąc nigdzie 2 uwagi tych nay- 
pewnieyszych do -zmierzonego celu prowa 
dzacych go pomników w znakach , których 
sie czas naymniey dotyka, a. które sama 
natura wykryśliła | na ZEM: i wyraziła wie: 
zykach. j 

W tymże wydziale z uwielbieniem wspo- 
mniony , a w haukach niespracowany nasze- 


«go. zgromadzenia członek Stanisław Potocki, 
przyiętą na siebie. pracę o wymowie i o'sty- 


lu nie tylko ukończył , ale. dia prędszego 


` Polaków użytku iuż we czterech. księgach 
à wydał To dzieło obeymuie tę «całą wielką 


część literatury. W niém nauczyciel i u- 


: czeń zamiast szukania w różnych ięzykach, 
-po rozlicznych pisaxzach » znaydzie ,zgroma- 


dzone naywybornieysze o Wymowie przepi: 


„sy ,"i ze wszystkich w tey sztuce , tak staro- 


żytnych, iak. tegoczesnych Mistrzów wzory. 
Do tegoż wydziału pod rozwagę był 


rzenie rokoszu pod. Zawichostem. ;Rekopism 
ten złożony, w bibliotece Towarzystwa. > 


opr zesłany ryt bohatyrski z tytułem : Unie ` 


à 


przez Stanisława Staszica. 275 


-~ Wydział umieiętności zatrudniał się roz: 
| bieraniem pism odpowiadaiących na 'zapy: 
tania w roku 1814. w miesiącu Kwietniu do 
publiczności podane. > He ne 
-= „Pierwsze zapytanie wzywało uczonych 
| do ułożenia instrukcyi dla ludu, w sposobie. 
do iego poięcia naystosownieyszym ; maigo 
E: za głowny cel oświecenia go w tém, czego 
„się ma wystrzegać, à co we wszystkich wzgle- 
. *dach ma czynić ; dla zapobiegania uszkodze: 
| niom swego zdrowia I ZYGA e LAN 
J| Na to zapytanie: odebraliśmy trzy od: 


e powiédzi. Pierwsza pod napisem" .—— 
| |. Wydartą sprawiedliwość powróćmy lu= 


-dowi i Ą | 
0 A zabieżym chorobomis. zbrodniom à 
^. morowi. Ro ARD RE 
> Druga pod tytułem: Wieczory Plebańskie. - 
Trzecia;. Uwagi nad ekoriomią naro- 
yb os ans AE e AEN E 
>. Z tych pierwsza i trzecia wdaią się 
. naywiecey w stosunki cywilne i. polityczne ; 
których iako niezawisłych od ludu, nie o- 
beymuie naszego” zapytania zaimiars malo zaś 
te dwa pisma rozbieraią stosunki fizyczne i 
moralne ,. w których przecięż iedynie od 
samego ludu woli i rozumu zawisły wszy- 
Sie pośrednicze sposoby ; dg zachowania 

© mü zdrowid i życia potrzebne. t 
| .  Trzecia odpowiedź. wchodzi w ducha 
| iw cele zapytania naszego; nie obeymuie 
. frzecięż wszystkich: w tym zamiarze meng: | 
A CASE N Ga 
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cych dadź się ludowi ostrzeżeń i nauk. Nie 


są tkniete rozmaite pory roku, czasy wilgo- 


tne, zimne, i gorące ; nie są wykazane szko- 


dliwości pobliższnych mieysc niskich, bagni- 


stych, i nie podaie przeciw takowym zara- 
zom środków. Opuszczone są przepisy 0 


zachowaniu się kobiet w ciąży , w połogu, 


w czasie karmienia dzieci ; nie wymienione 
-potizebnieysze przepisy: koła wychowania 
dzieci wieyskich w pierwszych życia leciech, 
nie nie mowi pisarz o potrzebach założenia 
å używania łaźni ; pominione wszystkie prze- 
strogi wzgłędem używania mięsa z chorego 


bydła i z innych zwierząt, szczegolniey 


z wieprzow; nie ma żadnych przestrog o 


truciznie grzybów. Przęcięż: rozprawa tà. 


zbłiża się naywięcey do zamiarów , W zapy- 
tanju Towarzystwa zawartych. Wydział umie- 


iętności zdało niey sprawę z chwałą. Towa 


rzystwo zachęca téy. pracy pisarza do dal- 
szego iey doskonalenia. Zapytanie ieszcze 
sie na rok ieden pozostaie. 


. Na drügie: do publiczności podane za: 


pytanie o naylepszych środkach ochronie- 
nia przed mrozem drzew owocowych prze- 
słano Towarzystwu trzy pisma- Pierwsze: 
Uwagi Plebana wieyskiego nad. drzewami rg: 
dzaynemi; Drugie , dodatek do -uwag Plebana, 
czyli dalsze doświadczenia w czasie zimy ; Trze- 
cie, Uwagi nad Ekonomii narodową ;: Czwat- 
te, wiezyku Niemieckim z napisem - Discite 
justitiam moniti... 5 07 VERA add 


t 
b 
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d , 


i nt r , ; 
| Wszystkie te pisma znaydnią się w wy- 
(dziale umieiętności. -Czas ` do odpowiedzi 
'ieszcze nie wyszedł. Towarzystwo wzywa 
| przeto uczonych , którzy w tey mierze pra- 
 —cuią, aby ukończy wszy: Swe: pisma przesłać 

nam ie raczyli. ER 
(6, Trzecie zapytanie w roku 1814. ogło- 
| szone, było : Jaki iest sposób maylatwieyszy 
i naymmiey, kosztowny robienia i BE 
dróg wygodnych ż trawlych ig różnych stronach 
„ krain Polski. Na'tak;wazne dla naszego kraiu 
| zapytanie odebralismy ‘iedno pismo w-Nie-. 
' mieckim ięzyku z napisem X R oe cJ 
Servir avec zele son Pays; ^. pe 
"C'est bien mériter de la. Patrie. 7. ZSZ 
Ale ponieważ rozprawa nieskończona » 
bo tylko część pierwsza nas doszła ;, wzywa» 
* »my Autora, aby drugą część nadesłał. 
Zacny Kollega nasz Doktor Lernet roz- 
prawę o morowem powietrzu , dawniey przez 
Towarzystwo: uwieüczong, nowemi przy dat- 
kami powiększył ; i nowemi w.podobny na 
pomorze  zebranemi ` doświadczeniami. udo- 
| skonalił. Przypisy te z uwielbieniem przez 
wydział umieiętności czytane , i za udolda- 
. dniaiące powyższą rozprawę uznanemi. były. 
| „Pisarz tak uzupe. nione dzieło: własnym. ko. 
sztem wydrukować kazał, | trzysta exen- 
plarzy Towarzystwu ofiarował. Dar ten u- 
przeymie przyięty został. Imieniem zgroma- 
dzenia Autorówi publiczne: podziękowanie 
AEC 
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W tymże -wydziale pracowały” iedne 
członki nad odkryciem dalszych naszego. 
kraiu ziemioplodów , nad sposobami zasto: 
sowania ich do użycia publicznego. Wa 


„kim zamiarze wygotowana iest rozprawa o 


wewnętrznym skłądzie gór Pomorskich w 
Polsce. Rozprawa o ziarnie, z rozważaniem 
go. fizyiologicznie w stosunkach nauki bo- 


. tanicznéy. Te dwie rozprawy dziś czytane- 
- mi będą. Zącny Kollega Chodkiewicz pra: 


cował nad doskonaleniem farby z kraiowe.. 
go czerwca. Sta dwadzieścia i ośm, sztuk 
prób złożonych w Towarzystwie 'wykazuie 
różne tey farby stopniowania, i ostatecznie 
iey żywość i czystość dorówny waiącą far- 
bie koszenilli. Szczególnie widzięć to w po- 


A 


równaniu włosów końskich , farbowanych 
-czerwcem Polskim, z włosami farbowanemi 


koszenilg. = ZEŃ SA 
.. Pan Kuchaiewski zegarmistrz Warsza- 
wski podał pod rozwage Towarzystwa swéy. 


-roboty ` zegarek, i załączył obszerną przez 
- siebie napisaną rozprawę , wykazuiącą tego 
- zegarka skład, i nowy przez niego. wynale- 


ziony, a w tymże zegarku użyty wychwyt.. 
Do rozpoznania tego wyznaczoną została 
deputacyia z wydziału umieietnosci. Ta prze- 
konała sie o nowym wynalazku, i pomyśl- 
gém użyciu w podanym pod. iey rozwagę 
zegarku. Towarzystwo dla oddania slu- 


»Sznéy pochwały autorowi, dla zachęcenia 


go ‘do dalszych prae w wynalazkach me- 


hé 


- REPAS rapport. 


ło przez Sta. \faszica. 117279 


chanieznych ; rapport przez, wydział umie- ` 


- ietnosci sobie uczyniony » do wiadomości 


publiczney podaie. SC 
Rapport Deputacyi 0 Zegarku JP. Ku- 

chaiewskiego czytany na- posiedzeniu ogólném * 

Towarzystwa. w dniu $. Grudnia 1815 roku, . 


| Deputacyia wyznaczona do’ wyexami- 
nowania zegarka ; który JP. Kuchaiewski Ze- 
garmistiz tuteyszy wraz z obszerną rozpra- 
\ wa o tymzé zegarku przez niego napisaną ; 
Towarzystwu Krolewskiemu Przyiaciół Na- 
uk podał do roztrząśnienia, po nalezytém 
x rozwaeniu ; tak pisma; iak zegarka záaie na- 


4 


; i ` 
e rj Ponieważ w zegarku tym znayduie. 


X 


R 


się osobliwszy wychwyt którego wynalezie- 


nie JP. Kuchaiewski sobie przypisuie , przeto 


 Deputacya uznała za potrzebę wezwać do 


s "rady naybiegleyszych, w tey sztuce Techni- 


"ków, którzy oświadczyli, że im sie nigdy. nie 
trafiło widzieć podobnego wychwytu. Gdy 
tenże wychwyt od wszelkich dotąd znanych. 
znacznie się różni, a przez iednego z wezwa- 
nych do rady Zegarmistrzów wniesione po- 
źniey wątpliwości , iakoby wychwyt ten był 

/naśladowaniem kotwicy Pana Graham, praw- 

_ dziesię zupełnie sprzeciwiaią nie masz prze” 

^to żadnych dotąd powodów, któreby- ory- 


|, ginalność wychwytu JP. Kuchaiewskiego mo” 


-gly- żaprzeczyć. 
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2) Nierównie ważnieyszą iest rzeczą , 
czy tarcie w tym nowym „wychwy cie mo- 
cnieysze iest, niżeli w wychwytach -dotąd 
. znanych. Ponieważ wgłędem tego w. me- 
chanice naytrudnieyszego punktu ` nie moy 
Zna decydować bez poprzedniczego ciggle- 
go uważania zegarka, przeto uczynimy tu 
tylko wzmiankę , że podane na piśmie przez 
iednego -z tuteyszych, Zegarmistrzow prze- 
ściw tarciu tego wychwytu zarzuty nie maią 
żadnego fundamentu ; przeciwnie zaś, przy- 
"toczone przez JP. Kuchaiewskiego , Zbiiaigce ` 
dowody, okazuią w nim wiele zglebiaigcego 
dowcipu w mechanicznych kombinacyach ; 
nadto, lekki chód zegarka i obszerne prze- 
biegania łuków. kolibnika są widocznym do- 
 Wodem znacznie zmnieyszonego. tarcia. 

. 8) Ponieważ JP. Kuchaiewski żądał scze- 
golnie, azeby Deputacya dokladnie *ozwä- 
żyła i potwierdziła następuiące punkta, ty- 
czące się urządzenia i własności iego wy- 
chwytu, to iest: SCH 

1. Ze promienie i kółka wychwytu SẸ So“ 

"bie równe, SA 

2. Że drągi wychwytu są sobie równe, 

3. Ze łuki podniesienia na obie strony są 

sobie równe, i | E 

4, Ze trwania siły na łukach podniesienia: 

są sobie równe, C RE UL 

$. Ze zwiększanie lub zmnieyszanie sie 
naciśnień kolibnika ua się przenośną 


\ 


i przez Stan. Staszica. "ARI 


przez zmienność przedłużenia się dźwi- 
gni wychwytu- wynagradzane zostaią , 
6. Że spoczynek stały i nieprzeszkodny , 
‘7. Ze w zabieraniu z kolibnikiem wychw y- 
ca sie bez oliwy , równie iak . i oś cala 
sucha, wyiąwszy czopki i dżwignią 
wychwytu, która nalezy gë sity prze- 


AN BU nośnćy . 


$. Ze kolibnik opisuie. półtora kola, 
9. Ze wychwyt swóy bieg sam zaczyna p. 
10. Ze włos mą w kolumnie ksztaltu slima- . 
. kowatego, ` i Y s 
11. Ze kolibnik - ies ego been: od obu- 
dwu biegunów znayduie się w równém 
,  clezeniu,. 
12. Ze liczba bien cztery i pót na ie- 
- dne sekundę ; 
przeto oświadczaią niżey podpisani, że po- 
przedniczo wyliczone własności i urządze- 


P 


-nia wychwytu JP. Kuchaiewski ze wzgledu 


na iego rozprawę i do niey przyłączonych 
CM » przyznać czuig. sie obowiązani , 
z tym istotnym dodatkiem, że czas: tylica 
Hs okazać może , czyli wszystkie części 


. tego wychwytu tak: dokładnie są wykonane 


w zegarku , iak tego zasady wytknięte w iego 
rozprawie wymagaią. 
4) Nawierzchu zegarka znayduią się po- 


` łudniki kilkudziesigt znacznieyszych mieysc 


na kuli ziemskiey . przeznaczone do wyraże- 
nia różnicy czasń w tychże mieyscach. Co 
SR ile wäer. podpisanym iest wiadome p 


x 
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na zegarkach kulistych było wykonywane, 
-to JP. Kuchaiewski na płasczyznie maiącey 
średnicy tylko dwadzieścia trzy do dwu- 
dziestu czterech liniy Paryzkich , w zegarku 
„swoim szczęśliwie uskutecznił; a choćby ta 
myśl , iak się niektórym zegarmistrzom zdaie, 
nie była nowym wynalazkiem, gdy jednak 
JP. Kuchaiewski tak w rozprawie swoiey 
gruntownie napisanéy , iako też w ustnych 
odpowiedziach na czynione mu względem 
iego zegarka zapytania, wiele okazał dowci- 
“pu itulentow, Deputacyia ma  maywięlksze 
powody do mniemania, że myśl ta przedtém, 
wcale mu niewiadonia, przez niego samego 
powziętą została: Wykonanie tey części iest 
wcale piękne i dokładne. Zyczyćby tylko 
należało, ażeby godziny nie na obrączce 
zegarka, lecz na Boro poludnikow by- 
„ły wyznaczone. > 

5) Nakoniec oświadczają ` nizéy pod- 
pisani, że dowcipne urządzenie wychwytu 
sczególnieyszą ich na siebie ściągnęło uwa- 
Sp: i Ze są przekonani, iż takowy wychwyt 
ma własności y. które w znanych. dotąd: Za: 
wsze na próżno były szukane; są oraz i te: 
go zdania , że tenże wychwyt dla swey de- 
likatności w wykonaniu i precyzyi w wykon- 
czenin przez pospolitych zegarmistrzów. tru- 
dno będzie mógł bydz nasladowany. Nie re- 
czą vawet zatem , czyli tenże wychwyt W sa- 
mymże zegarku przez JP. Kuchaiewskiego 
zrobionym, iest w naywiększey doskonalo- 


X SE przez St. Staszica, SZĄ 233 


ści wykończony ,. lubo widoczny skutek zda- 
A je się - "mówić dostatecznie za wynalazcą. 
a Sądzą przeto nizéyl podpisani, ze JP. 
NN Kuchaiewski:; zaymuiący się całkowicie. kun- 
sztem swoim i wszystkiemi przedmiotami w 
związku z tymże kunsztem będącemi, maig- 
cy dostateczne z teoryi wiadomości, i bę” 
ügcy w takim ieszcze wieku, w którym 
„szczególnieyszego postępu nadal obiecywać 
_ sobie | po. nim można, zaàsluguie ze wszech 
|, miar na to, „aby, był polecony: łaskawym 
/ względom osób, "którychby opieka dopo- 
. . mogla.mu do ed rozwiiania -i> dosko- 
nalenia tych talentów; | których tak w pi- 
. śmie, iak w zegarku swoim dał niepospolite 
^ T0owody. - 
A Dąbrowski. M. Bystrzycki. 
Krysiński: a ; 


= dA 
BZ > 


* 


| - Ofiary do Biblioteki n bwarsyitum prze- 
7 305 w tem półroczu od Członków Zgromai:. 
. Senator Wojewoda Xiążę Czartoryski : 
„Herbarium viuum Austriaco - óeconomicum -a 
- Professore Ernesto Wittmann , Centuryy 5. — 
tudzież Poema o Sofiowce przez Stadistawa | 
Trebeckiego. > . 
Senator Woiewoda Stanisław Potocki: 
. RoZne,pisma i mowy tyczące sie Historyk 


= Polskiey paw szczególności Seymu Konsty- 
sa ER S 


= 


7 
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334 | Ofiary do biblioteki 


Sekretarz Senatu Niemcewicz : Powieść 
o dwóch Sieciechach ; — tudzież Hamburgi- 
sches Magazin oder Gesammlète Schriften aus 
der Naturforschung, Tomów 26. — Tenże Ko- 
media nową swoiey pracy pod tytułem 
"Pan Novia , czyli Dom Pocztowy. 

/Jenerał dywizyi Hrabia Krasiński Win- 


centy Pieśń S. Woyciecha Bogarodzica z pi- 


sownig owczesną. — Tenże ofiarował Rys 
drzwi Kościoła katedralnego w Gnieznie ,. 
wziętych w Kijowie ' przez. Bolesława Smia- 
łego. 
e Referendarz Stanu Tafnowsk | Dip: 
naire Chinois à Frangois et Latin > par Mr de 
Guignes. | s 
pułkownik: Chodkiewicz w rekopismie: 
Postrzeżenia ` Meteorologiczne , czynione na 
Wołyniu od Października 1806 do Września 
i810.— Tenże, dzieło pod tytułem Klemens de 
l'art: de la teinture par Berthollet Tomy 2. 

Hrabia Rzewuski Waclaw: Dalszy ciag 
dzieła Les Mines de P Orient we dwóch ad- 
działach. 

Prezes działu umieiętności D. M. Ber- 
gonzoni, Rozprawę P. Sicka Dokt: Med: Vor- 
schlag zur Einrichtung einer Anstalt. ctc. 

Sekretarz Jeneralny Wydziału Oświece- 
nia narodowego Surowiecki: Proiekt do urzą- 
dzenia Hierarchii Akademicznéy dla kraiów 
Xiestwa Warszawskiego. 

— Prowincyat Zgromadzenia XX. Pilarów 
X. Przeczytaüski, Kazań własnych Tom 1. 


"Tomow.2:: 


Towarzystwa P.N. /, 285 
Były Rektor: w Uniwersytecie Wileń- 
skim Jan. Śniadecki , pism różnych swoich 


. Professor Liceum Warszawskiego Vogel 


` wi ięzyku Angielskim dziefo: O poprawie rol- 


nictiza w Angli, : PS US "GM 
Professor -Liceum Warszawskiego” Ste- 
fazyusz ; Cat Julii  Casaris Commentarii de . 


"Bello Gallico. et Civili, . własnego iego Wy- 


dania ener 


Jacek Przybylski : 


à Emeryt szkoły glównéy Krakowskićy 
- Iliady Homera Tomow 2 
i Odyssei-tegoz autora Tomow 2, własnego 


-przeldadania , n - iezyk . Polski wierszem ry- ` 
mowym. -—- GE. IR Ur Ne A E 


Glotz Karol, listy własnoręczne Króla ` 
Stanisława Leszczyńskiego i Królowey Kata- 


* rzyny żony iego » tudzież Karola XII. króla 


Szwedzkiego. | 
| Sekretarz Jeneralny Ministeryi Skarbu 
Kruszyński trzy osobne książki in folio ró- 


 £nych Konstytucyy Polskich. 


- Daty od różnych Obywateki przestane. ` 
Prezes Sadu kryminalnego w Krakowie 
Piekarski: Proiekt iak rolnictwo kraiowe po* 


> prawić, Wiasnéy lego pracy. 


Zastępca Prefekta Depatt. Płockiego Sü- 


| miński: Proiekt polepszenia stanu włościan 
— w Xiestwie-Warszawskiém, przez niego saie- 


D y 


Í 


.go ulozony.- 


+86 + Ofiary do Biblioteki — 


+ Radca Prefekturalny Departamentu Way: 
szawskiego. Rościszewski , mowę przez siebie - 
. miang w roku- 1814 przy wchodzeniu woyska 
` Polskiego do Warszawy ; ` powracaiącego z 
WIANCY SOTO 3 MARA FUE 
Pulkownik Franciszek Morawski mowę 
mianą przy obchodzie pogrzebowyni nie- 
śmiertelney pamięci w dzieiach Polaków Xie- 
cia Jozefa Poniatowskiego, ^ ^. 


Pułkownik Neyman Jozef dzieło wła- - 
sney pracy; Plan de la civilisation vt de la 
regénération pratiqué des cultivateurs en Po- 
logne: ve ZĘ AR | 

Hrab. Łubieński Henryk , książkę w Chiń- 
skim ięzyku obeymuiącą historyą wprowa: 
dzenia wiary Chrześciiańskiey do Chin. ` 

Officer woyska Polskiego Franciszek 
Grzymała, Pismo S. nowego Testamentu w ie 
— zyku Turecko,- Tatarskim. ` ` | 


- ` Professor w Szkole glównéy Krako- 
~  wskiey Słotwiński , dwie Rozprawy przez nie- 
go napisane ; iednę, o sposobie nauczania 
matematyki elementamćy ` drugą , o potrze: 
bie, prawnym początku i celu narodów. . 

. Doktor Medycyny Zawadzki: dzieło 
Toxikologia, które z Niemieckiego na ięzyk 
Polski przełożył, —©'Tenże : Robert Boyle No- 
~ bilissimi Angli opera varie. 

Właściciele księgarni w Warszawie Za- 
wadzki i Węcki ofiarowali w ogóle. dzieł 57, 
ksiąg 44. Od tych samych otrzymała Biblio- 
teka Towarzystwa Pamiętnik Warszawski i 


\ 


x 


Towarzystwa P. N- 2287. 


Wileński na rok 18»5: CH sami nakoniec 
przytzekli „iż na przyszłość z każdego nowe- 
‘so, pozniey u nich wychodzić, maigcego 
dzieła, po iednym exemplarzu składać będą. 
do Biblioteki Towarzystwa. MR 


- Professor Paweł Jarocki : Bayki i Przy- 


powieści wierszem przez niego nlozone. . 


- Rostworowski Uczeń Klassy. VL w szko- * 
le Departamentowéy Warszawskiey XX. Pi- ' 
` jarów : Massenii, Palæstra eloguentiæ : Palæstre 


"styli Romani : Palaestra oñatoria. Vol. 3. 


v7 Jerzy Kerstnitz , zbiór różnych wierszy . 


pod tytułem; Für Theodor Koerners Freunde. 


-3 Doktor Med: Lucy, rekopism obeymu- 
jący wiadomości Sciagaiace się do panowa- 


nia Augusta II. Króla Polskiego. 


Szanowni rodacy! z uczuciem. wdzię- , 


czności przyymuiemy wasze ofiary. Jmiona 


| wasze podamy potomnym, aby oni ieszcze 


è 


zwaszych darow użytkuiąc, nasze dla was, 


wdzięczności uczucia dzielili. > 
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O Piśmie JmX. Franciszka Czaykowskie. 


Pre 


go Archidyakona Kollegiaty Łowickiey, 
: pod tytulem: Badania Aisboryezno-geo- 


graficzne, o wielkim narodzie- Scytyi- 


skim, który późnićy dał się poznać pod ` 


nazwiskiem Sławian.=Rzecz czytana na 
posiedzeniu publicznem , Towarzystwa 


Król. Warsz. P. Nauk. D. 19. Stycznia ` 


1816. przez X. Adama Praimowskiego 
: Członka tegoż Towarzystwa. e 


1 


/ 


AD E EE 


Y 


Cza starożytność wysilala. sie na pochwa- 
` ły Narodu Scytów. Wszyscy Pisarze Grec- 


cy zacząwszy. od Herodota do Lucyana wy- 
stawiają nam ich iako lud prostych i nie: 


- skażonych obyczaiów , sprawiedliwy, dla 
"obcych gościnny; między sobą zgodny, 


w przyiuzni niewzruszony , cudzego "niepra- 
gnący , w obronie kraiu swego niepokonany, 


będący stale nieprzyjacielem nowości, a 


swobod oyczystych, praw dawnych, zwy- 
czaiów przodków , niezmiennym - milosni- 
kiem. RR 

| | Czyli 


1 à - Franciszka Czaykowskiego. - 289 


| 21, Czyli: te przypisywane im zalety, pocho= 
dziły z dokładnego ich poznania, czyli też 
wrodzoną iest skłonnością sercu ludzkiemu, 
zmordowanemu widokiem tylu zbrodni w u- 
cywilizowanych kraiach, szukać siedliska 


WE 


o 
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cyliyskiego, Strabona, Plutarcha i Ptolome- 
usza; z pomiedzy drugich, Julinsa Cesara, 
Łiwiusza, Horacego, Owidiusza, Velleia Pa: 


terkula, Tacyta, Pliniusza starszego, i Ju 


Steng, 


, 


źródłach, starał sie obznaiomić z wielu te- 
goczesnych dziełami, éciagaiacemi się do 


ego celu, lub żeby w nich poparcie wła- 


dzenie. l A | 
Wprawdzie wyżnać należy, iż. przysto- ` 


snego zdania znalazł, lub żeby odpowiedział 
ma zarzuty sobie przeciwne. ona: 


" \ 
Wszystko to iednak co z dawnych ino- 


"wych przywodzi Pisarzów, uważa tylko za 


posiłkowe dowody: podstawa na którćy 
wznosi budowe swego układu, sa to pomni- 
ki od saméy uksztaicone natury, tak dawne 
dak kula ziemska; sa to gory, morza, rzeki, 


dzi on tod ludu, który ie nadał, a poró* 
wnywaiac z mową Stawianska, tén niezaprze- 
szony Czyni wniosek, iż gdy iezyk iest ce- 
cha rozróżniaiąca ludy, wspolność iego 
dawnemu i tegoczesnemu narodowi naype- 


Nie przestając na samey starożytności | 


jeziora i lasy; w nazwiskach, które nosiły 
ża czasów nayodlegleyszéy starożytności sle- 


wniey dowodzi iednego od drugiego pocho- ` 


sowanie tego prawidla niezmiernym podlega 
trudnościom. Nazwiska pomienioñe ‘prze: 


chodząc przez usta lub pisąrzów obcey mo- 


Xy, znacznie nadwerężone bywaia. Któż 


‘pozna w nazwiskach Tirschtigel i Pine, miasta. 


sf 
Z 
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Polskie Trzciel, i Pniewy? Prócz tego zda- 
rza się w dwóch wcale różnych językach ie- 
dnakowó brzmiący wyraz, lecz wcale ró- 
Znego znaczenia, iest to igrzysko przypadku, 
„lak naprzykład garbato po Wiosku i garbato 
po Polsku, | CS E 
Chcąc przeto rzecz doprowadzić do pe- 

. wnego oczywistości stopnia, należałoby w 
mastepuiacych określić sie obrebach, żeby 
. albo wyraz od nas przywiedziony nie za- 
- przeczenie nosił ceche ięzyka, o którym 
chcemy mówić, iak naprzykład umiesczone 
w Bitynii przez Ptelomeusza miasto Tolosta 
hora każdy uzna za Słowiańskie, albo ieśli 
"wyraz iest wątpliwy, mieć poparcie Pisarzów 
godnych wiary o pobycie tam narodu tey 
mowy, do któréy twierdzimy, i2 on należy. 
Tak naprzykład z świadectwa historyków nie 
wątpimy, iż nazwisko miasta Hiszpanskiego 
Kadix iest fenickiem, lubo terażnieysze iego 

+ brzmienie różni sie od pierwiastkowego 
. Gades. ANR ET i : 

. Ze iednak w zbyt odłegłey starożytności, 

_ ta oczywistość iest podobna, domysły mniey 
lub więcey sczęśliwe Pisarzów zaostrzaią cie- 
|. kawość, a praca ich kiedy sie łaczy z głębo- 
Ka erudycya zawsze godna szacunku. 
Tę sprawiedliwość winniśmy oddać sza- 
nowneinu Jmci X. Czaykowskiemu. -— W ob- 
Szerném dziele zloZoném z kilku rozpraw z 
Przydanemi , od niego rysowanemi kartami 
jeograficznemi, śledzi on prawie od poczat- 
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D 


ku świata sczep z którego pochodzimy, i 


jezyk, którym mówimy: i 


Dzieło o któróm teraz mam dać spra- 
wę; iest tamtego skróceniem, nosi ono tytuł: 
„ Badania historyczno. - jeograficzue. o 
wielkim narodzie ct, który sie. Por: 
źniey dał poznać pod nazwiskiem Sławian y 
Zamiar : Autora haylepiey ‘da sie Wy 
tłumaczyć własnemi iego słowami: 
| „Zastanowfaiąc sie nad Historya staroży- 
tnych narodów, osobliwiey zaś Skitów, za- 
patruiąc się oraz na karty jeograficzne wy- 
rażalące położenia mieysc i ludów w nay- 
odlegleyszych starożytności wiekach , po: 


A strzegiem w wielu mieyscach niezgodności 


z opisami świadectw, błedy teraznieyszéy ` 
rzeczywistości przeciwne, które mogą bydź 


„przeszkodą do obiecia umysłem prawdziwe- 


go tychże narodów szyku i położenia. 

„ Wzięła mię przeto chęć ułożenia i wy- 
pracowania takiego Dzieła, któreby służy- 
ło za światło przewodnicze do. poznania sta- 
rożytnóy Historyi i Jeografii osobliwie téy 
części Europy, która zawiera w sobie, od 
niepamiętnych wieków, oyczyznę iednegoż 
języka narodu, rozciągającego sie od morza 
Adryatyckiego aż do Lodowatego | Oceanu 
wszerz: a od okolic. Kaukazu aż do Zrzodel 
Renu i Dunaiu wzdłuż: ale mimo tey siobréy 
chęci, dała mi się postrzedz a która ` 
mi WSR wstręt do przedsięwzięcia iwy 
konania zamysłu mego, wskazując 1 mi pier: 


{ 


À 


SG 
"cy lat ciagle mieszkające ludy; oto są do 
przedsięwzięcia” mego. pomniki, których. ani 
+ Ca 
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viastkowe grubą zasłona czasu ukryte wieki, 
ośmieliłem. się iednak tę tak groźną przeła- 
mać trudność. Jeżeli uchybię zamiaru me- 
go, zostane wrówni z drugimi, ieżeli ia- 
śnićy pówiem, zyskam przynay mniéy $wia- 
dectwo świątłóy publiczności, żem BE. 


Ge powiedział. | 


» Nie użyię Wprawdzie na me dowody o 0- 
wych Piramid grożący sch niebu i czasowi, 0- - 
wych marmurów i granitów niezłomnych, 
owych starożytnych-z pomiędzy odwiecznych 
gruzów wydobytych napisów: bo te w po- 
czątkowych SE wiekach dot ody nie maia. 
inieysca; ale służyć mi będą wyniosłe. wo- 
gromnych pasmach ciągnące sie góry, wiel- 


skie i od wieków. płynące rzeki, morza, i 


wielorakie j jeziora, swoiemi nazwiskami od. 
starożytności wymieniane, lasy całemu zna- 
e światu, krainy, i tamże. od kilku tysie- 


wy 


| zjadliwy;- ani sprzysiezone żywioły, ani 
śrogość barbarzynska: zniśczyć GE i 
nie potrafia, tak wieczne i. tak trwałę iak 


. ziemia: chyba żeby wnię niezmiernie: ogtó- 


may błędogwiazd uderzył, a z gruntu zmie-* 


wert nadał i iey wcale insza-i nowa postać, 


albo | rożertwawszy ia w kawały, uczynił ie 
"sluZalcami iakiego śrzodkowego: pana, albo 
do swoiey pray poiwszy miąszy porwał ie w 
E SE, po niezmiernym BE 
Didone SCH 
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«204 Wiadomość o Pismach ~ <. 
„ Mimo tego wypadała tuiescze potrzebą : 
zasiągnienia nayodlegleyszćy starożytności 
świadectw i podania, na dowody któreby 
pizedsiewziete wspierały dzieło. Udałem się 
więc do południowych sąsiadów Greków, a 

„nastepnie do Rzymian, zbliżyłem sie do sa- 
mych zrzódeł, przebiegłem dzieła w tym ro- 
dzaiu  naysławnieyszych autorów, :zastana- 

. wiałem sie nad niemi z pilną uwaga, czyni- 

łem rozbiór wszelkich okoliczności „ mieysc, 
narodów, ludów, zwyczaiów, związków, je. 
zyków, z którychby wyczerpnione dowody 
wspierały twierdzenia moie. Ge 

» Tak przysposobione z naypowaZnieye 
szych Autorów starożytności świadectwa, cze» 

' ścią. piorem moiem obeyme, częścią iak le- 
Pier wypadać bedzie, ciągłym textem opo- 
wiem: a to dla tego, ze maiac na baczeniu 
potrzebę rzucenia światła w caléy swojey: 
mocy w opowiadaniu naszém , tudzież nie- 
dostateczną dla wszystkich czytaiacych ob- 
fitośó: wyttumaczonych na nasz jezyk staro: 

* żytnych „Autorów, gdy każdy redak zechce 

sprawdzić twierdzenia moie, natychmiast 
przekonywać się będzie w samychze zrzó- 
dłach. SS SS a 
an Umieściłem na czele dzieła tego napis: 

- Badania Historyczno - „/eogroficzne:- chcąc 
dać poznać że tym sposobem myśle ułatwić, 
i oraz osłodzić czytanie zabawą historyi sta- - 
„rożytnćy z wysczególnieniem ludów i kraiów; 
których same tylko wymienienia poloine 


JM PA 
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- eschłaby nudność każdemu wiekowi spra= 
wię mogły so otn ADIO CH = 
+, Dzieło to baźlań naszych trzy części w 
sobie zawierać będzie, w pierwszóy mowić 
będziemy. o Skitach Azyatyckich, tak w ógól- 
ności iako i szczególności; w drugüty o Ski- 
tach; Europeyskich w ogólności, w. trzeciży 
^o Skitach  Europeyskich w sczególuosci; 'o 
ich wyruszeniu z Azyi, iak dawno przez nich: 


Hag 2aludniona, *z których się. ludów ` 


składał ten wielki narod, iakie narody obce 
były mu przyległe, iakie temuż: narodowi 
ograniczeńie według świadectwa: starożytno- 
ści określić można.” <= ` SMS ZE 
(= Taki iest wstęp do dzieła, przestanę na 
wyrażeniu tylko iego treści, abym dał po- 
znać uktad. Autora bez wchodzenia w wy- 
mienianie i roztrząsanie dowodów, których 
 źrzodła wier wymieniłem. Przedsiewzie< 
„ciem bowiem moićm nie-iest rozbiór dzieła , 
_ lecz oddanie zasluZonéy- zalety wytrwałey: 
pracy à usiłowaniu: autora. AK iip ip 
* Kolekkę narodu Ścytyiskiego naznacza w 


x 


ie 


Tndyi, skąd wyszedlszy cata: górna zaludnił ` 


- Azyą, i posiadał ią.żyiąc w równości brater-. 


skiey lat tysiac pieśćset aż do czasów. Ninu- ` 


sa, przed którego usuwaiąc się iarzmem prze- 
. szedł w znacznieyszéy częsci rzekę Araxes, 
nie tę która przez Armenia płynie, ale o 
którey Xenofon w opisaniu wyprawy Cyrusa 
młodszego. wspomina.. Tu podzielił się, na; 
dwa wielkie oddziały, z których ieden posus. 
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ł 


waiac sie przez Syrya, Palestynę, Azya inniey.. 


szą, i wszedzie zosiawuiąc ślady swego po: - 
bytu, : przeszedł Hellespont, - zaplenit cala 
przestrzen do rzeki Istra czyli: Dunaju, i dat 
się poźnićy poznać pod imionami: Traków, 
Getów, Illyryków, i Pelasgów. Drugi od. 
dział skierowawszy swą podroż ku północy, 
przedarł sie :przez góry Kaukazu; "rozsze. 
sżył się po obu brzegach rzeki Rha czyli 
Wolgi, a coraz: bardziey postepuiac na za. 
chod po nad jeziorem Meotyckiém ‘zaïat tak 
obszerna część=Europy; iż z iednéÿ strony 
praytknat do lewego brzegi Istru czyli Du- 
naju, z drugiéy do. .Qdnogi Wenedyckiey, 
czyli morza Baltyckiego. « Powszechne lego. 
nazwisko Było Skitów, lecz-dzielit sie. na ró: 
âne narody, Skitów właściwych , Sarmatów, . 
Budinów, Melandilenów, Newrów, i Aga- 
tyrsów.- > MESSE DR SES a 

e Cheat. "adi jeograficzne | wyobrażenie 


ES 


' położenia zaludnionego przez ten oddział Ski- 


tów kraiu tak w Azyiiąk w Europie , nastepu- 
jace naznacza m granice: Skityi czyli Sarma- 


, €yk Azyatyckiey: na wschod rzekę Araxes, 


na zachod rzekę Rhę Czyli Wolge, na północ 
Oceań lodowaty, od którego iednak w cześci 
oddzielał ia narod Isydonów, albo Antropo- 


`. fagów, iak sie dorozumiewa Autor, teraz zna» 
my pod imieniem Samojedów. Scytya Euro- 


peyska podług niego miała na wschod Wol- 


- Be, na południe jezioro. Meotis, na zachod 
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` przytykała do Prypeci'i i Niemna, na północ 
"do Baltyckiego morza.. 

- Zdalo sieiescze Autorowi w.dawnéy Ger- 
manii śledzić Sarmackie plemie. Mniema on, 
iż sławny Odin, który wyszedł od jeziora Meo- 
tis przewodniczył osadzie Sarmackiey do 
Skandynawii, skąd potćm przez półwyspę 
, Cymbr yiska przeszli Swewowie iSemnonowie,. 
i > kray między Elba i Wisła opanowali. 

: Domysły te Autora jakożkolwiek są nad- 
zwyczayne i osobliwość cią-swoią uderzające, 
nie moga. być bez przyiemności , a nawet bez 
„pożytku Czytane, z powodu długich wypisów 
| z Autorów Kletsycznych” ap nie wytłama- 
. czonych. Prócz tego naprowadzaia na ważną 
myśl, wspartą także na powadze ksiąg Religii. 
naszćy, probatymstwa miedzy wszystkie 
 Europeyskiemi ludami, , lubo grube ciemności 
nayodlegleyszych wieków in: ia ich wspólny 
RE: 


6 cm = lwa 
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"ROZPRAWA of. 
O. Górucn Posen, (a) E 


Czytana na posiedzeniu publicznem. To- 
- . warzystwa MKrólewsk: Warszawskie- 
| go Przyiaciót Nauk dnia 12. Stycznia. 
__ 1816. przez Stanisława. $Laszica Pre- 
zesa tegoż Towarzystwa. SRA 


e 


Sg 


ps © 


Psion. górami nazywam te, w kd: 
rech wewnętrznym składzie, z naywyższego 
strychu gór Karpackich czyli z grzbietu tu- 
teyszego góry pierworodnéy zstępuiąc ka 
morzom, pierwszy raz ukazują się ostatki 
zwierzat ziemskich i morskich; v których ` 
: znayduia sie rozmaitego EE i-gatunkn 
morskie małże , rozmaitych morskich płazów, 
ryb i potworów. zwłoczyska, rozmiaitega f ro~’ 


a} Pospolicie Francużcy: Uczeni zaymuia ‘te gory pod To- 
wem terrains secondaires, a Niemieccy pod flôts 
geberge. Z.-iakich przyczyn ia te gory. zaigte pod ; 
terrains secondaires dzielę. na dwa rodzaie, na poly 
przedwodowe i-na gory pomorstis, czytay notę ną 
początku rozprawy, 8méy położoną, 


RP MES 
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dzain i gatunku zwierząt ziemskich kości, 

i wielorakie dziarstwin morskich, i roślin 
Sech ostatki. oa których Gr opo- 
ki nigdy nie maia ie Z Zadne- 
go z gatunku | An ła ciał, iakie znay- 
duia sie, iiakie opisał w tuteyszych gó- 
rach przedwodowych, w górach ościennych, 
w górach pierworodnych. Ale przeciwnie, 
ito zawsze tu ukazuie się stale, że na tych 
ostatnich wszędzie sa złożone opoki w tóy, 


rozprawie opisać się maiące, a dla lepszego 


ich od: poprzednich” rozróżnienia pomorskie- 
mi nazwane. Nakoniec w których niemasz ża- 
dnego > stałego ` ciągłego porządku; ale są 


rozmaicie porozrzucane: W ich łańcuchów 


położeniu, w ich ławie kierunku, niemasz 


żadnych stosunków z góry: pierworodnéy 
` kierunkiem. ' 


Idąc od Presburga pod Karpackiemi 


| górami ze strony Austryi i Móraw napotykać 


znaczne gór y.pomorskie w okolicach Mikiels- 


‘burga (d) a2 za miasto. Brin. Góry te skla-- 


daia.sie z opok wapiennych z mnostwem ` 
konch, różnych dziarstwin (Madrepores ) H 
plazów morskich: sa. mieyscami opoki pia- 
skowego. kamienia z wapnem, w których 


take pełno morskich małzów. 


Poniżej. lżyna za Cieszyném. w Zator- 
skiem., i Oświecinskiem Xiestwie aż po Kra- 
Now przy Bielanach, Zwierzyńcu, Wawelu, 


O an RTE RS ao 


(d). Karta geologiczna À, D, 


H 


i daley zpodobnemi pomo 


CORE EETS1 7S 17 TORNEN, Ar 
Ojcowie, Xigzu, Busk 


uw + 
SCH 
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SE e ve LE D 4 . : LS A 5 P 
FRS PIP SORT ÉTAIT INSERT ENS ES PEER [UO Ur 
i Krzémionkach, znayduia Sie. ciagle pomor- 
VA FAR TE NN O fiz xs aD ide MISSIS GZ 2% 
skie margiele i wapienniki; które lacza się 
kiemi górami przy, 


yw ee, 
Szydłowcu, aż do 


Biegów Wisly: (GD D 


` ad brzegami Wisły sczególniey od Úy- 
ścia Sanu przy (e) Zawichoście, Rachowie, 
Jozcfowie, Kazimierzu, Puławach; w okoli- 

cach _Botosa, Zamościa, Krasnostawu i 
Che!ma, ciągle rozlegaia się pomorskie góry 

1_OpOKI.. HS ans : 

„ „Przy (e) Wieluniu, Częstochowie, Bia: 
łaczewie, Szydłowcu, Radomiu, także poroz- 
rzucane spotykać opoki Margielów, Wapien-: 
ników morskich i kamieni piaskowych z wat 


puém i małżami morskiemi. ^. ^ ` ; 
: Bao. 


"Od Wieliczki, a prawie od K 
nek pod Krakowem .ciagna sie brzegiem - 
Podgórza Karpatów w okolicach (e) Tarno- 
wa; Przemyśla, aż dé Lwowa alic! Góry 
pomorskie , składaiące się z opok margielów, 
wapnem i z malżami morskiemi. <- 
W okolicach Lwowa ieszcze podobne- 


ER D A See SES D D : Fu 
z wapienników, z. kamieni piaskowych ,ż 


goż gatunku leża: góry pomorskie, aż do 


łoczowa, ‘W okólicach Brzeżan, . borowa, 


: Zbaraza, Wółóczysk, Buczaca, (e) Horost- 
Kowa nad Zbruczem aż za Kamieniec Podal- 


ski znayduią się dosyć ciągle. porozrzucane 
Opoki pomorskie: "c PNA E gey mae 
cx e Ax PE ee sett X369. 2e S "e : 1 Rey > : 


(e) Karta geolog: D. B. C, — * ^ — 
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"W kilku mieyscach w tymże przeciągu, 
daig się spostrzegaó. kamienie wapienne pia- 
skowe, grubego zwieru, czarnawe, żelazną” 
rada a? przeięte, . znacznie ‘twarde, por 
wszechnie do murów używane, , Sczególniey 
znayduia sie nad Wisłokiem i Wisłoką nie- 
daleko Pilzna, 

„Góry pomorskie posuwaia sie daley. ie 
scze przez cały (F) Wołyń około K:zemien- 
ca; Kozina, Ostroga, Warkowic, Ołyki, nad 
rzeką Horyniem (© az do Polesia, nad któ- 
rego zapadlemi . nizinami od Łucka (E) ku 
_ Horódnicy: ciągnie się dotąd wyniosły brzeg 
z gór wapiennych, z których okazuie sie wi- 
dok gubiacy oko po zapadiych niezmiernych. 
* Polesia rowninach: e 

Te wszystkie tu powyżey wskazane W 
-Polsce góry pomorskie sktadaia sie wewnatrz 
z opok SE wapiennikôw, kredy, pia- 
, skowegọ kamienia» zmieszanego z ilem lub z 
: wapnem, i z łopienników wapiennych Si: 
stych ( Schiferthon). R 

/Nszystkie takie gatunki opok leżą Tes 
porzadku wzgledem siebie, i bez stosunków 
-wzgledem góry. pierworodnéy. ; Wszedzie 
zlozone albo na skałach głazu; szarogłazu, 
szarogłazołopieniów, iHopieniow, błysczoło- 
pieniów, albo nawet mieyscami prosto na 
granitach.. Przykłady powyższych składów 
i owe echniey widzieć. w całem Radom- 


ISA > "mE m ` 
S dj karta See B.C. t 


d 
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skiem (g) w okolicach 'Szydlowca, Biała- 

czewa, Opoczna, Wielunia, i na wielu miey- 

scach w Podolu i Wołyniu, w okolitach- 
Halicza, Maryampola, Nizniowa, Buczac ` 
Mikulinca , Chorostkowa, Zbaraża, 

Albo też 2legaia takie opoki pomorskie 
na skałach wapienia pierwotnowarstwego, 
Widzieć to przy Oycowie (h) przy Czernéy, 
przy Częstochowie. Albo pokrywaia góry 
przedwodowe, to iest składy soli, siarki, we- ` 
gli ziemnych, ałunołopieniów, iłów Sączą- - 
cych skałoleiem ; co ukazuie sie przy Krze- 
szowicach, przy Krzemionkach pod Krako- 


wem, (b) przy Wieliczce, Bochni, /i w ca- 


A 


H 


lem Pokuciu na pasmie gór przedwodowych 


- wyżey opisanem, Na Wołyniu, na Ukrainie 


i Podolu są mieysca, gdzie takowe pomor- * 
skie opoki nawet prosto na granitach zle- ` 
gala. ce EY 

Wszędzie w całey Polsce góry pomor- 
skie leżą na skałach ościennych pierwotno- 
warstwych (Ubergangs - gebirge) na górach 


_przedwodowych. Z náypilnieysza uwagą szu- 


kaiac, nie znalazłem nigdzie aby prżeciwnie 
skały i ciała w górach ościennych i przed- 
wodowych opisane, tu przykrywały górę 


' pomorska. 


"i (8) Karta geolog: BO CR 


|. We wezystkichtych opokach pomorskich 
znayduie sie niezmièrne mnostwo małżów, 


(5) Karta geolog. D. przecięcie E. ; SC 
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idziarstwin morskich rozmaitego!. gatunku i 
rodzaiu, iakie dotąd istnieia w pobliższych 
Polski morzach; iakie znayduia sie pod inne- 
mi południowemi lub podbiegunnemi stre- 
fami, i małżów takiego rodzaiu i. gatun- 
ku, iakich iuż nie masz w terażnieyszych mo- 
rzach. ` vig EH 

"W tychże opokach pomorskich, a scze- 
gólniey w skałach wapiennych, margielo- ` 
wych znayduie się w Polsce wiele różnych 


"zwierząt kości, pisczeli, głów, rogów: iako 


to kości Mammuta, sloniów, nosorozców, 


lwa, nadzwyczaynéy wielkości niedzwie- 
dziów: iakiegoś zwierzecia od terażnieyszych ` 


zubrów większego ogromne łby i rogi. 
W tychże opokach pomorskich w ich 
massie wewnątrz spotykać po wielu mieyscach 


obtarte, runione, granity, głazy, czego nie- 


uważałem w żadnych skałach gór poprze- 
dnich.- BOR 
—.  Nakoniec wtychże opokach pomorskich 
powszechnie znayduia sie krzemienie, czego 


również w poprzednich gatunkach gór ni- 


gdzie niespostrzegać. Sczególniey zaś nay- 
większe mnostwo krzemieni, i to w*nayle- 
pszym gatunku do wyrabiania skałek znay- 
dnie się w wapiennikach pomorskich przy- 


` Q t H ^ D E 
pierwszém sie ich wsczynaniu. To iest w 


tych opokach wapiennych, które, schodzac 


.2 gór pierwotnowarstwych, i przedwodo- 


wych, spotykaé naypierwey, a które.iak wy- 
żey wykazałem prawie nie przerwanie cią- 


f 
\ 


HN 
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gna się po podgórzu Karpatów.(k)'pod Kra. 
kowem, w całem Przemyslskiem , w Halic- 
kiem, w okolicach Stanisławowa, Nizniowa, 
"Uyscia, Krzemieńca. SA 


Uważałem to ogólnie. w górach tutey:. 
szych , że iak przy, kończeniu się gór pier- | 


wothowarstwych czyli ościenńych ciągle w. 


Karpatach znayduia sie. -krzemienioskaly | 


(Hornstein), tak również przy wsczynaniu się 
gór pomorskich wapiennych, ciągle ukazuią 
się w wapiennikach krzemienie. — ea 
+, Te maia iakie$ dziwaczne kształty, niby 
to zlane, różnie się kręcące, czasem podo- 
„bieństwo ukazuia. do rogów, w wielu 'miey- 
scach w opoce wapienney leża w naywie- 
kszym porządku, rownóległemi do siebie 
rzędami w pewney odległości: czasem w sa- 
méy ópoce wapiennćy, iakby gwozdzie na- 
bitę, stoią szeregiem, czasem miedzy War- 
stwami wapienników leżą iakby Kine, albo 
sek, EE 
Nayzdatnieysze do skatek robienta znay-. 
duia się w opokach pod Krakowem: i ciągle 
nad Dniestrem (m), gdzie założone są tako- 
wych skałek fabryki. |: | 00: : 
Mnostwo rozmaitych małżów i zóofitów, 
czyli dziarstwin morskich zuayduie sie w Pol- 
sce, tak w górach pomorskich dotąd wymie- 
nionych , iako też w ziemiach osepowych ni- 


żey opisać sie maiących. … Se 


(k) “Karta: geolog. D. BC S TS RS ME € 
mus ERES. 


p gorach pomorskich. (805 


Sa Dziarstwiny , płazy ; konchy morskie , 
które. nayczęściey spotykać w naszych opo- 
kach wapiennych pomorskich i w naszych 

Se ziemiach opławych , są z rodzaiu Madrepo- 
> rów, Bchinów , Serpulów > Dentaliżów, Kar- 
dytów , Wenusów , Arkôw, Chamitów , Mytil- 

(low à Ostreów , Bulliżów , Volutytów, Bukey- 
NÓW y Strombitów , Murexów ,. Trochitów s 
Turbitów ; Wyrób > ANeritoiw , Patellow, Z ta- 
kich rodzajów znay duią się w naszych opo- 
kach: pomorskich i ziemiach opławych ma- 
arenon ikonchy ,októre: teraz Zyia i mno- 

: ew. morzach - 


Madrepora (z5) do Areolów podobna 


(z6 ds Madrepora do. Calculate , albo do 
à fascicularis; należąca : CB) Madrepora Caver- 
nosa (z6 a), madr epora truncata (z 4) Madrepora 


turbinata. CZAJE Madrepora. antophilum , Lubi- 


| pora: £zz.35.), lubipora stres. (25-8 )» Tu- 
S bipora. skamieniała w. krzemień y trudna do 
5 oznaczenia. C7) Cellipora. 


Serpula maiąca podobieństwo do Sera 


„piła protensa. 
> Serpula zbliżaiąca się do Arenaryi. 


S cedon, 


SCH także gatunki NUUS EE 
w som ch: morzach. 


don Xho c U 


dyr otüdniowy ch. D 
Indyy: „wschodnich +. na. brzegach 
Pio Ameryki. jako to: ET 


‘Serpula nieznaioma skamieniała w Kals 
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Jakiś płaz morski trudny do uzpamie. 
mienia, zdaie się bydz z gatunku robaków. 
Sabelów. …  : Re e PES 

| (z7.) Jest także gatunek Celliporów. 
Dentality aprini: zupełnie _zgadzaiące 
się z tegoczesnorodnemi podług, Marty niego 
w morzach, Indyyskich. os a 
i Dentality Entales, takie zupełnie , iakie. 
teraz znayduig się w morzach południowych 


Europy i Jndyi. E 
Patella. jamaicénsis : | nasze- wydobyte | 

z opok wapiennych pod Krakowem, są 
calkiem podobne do tych, które teraz mno: À 
Z4 się w morzach przy Jamaice i przy Bar 
bados- sni s RES 
Patella. Sinensis: nasza kopalna zgadza 
sie zupelnié zoryginałem, istnącym dotąd | 
w morzu, Indyiskiem. CES 
(s Patella mitrula: nasza kopalna iest ob. 
szernieyszą , i większe ma wydrążenia ; z re: M 
sztą podobna ‘do teraźnieyszych morskich | 
ż krain południowych. (GH 

| Nerita Cancrena ` nasze kopalne prócz u- | 
"traconych kolorów , są zgadzaiące siewen: 
łym kształcie ztegoczesną w morzach połu- ' 
dniowych. : 
Nerita glaucina ` morzom pobrzeżnym | 
Afryki właściwa, nie ukazuie wielkiey ró- d 
Znicy od znayduiących się w naszych ska: | 
lach wapiennych, i w ziemiach opławych. ` 


N 


N 
i t 


"Sos 
|  Helix haemastoma: gatunek ślimaków lą: 
dowych na wyspie Ceylan. U nas kopalne 
ukaznią prócz farb startych cały kształt pos 
|" dobny. a 
: Helix pomatia. gatunek ślimaków bas - 
gnistych znayduie się w Polsce w ziemiach 
osepowych | 05507 S 

... lest iescze między maszemi kópalnemi 
lelixómi iaki$ gatunek sczególnieyszy y. zbli» 
żaiący się nieco do Helix vermiculata; który 
dotąd mnoży się w wodach słodkich. Prze ~ 
cięż w kształcie, naszych kopalnych spo- 
strzegać jakąś różnicę: Pospolicie znayduie 
się Ww wapiennych opokach stałych imiesza-' 
iących się ż kopalnemi konchami morskiemi, 
Czyliżby to nie był dawniey gatunek oso- 
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buy Helixów morskich? = s 64cm 
: Turbo terébra | wykopywańy w-naszey 
Siem nie ma Zadnéy róznicy od tego, iaki 
dotąd żyie w morzu na brzegach Szwecyi i 
Mpio SER NOU desc : 
Naywiększe mnostwo rozmaitych ga: - 
tunków konch u has kopalnych, uważałem 
"wrodzaiu murexów. Jedne' podobne są do 
Istnieigcy ch' teraz w morzach południowych ; 
Drugie, którym się podobne” w terazniey- 
szych morzach mie znayduią: 
| Murex sinensis ; kształt prawie taki sani; 
laki widzieć w tego gatunku konchach w Ocea: 
nie, w okolicach Tenetyfy, i w morzu srode 
iemnem Żyjących, = 
y Ua 
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Murex granulatus: nasze z ziemi, i Z 02 
poki wapienney wydobyte, miig male od. 
miany od teraz Zyigcych w morzach dndyi- 
skich w pobliskosci Tranguebar. E C 
c Murex polygonius : bardzo podobném do 
mnożących sie terdz konch tegoż. gatunku 
w Oceanie Indyiskim. QURE RAI 
‘Murex tulipa : nasz kopalny choć z pe- 
"wnemi. odmianami, przecięż<zbliża sie nay- 
wiecey do gatunku ' Murexów łowiących 
się w Oceanie Amerykańskim. ^ - 
>» Murex Canaliculatus:+w Polsce kopalny, 
w Litwie nie iest'we wszystkiem podobny do 
żyiącegó w morzach południowych; ale do 
niego zbliża się naywięcey. RE RZE 
` Murex gauanus istnący w teraZniéyszych 
morzach nad brzegami Indyy wschodnich; 
mia. podobieństwo do. naszego zakopanego 


w. ziemi i «w skałach wapiennych na Wos ` 


DER I Z AI rohor Baipha 
` Murex babilonus: koncha Ww morzach té: 

raźnieyszych mnożąca się nad „brzegami In- ` 

dyt i. Ameryki x zdaie' sie „z małą rożnica 

"bydz taką samą , iakg iest nasza kopalna. .. 

xc Mures decussatus : kopalny w Polsce iest 


nieco różniący: się od zyigcego nad brzega. | 


mi Ameryk o - ARTE jA 
„Murex. ramosus: nasze kopalne w oko- 
licach Czerny , zbliżają się do licznych, od. - 
mian Zhayduigcych się w tym gatunku konch 
terażnieyszych , a rozmaitych morzach ży- 
igcych. : i pouce ET co 


N 
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Jest także wielkie, mnóstwo- murexów 
znayduigcych się a naszych górach i zie- 
miach; których zupełna iest róZnosc od tego- 
'czesnych żyiących w morzach. Takie znay- 
duią się, w, składzie historyń naturalney /To- 
warzystwa (5). pod liczbami ‘203 5054 
3 2, 54, W, Wielkiey. Polsce nad Rzeką Brdą, 
Noter res SES 
** Również osobnego gatunku od żyiącyc 
teraz zdaia śię bydź konchy pod lit. A. które: 
go między Murexom Bu-> 
X ecd SES AR 200 Sm 


SC 


+ Wiele iest gatunków W Murexach u nas 
^, kopalnych, które w porównaniu do tego- 
` ezesnych znaczne okazuig różnice. Jedne 
| zdaią się mieć cokolwiek podobieństwa. na. 
' pierwsze spojrzenie do Murex Morio; lecz 
X uważane wi szczegółach. maia wiele różni= . 


E 


IE SUTRA, f š 

- (8) Le razygędwołnię się do liczby te konchy oznacza- 

(^. jącey; est to dowodem przy. konchach kopalnych., 
| że takewo konchy "pod tą liczbą znayduią się w skla- 
* "dzie historyi dturalnóy Towarzystwa Warszawskiego 
ext Bette Nauk, ed LE 


1 
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Jest także w kopalnych iaki$ sczegól. 
nieyszy gatunek zbliżający sie nay wiecéy 


do. tegoczesnych zwanych Murex  Bubo.. 


(31 a. ). 24 xs 

"CPróez: tych -znayduig "się w naszych 
skałach wapiennych iescze liczne gatunki 
. murexów , iakich iuz nie ma w teraznieyszych. 
morzach ( 26, 22, 54.) *- AS 

| Trochus caelatus: wydobyty: z opoki wa: 
pieńney ; ukazuje. naywiecey podobieństwą 
do żyiących teraz nad brzegami Ameryki. 

-Dwa inne skamieniałe również w opoce- 
wapiennćy znalężione ( pod liczbą 57 158), 


nie maig. podobnych w terąźnieyszych ga 


tunkach trochôw. 
Sirombus.. pes -pelicani nasz kopalny 
zbliża się bardzo do podobnéy konchy mno- 
żącey się dotąd na brzegach Norwegii i w 
morzu środziemnóm, ^ - E 
W rodzaiu. sżrombów. znalazłem. między: 
naszemi. kopalnemi dwa gatunki- wcale róż 
Zni2ce. sie od gatunków teraz w morzu istnieig- 
cych (pod liczbą 18, 19.) CER 


W 'rodzaiu  Buęcinitów: iest: między nas ` 


semi kopalnemi gatunek, naywięcćy poro: 
wnania maiący z konchą Buccinum ` Areola;. 
gatunek teraz w morzach Indyiskich żyiący. 
- * Buęcinum. Arcularia:  Kopalny w Polsce 
lest. zupełnie podobny ` do. mnożących się 
iescze na brzegach Tüdyt. coe» Ss 


7 


 Buccinum. duplicatum > znaleziony w zie- 


mi oplawey na, Polesiu bardzo mało ro- 


e 


ves) 
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żni się od podobnych Konch znayduiacych. 
sie w morzach Indyiskich. : 
ś Buccinum Strigulatum ` Ze skały wapien- 
no piaskowey "wokoło Lwowa wydobyty , 
zbliża się do podobnych gatunków żyiących 
w oceanie. d GES s 
Buccinum  spiratum: nasze, wykopane . 
zziemi, i wydobyte z skał, na Podolu nad 
Zbruczem rzeką w okolicy Horostkowa są ma- 
ło rożniące się: od konch tego gatunku, teraz 
 żyiących w morzach Indyiskich. $ 
-Buccinum harpa: nasze kopalne nie ró-- 
żnią się od tegoż gatunku istnącego dzisiay ` 
ma brzegach Indyi. ©... FR" 
Między kopalnemi Bucciaitami w Polsce 
znalazłem wiele takich , które z tegoczesnemi 
` gatunkami porównać trudno. Jeden z tych 
-Zdaie się zbliżać do Buccinum undatum (Nr. 
40). Inne zaś różnią się całkiem od tera- 
Znieyszych morskich. 
.^ Wszystkie prawie konchy należące do 
„rodzaiu Volutów wykopane w Polsce z ziemi, ` 
' lub. e opok wapiennych, piaskowych ; . są 
-bardzo rożniące się od gatunków w morzach 
tegoczesnych. Jedne ‘z nich cokolwiek po- 
dobienstwa maig do gatunku Voluta cafra; 
~ Są takie co naywiecéy zbliżaią sie do ~ 
voluta vespertilis : Chociaż “otwor kopalnych 
“iest daleko wyższy i węższy od morskich 
= tegoczesny ch; : 
- June naymniey maig; różnicy od ga- 
tunku vespertilio. scabricula. 


D 


SĘ: 
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Resztę gatunków kopalnych z teraz ży. 
igcemi porównać trudno (6, 7, 9. ) Siam 
Z rodzaiu bulló:m wydobyte z naszych | 
Spok nad Dniestrem konchy , są całkiem po- | 
dobne do. gatunku konch bulla 'terebellum , 
mnożących się teraz w Oceanie na brzegach 
Indyi. | | 
Podobnież wykopane w Polsce z ziemi: 
oplawey , w okolicach Warty z gliny , konchy 
dobize zachowane, są zupełnie z gatunku 
konch bulla ficus, dzisiay Zyiacy ch w morzach 
południowych Indyiskich. = = ma 
Konchy wydobyte z skał wapiennych, 
a należące do rodzaiu Conus, nie maig po- 
dobnych miedzy tegoczesnemi gatunkami. 
"x Cardium tuberculatum konchy wykopa-- 
pe z ziemi, i wydobyte ze skał, są zupełnie 
tego samego gatunku, iaki dotąd- znayduie 
się w morzu środziemnem. SO 2e 
^ RównieZ znayduia się w naszych opo: 
kach wapiennynh muszle Litho-cardium zwa- 
„ME: gatunek ten już w teraźnieyszych mo- ' 
" rzach zaginął OE RE, E 
: : "Podobnież miedzy kopalnemi spotykać | 
dosyć często ^w opokach wapiennych, i 
w skałach piaskowych wapnistych w okoli- 
cach Przemysla sczególniéyszy rodzay koncit 


Moctra: ten także iuz nić istnieigo o S= P> 
-Z rodzaiu konch nazwanych Venus, znay- , 
‘duie się u nas prawie po całey Polsce , w zie- 
miach, opławych i w skałach * wapiennych. 
wielkie mnostwo rozmaitych gatunków: - 


` 
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dac kopalna Venus gallina, zupełnie 
się zgadza, z Zyigcemi dotąd tegoż gatunku 
muszlami w morzach Europeyskich , LUE 
ánie Amerykańskim. 

'Rownieź wykopane z ziemi, i wydo- 
byte z opok wapienników w okolicach Tyńca 
konchy z gatunku Venus verucosa, niczem 
się nie różnią od oryginałów dotąd będących 
Sv morzu środziemnym. 

Podobnież nasza Venus Corbicula w ska- 
dach wapiennych i i piaskowych znayduiąca 
St całkiem. zgodna, z žyigcēmi AŻ tera- 


Venus Plicata. "Koncha iu: teraz rzadka, 


|| Howiaca sie w morzach Indyiskich; znayduie 


ŁR się dosyć obfito w naszych skałach Vapien- 


mych nad Dniestrem w okolicach Kamieńca 
Podolskiego. Kopalna iest od 2 5 
_ motskiey cokolwiek dłuższą. 
- Znayduią się. iescze między opala 
4 nas z rodzaiu Konch Venus, gatunki OS0- 
_ bliwsze, różniące się całkiem od ‘gatunków 
| tégoczesnych. "Takie ` 'spostrzegálem tylko 


n 


i — w głębszych warstwach opok Wapiennych.. 


Sa złożonę w składzie historyi naturalnéy : 
pod liczbą (9;9 a5, 


ANT De | Znay duie sie iescze w naszych ziemiach 


| 


opławych koncha , którą oznaczyć trudno ;' 
czyli do gatunków Venus , czyli do Arca na- 
leży. ` 

Nadto są także między naszemi kopal: 
nemi | ah z głębszych warstw wapienni- 


514 |. Rozprawa 
ków wydobyte, które wyraźniey zdaią sie 
bydź gatunkiem z muszlów Arca. Gatunek 
ten w tegoczesnych morzach iuż nie ist: 
nieie. i 
Chama Cor. naszą: kopalna naywiecéy 
'zbliża się do teraźnieyszych żyiących w mo- 
rzu Kaspiyskim i $rodziemném. ie ur 
-  Zrodzaiu Ostrzyg, są między kopalne- ` 
mi zupełnie podobne do tegoczesnych na- 
zwanych Ostrea Edulis. SCR 
W skałach wapiennych i pidskowych ` 
wapnistych , znayduie się gatunek naypodo- 
bnieyszy konch -ostrea glabra. Przecięż ko- . 
palny iest podługowatszy. 
W takichze opokach leżą iescze sko- 
` pupy Ostrzyg, które z powierzchownego 
względu zdają się bydź z gatunkn Ostrea 
glacialis, na brzegąch Ameryki żyjących. 
"W głębszych skałach wapiennych spo- 
tykać ieszcze gatunek Ostrzyg , którym po- 
dobne iuz w tegoczeshych morzach nie Zyig. 
Następuią ciała morskich płazów i mu: 
szlów , które znayduią się po wszystkich 
krainach Polskich w wielkiem muostwie ; któ- 
re w górach Karpackich mieyscami składaią. 
całe wapienne góry, a iakich gatunki i-ro: 
dzaie iuż zaginęły , i w żadnóm z mórz te- 
raźnieyszych iuż nie żyią. Te powszechniey 
tu leżą w głębszych warstwach skał wapien- 
ników. 
 Wydobyte przezemnie z tych skał są 
püstepuiece ` | K SC 


N 
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- Echinus pospolicie nazwany Vi men. = 
"Echinus cor angvinum.. 
© Echinus Coronalis. 
 Echinorum asulaæe; iest to w wielkich 
klebach zlepioñe mnostwo skorup morskich, 


; iakoby pięciobocznych tdtczow , należących 
. podobno do gatunku Echinus patillaris, któ- 


re także iuż w morzach RE A nie 
istnieją. 


«Lapis Lyncis; zwykłe u nas od po- 


: spolstwa nazywane skałki piorunowe. 


Mes Belemnita , i Nautilius Rapha-. 
mus: z powszechnego kształtu cokolwiek do 
poprzędniczych podobne. Ale w swoim we- 
wnetrzüym składzie. zupełnie są różne, Te 
dwa ostatnie  składaią się iak kubki To 
w drugie: Domysłem wielu” uczonych,” ż 

to są iąkieś części, iakby rożki należące do 


pewnego gatunku Z, teraz iuż nie 


istnieiących. 
Lapis judaitus - iak „poprzedzające, tak 
rownież . i te Zadnego nie maią porównania 
do istot w teraznieyszych morząch ; a prze- 
cięż dawniey tylka w morzach żyły. 

Lapis Numismalis. Piniążek Morski. Tych. 


. więlkie mnostwo bywa razem skupionych. 


Zmayduią, się po obudwóch stronach Karpa- 


tów ; mniey liczne w Polsce ze strony pole 


nocney , a w niezmierném. mnóstwie w Wę: 
grzech z strony południowey. Sczegolnićy 
w ziemi Siedmiogrodzkiey całe rozległe góry 
widzięć zsypamych Numismalinów. Między: 


Pi 
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naszemi kopalhemi zdaią się bydZ dwa ga. 
tunki; ieden zupełnie płaski, drugi z obu. 
dwóch stron wypukły (1.a. x. b.) — 

: - (Cornu Ammonis: rodzay Amonitów mu: 
siał niegdyś bydź bardzo liczny , składający 


"się z wielu rozmaitych gatunków.  Ostatki 


z niego kopalne zawalaią obszernie krainy Pol- 
ski: Ja przeszło dziesięć różnych gatunków 
wydobyłem z naszych ziem i skał. Wielkość 
ich także iest bardzo rozmaita. Nay wieksze, 

które zdarzyło mi się widzieć U nas, miały ` 
do. trzech stop średnicy. I ten rodzay iuż 
całkiem zaginął ; mniemaią niektórzy uczeni, 
że dotąd. w morzach Afryki znayduiacy. się 
Nautilus Pompilius wskazuie , iż Amonity_ do 


3. s, 
niego należą.. NOWSZY 


Kw} 


Grat pomorskie w Polsce znacznieysze, 


a konc ly morskie i rozmaite: Kości zwierzat, 
wsobie zawieraiące , leg. w Lubelskim, Qs 


` GE a . DE ` . 

w Radomskiem, Siewierskiem , Krakówshiem , 
w okolicach: Lwowa, Zamościa my ` dosefowa , 
Hotorza , Krasnego -stawu., Chelma, po calym 


` Wołyniu: w okolicach Łucka. Krzemieńca; 5). 
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le Tis ” ` 


Lachowca , Tofinola nad- Dniestrem, w okoli- 
each: Kamieńca" Padolskiego., . Chocimia-, przy 
MIESGIE Kalsa ternero c SS edia 
2 W epokach *wapiennych tego ostatnie- 
go mieysca ; znayduią” się: kości! słoniów. 
Sczeka tam z opoki dobyta, iestw zbiorze 
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Le Warszawskiego. Tamże w 0- 
poce wapiemney ‘znaleziono Czekan. ręką ` 
ludzką . wyrobiony z Horblendy. „Mimo nay- 
usilnieyszych moich starań w szukaniu po- 
dobnych po człowieku poslal. w skałach po- 
morskich , przecięż, nigdzie w innem miey- 


scu SBE nie znalazłem. b dM 


d DE NIE HS 
ity i UIS YO er 
1 


dośarzyć a 


l Gin) Pomorskie 10 Maltanach. 
(Znayduią się takze* góry pomorskie w 
Malcanach s „po. wielu . mieyscąch» sczegol-. . 
zachodzą 34: 


pod. wal. 


= Male i Aout morskie , i ko AA 
zwierząt: ziemskich , widziałem. w Multanach - 
takiegoż samego :rodzaiu i gatunku iakie St 
w Polsce: 


A oka secca 


Dm 4 iako też z RM MEA 


[x 4 5 Midi 


— 
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ostatków z drzew, z róśliń, 'z kości wies 
rząt, teraz wcale do innego klimatu nale- 
żących. ` Rs mo » 
-~ W Powiecie Huniad (*) w okolicach Dewa 
i małego Muntszel , leżą góry pomorskie , 
które składa żółty piaskowo wapienny ka- 
mień, z mńostwem w sobie morskich dziar- 
stwin, i róznych morskich małżów. ; 
ex W tymze powiecie niedaleko wsi Sans 
żohalma są opoki iomargielowe z małżami. 
Przy Botte są opoki wapienne żółtawe, | 
maiące w sobie konchy morskie; 1 kości 
zwierząt ziémkich, iako też pienta pewnych 
roślin. A Ga xt 
Między Salatzig (5), i "brüdbanig zńays 
| duią się z wierzchu gdzie niegdzie gory po: 
-: morskie wapienne; w których pełno konch 
OSC ROD SES 
W powiecie Müllenbach ©) w okolicach 
Olapian przy wsi Sxatszor , są ogromne po 
polach ; i po 'wohdołach kamienie wapienne; 
do stu cetnarów mieć mogące ; w których 
wiecéy iest konch z gatunku buccinitów i 
volutitów niż massy Wapiennéy, d 
„Tamże widzieć opoki ilo - margielowe 
napełnione róznemi morskiemi płazy. Takie 
opokt margielowe leżą tu powszechnie na 


+ 


warstwach: węgli ziemnych. 
= d 4 s 8 " : A — e ETES ee 
©) Karta geolog, A.B. | 


W wielu mieyscąch uważałem” tuteyszy 


skład ziemi w nastepuigcym porządku: — 
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z wierzchu gruby piasek na kilka stop; (pod ; 


ni piasek drobnieysży: wapienny, z okru- 
chami konch morskich , 1 z krzemieniami. 
Czasem w tym. piasku są skamieniałe drzewa. 
Warstwy takowe leżą poziomnie., maiąc na 
kilka stop miąższości, Daley : następuie Wara 
„stwa gliniasta ałuńowata; lecz to nie wsze- 
dzie. Pod tą glebiey iłomargielowa skała 
z mnostwem wielorakich konch morskich: nay- 
zma pod: tę bywaią. kopalne węgle. 


W powiecie ` Hirman, er nad rzekami 


- Zibin © i Aluta ukazuig sie opoki pomor-- 


askie- margielowe. W tych - sczególniey nie- 
daleko wsi Talmats widzieć prócz innych 


gatunków konch, niezmierie mnostwo dro-- 
bnych ziarnek, do szocewicy podobnych ; 


hellicyty zwanych, i. niezmierne mnostwo : 


| GA i St x 
_ Między niemi widzieć także , ale dro- 


a He rogi Amona. Te wszystkie gatunki 


` znayduig sie tylko w warstwach wapiennika 
naygłębszych; nie ma ich'a przynaymniey 
rzadko w warstwach górnych poźnieyszych; 


> w których pełno iest Turbinitów i Volutitów. 


Tuteysze wapienne skały miewaia. od 
wierzchu az. w głąb do ron sążni; ale te 
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gatunki: helicytów 13 ons > Togo ammona, 
 nayliczniey, w warstwach SORY po Hie: 
dziesięciu sazniach’ leżą. A i 


a 


Sldad: tuteyszych gór SCHERER eg? 
następuiący: z wierzóhii: piasek, pod tym 
-zlepiscza różnych wapienno - gliniastych rue 
mowisk z głazów i z konch ; daley leży na 
kilkadziesiąt sążni margiel z konchami; na- 
koniec : pod tym opoka kredy. AW takim skła- 
dzie ziem znayduią "sie: turw różnych miey- 
scach kości zwierząt. © Niedaleko wsi: Ham- 
melidorf : widziałem wydobyte ` E 
Mammuta,, pur 


, Nad rzeka See © w kilku ZR ` 
znaj duią się góry: | "wapienne i piaskowo- 
wapienne ,. 4. różnym gatunkiem morskich 
małzów i dziarstwin. : 


- W powiecie Kolos w wielu. mieyscach 
al w okolicach Benfi Huniad C9» 
są góry pomorskie skíadaigce się albo zø- 
poki wapiennéy , albo z iłómargielu. Opoki Se 
te składaią sig, z rozmaity ch  warstw; maia 
mieyscami W; miąższość do. zostu sążni: 
Pelno „w nich rożnego gatunku. konch. . | 
Tych 'naywiększe mnostwo jest. w ławicach S 
górnych, głębsze bowiem wapienniki są 
z rodzialu opok ościennych, - "Te uważałem 
w kilku mieyscach , EUN tü na konin 


L E = 1 ZA 
© Karta geolog. A, > 
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Où Torda: ©); w okolicach .Poraid, Klan: 


senbourg C» idąc'na zachod w bliskości rzek: 


Sebeskóres » Samos (*) aż do Węgier widzieć 
blisko na 24. mil szeroką gór wszystkich 
przerwę: znak; że tędy kiedyś: miały nay- 
ywaitownieyszÿ spadek wody , które pier- 
|, wiastkowo zalewaly cala dolinę, w iakich tec 
raźnieyszy znayduie sie Siedmiogrod C ni 


US Vi caléy téy przerwie od Tordy, Klau- 

Senburga, aż do równin Węgierskich widać 
opoki pomorskie, i niezmiefn nnostwo Nu- 
 malinów. Or D 
! naście mil; skdadaią całe. góry 
„widać, tylko ogromne opoki zsamych ia? 
koby: pieniążków białawych ` złożone ;. bat= 
dzo mało między miemi prześcieła sie gli: 
niasty inargiel 


Rzecz do uwagi ; Ze Ww innych miey- : 


scach w okolicach Karpatów ; tak ze strony 
Polski ; iaka Ze strońy Węgier , te Nunma: 
liny mieszaią się zinnemi gatunkami konch: 


Tu zaś same tylko od wszystkich innych , 


RS odosobniońie „zupełnie. 


© Skład gór tuteyszych pomorskich jest 
nia, z wierzchu 'plonka ; pod nią 
glino-margiel z Nummalinami ; potóm cienka 
_ warstwa gliny, znowu EEN zk nuin: 


z, 
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ZA 


na kilkaż ; 
"tak, "ÜZCBIS — 


822 | Rozprawa 


dor: 
Pre" yes 


malinów , za nią warstwa gliny ; znówu Zo, 1 


wica nummalinóuw. Fakie przemiany uważa- 


łem w niektórych mieyscach do 4 i do 6 
razy. Ławica z samy ch nummalinów miewa 


-czasem nieprzerwanéy miąszości na 6 sqZni | 


W komitacie Kolos C") przy Batz, w ko- i 


mitacie Deboka, i w całym komitacie . Sol: 
nochim w okolicach Sibo , „przy wsi War 
nad rzeką Samos Cie. która dotąd wykazuie 
tu ostatki wielkiego niegdyś. spadku wód; 


znayduią się liczne góry pomorskie Z mno- | 


swem rozmaitégo gatunku malzów. 


Nayznacznieysze góry pomorskie We 
grzech , leżą w okolicach Pestu Œ), Wisagra- 


„du, nadvrzekami Galga, Tarna Hornat, (^) . 


Znayduig się także w bliskości  Lenszauy. 
Paonizéy Tatrć ów (*) niedaleko Trenczyna e 
i Tyrnàwy » aż ku Presburgowi. . 


We. wszystkich górach pomorskich tak 


w Siedmiogrodzie iak w Węgrzech , uważa > 
łem powszechnie te same rodzaie i gatun- | 


ki małżów , dziarstwin' morskich, kości zwie- 


rząt, iakie opisałem przy rozważaniu „gór 


pomorskich w polskich krainach. 


Znayduie się w konchach przecież nad- 


to w Wegrzeph, w Siedmiogrodzie , kilka gg: ; 


tunków konch morskich , ktorych nie zdarzy” 
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SAN o Górach pomorskich: pug 


fo mi się znaleźć w Polsce; jako to, Voluta 
médicaria ; Tellina virgata, Echinus diademas 
Turbo Pétholatus ; Mytellus, Murex tulipa s 
Anomia eratiolaris getme nie e E 
` Wszystkie nad górami _pomorśkierni ze« 
brane uwagi nawodzą do wnioskowania; że 
te niezmierne ostatki rozmaitych iestestw y 
"a sczególniey malzów morskich , któremi 
zawalone są góry ; opoki wapienne w Polsce; 
należą do” iéstot: niegdyś naszey krainy: Ze. 
„takie iestory pierwiastkowo żyły, mnożyły się 
na. tey ziemi, na któréy usłały te ogromne 
góry i skały ; ; żenie były przeniesione z po- 
'dudnia na połnoc z pod: stref , gdzie dotąd. 
' jescze w morzach niektóre ich rodzaie i ga- 
tunki istną, pod strefę ; ; gdzie ich w tera- 
źnieyszych morzach nie masz. 


"d = Ta ich ostatków niezmierność , te’ SH 
> z ich zwłok, co na sto mil krain zawalaja s ` 
góry dziś cale powiaty zwalaigce, a z sartych 

konch średniego tylko gatunku bez miesza- 
nia się z obcemi usłane, wykaznią do swego 
tak niezmiernego mnostwa przynaymniey 
kilkunastu wieków potrzebę. Wszystkie zaś 
„potopy „były tylko RUES nie cos 
trwałe. < 
Nadto Rod sktadaigce nasze góry i ska- 
` fy są całe, są dobrze zachowane; iest mno= 
_ stwo między niemi, których skorupy tak są 
cięnkie , słabe , ich Kształt tak do złamanias 
Ws z 


524,  .. Rozpr.o górach pomor: ` 


do kruszenia się łatwy > iżby nigdy mitania 


przez mil tysiąc, przerzucania Z poludnia 
na północ wytrzymać nie potrafiły. 

Konchy zaś z których widzimy cale 
góry udziałane z iednego gatunku, nie mo- 


„gły bydź z pod stref południowych prze- 


niesione pod strefy północne., bez pomię- 


szania się z gatunkami i z rodzaiami konch 


innych. KĘ SE t 


żyły. Te kraie , te góry , które z ich sko- 
crup usłane, były wtenczas zalanemi mo- 


rzem. Tych stopień ciepła innym og te. : 


raźnieyszego by dź musiał. 


Tu więc, gdzie leżą, tu rodziły się i | 
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ZAGAIENIE 


. Posiedzenia publicznego Towarzystwa 

à Królewskiego. Warszawskiego Prayia- 
ciol Nauk, w dniu 50. Kwietnia 1816. 
‘roku , prèez Stan. Staszica Prezesa tcgoz 
OROI UR: s 


Obchodząc dzisiay rocznicę ustalenia To- 


- warzystwa naszego , obchodzimy razem uro- 
* czystość naszóy dla ustaliciela wdzięczności. 
` Odtąd stanie się ten obchód dla nas i dla. 


-naszych następców, tém świętszym, gdy, 


właśnie w tymże czasie łaskawie panuiący 


nam Cesarz i Król, raczył wydać patent 


EE nasze Towarzystwo i nasze 


Po tym wstępie Prezes Towarzystwa. we~ 
zwał Sekretarza do czytania, Patentu napisa- 


| nego w Polskim i Francus skim iexyku , którego 


brzmienie iest następuiące : 

- My zBoëny łaski ALEXANDER I. Ce- 
sarz Wszech Rossyy , Król Polski etc. etc. 
Cokolwiek doj pomnóżenia : światła w naro- 


7. 


ob 3 SA 
ógs Zagaienie posiedzenia - 
dach pieczołowitości Naszéy powierzonych , 
i do rozkrzewienia nauk pożytecznych do. 
pomagać iakimkolwiek sposobem voie, ni. 
gdy nie zdało się dalekiém od baczenia i 
naywyższego wsparcia Naszego. A kiedy do | 
tego- przystępnie jeszcze nadanie poloru wy- 
-borniéyszego i obfitości zupelnieyszéy ię. 
-zykowi Polskiemu, tak. wielkie maiącemu ` 
podobieństwo z ięzykiem w Cesarstwie ` 
Wszech Rossyy. używanym; a który tem bar. 
dziey. zwraca na siebie troskliwość Naszę, 
iż przy terażnieyszćm przez nowe węzły 
połączeniu dwóch naródów; nowe stąd pozyt: 
ki dla obu, ięzyków wyniknąć mogą, powin- | 
nością Naszą bydź rozumiemy , całą zupet | 
nością władzy naszey do tego się przyło 
żyć. aby tak szlachętnę zamiary skutku nie 
były pozbawione , ale owszem istotnie utrzy- ` 
mane, i troskliwie były ku. doskonałości 
przywiedzione. | GRANA RS 
. Przeto gdy do Naszey wiadomości do~ | 
szło , iż Towarzystwo Warszawskie .Przyia- 
„siół. Nauk, utworzone ze szczeréy ochoty 
członków wybranych , które się były z sobą 
wzaiemnie połączyły tym iedynie umysłem; 
. aby szczątki literatury swoićy narodowéy | 
w całości utrzymały, ięzyk rodowity od 
niebezpieczeństwa zagłady zachowały , nauki 
wszystkie i wytworne i gruntownieysze po- 
dlug przemyślnych wynalazków, i potrzeby. 
tego wieku wydoskonaliły, a przez nauki 
nowe dostatki iezykowi obmyśliły; w téy 


= 


przez St. Staszica. nay 


gai wiadomości gdy$my dostatecznić ugrum- ` 

/ towani zostali, rozpatrzeniem się w usta- 
1 each, które sobie toż Towarzystwo prze- 
pisało, i dotąd ściśle zachowuie, także 

/ przeyrzeniem . Róczników, dotąd od Towa- 
rzystwa wydanych, a Nam przedstawiony ch, 
sądziliśmy za rzecz słuszną i przyzwoitą 
przychylić się do żądania od: członków te- 
goż Zgromadzenia z „głęboką uniżonnością 
Nam przełożonego, i dać im doznać skut- 
ków pomyślnych Naszéy Królewskiey ku 
nim łaskawości. Dla czego Towarzystwo 

`. Warszawskie Przyjaciół Nauk ze wszystkiemi 
weń wchodzączmi osobami w Państwach 
Naszych obecnemi, lub z jakiego względu 
*do Państw Naszych należącemi , ile się w 
granicach ustaw swoich zachowalą, tudzież: 
ustawy te same i. wszystkie własności ru- 
"chome i nieruchome tegoź Towarzystwa 
pod Naszę Królewską opiekę przyymuiemy » ` 

i Nasze naywyższą łaskawą protekcyą One- 
mu zaręczamy , pózwalaigc nadto, aby po- 
mienione Towarzystwo w pismach swoich 
patentach, - za$wiadezeniach ,. pieczęciach , 
tytułu Towarzystwa Królewskiego Warsza= 

© wskiego Przyiaciół Nauk używało: ` à 
(0.  Spodziewaiąc się, iż tego zaszczytu 
tak uzyig, iak wyroku onego zacnośc wy - 
 ciąga, wzywamy oraz do tego Zgromadze- - 

| mia należących i nadal nalezec maiacych 
aby :zpodwoiong ochotą i gorliwością, do- 
mc da celu sobie. zamierzonego » dalszy cl 


A 
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się względów i łask Naszych Królewskich. 
-Bodaemi stawali hi. + 05 
oun w Petersburgu dnia $$ Marca 1816, 


roku. Mem SCH 
BEE 
Ces b P Empereur et. Roi. 


|. le Ministre Secrétaire d'Etat . 
px og «a dgnage Sobolewski. 
|. Po przeczytaniu Patentu, Prezes dalóy 
“o ak mówił: o: 0. RA EE 
To dobrodzieystwo odebrane z rąk nie- 
śmiertelnego Wskrzesicieła Narodu zt: Pol- 
' skiego Królestwa, z rąk, podług zgodnego 
'ogłoszenia caléy. Europy naywspanialszego | 
Gau ` Opiekuna, będzie dla Towarzystwa, - 
Przyiaciól Nauk naysilnieyszą w pracach 
naukowych pobudka, ||... 0. > 
oa W zamiarach naszego Zgromadzenia ie. 
,dynym z głownych przedmiotów iest ięzyk 
narodowy. L ten nie uszedł w zeszlém pół- 
roczu Towarzystwa uwagi. Szczególniey- 
sze u wschodnich dndyan w ięzyku Sam- 
skrytskim -stosunki z mową Sławian .ZWYÓ-. 
` ciły zastanowienie wydziału nauk. Zacny 
członek Rejent Metryki koronney Maiewski 
. pracował ciągle nad zbieraniem stosunków 
między temi: ięzykami , nad zbliżaniem ich 
wyrazów, i-nad porównywaniem ich skła- 
du. Ta rozprawa ną _dzisieyszém posiedze- 
niu czytaną. będzie. A SERCE k: 
| Fowszechny żal narodu: po stracie Jó- 
zefa Xiecia PosiarowskizGo w naywyższóm 
t 7 


ERE 
n ) 


U 
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vezuciu dzieliło i Towarzystwo Przyjaciół 
nauk. Zgodnem wszystkich członków ży- 
czeniem było, aby nasze Zgromadzenie w 


` swych dzielach naukowych podało nastę- 


pnym wiekom pomnik cnót i męztwa ryce- 
rza tego. Ta dopelnioném. zostało w wy- 
dziale nauk przez szanownego członka., dzieł 


Ho Wymowie autora, Stanisława Potockiego. 


Maz ten ciagle przy sterze rządu bedac; 
„patrzał się z bliska ną sprawy obywatelskie , 
i na czyny bohatyrskie tego, Wodza i woy- 
ny Ministra. On losów zdarzeniem znaydo- 
wał się. nawet w mieyscu. strasznego bom „ 
^w którym przy. "niknieniu nadziei ocalenia 
'Oyezyzny , potomek Polskich Królów, na- 


czelny Wódz Polskiego woyska Poniatowski ` 


- przykładem poświęcenia swoiego życia oca- 
dil Polaków honor. Ta mowa dzisiay. pu- 
^ pliczności udzieloną będzie. 

Wydział utnieiętności zatrudniał sie roz-. 
bieraniem pism przesłanych Towarzystwu 
w odpowiedzi na zapytania do publiczności 
w zeszłym róku podane : „ O ułożeniu prze- 
pisów dla poięcia naszych włościan , czego. ` 
sig maig wystrzegać, a Co we wszystkich 
 wzgledach maig czynić , dla zapobiegania , 
uszkodzeniom zdrowia i życia, Podobnież, 
"O sposobach do naszego kraiu zastosowa- 
nych robienia dróg stałych , czyli gościńców 
bitych.: 

Tenże Wydział czynił różne doświad-. 


+ 
T 


czenia z ER: czerwona, zany kraiowey 
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lebiotka arinn vulgare zwanéy ;. wycig- 
gniętą. -Z takich doświadczeń pokazuie się 
niezmienna trwałość , i we wszystkićm wy- 
równy waiąca doskonałości fatby z krapu TW- 
bia tinctorum. 

Wazne przez uczonego Dawi odkrycia - 
nowych kruszcow.w niedokwasach ziem roz- 
maitych były w tymże wydziale, umieiętno- 
ści sprawdzane ; szczególniéy przez zacnego 
członka Chodkiewicza. sposobem krótszym ; 
od używanych dotąd łatwieyszym , wypro- 
Wadzony został ż ż potaszu nowy kruszec , 
Potassium nazwany , ktory w RO Polskim 
nazwacby można potazec. i 


W tymże umieietnosci wydziale Kolle- 

ga Dąbrowski Professor Matematyki. w Li- 

ceum Warszawskiem wypracował rozprawę 

o sposobie dawania- Matematyki w szkołach 

GEESS i o dziełach do iey uczenia u- 
ży wanych. Ta czytaną będzię- 


Nadto , tenże Wydział miał pod swoie 
rozwage oddany wzór machiny do inlócenia 
wynalazku Pana Tokarzewskiégo. Skład tey 
machiny nie różni się od wielu innych iuż 
w tey mierze wystawionych. Znayduie Sie. 
przecięż w tym wzorze iedną od znanych 
dotąd rozrózniaigca go część. Taką iest, na 
końcu dłuższego ramienia drąga osadzenie ` 


walców , które właściwie zwyczayne cepy 


zastępując, sprawić mogą wieksze i w migs 


.ceniu korzyści. 


przez St. Staszica. NS C 


Ofiary : w tóm półroczu w zbiorach naukowych 
Towarzystwu > członków złożone. 


Połkownik Gliódkiewicż ; tom pierwszy 
własnego dzieła o Chemii. 


Prezes Rady naywyższey Lekarskiey 
Wolf własne dzieło: Rys sztuki leczenia y 


czyli Terapia ogólna i szczególna. 


Professor. Uniwersytetu Wileńskiego 


 Jundziłł: Index plantarum Horii botanici Ime 


puis Filnensis , cum appendice. : 
Professor - szkoły Akademicko - Lekar= ` 


AE Celiński: De uteri putrescentia Disser- 


fatio Autore faanne Zimmermano Prago Var- 
saviensi. 

Professor Uniwersytetu Wiłetskiego ` jo. 
achim Lelewel, pismo wlasne pod see 


` Historyka. 


“Doktor Medycyny Arnold; o$m tablio 


A - rysunków medalów Polskich. 


( Lubo dobroczyńca milczeniem pokry» 


-wa przez skromność sobie wrodzoną ofiarę» 
, jednak wdzięczność należna zamilczeć nie: 


pozwala, iż w Marcu roku bieżącego JW. 
Staszic Prezes ofiarował Towarzystwu. na. pos - 


mnożenie. funduszów iego , exemplarzy. 150. 


dzieła swoiego 0 Ziemiorodztwie Karpatów 


` z mappami, figurami, tablicami i blachami: 


do wybicia rycin potrzebnemi, Jest to. o: 
woc kilkunastoletniey pracy, długiey a nie- 


Sekretarza de RS ; , z 


Cu wychodzące. ` 


S nione. 


352 Zagaitnie pasiedzenia 
bezpieczney podróży, i znacznych wydate' 
ków przez Autora czynionych ), Dodatek s 
Dary od Obywateli m : 
- Minister prezyduiący w Kommissyi Rza- 


gowóy Sprawiedliwości Wawrzecki składa 


w. bibliotece. A Bglenuiki Praw 


Członek Koranie Rządowy: obrząd-. 
ków religiynych i Oświecenia Karol: Lelewel 
dziełko własne; Umiarkowanie wydatków 
NL do przychodów. 
>. Potkownik Ignacy Lachnicki własne dzie- 
ło ; Biografiia Włościanina. - 

 Podsedek Wincenty och własne z 
pismo : £ o Sadzie Pokoiu.: 

l Rektor szkoły Szczuczyńńskiey Xiadz | 


Falkowski: Psałterz Dawida przekladania Ja- 


na Kochanowskiego, tudzież Melodyie na 
psaiterz Polski pzez Mikołaią Gomotkę uczy- 


ones Dóbr Narodowych Mi 
chat Bogusławski; Medal bity na pamiatke 
związku .Cesarza. Leopolda , Jana HI. Króla' 
Polskiego , i Rzeezypospolitéy Neuste ; 


: przeciw Turkom zawartego. 


Doktor. Med: Maciey Barankiewicz a> 
sne geielko | ; © Wakcynie. 


\ 


przez a Staszica. NACE 


Artysta Dramatyczny teatru Warszaw 
skiego Ludwik Dmuszewski sztuk Dramas 
tycznych ośm przez, niego napisanych. 

Professor w Konwikcie Warszawskim 
 Piiarskim X! Politowski własne dziełko : Jeo= 
brafia Królestwa Polskiego. ` 


Professor w Gimnazyum Wołyńskiem 
- Michał Jurkowski: Antologiią Grecką. 


"Doktor Medycyny Rudnicki własne date: 
ło: O przyczynach chorób i częstego Uwe 
ru bydlat w Polsce, — > 
— * Obywatel. cyrkulu Lwowskiego Je 
. Lubicz Czerwiński różnych. e pięć p 
niego napisanych. ^ w 

Obywatel Dunin Borkowski : Some 
Seymu Konwokacyynego po śmierci Króla 
. Augusta Ii. 

Właściciele księgarni Zawadzki i We- 
cki ciągie przesylaia do: biblioteki Pamiętniki 
" Warszawski i Wileński. 


` Obywatel: Kantorbery- Tymowski: Ody 
- niektóre „Horacy usza przełożone na Polskie 
przez niego mezu rymowytm i nierymo-. 
pa 

- Professor Wittman w Wiedniu: Herba- 


SS rium vivum Austriaco Oeconomicum. Jest to 


ONA 
IT ES > 


szósta Centuryia ofiarowana Towarzystwu. 
Dyrektor górnictwa kraiowego Ulman, 

popiersie Nayiaśnieysz: Alexandra I. Cesarza 

en ie i Króla Polskiego ulane 


Si Zag. posied. przez St, Staszica 


z żelaza w kraiowych fabrykach, Tenże od- . 
dał do zbioru historyi naturalney kopalne | 
węgle drzewre przy Dobrzynie w ziemi znay- 
duiące się, Piryty siąrczane, i ziemię ału- 
nową: w tychże. okolicach leżące , Rudę że- 
lazną w bliskości Włocławka i Kowala be 
z d cą 
sé Zaenis naukom sprzyiaigcy Obywatele! 


© ga te do składów naszych użytkowi publi- 


cznemu poświęconych dafy , przyymiycie 
nayczulsze podziękowanie od OM : 
Nauk przyiaciól. 
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| ROZPRAWA 
Pod tton agi nad DE dawa- 
nia Matematyki w Szkotach publi- 
* cznych, czytana dnia 30 Kwietnia ro- 
ku 1816. na posiedzeniu publicznem 
Towarzystwa Królewskiego Przytaciół 
Nauk, przez X: Antoniogo DABROWSKIE- 
Go S. P., Profes: Matematyki, Członka 
<A e ete. d 


S le 


7 S Cie Te E > E Ze E 7 F 
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pot o nalezyte usposobienie mlo- 
dzieży w szkołach publicznych: edukacyą bio- 
rącey, do przyszłych posług na nowo wskrze- ` 
szonego narodu; > zapewne powodem dla 
tchnący ch miłością O yczyzny mężów do roz- 
trząsania planu nauk na szkoły kraiowe prze- 
d pisanego , A czynienia nad nim rozmaitych 
uwag. Lubo uwagi te są nie wszystkie grun- 
` towne, a częstokroć iedne drugim przeciwne; 
wszystkie iednak ze względu na ich zbawien= 
. ny zamiar, zasługuią na-pochwałę.* Szukanie 
prawdy w ogólności iest przyrodzoną potrze* 
^. ba szlachetney duszy ; ałe szukanie prawdy 
w rzeczy tak ,ważney , iak iest oświecenie 


^ 


Si 


/ 


Së.  Urwagi nad sposobem. 


„młodzieży , od którego i publiczne i domo: . 
we szczęście tyle zawisło, iest każdego `o- 
by watela ; każdego Só świętą powit-- 
noScig. ` ` 
(Nie iest myślą moig Stee wszystkie 
uwagi w tym widoku czynione: chciałbym 
tylko zaspokoić troskliwość tych, którym się 
zdaie, że w uczeniu Matematyki po Szkołach 
publicznych należałoby poczynić niektóre 
zmiany ; iuż to pod względem na dzieła uży: 
wane; iuż też pod względem i rozkład Ma- 
tematyki po klassach, na sposób ićy dawa- | 
ia; i na granice do których ma Bydź U- 
czniom wykładana. Jedni doradzaią Elementa 


Euklidesa, drudzy. są za dziełami Lhuiliera; 


inni innych Jeometrów zachwalaią. Niektó- 
rym teraźnieyszy rozkład Matematyki po. 
klassach zdaie sie mniéy dogodnym ; ; niż był 


` przepisany plánem Komuiissgi Edukacy ynéy ; 


nakoniec jedni sądzą , że Matematyka w szko- 


łach publicznych zanadto daleko iest posu- 


nieta; drudzy: rozumieią, iżby ią leszcze 
daléy posunąć. należało. Zastanówmy się 
w krótkości nad temi zdaniami z tą bezstion- 
ścią, która iest nieomyłną cechą wszelkich . 
badań , śledzenie prawdy za istotny cel ma- 
igcych, i która do iey R naypre- 
dzey doprowadzić może! S 

Czy do uczenia Jeometryi w szkołach que 


'blicznych ma bydz używany Euklides, ezy 


który - inny z poźnieyszych ; zapytanie to 
nie iest ruins do rozwiązania E nawet. jest . 
Me 
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tuż od E o czasu rozwiązane. utiles 
wprawdzie pod względem ścisłości i dokłaz 
"dności w dowodzeniach ; ma bez wątpienia | 
przed wszystkimi pierszeństwo ; ; ale ta sa: 
ma surowa ścisłość i dokładność czyni go 
na. wielu mieyscach do poiecia, trudnym , i 


dla maléy tylko liczby uczniów. dostepnym. : 


Gdyby- w krain znaydowala sie szkola prze> 
ZNACZONA do formowania w samych zaraz 


początkach. edukacyi biegłych Matematykóws ` 


któreyby wszyscy. uczniowie z chęcią. dośko- 

nalenia się w té | umieiętności „łączyli bystry 
"dowcip, tatw  poięcie i szczęśliwą pamieć x 
w szkole takiey. dzielo Euklidesa byłoby. za- 


* > 


pewne użyteczne. Jnaczey: się rzecz m4 ; . 


"we szkołach publicznych , ogólne kształcenie ; 


młodzieńca ża cel maigcych., do. których 
przy ymuią się dzieci bez wyboru , i w któ- 
rych o to tylko idzie, aby każdy, z uczniów 
tyle postąpił w Matematyce , ile ićy potrzeba 
ziednéy strony dla rowiniecias wprawy i 
wydoskonalenia władz uniy słowy ch ; z dru-* 


giey dla zastosowania: iéy do umieiętności . 


matematyczno -fizycznych. Dzieci a nawet . 
ludzie dorośli w ogólności, nie cierpią rze- 
czy: trudnych `i zawiłych ; trzeba używać 
wszelkich sposobów do ich ułatwienia, i pod 
tym. wzgledem wielu z poźnieyszych Je0= 

ei metrów ma przed Euklidesem RE 
Aus Was. i 

Na pióżno ży do szkół publicznych 
` zaprowadzić iego Elementa, dla porum swe ^ 


PM. XL 


= 
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go zdania , sila się na „dowody i przyklady ; 

» Ze tylko po "rech. można spodziewać się 
znakomitego postepku w Matematyce , którzy - 
naukę Jeometryi rozpoczęli od Euklidesa; 
Ze Newton żałował w życiu swoićm, iż się 
z Euklidesa Jeometryi nie uczył: że kiedy 
z początkiem wieku zeszłego w innych kra- ` 
iach zaniedbano iego Jeometryi , iedne tylko ; 
w Europie szkoły Angielskie nigdy iéy nie 
opuściły , i druga Akademiia Krakowska , do 
. którey pochwał i to należy , że kiec przed 
ustanowieniem  Kommissyi. Edukacyynéy, ` 
wszystkie prawie nauki były zepsute i ska- 
. żone , Jeometrya Euklidesa zawsze była w ca: 

: ley us czystości, uczącym się wykładana | 
i t.d. (1). Na to łatwo iest odpowiedzieć ; Ho 
że przykład Newtona dowodzi, iż można” 
zostać pierwszego rzędu Jeometrą , nie, za- 
 cząwszy - od Jeometryi Kuklidesa; że lubo: 
w innych kraiach zaniedbano tey Jeometryi, 
iednak kraie te maia swoich Leibniców , Eu- 
lerów , Gaussow , Bernouillich ;. Lagrangeow, 
Laplacow i tysiące innych ; że w Anglii Sta 
raią się wcześnie pozńać skłonności à zdol- 
ności ucznia, 1 stosownie do nich dalszą 
s iego. instrukcyą urządzają; ma co że przed- 
tem w Akademi Krakowskiey wzgledu mie - 
miano, poszło zaten, iż chociaż EE 


" yt 

(1) Euklidesa początków Jeometryi i t, d. 'przekladania 
Jozefa €zecha w Wilnie 1807. Przemową karta mę 
i nafiępuiące. : 


DH 


__ stępuiące wyiątki : 
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Euklidesa zawsze była w całey swéy czy- 
, stości uczącym się wykładana, iednak- Marc, 
 mátyka w szkole tóy przed Kommissyą Edu- 
kacyyną nie wielkie postępy uczyniła; czego 
naywiększym dowodem iest, iż w niey do: 


` piero w roku 1776 pierwszy raz zaczęto: da- | 
- wać publicznie. Algiebre początkową (4) 


z takióm uniesieniem od starych Oycow 
Akademii przyiętą, iak to pięknie opisuie 
światły Autor zymzoia. literackiego Hugona 
Kollataia (2); a podług wszelkiego do pra- 
_wdy podobieństwa chęć do Matematyki, a 
znią razem i postępy w téy umieiętności. 
byłyby nierównie wyższe, gdyby dlą niektó- 


> rych tylko uczniów Euklides, a dla wszystkich 


inny iaki znaylepszych pożnieyszych Jeo- 
metrów był wykładany : rzeczą bowiem iest 
niewątpliwą ,że Euklides. dla dzieci bystrym 
tylko poięciem obdarzonych dostępny, w 
szkołach publicznych nie może bydź dawany 
ataką korzyścią, iaka iest: w upowszechniez 
niu poczatkowéy Matematyki zamierzona. 
Prawdę tẹ ciągłem doświadczeniem ‘stwier- 


'dzoną, popieraią liczne zdania sławnych 


x y z 
eometrów : z t a ty = 
Jeometrow przytoczymy tu dwa tylko na 
Euklides w swoich Elementach „mówi 
» Bossut, trzymał się tey ścisłości i do- 
» kładności, którą Jeometrowie starożytni . 


Se (2) Pisma rozmaite Jana Saiadeckiégo w Wilnie 1814. 


Moml.-karta 68. 
X 


} 
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^ iednomyślną zgodą, upowaznili. Lecz przez 


+, to samo dowodzenia iego są częstokroć, 


» długie, uboczne, zawikłane, i poczynaige - 


„ cym zadaią nie mało trudności. Co była 


„ powodem dla wielu teraźnieyszych,- ze ` 
» w nowych edycyach  Efementóm  Eukli-. 
» desa uZyli dowodzen prostszych i latwiey- 
».szych, niżeli są podane od Autora- Tey. 
w to. podobno niedogodności z dawnemi me- 
» todami połączonćy przypisać należy tru: 
„ dność , którcy Ptolomeusz Philadelphus król 
» Egiptug człowiek zinnych miar otwartego 
» rozumu doznawał w uczeniu sie Matema: 
» tyki. Zmórdowany nádzwyczayna uwagą; 
„.którey po nim: praca ta wymagała > prosił 
„, iednego dnia Euklidesa, czyby przez 
„ wzgląd na niego , nie mógł mu cokolwiek 
» nlatwic drogi, _Jeometra flozor odpówie- 
» dział otwarcie: nie, mayiaśnieyszy Panie, ` 
» nie masz osobnéy drogi dla królów (B), Essai 
» sur JP Hist. gen. des Mathem , par Charles 


 » Bossut lom I. pag. 47.7 


: Montucla zaś ieden z nay większych viel- 


` bicielów Euklidesa, powiedziawszy to wszy= 


stko; co -nà pochwałę iego bez przesady 
powiedzieć można, przeniosłszy go sprawie: 
dliwie nad innych pod względem ścisłości i 
dokładności , odpowiedziawszy na zarzuty 
mu czynione , wyliczywszy znacznieysze u- 
chybienia- w dziełach pożnieyszych Jeometryi i 
Elementarnéy popelnione ; wreszcie na karcie 


. 211. Tomu I. Historyi Matematyki tak o 


| 
| 


t 
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nim mówi: „Jakakolwiek wyższość 'przy- 
„ znaię Elementom .Euklidesa nad terazniey- 
„ szemi tęgo rodzaiu dziełami, zaprzeczyć 
„ iednak użyteczności tym ostatnim żadną 
„ miarą nie mogę; Niepodobna' odmówić im 
„ tey korzyści, że uczenie się Jeometryi 


"s ułatwiły, a nawet gust do niéy rozsze- 


„ rzyły. Nie wszyscy ci, Którzy się uczą, 


a Jéometryi, maig zamiar postąpić 'w niey . 


;» daleko. fedni to czynią dlatego tylko , aby 
„ obeznali się z umieiętnością, która ma teraz 
» wielkie znaczenie , drudzy dlatego, Ze stan 
» który sobie zamierzyli,. wymaga wiadomo- 
» Sci matematycznych. Znalem i takich , któ- 


» rzy tak malo dbali o dowodzenia ieome- 


»tryczne, iz gotowi byli chętnie przestać 


» na słowach i rzetelności. swoiego nauezy- . 
-p ciela. Nakoniec nie wszyscy sg obdarzeni. 


» tą łatwością poięcia i bystrością dowci- 


"y pu» ani są zdolni: wźnieść się do”tego 
`p» stopnia uwagi, iaka iest potrzebna do por 
p konania trudności: niektórych mieyse- staró- 


wa ZytaegoJeometry. Potrzeba więć było uc2y- 


„ nié Jęometryą dostepnieyszq, co się wielu. 


„ dziełom, e których mówimy, szczęśliwie 


„ udało. Gdybym kiedy miał uczyć Jeome-. 
„ tryi, nie czyniłbym: żadney w ich użycia. 


» trudności..-Z tem „wszyskiem; ieslibym na 
„ trafił na ucznia obdarzonego łatwością poy- 


<. „ mowania i przenikliwością. dowcipu ,. na 
`p Ucznia po: którym, z początku zaraz” mc- 


s 203 obięcywać na przyszłość głębokiego 


COUT NES TAN 
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» Jeometre; nie radziłbym mu innéy xiegi, 
„ iak Euklidesa. Sposób ten myślenia po- 
| o» twierdził mi ieden znakomity. Jeometra , 
» doświadczony w sztuce uczenia, którego- 
„ bym tu wymienił, gdybym wiedział, że 
» to będzie od niego dobrze przyiętóm. ” 
C». ; | 
ck Ci dway światli i gruntowni pisarze 
= dziejów Matematyki, którą sami w wysokim 
= 4 stopmiu posiadali, ` są tłumaczami zdania. 
wszystkich niemał póżnieyszych Jeometrow: 
prócz nie wielkiey liczby tych, którzy: od 
dzieciństwa zarąz wziąwtzy za hasło tę myśl. 
= Poety: Gdzie zwycieztwo bez pracy, tam 
RE irywuaf bez chwały , (Osiński) w rëm tylko 
e znayduią powaby .i przyiemności, co iest 
-trudne iniedostepne; a biorąc z siebie miarę . | 
^^ sądzenia o- drugich , rozumieją, Ze wszy: ` 
(>, $tkie dzieci powinny doznawać téy saméy - 
^ >, | roskoszy i słodyczy w pasowaniu się z tru: 
dnościami Jéometryi, iakiey oni doznawali. 
e * Ale codzienne doświadczenie co innego oka- 
© 2uię. Z drugiey strony Jeometrya , pomimo 
wszelkie ułatwienia , iakie w ńiey poczynio- ` 
no, iest iescze nierównie ` do nauczenia ` 
ARS (*), Zdaie się atoli, Że uczeń w początkach zaraz swoiey 
|. edukacyi obiecuiący na przyszłość głębokiego Jeome- 
tre, powinienby właśnie zacząć uczyć się Jdometryi 
2 dzieła takiego, któreby łącząc sposoby -dowodztnia 
analityczne a syntetycznemi . nsposobiały go wcześnie . 
do uczenia: się Matematyki wyZszéy. w dziełach po- 


Auieyszych Jeometrów sposobem analitycznym wyloe | 
Zonéyi dl 
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się trudnieysza , niż wiele. innych umieiętno- 
ści i nauk, nad których, ułatwianiem dla 
uczącey się młodzieży , światli i gorliwi o 
"dobro ludzkości- mężowie we wszystkich 
kraiach pracować nie przestalą. ` 

— Niech więc wielbiciele metody. staroży- 
mech nie oburzaia sie na te zmiany które 
pożniey poczyniono , w Jeometryi końcem 
ułatwienia iey dla uczących sie ; niech tego 
nie nazywaią chęcią ubiegania się za moiwo- 
ściami, co iest skutkiem potrzeby przeszło 
od stu lat za konieczną uznaney . Pozwalaiąc 
na używanie w. Jeometryi czworakiego ga- 


tunku znaków , to iest, figur , głosek, cyfr . 


i słów zwyczaynych , niech także pozwolą : 
na niektóre znaki Algiebry » taki związek” 
z Jeometrya maiącey » iaki zachódzić musi 


między umieiętnością rachowania i mierze-- 


nia; zwłaszcza , kiedy znakom tym dlatego 
zabraniaig wstępu do Jeometryi, Ze one 
służą naybardziey do zrozuniienia , obiecia t 
spamiętania dowodzen dłuższych 1 zawil- 


- szych (C): twierdzą bowiem wyraźnie, Ze. 


"znaki analityczne  folguią pamięci tam gdzie 
iey fołgować nie należy ; Przem. do Eukl. k. 12. 
iak gdyby ćwiczenie pamięci było” iedną 
zgłownych korzyści w uczeniu się Jeometryi . 


zamierzonych, i iak gdyby przeciwnie nie . 


należało dopomagać pamięci tam; gdzie idzie 
o rozwinięcie i wprawę wyższych władz u- 
myslowych. „Silenie się pamięci, mówi ie- 
e den znakomity czasów naszych Jeometra 


X 
X 


r 


\ 
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* t 1 
» i Pedagog, nie stanowi prawdziwéy bies 


- 


» głości w Matematyce , i ścieśnia raczéy . 
niż rozpościera władze rozumu.” Lacroix. 


P Essai sur P Énseign. etc. Pp. 115, A iezeli 
iak dodaią, „nie idzie w instrukcyi młodego. 
„ człowieka o rozwinięcie i doskonalenie 
» władzy rozurau dr postępku nauk, ale dla 
» życia społecznego; nie o to. żeby czło: 
» wiek umiał rozumować za pamocą formuł 
m i rachunku, ale za pomoca iezyka powsze- 


» chnie używanego ” Przem. do Eukl. k. 15. 


więcby. i figury nalezdto z Jeometryi wyrzu- 


dy 


cić; ho w życiu spoleczném równie za po-- 


mocą figur i liter, iak za pomoca znaków. 


- Algiebraiczuych rozumować nie można. Zby« 


teczna gorliwość zanadto ich w tém miey- 
SCH uniosła (D); ną zaspokojenie i6y pos 


Wiemy to co Zadnéy watpliwosci nie pod. | 
pada, że jakimkolwiek bądź sposebem na- ` 


bierze młody człowiek nałogu czucia i sles 
dzenia prawdy. lub fałszu, rozroźnianią đe- . 
. 80 co iest widoczném, ód tego co sa 
buie. dowodzenia, wyszukiwania rozmaitych — 
środków do Zwalczenia trudności: i prze- 


szkod, w dochodzeniu prawdy zdarzyć się. 


' mogacych; zawsze nałóg ten z łatwością po- 
trafi zastosować” w języku pospolitym tak pi- - 


sząc iak mówiąc o rozmaitych okolicznościach. 


1 potrzebąch życia. społecznego , byleby, mu 


na potrzebnych do tego skądinąd wiadomo-. 
ściach nie.schodzilo. ' Można tu także przy-. 


tO£ZYĆ to , co, Lacroix napisał z. innego poc, 


^ 


LG 


rze- o 


z 
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wodu:* Byleby dowcip był przenikliwy , roze © — 
sądek” trafny i gruntowny, co mogą znas 3 
czyć sposoby do otrzymania tych korzyści 
użyte ; ieżełi w dalszem życiu sposoby te 

nie maia. bydź powtarzane ? Urzędnik na 
przykład przez uczenie się umieiętności do- 
kladnych : usposobiony dé śledzenia í roz- 
trząsania dowodów , może zapomnieć na za- 
wsze propozycyy technicznych umieiętności 

te składających, tak-iak człowiek, który się 
ćwiczył w sztuce fechtowania, w celu roze | 
-winiecia swoich członków i nadania im po- 
Arzébnéy zreczno$c i gibkosci, porzuca tO; 
zatrudnienie przechodząc do prac x E es 
cnieyszych, i zupełnie zapomina wszelkich - 
' obrotów: i wybiegów sztuce tćy właście 
owych” Essai sur l Enseign, etc. p. 209. 
< ! Niech się iescze gorliwi starozytnych 
: Jeometrów stronnicy i nad tem zastanowią s, l 
as Matematyka doszła była do tego do-. 

' skonałości stopnia, na którym ią teraz wi- = 

- dzimy o gdyby Kartezyusz wyższy nad prze- 
d sądy wieku swego > surowy rozbrat „czynią- ^ 
e | cego. między róznemi wydziałami | tak nauk 
= ` jak umieiętności, naybliższe. z sobą związki. 
miaiącemi, nie zastosował byt JUD do. 

m AGUIRRE T G) 


A x ce 
Mx Gm — DEAD VU ENTE EE NES DE SCI RQ 


AA Jl faut avoir attention de ne point transporter les à 

c principes d' une science moins simple,, dans. une ^ 
a ` qui Pest d'avantage;. comme , par exemple, de nę 
SROKA ER, faire usage, dans la Géometrie des. principek, 


346 ` "Uwagi nad sposobem ` : 
Niech pozwolą obok dowodzeń: synte- 
tycznych kłaść czasem analityczne , a nie- 
kiedy nawet pierwsze zastępować drugiemi: 
» bo ieżeli dowodzenia syntetyczne zdaig 
się im ściśleysze i widocznieysze, gdy ie- 
dnak zechcą bydź rzetelnymi, nie mogą ich 
przenosić nad analityczne , które są nie ró. 
wnie płodnieysze, i podług których dzieła 
Jeometrów późmieyszych są ułożone; a 
chcąc postąpić wyżćy nad Elementa, dzieł 
tych uczyć sie koniecznie trzeba.” 44. p. 
205. Z drugiey strony ścisłość. i dokla- 
dność , iak mówi d'Alembert, Cousin i inni, 
. nie zależy natém, ażeby ucznia prowadzić 
drogą krętą i ciernistą , iakiey trzymali: się : 


QE SRE 
de la Méchadiqué. Mais on a pu appliquer P Algebre 
SE la Géométrie et chacune de ces deux sciences à la 
— Mechanique. C’est même a l'application que Descartes 
a fate de l'Algébre à la Géométrie, qu'on, doit | 
fixer 1 époque de ła révolution qui a rapidement 
élevé tontes les parties des Mathematiques an degró 
de perfection ol nous les yoyons aujourd’hui,” Ee: 
çons ` de Calc. Different etc. p, M.Cousin Paris. 
M.DCCLXXVII p. XI. oe 


» Tant que l'Algébre et la Géomeirié ont été separées, 
leurs progrès ont éfé-lentset leurs usages bornés: mais 
Jorsque ces deux sciences se sont réunies, elles se 
sont pretées des forces mutuelles, et ont marché 
ensemble d’ un pas rapide vers la perfection. C’est. 
à Descartes qu’ on doit l'application de i Algebre à 
la Géometrie, application qui est devenue la’ clef de 
‘plus grandes decouvertes dans toutes / les branches 
des Mathematiques.? La Grange Ecol. Norm. IV. 
up 401. j ; 


A 


é 


e 
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` staroiyt ni, u których podania bez Zadnéy 
trudności teraz dowodzone, zaledwo od nay- 


à ` biegléyszy ch Jeometrów z ciężkością mogły 


bydź zrozumiānņe, (E). 


Niech ieszcze i na to pozwolą, czego 
także zabronić. usiłuią ; Przem. do EURE LECH 


"aby niektóre prawdy głownieysze były dzie- 
. cióm dwoma lub więcey sposobami dowodzo- 


ne. Chwaląc ztakiem uniesieniem Kuklidesa, 
i wystawuiąc Elementa iego za wzór dosko- 
nałości, wewszystkiem bez wyjątku e nie 
powinuiby p jępiać tego , co on swoim przy- 


co niektórzy znaypóźnieyszych, podług iek 


“zdania za nowościami ubiegaigcych się Jeo= - 
| „metrów doradzaig.. Lecz nawet odwolanie się - 


"do -ich powagi nie byłoby dostateczne. 
“Lacroix nie iest wprawdzie za wielością spo- 
sobów ; ; ale tez iéy nie potepia : mówi tylko, 


x poniewaz świeże postępy umieietnosci 


fizycznych ` HS matematycznych niezmiernie 


AUS X 


(a) Eoklides A Setz „odmiennych A na okad= 
Ne zanie iedneyże (prawdy; za iego przykładem poszła 
A naywiększa część pożnieyszych. Noel Beaudeux, tlu- 
> macz. Arytmotykł uniwersalnéy Newtona na ięzyk 

francuzki' między innćmi. pochwałami, które dziełu 


temn daie, umieścił także naftępuiącą: Quelle mul- 
titude, quelle vaxieté des questions! Que d' élegance 


. que de profondeur dans ses moyens de les resou= ` 


NN drei: On croirait qu'-il se jeue avec les difficultés: 


iem pt Tantot. il traite un même sujet de dix manières dilfe-. 


WĄŻ elc, Arithm. Unię, de Nevton Paris An Ka 
eck 3 ` 


ił (1), à obstawać przy tém , 


P 
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: powiększyły masse przedmiotów do instru. 
SS Kcyi należących, ten ktoby ie cheiał w. całóy | 
ich rozległości poznać, nie ma czasu bawić 
"się nad dowodzeniem iedneyże prawdy ró-. 

znemi sposobem He sur D Enseign. p. 

B 202. | NN 
Lecz powody. ipleszenia się takowego 
w Matematyce poczatkowéy po szkołach pu. - 
blicznych dawanéy mieysca nie maia. I sam 
Lacroix w Jeometryi i Algiebrze początko- 
wéy, a często nawet w dalszéy, niektóre - 
prawdy dwoma , trzema i więcey sposobami - 
, odmiennemi wyprowadza. Jakoż rzecz iest 
niezawodną, że i nie bardziéy nie służy do 
-xozwiniecia i wydoskonalenia władz umyslo- i 
© wych, iak wprawa w ckazañie tey samóy E 
/ praw dy kilka sposobami odmiennemi, i sama | 
„prawda. wtenczas bez wątpienia gruntownie 
cest. poznaną s- gdy do niey z łatwością ró- 
znemi crogami trafić można, i uczniowie 
R nabieraią przez to chęci do Jeometryi; p 
szczd gdy im jest zostawiona wolność da, 

owania pierwszeństwa temu sposobowi, który 

5 sie im. may bardziey podoba (1): a nawet 
pe wprawieni w uważanie iedneyze- prawdy z ró». 
Znych stanowisk, staraią sie. sami wynay 

/ dowa nowe sposoby dowodzenia, ktore 
częstokroć są wcale dobre. i dowcipne, iak 

tego nie raz doświadczyłem. 


"Gi Jeom. podług Lacroix w Warszawie «1813. ln Vs 


À 
damünia Matematykh  — 64ÿ 
| Wreszcie na wszystkich zmianach), któ« | 
ye luz są w Jeometryi poczynione ; lub któ 
re ieszcze w celu ułatwienia iéy dla ucząż 
cych się poczynione będą; tak Euklides iak 
Jeometrya mie tylko-nic nie tracą, ale ie- 
szcze zyskuią.. Nigdy ten starożytny Jeo- 
metra nie przestanie odbierać tych pochważ,. 
które mu przez tyle wieków sprawiedliwie — 
oddawano;  Jeometrya zaś przedtóm dla 


małey liczby ludzi za dostępną uważana s 


przyy$é. może z czasem do. tego stopnia 


upowszechnienia e: 03 iafim widzimy sztukę 
pisania i czytania: a "w miarę powiekszaig- 


céy się coraz bardziey liczby Jeometrow s ` 
liczba także wielbicielów Euklidesa, coraz. 


bardziey. powiększać się będzie. Lecz od- 


daiąc mu należne pochwały, nie omieszka= 


"my korzystać ztych ułatwień , które pos 


Znieysi do Jeometryi wprowadzili: /auda: 
mus veteres, sed nostris utimur. annis. Ovid: 


H ^ z d K wé i = e A * ` Z s 1 
 Obaczmy teraz; czyby nie należało dadź 
"pierwszeństwa dziełom Lhuiliera, które wielu 


w kraiu naszym liczą stronników + iuż to 
dlatego, że były umyślnie przez iednego 


. z ndybiegleyszych Jeometrów dla szkół Pol- 


skich napisane , od slawney Kommissyi Edui- 


kacyynćy przyięte, i blisko przez lat 4o. 


ciągle w szkokich dawane;"luż też dlatego ; 


u 1 \ D U H 
-te- Liulier, w niektórych zwłaszcza rozdzia* 


łach, starał się zbliżyć do Æuklidesa. Lecz 


ta ostatnia zaleta iest mu spólna z wielą id 


Y 
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nymi Jeometrami; trzy zaś pierwsze w ten 
czasby tylko mogły mieć wagę, gdyby się 
okazało , że dzieła te przed tylą laty w Pol- 
sce za dobre uznane, teraz także są ze 
wszystkich naylepsze, i do użycia w szko- 
łach publicznych maystosownieysze. Ale 
porównywaiąc przeciąg czasu 4otoletni za. . 
„prowadzenia Matematyki do szkół publicznych 
zjey postępem w kraia naszym, i postęp 
znowu tea z postępami teyże umieiętności 
po innych kraiach; przychodzi zaraz uwaga, 
* czy iedną z przyczyn tak małego wzrostu -- 
u nas Matematyki nie są te same dzieła, 
"ktorych z wyłączeniem innych przez tak dłu- E 
gi czas trzymamo sie po szkolach naszych: 
gdy tymczasem w innych kraiach , w miarę 
ogólńych postępów Matematyki , zmieniano 
także dzieła Klementarne do uczenia iéy u- 
-£ywane. Nie mamy wprawdzie , ile mi wia- 
domo, Zadnéy receńzyi zagranicznéy dzieł | 
tych, o których mowa; dzieła bowiem te, 
mianowicie Jeometrya i Arytmetyka dla 
szkół narodowych, w samćy tylko Polsce 
są podobno znaiome (1), nie możemy więc 
przytoczyć tu zdania o nich zadnego z za- 
granicznych Jeometrów. Smiało iednak po. 
wiedzieć możemy , że gdyby teraz Lhuilier- 
, pisał dzieła elementarne Matematyki, te by- 


4 1 i t 
DI Algiebra dla Szkół narodowych jest tłumaczona na | 
igżyk Niemiecki w Tubinüze u Xięgarza Cotta. 
$ ; i S 
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` ebe zupelnie rózne od ych k óre przed 


ao day ułożył; iak mamy tegotdowód na 
Algiebrze w Genewie róku 1804. we dwóch 
temach po francuzka przez niego wydańćy ; 
z którą Algiebra dla szkół narodowych Pol- 
skich dwudziestą kilką laty pierwéy wydana, 
zaledwoby mogła wytrzymać porównanie, 
Obszerny rozbiór tych dzieł , któryby nay= 
lepiey mógł okazać ich wartość ,, zabralby 
wiele czasu i mieysca; zachowuiemy go 
sobie na dal; teraz Duke, głownieysze A 
ep ur 

A naprzód. E Ee stosu- 


A ige się do- planu _Kommissyi Edukacyjnéy , "ARA 


_ podług którego Jeometrya Algiebrę poprze- 


= wych i sześciennych, o proporcyi ieome- 


dzała , przymuszony był umieścić wiele wia- 


‘domosci do Jeometryi nie należących , iako- 


to: o wyciąganiu pierwiastków kwadrato- 


trycznéy, o logarytmach i t. d; lecz są i 


| takie , do których umiesczenia Ww Jeometryi 
plan go wcale nie przymuszal; iak ap. dwa- 
, dzie$cia i iedno zagadnień ku końcowi roz- 


` działu V. w Części L.sluzgcych do wprawy 


- wdziałania arytmetyczne przy wynaydowa- 
. Riu w liczbach powierzchni wielokątów ; o 
używaniu przenośnika i cyrkla proporcyo- 


; nalnego ; ; O łuku Noniusza; pierwsze poczat- 


ki miernictwa; początki równoważenia it. d. 


Ni Wszystkie te wiadomości przeszło 10. arku- 
` BEN zaymuigqce » nie należą dó Jeometryi Ele- 


PIE ZA C RCM 


meatarnóy ; lecz iedne znich maig właściwe 


M © 


> 
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BĘ, sobie mieysce w Arytmetyce, inne w Algié:. 
"brzes inne w dziele Jeometryi prakty cznéy. 
Wiadomosci takoWwe-po calém dziele rozrzu- 
cone, przy. rozwlektosci stylu, przy mno: 

; stwie drobnych szczegółów i uwag mniey 

a potrzebnych , a czasem nawet zupełnie ob: . 

cych (1), przeszkadzaig nalezytemu obięciu | 
ti i zgruntowaniu czystych prawd . ieometry- 

A EN cznych dak to sprawiedliwie uważa autor . 

_pizedmowy do początków Euklidesa tluma- 

czenia Józefa Czecha: „gdzie idzie ; mówi 

on, o czyste ćwiczenie rozumu; 6 wdroze: | 
„ nie go ^w ciągłe i ścisłe wnioskowanie , 0. 
„trzymanie go nieprzestame w granicach | 
„ścisłości i pewności; tam żadne obce i 

„grube wyobrażenia przerywać uwagi nić 

„ powinny”. k. 9. Prócz tego wiadomości | 

ic ie sa po wiekszéy części niedostateczne, & 

a ` iektóre: nawet mniéy . dokładne , iak np. Dër: 

; ——*zatki miernictwa , opisanie cyrkla. propor: 

cyonalnego, 4 nadewszystko logarytmy; 
których wykład 10. kart zaymuiący , nie 
daie nawet dobrego wyobrażenia logary- 
tmów , i uczniowie używać ich muszą w Try: | 

c ^ gonometryi zupełnie mechanicznie ; nie wie: 

dząc nawet co to jest logarytm: gdy ;tym 

4 czasem Euler, Bossut; Condillac, Lacroix e 

i inni w równéy lub mnieyszey rozcigglosci. 


£N 
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Qu Ede międży dinem następuiaca uwaga un natura! 
EN . sama nauczyla pszczoły, układać w ulu'komorki w ste 
po —  ściokąty. (Część E Road, IV. ną kofcu: 2 


X» 
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Wyłożyli całkowitą teorya logatytmów Do: 
. spolitych, z taką iasnościa, Ze idac za ich 
' przewodnictwem uczniowie klassy IV. teran 
 Zniéyszych szkół Woiewodzkich, sami w do- 
mu, na ćwiczenia prywatne dla wprawy w 


działania arytmetyczne; wynayduią logary-. 


imiy! liczb pierwszych. . Le Ets 
.. „Nie mnieysza liczbą znayduie sie wiado- 
_Mmości' w Jeómetryi potrzebnych, które w 
dziele Lhuiliera sa opusczone. 104. opusczo- . 
he ićst twierdżenie 6 dwóch tróykatach ma- 
` erch po dwa böki równe; a Katy iniędzy 
. niefńi zawarte fiierówne: hatóm twierdzenim © ` 
w pierwszéy części Opiisczonóm zasadza Sie 
dowodzenié twierdzénia w drugiéy części pó- ` 
| łożonego; Ze w kącie brylowym z trzech ka- 
tów płaskich złożonym , siimma dwóch kątów ^ 
płaskich większa iest od trzeciego. 
_ are. Opüscèony iest podział jeométrÿ- 
Sepp okręgi na 5.1 15. części równych: użya ` 
cie cytkla propoïcyonalneso, iak o natzedzia 
` bardziéy ` skomplikowanego niż test cyrkiel ` 
zwyczayny i liniał, nie należy do Jeometryi 
Elementarnty, i rozwiązania takówe, iak sam 
Lhuilier mówi w części II. da karcie 14. Sie 
śą wykonane sposobem zadosyć czyniącym. , 
1. 866... Opusezorie dwa przypadki pódoż 


bieństwa tróykatów ; kiedy boki iednego sa 

_ prostópadłe do boków drugiego, lub od nich 

»  townoodlegte; skąd poszio,:ze niektóre do: 
-  Wodzenia sa dłuższe i bardziéy zawiklane, niż 

dox KE 00 * SCH 


x 


t 
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L 


bydź powinny, iak np, w Czesci D. dówodzes 
mie twierdzenia pod liczba 154. 4:t. d. 


! Ate. Opusczony iest Przypadek, że pro- . 
stokaty Z równemi wysokościami maią:się iak ` 


„podstawy niespółmićrne, i że kąty maiące 

wierzchołek vw środku koła, są jak łuki nie 

spółmierne miedzy ich ramionami zawarte, 
bte. Nie iest wyłożony sposób wynaydo- 


wania przybliżonego stosunku okręgu do fre: | 


dnicy, i opusczone sa. wszystkie podania do 
` tego prowadzące, tak dalece, że uczniowie 
muszą tylko wierzyć, iż Archimedes wpisa- 


wszy w koło i opisawszy na niém wielokąt | 
foremny 0.96 bokach, wynalazł ten stosunek, - 


Die W Trygonometryi opusczone 10d. 
źwierdzenie fundamentalne, o wstawie i dosta- 
wie summy lub różnicy dwóch łuków danych; 
2re. © wstawie i dostawie łuku 2 „5,4 ist, de 


' szego, niż iest danys Zcie, dwa twierdzenia 


_ służące do wyrachowania części tróykąta pro 


stokatnego; Att. o'wstawach, dostawach i itd: 


Py 8 i tod, razy mniey- | 


odiermnych; 5łe. nie iest „wyłożony sposób. 


iakim wynaleziono ważności liczebne liniy 
irygonometrycznych, i uczniowie używać ich 


muszą zupełnie mechanicznie w rozwiazywa- - 
niu tr róykątów, tak iak używaią logarytmów i 


przyblizonegó stosunku okręgu do: średnicy; 


nie maiąc Żadnego wyobrażenia, jak można, 
. było ważności te wynaleźć i t. di Zgoła cała | 


"Erygonometr ya, blizko czterech arkuszy zaya 
mującą, sktada się tylko z przystosowań i zaz 


t 


DG 
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wa 
y 


|; gadnień, i z trzech twierdzeń do wyrachowa- - 

"^ nia.części troykatà prostokreślnego służących; 
z których ostatnie nie we wszystkich přzy= 
padkach iest dostateczne: kiedy np. w dziele 
Lacroix wszystkie głownieysze wiadomości 

` "Prygonometryi We trzech arkuszach sa umie- 
ECZANE T 


^ 


. które uchybienia; iak mp. że autor idąc z 
przykładem wielu innych, mówi 6 podzialé 
okręgi na tysiączne cześci równe wtenczas, 
kiedy uczeń iésczé nie utnie nawet linii pro- 
śtćy podzie ie części równe; Ze uży- 


. niedogności i tę ma także, iż zaraz z początki ` 
„R wprowadza wyobrażenie ruchu zupełńie obce 
|» wieomettyi elementarnéy, ográniczaiacéy się 
_ śamą tylko rożciagłością i figura (E); Zeniektó- 
_ fe dowodzenia tak są długie i żawikłane; iż ia, 
. "cznipwie nawet latwieyszém poieciem ob- ` 
. darzehi wtenczas dopiero ledwo zrozumieć 
- moga, gdy się ich naucza ma pamiec, iak iest | 
3. w Cześci II. pod liczba 26, g6 i t. d;.że 
niektóre dowodzenia dla tego tylko 8a bardzo 
 ifudne, iż prawdy w nich Szukane nie sa w 
 ifinóm nfieyscu położone, iak iest zp. przy- 
| stosowanie pod liczbą 20. w Części 1. która - 
położone cokolwiek daléy nie czyniłoby ża- 
"dnéy trudności, i nie byłoby powodeni Au- 
torowi do dania tóy przestrogi wcale hiepo- 
| tmebnéy, i nie iednego z uczniów do rozpa- 
| Get przywodéacéy: ;, PASE tegoż Deier: 
^A a 


IU 


Pre po TT TO e 27 


Przydaymy tu iescze innego rodzäiu nie- 


wa takiéy definiycyi kata; która prócziniych ` 


INT 
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ev 


„, dzenia dowodzenie zastanawia prawie wszys 
A >, stkich poczynaiący ch, i wielu iest Zdania, 
„ hubo często zawodnego, Ze w zrozumieniu A 
» tego dowodzenia daie sie. Poznać poiętność i 
,, uczniá i sposobność do Matematyki" k. 19 
ede. à 1 it. d. 

Wreszcie wyrzuciwszy EE nie 
maiace w Jeometryi mieysca ; dedawszy po- - 
trzebne które sa opusezoné, a pozostałe prze- ` 
robiwszy stosownie do wyreüconych i przy- 
danych; na mieysce dowodzen długich i true 
dnych położywszy krótsze i łatwieysze; zniósł - 
szy rozwlękłość, która w dziele Matematy- | 
czném sprawuie gorsze "skutki aniżeli zbyte: i 
caua krótkość: gdyż latwiéy iest poznać pre ` 
wde. zwięźlóy nięco wyłożoną, niż ią upatrzyć 
w mnóstwie słów i- sczegolów ` niepotrze- 
bnych, które pudząc imorduiac uwage, od“ 
wodzą ią od głównego. przedmiotu; odmieni- 
wszy porządek niektórych rodziałów 1 po-. 
iedynczych podan; sprostowawszy nakoniec 
wszystkie inne uchybienia; utworzyloby sie ” 
wcale inne dzielo Jeometryi, Któregoby. daie- 
tem ZLkailiera nazwać nie można. 4 

O Algiebrze dla szkół narodowych przez - 
tegoż Autora napisanéy powiedzieć w krótko- - 


ści można; Ze dzieło to iest iedynie zbiorem . 


zagadnień atytmetycznie, algiebraicznie, ‘a > 
Często 1 jeometrycznie rozwiązanych, i że po 
nauczeniu się téy Algiebry blisko ze 47 arku- 
Szy złożonóy, trzeba w innych dziełach szu- » 
kaë początkowych RUNS de Algiebry, 
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- sstotnie należących, iakie są: dzielenie ilości 
| wielorakich, wynaydówanie naywiekszego 
| spólnego ` dzielnika, dzialania z ilościami 
` pierwiastkowemi i wykładnikami ułomkowe- 
„mi it. d. gdy mamy tylu innych Jeometrów, 
‘Którzy w sczupleyszéy nierównie rózciaglgsci 
‘całkowita Algiebre umieścili. (1). . xeu 
- Naylepsze podobno z dzieł Lhuiliera, dla 
szkół narodowych iest. Arytinetyka; lecz i ta 
iescze daleka igst od tey doskonałości, któ- 
raby Arytmetyka mieć powinna, tak pod tym 
względem uważana, że iest częścią Matema- 
"tyki naypowezechniey' w życiu społecznóm 
| używaną, iak pod tym, że iest wstępem do 
Matematyki dalszéy. Dosyć tu będzie po- - 
wiedzieć, 10d. 2e nie wszystkie działania fun- 
damentalne są tak gruntownie wyłożone iak 
bydź powinny: czego dowodem iest, że nay- 
„ lepszy: z uczniów, umieiący cala Arytmetyke 
z Lludliera, zapytany o iloczyn, gdy iest mna- 
- Żnikiem zero, zawsze prawie da fałszywą od- 
| powiedź, i nigdy dostatecznie nie wyłoży, dla 
Czego niektóre iloczyny są mnieysze od swó- 
ich czynników, a niektóre ilorazy ` większe: 
aniżeli dzielna; ore, 2e na działania tru- 
| dnieysze nie podaie prawideł, które iednak 
w umieietnosciach i naukach tém sa, iak po- 
wiedział Cordillac, czém są poręcze na mg: ` 
: ście, nie żeby pomagały podróżnym do prze: 


y d ^ Gi N A A LI S 
bi Bezout całą Algiebre zamknął we 20 arkuszach, a Ross 
| gut i Francęgur tylko w. 16 arkuszach: 
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prawy, lecz żeby broniły ich od upadku. Idzię , 


zatem , żę uczńiowie sami sobie wyprowadza- 
ia prawidła, które nayczęściey są tak niedo- 
bre, iż gdy uczen zapomni działania, prawi- 
-dlo przez niego ułożone nietylko mu działą- 
nia tego nie przypomni, ale go iescze w błąd 


wprowadzi. Styl prawideł nie iest łatwy: aże- . 


wskazac, iak sobie postąpić należy w każdem 
„działaniu, czestokroć dosyć zawiklaném , po- 


by zamknąć w krótkości wszystko to, co ma 


trzeba nie tylko obiąć i zgłębić należycie to 


co się ma pisać, ale też iescze mieć pewną 


wprawę w pisaniu, czego po uczących się | 
Arytmetyki wymagać nie można. Po kążdey ` 


| zatóm dłuższey przerwie, dla przypomnienia 


działań, które się predko zapominaia: potrze- 
ba przechodzić długi szereg rozumowan i. 
przykładów, co nakoniec uczących sie nu- 
MUS LE W CZCI E awa DES SA CHE NC | A 
dzi 1 od Arytmetyki odstręcza. ‘Tey to podo- 


bno niedogodności przypisać naywiecéy po- 


trzeba, żeśmy tak mało mieli przywiązanych, 
do Arytmetyki i nie maiacych wstrętu od, 


wszelkich manipulacyy rachunkowych z nią . 


połaczonych, iak si e to okazalo w roku x 807, 


kiedy przy mnieyszych urzędach wymagaia- 


cych, tradnienia się rachunkami, potrzeba | 


Fee , 
ziemców. 


było po wiekszéy części zostawić cudzo- 


` Wreszcie wymieniając uchybienia wspo-. 
mnionych trzech dziet Lhuiliera, nie może- 

my odmówić im tey sprawiedliwości, na któ- 
Je zinnych względów zasługuią. W obszer-. 


? 


[ 
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nieyszym ich rozbiorze, okazaloby sie nie 


ie 


"malo rzeczy godnych pochwały; ale też li- 


E LA $ q . 
czba zarzutów znacznieby się powiększyła.. 


(To cośmy dotad o nich powiedzieli, zgodne 


jest. w ogólności zę światłem zdaniem dwóch 


biegłych w Matematyce mężów, kolegi Ma- 


- liszewskiego, i ś.p. kolegi Felixa Potockiego, 


który w roku 1804 czytał obszerną rozprawę 
j D Lag: a ` ac os i 
na posiedzeniu wydziałowem Towarzystwa: 


| naszego, dowodząc iż iest konieczną potrze- 


bą zaprowadzić do szkół inne dzieła Mate- 
matyki, Zdanie kołegi Maliszewskiego roz- 


Matematyki w szkołach publicznych, i ucząc: 
iey z dzieł Lhuiliera, zbierał nad niemi uwa- 
gi i.póstrzeżenia, stosownie do ogólnych w 
tóy mierze zaleceń Kommissyi Edukacyynéy. 


Z tych zapewne powodów Magistratura 


nad Edukacya przełożona zważając, że zapro- 


wadzenie do szkół publicznych Kuklidesc=nie: ` 
` odpowiedziatoby iey zamiarom. upowsze- 
. .ehnienia w kraiu Matematyki poczatkowéy, a 
-'dziela dla szkół Polskich przez Lhuiliera na- 


| prawe te maymochiéy w ówczas popieraiace- ` 
| go, 3 pod tym względem iest ważne, 2e De: ' 
dac przed dwudziestą kilka laty Professorem ` 


pisane, z wielu miar są teraz niedostateczne; . 


zwróciła uwage na Jeometrów poźnieyszych. 


… Między innemi dwóch mam znakomitych 3: 


naypowszechnićy używanych tego rodzai 
pisarzów. Legendre i Lacroix, którzy w $cisto-. 
ści i dokładności ieżeli nie zrównali Eukli- 


~ desowi, to zapèwne naybliżćy do niego przy+ 
desen), to zapówne naybliżóy do niego przy 


Ps 


zt 
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stapili (x J a w ułatwieniu Jeometryi począte. 


RoWÉy 1 zastosowaniu ićy do pojęcia wszy. ` 


.stkich, znaczne nad nim maig pierwszeństwo, 


Zegendre ze wszech miar zasługuje na te pos 


chwały, które mu powszechnie oddaią, i któ- 7 
rych ustawicznie powtarzane edycye dziela” 


lego są widocznym dowodem. Lecz położę 


nie w Jeometryi na czele kazdé yXiegitah pryn- 


cypiów i axyomatów, które są każdemu od pos 


'Wzięcia rozumu wiadome, iako; też. defini 


czy, których wciąż trzeba się mechanicznie 
uczyć na pamięć. pierwóy, nim sie okaże ich, 
potrzeba, i których dzieci nayczesciey zapo- 
minaia,.w tenczas właśnie, kiedy sa potrze- 
bne; (G); odosobnienie wszystkich zagadnień, - 
które częstokroć. wchodzą do. wykreślśnia i 
dowodzenia twierdzeń poprzedniczo w dżie- 


le umiesczanych, a. które przyłączone do 


swoich twierdzeń , dają uczniowi wiecéy Cza- ` 
su do należytego obięcia i zgruntowanią 


prawd głownieyszych , nie dozwalaiac mu na- 


gle przechodzić od. iednego, twiedzenia do. 


drugiego; użycie sposobu długiego i wcale 


Od zwyezaynie używanych odimiennego w 


dowodzeniu, że trzy katy-troykata ważą dwa 


c 


.. kąty proste; który późniey sam uznawszy za 


mnigy: dogodny, w. dziewiatéy edycyi roku 


$1) Nous devons au C. Legendre des Elémens de Gomes 


«> trie „qui reunissent, A tous €gards , la. riguenr antique, 


| laver la. clareté moderne. Ceux du. C; Lacroix; qui ont 
"parut depuis, tout aussi recommendables par l' exacti 


- tude des. Methodes, etc. Elem. des Mathem par Ros 
e Martin karie dn dp EXP c oed 


r 
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he 1812 odmienił, i stosownie do téy zmiany” 
- teorya liniy równoodległych przerobił: te i. 
^. sym podobne zarzuty przez niektórych dziełu 
Legendre czyniońe, nie. maia mieysca w Jeo- - 
SN meryi Lacroix, który prócz tego te ma ie- 
.8cze ważną. zaletę, Ze napisał cały kurs Ma 
tematyki niZszéy i wyZszéy. Przyjęto. więc 
dzieła iego; do szkół: publicznych, aby ci z 
uczniów, którzy się potem zechcą doskona- 
lié w Matematyce transcendentalnéy, znaleźli 
ia dostepnieysza w dzielach J eometry, a-któ- 
rym się iuä dobrze w-szkolach. Woiewodz- 
kich obeznali; zwłascza że tak w çaléy 
.. Francyiiak po wielu mieyscach w Niemczech. 
-i w Uniwersytecie Wileńskim Matematyka 
> wyższą naycze$ciéy dawana iest: podług La- 
croix, co też późnićy w Akądemii Krako- 
.Wskiey nastapiło. ` rie 
“Ze tłamącz Polski. lego. Jeometryi nie: 
| wszędzie trzymał się. wiernie. oryginału, po- 
chodzi stąd, i2 nayiasnieysze w języku. Fran- 


L 


= euzkim dowodzenia, wiernie oddane po Pol- j 
sku, staia się czestokroć zawiłemi, iak sieo 
tém łatwo z doświadczenia przekonać možna.. 
. Ze odmienił porządek. wiądomości, mówiąc 
+ piérwéy 0 wynaydowaniu powierzchni pro- 
 stokatôw it, d. niżeli o wynaydowaniu przy=. 

-., bliZonego. stosunku, okregu do średnicy, pos. 
chodzi to stad, iż podług powszechnie przy 
| iętego prawidła Pedagogii, uczniom rzeczy: . 
 datwieysze pierwéy niZ.trudnieysze wykta-.  . 
© dane bydź powinny, Że ną mieysce niektós  — 


E r 


de 
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rych dowodzeń z Lacroix, położył inne, iak 
iest np. w Trygonometryi pod liczba 293, 
przyczyna tego iest, (iż użyte przez Autora, 
który obie śTrygónómetnyć wraz ż'Sekcyami 
konicznemi w osobnóm dziele umieścił, wy- 
maga wiadomości z Algiebry,które dopiero w 


: klassie V.sa wykładane; położone na to miey- 
„sce dowodzenie z Legendra iest wyborne; iró- 


wnieiak dowodzenie Lacroix wypływa z twier- 
dzenia fundamentalnego 'Prygonometryi Wre- 
szcie wszystkie mało znaczące zmiany, w ni: 
ezém istoty dzieła Lacroix nie zmieniaiące, 


"ren jedynie cel: maia, ażeby Jeometrya po- 


ozatkowa była iak naybardeiéy da uczniów. 


-ulatwiona; dak to: inna. taza obszerniéy wy- 
Xozémy; Teraz tylko to powiedzieć wypada, 
że uznając dzieło Jeomeuyi Lacroix za iedno 


z naystosownieyszych do użycia w szkołach ` 
publicznych; nie przyznaiemy mu téy. dosko- ' 


nałości,'do któréy dzieło Jeometryi Elemen- 
 tarnéy,: podiug wszelkiego do prawdy podo- 


biensiwa, nie predko iescze „doprowadzone 
będzie.  Scisłość i dokładność w dowodze- 
niach połączona z krótkością i jasnością; u-- 


| porządkowanie wiadomości takie, aby po 
łatwieyszych następowały coraz trudnieysze, 


i-aby każda wypływała z poprzedzaiącćy, a. 


prowadziła do zrozumienia nástepnéy ; uła- 


twienie wszelkich trudności i w taki e. 
ułożenie całego dzieła, aby ciekawość ucznia: 


- chęć do Jeometryi w miarę. Deu 


erch się. w niéy Geer coraz bardaiéy 


`~ 


CH 
Y 
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| posa & d; sa to warunki które nie łatwą ' 
|, razem dopełnione bydź mogą, i których do- 
"tąd zręczność tylko i wprawa uczących, ile 
| możność pozwalą, stara sie odiug potrzeby: 
ASA okoliczności dopełniać: i iak we wszystkich 
dziełach elementarnych, tak i w Jeometryi, 
E to ma przed innemi pierwszenstwo, któremu: 
naymnićy zarzutów wążnięyszych uczynić 
JI moznas x > s 
| 00. Ale wybor naylepszych dzie} nie przy- 
niosłby ięscze wszystkich korzyści w uczeniu. 
. się Matematyki zamierzonych, gdyby w urzą- - 
dzeniu tyczacém się dawania ićy po klassach, 
zaszły tak znaczne uchybienia, iak sie to zda- 
ie tym, którzy plan Kommissyi Edukacyynéy. 
poczytuią za nierównie w téy mierze dogo-. 
| dnieyszy od terainieyszego. Różnica miedzy: 
temi dwoma planami w tym wzgledzie uwa-. 
żanemi ta iest istotna, Ze teraz Jeometrya, 
Elementarna zaczyna się w klassie IL. a kon- 
. czy sie w klassie V; dawniey zaś ‘zaczynała, 
„się wiklassie III, a kończyła sie w V; lecz - 
Massa V. była dwuletnia, a klassa HI PRIV. 
` były zanadto obciążone Jeometrya, dla któ- 
| réy blisko. połowę godzin wszystkim naukom, 
w tygodniu przeznaczonych poświęcały (1): 


1) Ze dwudziestu godzin przeznaczonych lekcyom na ty- 

w dzień, Ww Klassie IH, i IV, po ośm, godzin. zabierałą 
>, Mstematyka, a po iednćy godzinie rysunki ieometry=, 
czne! dla innych więc nauk zostawało tylko po iede- 

| na$cie godzin na tydzień , z których latem szło jescze. 
(oos AMlkafziesigt godzin: na rozmiary praktyczne. ? 


n 
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d resztą tak teraz Sak przedtem klaśsą n ma 


Planimetrya. Klassa fV. resztę Planimetryi 
3 "I rygonometrya prostokreëlna, Klassa V. 
Stereometrya z przydaniem ważnieyszych wia- 


domości a Trygónometryi sferyczuéy, którćy ` 
yS M M y 
przedtéim nie było.. Co do Algiebry, ta wszę- . 


dzie teraz date się obok Jeometryi, tak- iak 
Matematyka daie sie. obok innych mimieie- 
-.tnosci i nauk; przedtóm zaś w iednóy tylko 


klassie IV, Sakół/o sześciu Professorach da- 


wana byla obok Teometryi, w innych klas- . 


sach, iąko też w szkołach o trzech 1 czterech 
Professorach * Jeometrya poprzedzata Algie- 


"Bre; w klassie zaś V. dla iednćy części u- 


Gzniów* Algiebra szła przed Jeometryą,. dia ` 


drugiéy Jeometrya przed Algiebra; co też 
„vi naywyższych klassach szkół o trzech i czte- 


rech" Professorach miało mieyśce; a tym spo- d 
sobem iedna cześć uczniów kurs Jeometryi, | 


druga kurs Algiebry miala przez caly rok 
przerwany: gdy? przez ieden rok Algiebra, 
przez drugi Jeometrya była dawana* Skutki 
tak długiej przerwy w umieiętnościach, w 


których pojedyncze prawdy sa ogniwami. 


qieprzerwanego łańcucha, łatwe ` sa do oce- 


nienia. Arytmetyka 1 teraz iak przedtém da- 


ie sie w trzech pierwszych klassach,, zm tyl- 


ko różnicą, że teraz powtarza sie przez ca- 


ły rok po wszystkich klassach, VI. nawet nie 
wyłaczaiąc. 

Podług planu daiynieyszego! t tenże. sam 
kurs, sześcioletni Matematyki i i te same do u- 


d 
Y 


D 


à Sci tę miejsca nie maid 
„metyki przepisany. iest tenże sam na trzy ga- 
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ézenia ts dziela przepisane były dla szkół: 

maiących sześciu, czterech i trzech Professo- 
"rów: aiednak Matematyka w szkołach pier- 
` wszych miała na tydzien przeznaczony ch go- 
dzin 52, w drugich godzin 20, w trzecich ġo- 
dzin 22. Prócz tego w klassie 1. i JL- szkół o 
trzech Professorach i w klassie I: szkót o 


` czterech. Professorach, tenże sam nauiczyciel 
 wiedneyże klassie dawał inną część Mate- 
matyki dla uczniów pietwszoletnich, i inna dla 


drugoletnich, Obacz Ustawy Kom. Eduk. r. 


1789: W planie rera?nieyszym niedogodno= 


bo tylko. kurs Aryt- 


"tanki szkół publicznych; kurs Algiebry i Jeo- 
Anetryi skrocony iest stosownie. do liczby 
Mass i celu, kaZdéy szkole zamierzonego, z za- 
| chowaniem iednak tych stosunków między 
- Hassami: sobie odpowiadaiacemi, że uczeri 
np. Klassy. IL szkół Podwydziałowych może 
iść do klassy III. szkół Wydziałowych lub Wó- 
iewodzkich; Obacz Urządzenie wewnętrzne 


S szkól 1813. 


sa podług. plańti Kommissyi Edu- 


- kacyynéy: Matematyka na lat sześć tak iak à, 


teraz rozłożona, kończyła sie w Klassie V. 
roku drugiego; klassa VI. była od niéy zü-. 
ROR wolna. Planem terażnieyszym przepi» 
enne sa na te klasse początkowe wiadomości 
E Algiebry wyższćy; iako to: binom Newtona; 
teoryay ogólna równałi; wiadomości o pier- 


| -wiastkach spólmiernych, równych i przyblie 
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Zonych w równaniach liczebnych drugi stó? 
bien przechodzących; i głownieysze wiado- 
mości o liniiach krzywych drugiego rzedu; 
a to Zapewrie z tych powodów: naprzód dla 
uzupełnienia wiadomości o działaniach i ró- 
wnaniach Algiebry niżsżćy Konczacéy sie w 
` klassie W. Jakoż wyłożywsży sposób zw$czay- 
"my podnoszenia ilości wielorakich do potęg | 
rozmaitego stopnia, wypada okazać sposób. 
przez który długie to i częstym omyłkoni 
podpadaiące działanie może bydź, znacznie 
Skróconém; zwłascza, że Z wiadomością tà 
łączy się teorya kombinacyy w różnych przy- | 
padkach życia. społecznego. przydatna. Po- 
dobnież dla użupełnienia teoryi równań St0= 
pnia pićrwszego i drugiego, wypada okazać 
 hiektóre przynaymnićy sposoby rozwiazywa | 
Aia rówiian wszelkiego stophia. = 
>. Lecz sa inne także pfzyczyny dla których 
klassa VI. nie może bydź bez Matematyki 
zostawioria, iako to: ażeby uczniowie odcho: 
dzący nie byli przymuszéni zdawać sprawe 
na examinie doyrzałości z tych przedrhiotów; 
 które im wciąż przez dwa lata nie były Wy= ^ 
‘kladane; ażeby Professor Matematyki miat | 
sposobność z uczniami także klassy VI. po- 
Wtarzac hayważnieysze wiadomości z Mate: 
fuatyki niższćy, osobliwie z Arytmetyki, od 
którćy prędko można ódwyknąć; ażeby Ma- 
tematyka sprawiedliwie Loiką praktyczną 
 mazwana, zatrudniała także uczniów klassy 
iéy, w któréy podobno miałaby naywłaści: | 


I 


i 
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"wsze dla bie mieysce Loika teoretyczna, 
— gdybyśmy ia mieli taką, iaka dla szkół pus 
błicznych bydź powidda y; nakoniec ażeby 


uczniowie dochodząc wiadomości nierównie 


wiekszóy uwagi Y bystrzeyszego poiecia wy: 
magaiących; niżeli są te które wykłada Al- 
giebra niższą, przy wprawie władz umysio- 
= wych. stosowny. do wieku i postepku swego 
w naukach, mieli oraz sposobność poznania 
-i ocenienia deieren swoich do Matematyki 
wyższóy | w. akademicznych wydziałach da: 
3 : Elementarna bowiem mianowicie AL 
giebra d. lego stopnia iest teraz- utatwiona; 
Ze trudno znaleźć Ucznia tak ograniczone 


| "władze rozumu maiacego; którgby- nie miał 


| do niéy zdatności, byleby mu na pomocy zrei 
czhego i wprawnego przewodnika nie zby- 
walo. Wreszcie co sie tycze Sgkeyy. koni: 
eech, te po.założeniu w kraiu Uniwersyte- 
tu, moga bydź przeniesione do wydziału Ina-- 
tematycznego: a to, razem niech służy) za od- 
powiedź tym, którzy i rozumieia; że Matema: 
tyka zanadto daleko iest w szkołach publi-.- 
,eznych posunieta: zdanie zaś przeciwnie są- 
_dzących samo przez sie upada: | 
!* 3 tego porównania dwóch planów mig- 
dzy sobą, nie trudno iest osadzić, który d. 
nich iest dogodnieyszy, tak przez kale na 
"uczniów i Professorów, iak przez wzgląd na 
ułatwienie Wzrostü Matematyki. 
- Lecz skutki dadza naylepiéy poznać tal 
` dogodność planu; jak $tosowność dzieł do 


SR NC 
H 


Y 


| 


duż widzimy, nie trudno iest domyślić sie, có 
będzie potém. Powiemy tylko, że w ogólno: 
$ci.postepek w Matematyce maiącćy w sże: 


Së Ñ ; ^ i e ZA 
uczenia Matematyki używanych. .Z tego có 


ściu klassach 24 godzin planém przepisanych 


_ na tydzień, bez porównania iest większy, niż 
byi przedtém; że uczniowie klassy IV. sami ` 
w domu na ćwiczenia prywatne rożwiążnią 


… nayżawilsże zagadnienia o procentach składa: ` 
nych; wynayduig pfzybliżony stosunek okre- . 


AU 


gu do średhicy, ważności liczebne liniy try: 
gonometrycznych itd. o czém dawniéy u: 
czniowie nawet klassy VI. -nie mieli zadnego 


wyobrażenia; że nákoniéc kiedy przedtem. 
ledwo- cześć -dwudziesta chodzących do 


szkół przykładała się do Matematyki; teraż 


chęć do niéy taką wzięła górę miedzy ncznia- 


imi; iż ieżeli powstanie w kraiu Wydział A> - 


üdawac się za granice: dla konczenia eduka: 
cyi, nie byli przymuszeni: firzestawać na wia: 
dómościach elementarnych; można bedzie 


kademiczny téy ümieietüoéci należycie urząż ` 
dżony, aby ci którym możność nie doźwala ` 


wkrótce u nas wzniesie się: do tego stopnia; 


hika bydź powitina: | 


ha którymby żuż dawho w Oyczyżnie Koper ` 


mieć nieomylną nadzieię; że Matematyka 


j 


` (4) W innych iednak Szkołach Polskich damniéy | 
zaczęto uczyć Algiebry , iak sie. to -okazuié 
z Urządzenia szkół przez Stanisława Konarskie- 
go w roku 1753. wydanego, z którego Her 
Feet. tu wyjątek tycżący się Matematyki 
„ brzepisandy na Kląssę zwaną pod ów ` zong 
/_ Jilozofia „Secundo anno: Principia Maihema- 
11 co Physica complectantur imprimis. Comper- 
~ dium Algebra (ęxcerptum vel ex P. Paulino; 
vel ex Wolfio, vel ex Rivardo, vel ex Varie 
|. Bnonio etc.) de Additiohe, Subtractione, Mül- 
'liplicatione et Divisione algebraica ` de Pro- 
4 pertionibus et Fractionibus, de extractione 
; Fadicum aique de AEquationibus. Demum 
.. Compendiüm Geometrie (excerptum Vel ex 
P. Gorsino; vel ex Purchotio, vel ex Woo: 
-Vel ex Rivardo, vel ex Tacquetó etc) de lineis 
et angulis; de figuris planis, de figuris solidis 
tque de sectionibus Conicis. ‘His breviter 
à "premissis. tradatur Mechanica generalis ( ex 
| Wolfio „ Ricciolo, Newtono, Mussembrochio;. 
| | Borellio, des Challes; Gravesandio etc.) 1. de 
Motu tectilineo, æquabili , simplici, composito ; 
a 6olliso, reflexo, refracto; accelerato et retar- 
dato, respectivo, reali et apparenti; 2. dé 


" Motu curvilineo, circulati; ubi de viribus cen- . 
Tow XL. : SPA 
Wi 1 1 
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trabilibus, parabolico „ubi de motu projectorum, 
oscillatorio, ubi de vibratione pendulorum, 
Deinde tradatur Statica (ex Galileo, Mariotto, 
Varignonio, Wolfio, Dno Paschal, Dno Nollet 
etc), de æquilibro generatim; de machinis | 
simplicibus, vecte, axi in peritrochio etc, Hydro- 

| .staticá de equilibrio fluidorum homogeneorum 
, atque heterogeneorum; de equilibrio aëris cum 
aliis: fluidis; | de baromśtro,. thérmometro etes ` 
Hydraulica ae? variis motibus fluidorum, ubi de 
diversis antliis; de equilibrio solidorum Cum 
flnidis etc. Ordinationes Visitationis Aposto- 
lice pro Provincia Polona Cler. Regul. Scho- 
darum Piar. Vars. 1755. Pars IF. de A | 
S: X. g Philosophia, p. 69. 
ste tyle "watuycli przedmiotów przes À 

| ehodząc ` w jednym roku, z, uczniami zwla- - 
geng. doyrzałego wieku, iacy . w owych Cza- 
"sach słuchali Filozofii, nie ‘można ` bylo. spo- 
dziewać się wielkich aaa skutkiem ie- 
dnak uteądzenia tego byłó to, Ze późnićy 
zjawiło się w kraiu kilka dzieł matematycznych 
S danych. przez Polaków; iako to "Arithmetica 
brevis et facilis, przez x. Kazimierza Sikor- 
skiego S. P. w Warszawie r. 1761. Arytme- 
tyka przez X. Patrycego Skaradkiewicza S. P. 
w Warsżawie r. 1765. Geometrya albo nie- 
które łatwieysze sposoby do rożmierzania it. d. 
przez B. B. ( Bazylego Bystrzyckiego S. P.) 
w Warszawie 1769. Jeometrya przea X, Pa- 
trycego Skaradkiewicza S. P. w Warszawie r. 


à t ; >. ; Sot 


D (OUT Algebra! poczatkowa przez X. nn 
. —. Węgleńskiego S. P. w Warszawie roku 1775. 
. Arytmetyka Praktyczna przez X. Szymona Biel- 
o skiego S. P. w Warszawie roku 1775. Algebra . 
czyli mauka o rachunkach literalnych we dwóch 
` tomach przez X. Andrżeia Sebastyaha Ustrzy- 
< ckiego S. P. W Warszawie r. 1778. Jeometryà 
Praktyczna préez X. Ignacego Zaborowskiegó: 
S P. „w Warszawie r. 1786. i t. d: 


` (B). Jeżeliby ta szlachetna odpowiedź uide, 
zdała s się komu niezgodną Eu on 


D 


«WA Śniadeckiego, umieszczone w. Bierg. "po: s. 
Pamiętnika Warszawskiego na rok 1815) przy- | 
\uaymuiey ńastępuiące 6 ty mże Jeómetrze $cze- 
góly zarzutówi temu podpadać nie mogą: „Pap- 
* pus nous peint son caractere Cd Euclide ) 

y dés traits les plis avantageux, Doux et mo- 

NRA deste; dit-il. il porta toujours une affection 

BD particulière À ceux qui: pouvaient contribuer 
mi ank progres deś Mathematiqnes; - en bien 
» différent d' Apollonius; . qni telon le méme 

y Pappus, était un homme vain, et saisissait 
om les occasions de deprimer ses contempo- 

( % rains:.0ń ne le vit Jamais aller sur leurs-tra- 
(5 vaux; où chercher à les prévenir, pour leur 
# ravir ou partagér avec eux les lauriers qu'ils 

a méritaient: Nous pouvons conjecturer' sur le 
T UP trait Suivant; qu ’Euclide ne fut pás un sa- 
-p vant trop courtisan,” Tu następuie odpowicdz 


zi» 


sę 


dana królowi Egipiskiemu: Non es regia ud 


“mathematicam viä. Hist. de Mather. par 


Montucla tom I. p. 205. 

Dosyć iest odczytać Biografiig Newtona, 
E D'Alemberta, 'Clairaut, Lagranża i 
KA innych Jeometrów, aby się: przekonać, 


‘iak iest falszywy ten żarznt, iakoby Mateina- 


‘tyka „czyniła człowieka niezgodnym Z niew y« 


"rachowanenri . i "zmiennetni 'stosunkaini życia | 


towarzyskiego. Zarzut takowy ci tylko czy- 
‘nié mogą, którzy nie mieli sposobności p 
‘kônania się o téy niezawodnej 'prawdzie, że 


*z przykładów szczególnych, iakabykólwiek by: 


a 


'sków ogólnych.. Gdyby ludzie w taki sposób 
wnioskujący 'odczytuiąc np. Biogtafiig Poetów, 
dowiedzieli się, ` Ze ieden z mich przez. 15. lat 


"nie wychodził z domu; bojąc: się, aby mu na 
"ulicy komin nie spadł naglowe; drugi gdy mu 
"konie „ustały na roWnéy drodze, wyskóczył z po- 
-wozn 1 pchal go przed'sobą,chcąc. prędzey stanąć 
/w zamierzoném mieysch i i. p. wnieśliby zas 
pewne, że i Poezya czyni człowieka nieżgo- 


'daym z odmiennemi ï niewyráchowánemi sto= 


sunkami Zycia towarzyskiego. Ten sam skutek | 


przypisaćby mogli; í Filozofii, Fizyce, Malar- 
stwu., Muzyce, zgoła wszystkim naukom, u- 


„ müeietno:ciom i kuńsztom, i mozeby disks 


niec wniesli, ze chcąc bydź człowiekiem towa- 
rzyskim, nie trzęba się niczego uczyć, Głębsza 


uwaga przekońalabysich; że nie Matematyka , 


nie inna którakolwiek umieiętność A nauka, 


H 


ia ich liczba, nie można wyprowadzac wnio- — 


t 


* ale ciągłe. t usilne zaymowanie się iednym 
-tylko przedmiotem, z wyrzeczeniem się przez 
długi czas wszelkich innych zatrudnień i. roz- 
ane: iest nayczę ściey prawdziwą. przyczyną 
ady, niezgodno* ‘ci z odmiennemi ftosunkami ży- 
cia towarzyskiego ; zwłaszcza kiedy kto- zagłębia 
sie w iednéy tylko nauce nie obeznawszy sig 
.wcale zinnemi, a tym sposobem ćwiczy nie- 
które tylko' wladze duszy zostawuiąc inne 
w nieczynnoć oi 1 uśpieniu. Osądziliśmy za 
| rzęcz „przyzwoitą uczynić. tu o tem wzmiankę, 
` gdyż takowy zarzut dogadzaiący lenistwu nie- 
— których z młodzieży ę mógłby. im. służyć. Za: 
| pozorną. wymowkę nie E się. do 
, Matematyki. 

Wreszcie. nie wchodząc w. inne zarzuty > 
wiecéy na politowanie;, AA na odpowiedź 
zasluguigce, które w témze mieyscu tłumacz 
- Recenzyi wymienia, przeciwko  Matematyce, 
Astronomii i innym. umieiętnościom przez ‘ns: 
dzi nieoświeconych czynione, zastanówmy się 
nieco nad- uwagą, samego . tlimacza, który 
twierdzi na! karcie: 256. iż Filologia. wzięta. 
za zasadę w instrukcyi publicenéy,, wig- 
ksze przynosi w ogóle korzyści, niż posadzo- 
na na iey mieyscu Matematyka, Pwierdze- 
‘nie to wyprowadza iako 7Zniosek naturalny 
z przytoczonych . wyżsy. dwóch prawd history= 
cznych. rod. „że w Anglii do dziś dnia Filolo-. 


SA gia, iest. podstawa >. instrukcyi, i: gto- 


a wnóm. zatrudnieniem młodzieży: w Gimna* 
a zyach i Akademiiach; dlatego też niejest 


s» nic nowego w Anglii znależć Lordów dosko: 
"a nale znających ięzyk łaciński i Grecki; are, 
» Ze w wieku złotym dla nauk i mowy, Pol- 
» skiey, to iest „za panowania Zygmuntów 
„ Filologia nietylko była w Polsce głownśm, 
"e ale można ee iedyném zatrudnie- ` 
» niem młodzieży.” Nikt temu nie przeczy, 
Ze Filologia iést koniecznie potrzel Da, Ze po- 
winha' bydz iednóm z głownych zatrudnień ' 
w szkołach gimaszyalnych - i w Akademiach, 1: 
że z natury swoiey wymaga więcty czasu, 
aniżeli 'Matematyką elementarna? podług pla- 
nu tez teraźnieyszego, na szkoly | Woiewode E 
kie klassa: IV. Varie VL waią razem w ty 
godoiu godzin. 12, przeznaczonych na Mate- 
. matyke, a 24. . godzin na sani ięzyk łaciński, 
: Ale czy Filologia pod względem korzyści uwa- | 
^ dana ma mieć pierwszeństwo. przed Matema- 

ka, którą sam tłumacz sprawiedliwie poar: ` 
wa naydoskonalszg praktyczną Loiką, czy na 
dewszystk o: Filologia powinna bydź. wzięta 2a . 
zasadę infirukcyi publicznéy; na to. chcieliby: | 
śmy mocnieyszych dowodów, niż są. przyto- 
czone od tłumacza. Bo ieżeli: w Anglii Lor . 
dowie znaig doskonale iezyk laciüski i Grecki, 
Anglia także szczyci się Neperem, ` Wallisem, 
Halleiem; Newtonem i, tylą innymi znakomi- 
tymi Jeometrami, a w złotym dla nąuk i 
mowy Polskiey wieku Zygmuntów ,. Żył, take 
nieśmiertelny Kopernik. I w rzeczy - saméÿ 
jeżeli w Historÿi mamy szukać dowodów, | 
Be S lak uważa Montucia, nm 


t 
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„ prawie zawsze ludzie sławni- w Literatnrze, 
vd ci którzy się wławili w Matematyce , żyli 
"a w jednymże czasie. Znakomici Matematy- 


(Og cy, których wydały Włochy po odrodze- 


~ tak iak, sama iedna którakolwiek innf umie- 
iętmość lub nauka, ‘nie może wydźwignąć 


 wnego światła, prawda ta może bydź nie-, 
równie imocnieys2emi dowodami poparta, niż 
są przytoczone od tlumacza na stronę Filolo- 

gii. Lecz wszelkie w tey mierze badania na 

nic się nie przydadzą, kiedy iest prawdą nie- 
| zaprzeczoną, że wszystkie umieiętnościi nau- 
© ki iak są ścisłym związkiem 2 sobą polgcao- 


H 


476, E 


\ Lee 
dia ż i 


pe, tak razem, wszyfikie są. dla ogólnego c. 
(świecenia potrzebne. Sprawiedliwe iest zdanię 
Lacroix: 3 Rourquoi établir entre les sciences 
w et les lettres, pour la preéminence , une lütte - 
y». que l'amour propre de ceux qui les cultivent ` 
2 rendrait interminable? ,Decouvrif la. vérité ` 
a et la transmettre aux autres, voila le but 


» commun de leurs travaux, Essai sur l'Ens 


"gelen ere. p.42. T 
Na karcie 259. mówi tłumacz, że, jeżeli 
w szkołach Wotewodzkich ma: bydź podlug pla- 
nu dawaha nauka calkowitáy Fizyki, Chimii , 
Mineralogii à Botaniki, it.d. coż się, pozostanie 
dla Uniwersytetu? Nie trzebaż się obawiać przy 
zachowaniu: plànu tego, ażeby nie. powstała 
zgraia pólmédrków? i t, d." Na zaspokoienie 
-, troskliwoéci ;tlumacza- powiemy, "rod. Ze dla 
zapobieżenia „półmędtkostwu , nie. 
 przedsięwzięty dzielnieyszy środek, iak wpro. | 

~ wadągnie do szkół umiejętności dokładnych, - 
w ktorych młodzież do pewnego punktu pos c 
stąpiwszy, naywidoczaiey przekonać się może, i 
iż powierzchowne oswojenie się z jaką nauką nic 
nie, stanowi: are. Ze oświecenie. w krain. | e. 
wielkieby: Postępy uczyniło, gdyby obeznania | 
sie z naypotrzebnieyszemi naukami. przyrodze-. ` 
ia, tym tylko zostawione było , którzy się mogą, 
udac do uniwersytetów: Sete. że kurs całkowity 
iakieykolwiek nauki, tak co do swoiéy rozle-. 

; :8t0ici, iak. co do szezególów w nim zawartych: 
i sposąbu ich wykładania, może bydź roz-. 
Tig. Ta sama rzecz pod innemi względami | 


mógł byd 
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dm  więta, może bydź poczynaiącym i kończącym 
E 'edukacyą wykladana. Bayka np. Ogrodnik. i 
«  Pokrzywa w tym samym numerze Pamiętnika 
umiesczopa na karcie 216. moze bydz Przy- 
> zwoitém zatrudnieniem. równie dla . uczniów 
klassy L iak VI. tamci  preestaliby na. samym 
„ sensie moralnym, ci uważaliby, Goy powieść ta 
= może się nazywać, bayką: it.d. Przez 21 godzim 
‘w tygodniu na sześć klass planem przepisanych 
dla Historyi naturalnéy, Fizyki i Chimii, ua 
- ezniowie -tyle tylko' w umieiętnościach tych 
postąpić, mogą; ile potrzeba iednym do dal- 
- szego. w nich doskonalenia - się przez prywątna 
„czytanie, drugim - do. słuchania obszernych. kur- 
"sów w Uniwersytecie; wszystkim do zabezp ie-. 
czenia się od wielu przesądów, zàbobonów i 
guseł,. fes. wszedzie łudziom nieoswoiopym 
z naukami przyrodzenia są właściwe.  Obacz 
| także rozprawę o potrzebie doskonalenia WSZÿ= 
. fikich władz umysiowych przez rozmaite nauki 
| znayduiącą się w dziele. pod tytułem: Pisma 
rozmaite Jana Śniadeckiego i t. d, Tom IL Kk. 
4 z następujące. 


« 


E "Ta korzyść ze ‘znaków algiebraicznych da. 
Jeometryi wprowadzonych , iest tak powsze- 
E -chnie uznana, że niektórzy nawet z nale: 
| pszych tłumaczów Euklidesa, iak np. Lorentz 
. ma ięzyk niemiecki, Bermann i Barrów na 
ięzyk łaciński, i inni wprowadzili ie do Jeo- 
metryi Euklidesa. Bermann tak Się: z tego. 

+ tłumaczy: a Pro SE yerbis notas, illas. 


578 


adhibui, que apud Mathematicos dudum usu 
recepte sunt, Habent autem harum a 
plereque non hunc solum usum, ut tanquam 
Scriptura: compendia, textum breviorem red. 
'. dant, sed et si quis iis semel adsueverit, quod . 
fieri potest facillime, menti in cogitando non 
` exiguo. sunt adjumento quia quantitatum de 
quibus cogitandum . est, -mutuan relationem 
citius Jonge et distinctius, quam littere Vel 
vocabula, animo intuendam Rent Lien 
Eucl. libri XW, etc. Lipsiæ 1769. ` 
„To samo zdanie iest Lorenza, który prócz 
tego na przykładzie okazuie, że znaki algie- 
braiczne przyzwoicie użyte, ulatwiaigei skras |" 
caiąc znacznie dowodzenia, co do'istoty by- - 
- maymniéy ich nie odmieniaią. Obacz Euklids 
_—Elemente etc. von Johann Friederich Lorenz . 
3 Halle 1798. T Juno Montucla zaś takie 
` oświac zdanie: » Toute ex | 
algebrique n' est. ‘qu'un raisonnement ' | 
exprimé en signes abrégés, raisonnement que 
celui à qui cette langue est connue, voit SE 
suit avec la méme facilité que sil étoit énoncé 
en termes ordinaires. Quedis je avec la même 
facilité ? la brieveté extreme de P expression 
` fait de ce: raisonnement un tabléau, dont la 
: seule inspection le lui rend: beaucoup plus 
clair. Jl arrive souvent à ceux qui lisent. des 
livres ‘où les matieres sont traitées algebri- 
quement, d'avoir de la peine à entendre. 
l'énoncé d’une propossition un peu embarassée, 
“etde se servir dé l'expression algebrique e 


i 


|. brique dech 
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le concevoir. Jci I algebre , loin d'étre obscure, : 
"sert de trouchement au langage ordinaire. Un 
autre avantage de l'algebre, c'est le- secours 


>. 


-` quelle prête pour démaler les rapports. les 


. plus compliqués. Tout ce qui est exprimé 
 algebriquement, pourroit à li rigueur s'ex- 
. | primer en termes communs: mais tandis! que 
pour suivre le fil de certains rapports éhoncés 
/^à la manière ordinaire, il faudroit une con- 
tention ‘dont aucun esprit humain ne seroit 
‘susceptible dans bien de cas, l'expression alge- ` 
riq »chargéant l'esprit de cette contention, 
exige aprè premiers pas qu'un méca- 
pes ions ` ABBE. ; ` "celles du 
calcul, et qui conduit á coup sur au resultat ` 

4 cherché. C'est cet avantage admirable, et qui 
|" pourroit faire nommer lalgebre l'art du rai- 


"* "sonnement reduit à un mécanisme certain; 


‘cest, dis-je, cet avantage de lalgebre sur 


GH le langage ordinaire, qui a procuré à la géo- 


- mótrie l essor. rapide qu'elle a pris dans le - 


Ms siécle passé. Hist. des Math. "Tome i.p. 587. 


S 5 Moglibyśmy ieszcze przytoczyć tu wiele innych 
.  wyiątków prawdę. tę popierających ; lecz 


< | przestaniemy na nastepuigcym. ;„ On a pu 


~ remarquer dans le traité précédent (de la 


NX _ "Géometrie elémentairé) sur tout dans la Tri- 


gonométrie plusieurs propositions demontrées 
par des calculs fondés sur les, propriétés des. 
‘figures. JI n'est guere possible, en effet, de ne’ 
pas introduire, móme dans la Géometrie éle- 
mentaire, la méthode analytique sans se jetten 
SE DE x s 


2 


DA 


pm ^ 
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"souvent dans des raisonnemens longs , abstraits, 

À capables de fatiguer ou méme. d' accabler lat 
„tention. des commeñçans, qu’ sł est très — es- 
sentiel de ménager. J'ai donc cru devoir Puis ; 
..Ser de tems en tems dans I analyse, un moyen 

.' ^ court et BOR de decouvrir et de présenter 
„da verité” Traité. elem. de Gémétrie par 

4 Bossut Paris 1 794 4 

|| Wreszcie prawda ta mog gaca - bydz łatwo 

> doświadczeniem stwierdzonna , nie podpada 2 Zà-: 
dnóy wątpliwości; i dziwić. się należy, iak 
mogli niektórzy twierdzić, mianowicie Antor 
pisma pod tytnłem: O potrzebie uczenia Je-. i 
ometryt początkowe sposobem staro żytnych 
Jeometrów, umieszczanego w-numerze: 17. Pa- 

5 mietnika Warszawskieg So ną rok- 1816, Za 

3 Prawdy, ieometryczne znakami symbolicznemi 

$ |, zaémione. zrażą Rayprzenikliwszego dowcipu 
Pow młodzieńca k. 25. Prędzcyby można pozwolić 
na to, że młodzieniec zasmakówawszy. w.do- 
wodzeniach. al&iebraicznych , powziąć - może 
wstręt do dowodzeń ieometrycznych, iak mówi. 
Koma: „il eft prouvé par une experience 
* confiante, que les demonstrations géométri- 
« ques parait insipides à ceux qui ont fait 
« quelques progrès dans i Algębre.” Traité ` 
,. Elem. de Mathem; pures, Paris 1797- ton 


pag. 16. : 
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(D) Mamy wiele . EE do mniemania, że. 
przemowy téy nie jet Autorem ś, „p. kolega 
qezet Lesch, A Oak Czech : Se byłe. 


E 235 $83 
; dud pie omieszkał - :ósttzedz. czyteiników, SZ) 
"przedowa ta ieft w naywigkszéy części, tłama= 
E czeniem rozprawy Lacroix ainiesżczońćj ` na 
. czele. dziela* pod tytułem. Traité elementaire 
ide calcul différentiel etc. Paris 1802; któ- 
* ra także znayduie ` się w dziele tegoż Autora 
` pod tytułem Hssai sur: V énscignement eń gé- 
- néral et sur celui dés Mathematiqnes en Dër: : 
*kiculier! - Paris |1805. are Czech zuaiący ` 
„dokładnie edukacyą w szkołach publicznych 
dzieciom ` dawaną, nie móglby powiedzieć: 
| omamieni chciwoscią. używ nia,- bardziéy sig 
a Zw) noter ubiegamy 6 przystosowanie nauk 
E wydoskonalenie władz naszych. Pin. E 
do Eukl. k. r; lecz byłby powiedział przeci- 
wnie, iak sie duelo w rzeczy sainéy po szko- 
* łach, i iak Dons Lacroix: ` ,, quelques 
fois aussi, mais par malheur beaucoup plus 
" rarement qu on me le croit en général, elle 
(la culture des sciences) fournit des pres | 
 ceptes et des resultats immédiatement appli- 
cables aut. usagés de la vie, au bésoins 
© de'la socierć. Essai sur l enseign. p. 193; i 
: dak powiedział Seneka: peccatur etiam vitio 
Se precipieńtium , qui nos docent disputare, Ion 
"wivere. 3cie.- W mieyscu tém gdzie przytaczą 
radę d'Alemberta dang uczniowi żalącemi się 
E una douée w zrozumieniu niektórych dowo- 
eh, aby nie Zwázáidc na 10, póstepowat 
`- daley, à oświeci sie pózniey, Czech iako bie- 
|| gły Pedagog, nie, byłby powiedział: co sum 
zezesto dostrzegatem. w ciągu płac moich 


382 
natezycielskieh , bez przydania tóy istotnéy 
przestrogi, że rady téy rzadko trzeba używać, 
iak to dodaie Lactoix: ce conseil, dont il 
ne faut pourtant user qu'avec mesure etc: 
ib. p. 199. Ate, Czech nawet zawsze troskliwy 
pro, aby pisma pod iego imieniem na widok 
publiczny wychodzące, nosiły cechę popra: 
wności, byłby zapewne znalazł włąściwsze 
, inieysce « do: „przytoczenia tey rady d Aletüberta; 
` biż iest to; które wybrał Autor przemowy; bo 
zaiste powiedziawszy, Ze: kilka prawdy dobrze 
zgłębierych więcey oświeca, niż. wielka lis 
czba teoryy niedokładnie wyłożonych ; nie 
- wypadało mówić zaraz: £u wiele pomodz mo: 
że rada d Alemberta it. d. rada albowiem td 
wyrażnie sprzeciwia się temu, co dopiero po- | 
| przedziło. Czech zapewne byłby poszedł za 
„wzorem. Lacroix. który pie w tóm, ale w in= 
 .»fém mie równie dogodnieyszém mieyscu radę 
- te przytacza. Dre: Czech zapewne byłby co- 
:kolwiek wibcéy powiedział o śwoićm tlüma- 
czeniu; iakoto: czy sig trzymał oryginału 
gteckiego, czyli też którego. à naylepszych 
tłumaczeń; czy. poczynił iakowe dódatki i 
dlaczego i t. d. ©że. Wreszćię sama rożnica 
stylu zdaie się widocznie przekonywać ; Ze 
Czech nie iest autorem też premeny: : 


(Z). «Jl ya deux choses trós-distinctes à consi- 
. derer dans la maniere de traiter. quelque partie 
que cesoit des sciences mathematiques: les 
principes fondamentaux de la méthode qui 
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` mont pas. pu varier et la méthode elle même 
qui eli. devenue plus générale et plus simple: 
‘On a prétendu qu'en se simpliBant elle avait 
perdu de sa rigueur; comme si l éxactitude 
consistait „a. fatiguer son lecteur dans une route 
tostueuse et émbarassée. Celle que les Anciens 
‘ont suivie. l'est à un point, que des propo- . 
.sitions, + qu à: -peine les géométres les plus: 
habiles  poutroient entendre dans leurs ouvra- 
ges, se demontrent maintenant avec la plus: : 
graude facilité, Hé quoi! ne rencontre t-on 
point assez. de. difficultés naturelles à vaincre ^ 
dans une. é "que celle des 
eooo Se 


d pour m eń gier faire. ‘maitre - 
d inutiles? Le seul but que l'on doive se Dro: 
- poser, est, d'arriver le plus directement qu'il 
^ a. eft possible , a la certitude; et elle est ungues 
ment fondée sur l évidence” des principes. 
| Gegbns de Calc. different, etc, par M: Cousin. 
„Raris C14 Pie. 
„edi kadet ignorer les: EE decou= 
vertes. de la géométrie moderne pour contester 
la necessité, absolue de ee calcul dans, les 
recherches d'une certaine nature, telles que 
la plupart de celles qui occupent aujourd'hui 
nos géométres. En vain l'esprit le plus Tabo- 
rieux, le plus capable d'attention et de médi- 
tation, s'efforceroit-il.de se passer de ce se- 
cours: les rapports qu'il s'agit de. developper, 
dans ces recherches sont si compliqués; quil. 
faudrait pour les déméler, sans l'aide -des 


"584 : S 
méthodes modernes, des intelligences duż 
ordre supérieur au notre etc,” Hist des Math, 
pr Montucla tom. I. 168: AR 


«Starożytność bogata w wielkie geniisże ; 
> maigc matematyczne nauki za nayważnieyszą 
cząfikę infirukcyi, uięta iéy pewnością i mocą 
formowania rożumu, zostawiła nam pełne po- 
. dziwienia w tóy nauce wynalazki i nasiona 
| prawd bardzó wysokich i odległych: ale ogra- 
niczona w swych Siłach, obrąna z tych pos. 
mocy, które wieki nasze śzcżęśliwszemi czy- | 
nią, nie mogła nigdy ani nawet obiecywać 
sobie tak rozległych postępków, do jakich | 
potomność po Deśkarcie i Newtonie dosie- 
gla. Wielcy ci ludzie, którym i nayuczeńsze 
wieki dziwić śię będą nad ogromnością ich 
— rozumów, odkryli nam nayszcżęśliwsze pomo- ` 
e do wielkiego Matematyki wzrostu, Deskart 
„zbogaciwszy pięknemi wynalazkami Algiebrę, 
odkrywszy sposób fiosowania iéy do Jeome- 
tryi liniy krzywych, ułatwił hieskoriczenie za- 
~ wikłaną starożytnych. Jeometrów naukę, roz: 
wiązał 2 łatwością wiele bardzo zagadnień ; 
nad któremi tamci wysiliwszy: swoie rozumy ; 
Y zostawili ie swym prawie z rozpaczą nastę- 
"peom. Rozszerzywszy” znacznie nowo + ntwWo- 
tzoną przez siebie-nauke Deskart; odkrył po- 
tommósci niezmierne pole nowych. wÿnälaz- 
| ków.  Korżystał z tego  nayszczęśliwiey New- 
ton; i niedoskonałości, które  Deskartowi 
RZ WES "e 


^ 


— 


M 


x ET 
ke mogą żale, wzbudzać dopssinis 


N am DI i zastana- 


wiać: SCH nad „prawdziwym. ich związkiem. Ten 
i zis tylko „owych profiycł rachihifirzów , 


Me md. 


: k Ap y wziąwszy ofiatnie wielkich t teoryy. i re- 


Hexyy wypadki i regiły,. używaią ich bez ża- 
dnego myślenia, bez wiadomości ich począt- 
ków, a przetó w zupełaćy (bezczynności ich 
basch: ale Geometra i ten który sobie za” 


_ służyć może na imie prawdziwie uczonego 
* w Matematyce; zna zawsze całą. Metalizy ykę 
|" śwego działania: ieżeli „przechodzi z jednéy 


E 


KR INS SZ Ian Bo D 


ES Zdaie się aloli; SC farzut ten eR bardziej pod 
'; dobno Písd*zom Życia Newtona, niż samemu Ne- 
^^ wtonowi slużyć może. Noel Beaudecx z tey: sokoli- 

. czności ` czyni. następującą uwagę: C'est Pemberton 
qui prete á Newton toutes ces opinions et ces ju- 
gemens; et quoique on ne puisse guere doutér de 
za véracité, il est bon pourtant de faire observer, 
que le. seul géometre moderne qui adit cité- dans 
P Arithmetique Universelle, est Descartes, qu'il l'est 
plusieurs fois, et toujours d une maniera honorable, 
Arithm. Univ, de Newton, traduite du latin en- 

francais Poel Beaudeuz An X, 1802 p. AVIE 

Tom Xi; ` AR 


L 


„ża is eh Annie F sk, 
R "Rachunek ` na papierze. wypisany , iest to iuż 
© skutkiem nayoczy witszóy iego myśli; ` naypes ` 
SE rózumowań, które, ðn u siebie u. 


` Czynil i związał. ,.; s: PoGŻEbE” Mieć falszywe 
s bał. AR wa ja na Jeo- 


kilku 


a puce d do "olii Ado cde 
go wstrętem ; nie potralig nikogo. na swą 
stronę przeciągnąć.” Pisma rozmaite "ana 
Śniadeckiego tom. zn ki Së i nastepuigee, 

À AE iest nati tayno; z jakiemi sodina- 
mi żnakomici Jeometrowie mówili o korzy= 
‘éciach które mieć można ż Metod ly fiarożytnych 
aji zg większey wprawy, władzóm rozumu; 

'większój | ścisłości w dowodzeuiu. Ale przy: ` 
| czyny ich nie zdaią. się. nam dość gruntowne, 
A naprzód, <czyliź nie masz w Jeomettyi dosyć 
£ridnosei „łaliiralnych do pokonania; ażeby 
do niey nie „wprowadzać , niepotrzebnych ?. Na 
co się zda, wysilać wszystkie. władze  śwego 

"rozumu Da wiadomości ; których: nabyć mó- 
£na z mnieyszą pracą? Własności Wężowni: 
cy; których. naywięksi, Matematycy. dojśdź nie 
mogli w Archimedesie , wywodzą się iednym 
pociągiem pióra za pomocą sposobów anality- 

- eznych;. bylozby to rozumnie, tracić drogi 6zas - 

^ma pracowitóm uczénii się w Archimédesie 
tego, SC tak łatwo skad ingd nauczyé sig 


X Y 


: 3 "587, 
można?" Co się tyczy: Bee, którą chcą 
przypisać dowodzeniom podług sposobu fiaro< ` 
Zytnych, Ze są ścidleysze i dokladnieysze od 
dowodzeń Algebraicznych, mniemanie to nie 
zdaie się nam. także bydz lepiéy ugruntowa- 
ném. Dowodzenie wprawdzie. algebraiczne tę 
ma własność szczególnieyszą , że wszystkie li- 
niie , , figury oznaczy wszy gloskami , można za 
` pomocą tych glosek odbywać wiele działań i 
- kombiriacyy ; mie myśląc o figurze, nie maiąc 
eee nawet et cram. ale działania: te lubo 

, albo raczéy SHE 


natężyć GRANE à władze Gay sioi. St 
analityczny oszczędza, ile to bydż może ; To- 
zumówi potrzebne momenta wytchnięcia i 

odpoczynku; dosyć Zelt bydż przekonanym, 

„że zasady kalkutu są niezawodne: ręka działa 
E wszelką pewnością, i nakoniec przychodzi da 
wypadku, któregoby bez téy - pomocy Otrzymać 
niemożna było, lub którego « otrzymanie koszto- 
!owaloby „wiele pracy. . Lecz ad woli analisty 
> zależy nadać swemu dowodzeniu: lub rozwig-. 
 zaniu tę ścisłość i dokładność, iakidy niektó- 
| rzy takowym sposobom dowodzenia przyznać 
nie chcą; dosyć mu będzie tym końcem prze- 
dożyć znależione dówodzenie ięzykiem ftaroży- 
nych. Chętnie na to zezwolimy, ze używanie 
mechabiczne i nadto częste Analiży łatwej, à 


mało DOES ücéynié może rozum leniwym 
Aa 2 


e. | | j; 
4 sklonnym do odfiręczenia się przeszkodami , 
a tym sposobem mniey zdolnym do wyna* 
dazków ; lecz nigdy na to nie zezwolimy , aze« 
by Analiza. miała uymowac, dowodzeniom ścia 
słości i dokładności, Metodę“. stafożytnych 
można uważać iako - drogę krętą , trudną i 
iprzeszkód. pełną, na któr éy. Jeometra trudzi à 
męczy swoich czytelników; ` Analista umie: 
-szczony na wyżsżem fianowisku, widzi tę dro< 
£e za iednym rzutem oka: od woli iego zależy 
_przebieżeć ią we wszyfikich zboczeniach i za- 
krętach, wprowadzić Ina nie drugich; i tak 
długo ich tam zatrzyniać, iak. mu się podoba. ' 
Wreszcie (a ten Zelt nay większy pożytek z Me- 
-tody analitycznéy) małoż ief prawd w Jeo- | 
_ metryi, B tym, tylko iednym sposobem 
` doyść można? Niech kto sposobu starożytnych 
doświadczy. w badaniach Afironomii fizycznży ,. 
a Wkrótce uzna Aiepodobieńfiwo dopięcia za» 
mierzonego celu." E ae Pris P 
d Alembert. 
Wyjątki tę przytoczyliómy . nie tylko dla 
. okazania, Ze sposoby . dowodzenia analityczüe ` 
będąc łatwieyszemi i płodnieyszemi od synte- 
- tycznych, nie ustępuią im w ścisłości i dokła* 
dności, ale też dlatego, abyśmy okazali, czy ` 
' miody człowiek nauce początkowej Mates ` 
matyki oddany ; może z korzy:cig wziąć się 
iuż do czytania dzieł (i larożytnych Jeometrów , 
iak to radzi Autor pisma pod tytulem: O po- 
 £rzebie, uczenia Jeometryz sposobem. staroiye 
ae Jeometrow (obacs Ne 17. Pamiętnika 
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` Warszawskiego na rok 1816), który mówi: 

` „Słabe te wyrazy szacunku, dla tych nadzwy- 
e czaynych „dowcipów $wiatléy fiarożytności 

- e (Apolloniusa z Pergu, Archimedesa t. d. ) 
« oby byly zachęceniem dla |mlodych Polaków 

« do odczytywania i zgłębiania ich pism nie- 


e śmiertelnych .... Cel tych krótkich moich: . E 


"e Uwag ieli ten, ażebym młodych nauce po- 
. « czątkowóy Matematyki oddanych, namó- 
e wil, iżby ieżęli chcą gruntownie obiąć pra- 
« wdy tey nauki, dziela fiarożytnych Mate- 
» matyków czytali” am zg, 
> Te wyigtki okazuia także , iak mamy sądzić 
"o tém, co Autor tegoż pisma przytacza o New- 
tonie, który «tal daleko swe zadziwienie 
e dla fłarożytnych Jeometrów posunął, iż ma- 
« wiał częfto ; że gdyby wszyfikie ich dzieła 
| «c do nas byly doszly , nicby” terazniayszy m. 
« wżadnóy części Matematyki do odkrycia nie 
« zoltalo." karta 26, Newtonowi tylko można- 
darować, że w ten sposób. mówił za fiarożytne=. 
mi przeciwko pożnieyszym, a naywięcćy przeci- 
wko sobie samemu. ,,Zbyteczna skromność , mó- 
^ « wi Noel Beaudeux, musiała go zaślepić.” To. 
/ tylko ieít rzeczą pewną, Ze takowe zdanie przez: 
_ niego lub przyiaciot iego powtarzane, mogło 
gie naywiecéy przyczynić do rozbroienia zazdro= 
asnych, i zjednania mu tey spokoynnsci, któréy 
używał całe życie, i do któréy okazał tyle przy- 
"wiązania , że maiąc drukować dzieła "Lectiones. . 
- Opticæ, ijDe Methodo- Flüxiogum.etc. do- 
| sowidalawszy się, iż niektórzy w Jeometrów gos 
à \ 


2 


tuig sie na zarzuty przeciwko! nim, odmienił 
_ przedsięwzięcie, i dzieła te dopiero po iego 
śmierci wyszły na widok publiczny. «Nie ie- 
fem do tego fiopnia niebacznym, powiedział 
- ztóy ol bee Newton, azebym w chęci 
ubiegania się za prózuym cieniem, mial sie 
pozbawiać rzeczy tak ios iak. Zelt spo- 
koynoéé.” y 
` Co sie tyezy innych uwag umieszczonych 
ow témže piśmie o potrzebie uczenia Jeometryi 
Š  początkowóy sposobem starożytnych Jeome- 
tirów, oddaiąc im należną sprawiedliwość po- 
wiemy w ogólności, iż autor nie musiał mieć 
dosyć czasu do należytego ich: wypracowania, 
Pośpiech ten widać 'zaraz w pierwszym peryo- 
dzie. Jakoż albo rozumieć znaczy to samo co 
rozumem . obeymować, albo: rozumem, obey- 
EU ers mować ' ‘znaczy wyższy stopień „przekonania się 
: o prawdzie niż rozumieć, -W pierwszym przy- 
© padku ` mówić, że młodzi to tylko rozumieią 
- co rozumem obeymą,  ieft to samo co „mó 
wić, że młodzi to tylko rozumieią , co Zro- | 
zumieig. W drugim przypadku należałoby 
powiedzieć, młodzi to tylko rozumem obeye 
) muią ,.co zrozumieią, itd, - as 


"o 


dr 


( F) D' autres ont dit que T. angle rectiligne efi le 
tour que fait une droite en s'écartant d' une 
autre avec laquelle elle a un point commun, 
Cette définiton a'été sans doute imaginée pour 
prouver que l'arc de cercle efi la mesure de 
Tangle; mais outre qu'une pareille idée. expli» 
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"que mal dans quel sens lj are, mesure, l'angle, 


ette définition a le défaut d' employer; dés 


NIS 


«l'entrée de la Géométrie, l'idée du mouvement, 


i SEAN, i > PH : t 
:! quoique Strangere a celte science, et. de pré- 
senter par ce Four une notion vague qui peut 
LEES EN IEE |) 1241 t 23 14) HR SA S 
designer et I espace parcouru, par la ligne qui 


d t : + MAI T 
tourne, et le mouvement qui la fait tourner. 


‘on peut concevoir sa formation, et deux lignes 


immobiles qui se toüchent ou se coupent sans, 
: / se confondre, représentent aussi exactement 


... cette formation 
— Martin. Paris An 


que celles qui tournent sar un 
lem. des Math. par Roger 


DZA 


\ 


dans le courant de l'ouvrage: car lorsqu on 
les entasse au commencement des livres, elles 
"ent souvent besoin d'être jü(iifiées, on rebuta 
p Eléve/par la sécheresse ; des formes, et lon 
' surcharge sa mémoire. J'ai d'ailleurs taché de 


NW (G) J'ai mis les définitions chacune à sa place 


> préparer et d' amenér ces définitions, en Dis 


sant, pour ainsi dite, naitre les objets ou les 
Si “idées, avant de leur imposer le nom. Elem. de 
z Geom. par Em. Develey, Paris 1812. I 
-z Euklidesa, ke płaski iest dwoch liniy pro- 
|| stych schodzących sig, à nie w jednym kiem 
|| runku położonych, iedney wzgiędem drugiéy, 
nachylenie się; albo z Legendre, lorsque deus 

| . dignes droites se rencontrent „Ja quantité plus 


D'ailleurs ce tour melt pas la notion primitive ` 
de l angle, il weft qu une de manieres dont: 


(w rzeczy saméy weźmy np. „definicyą kąta ` 


d ? GE 
E 

Y on moins grande done elles sont dcartées .. 
>` Zune de 7 autre, quant “à leur pisition, 


s appelle Angle; czy te lub inne iakiekolwiek - 
delinicye kąta mogą dać dobre iego wyobia- 
` żenie temu, kto nie poznał niektórych własno- 
Sci kąta, iakie są: okazanie na èzém zależy ` 
v ond równość dwóch kątów, że wielkość kąta nie 
| zawisła od długości iego ramion it. d. na coż 
- więc na pamięć uczyć. się tego, co dopiero 
OO ZOO EE TORANA EN : 
. Eofnisy ma bydź należycie wyiaśnion=? 
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MOWA POGRZEBOWA 


Jozzra XIĘCIA PoNTATOWSKIEGO, Naczel: 
|: nego Wodza Woyska Póolskiego, Mara 
| szałka Państwa Franouzkiego, ua ob- 
© chód pogrzebu iego w Krakowie, przez 
Stanisława Hr. Potockiego A IF. na 
pisana, na Zgromadzeniu Towarzy: 


| stwa. Przyi ciół Nauk S: dnia 
Bo: Kuieta Ri 1816. ` 


AS wa wśród tey Świątyni? e 
à tego smetnego obchodu, bym oddał przod». 
ków zwyczaiem hołd- winny: oby watelskiey 


wdzięczności, czynom i pamieci Rycerza , 


czuię że wyzszem się moie powołanie nad 
światowego Mówcy staie. ‘Winno brzmieć. 
w ustach moich słowo Boże: winienent zasilać ` 


niem à tych 3 co, się niem.zwykle w tém WE 


EE, A avy cw SES SE E à 


© To jiest w Kościelę Koons Krakowskim gdzie 
` awłoki ‘Poniatowskiego, „w grobie Królów Polskich 
Akai bydź mais. 


= 
d 
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tem Se karmié przychodzą : winienem 9 


wśród .pochwał Rycerza, pókązać znikomość. 


człowieka, zgoła, z niesczęścia nad któróm | 


ubolewacie , zbawienną dla was: "Chhrzescia- . 


. nie; wywieść naukę. Pomnac na to, same 
| przez sie nasuwaią sie te stowa Eklezyasty: 


„Próżność próżności i wszystko jest pró- 
źnością, ". same. od poczatku tey mowy 
tór mi iéy Wskazuia. 

> Jakoż. nic rzetelnity. nie przypomina téy 


i wieliizy prawdy , iak "widok, ` co nam dziś 
.£a-wystawia Swiątynia. -Zewsząd nas wniey 
"otacza nicość rzeczy ludzkich; i iedyna 


wielkość Boga. Wołają o niéy do nas z gro- 


bów swoich wiecznie uśpieni Królowie , któ- ` 
rych depcemy popioły , przestrzega ten | 


wspaniały w znikomości swoiéy pomnik, co 


ku Niebu zdaie sie wznosić złożonego na 
> i loki Rycerza, które przecięż: wnet 
= podziemne . póchłoną pieczary , oddaią iéy 


Świadectwo same sklepienia + mury ty: od- 
wiecznćy Swigtyni, gdzie tylu Pomazańców 
Boskich, gdzie tylu Królów: u nóg tych 


` Oltarzy odebraną Koronę ;. złożyła. w: tych 
grobach , gdzie zwycięzkie znaki “tylu za- 


wiesiło Rycerzów., ` nad. któremi dak: gdyby 
mscząc sie, Ze. i6y. ręki wi. krwas yeh. uecht 
boiach, śmierć nakoniec. w te swoje w! 
ciła mieszkania . >» gdzie mimo wielkości: 


swoiey , pomieszane a nawet nieznane ich. po- 


pioły, jednym są próchém ; Ze nie: powieńi o, : 
rzutem, wstrętem i d Spy. Ber 


Ne ARE PTT D 


| 


na obchod Xigtía Poniatowskiegó 598. 


Sei rzeczy | ludzkich! mogęż cię dosyć przed- 


stawiać Ww tym dniu, gdzie mnie wszystko 
uczy, gdzie „wszystko postrzega , że szczyt 


wielkości ludzkich, iest szczytem ich nicości; 


że to wszystko. co iest. znakomitém na tym 
świecie » üpasdz. musi tem ciężey , tem o- 


kropniey „ im się z wiekszéy. wali. wysoko- E 


Scl, Ze Bóg tylko ieden iest wielkim , bo 
trwale , bo wiecznie, ba niewzruszenie 


| wszech rzeczy , które stworzył, władcą i 


panem. Przy: tey wielkości niknie wszelka 
inna; bo kiedy \pierwsza z niebios nad świa- 
tem wiecznie panuie ; druga, iesli ićy prze- 
bacz zmienne rzeczy ludzkich oleie , wnet | 


| gaśnie w podziemnych śmierci” siedliskach” us 
Sam Bóc nam: objawił, iż 'chce mieć . 
"zdobywców , aby byli wykony waczami woli 


iego; on rzekł do Cyrusa: „iśdź bede przed 


"s tobą Ww potyczkach, twoim ramieniem upo- 


korzę królów ziemi, i miedziane skruszę bra= ` 
my a» Czyliż te słowa pamiętne nie przy- 
` pominaig wam sławnego dni, naszych Zdo- 


bywcę, ciągłą. iego pomyślność s, È to nad 
światem panowanie , które się tak niewzru- 
szenie ugruntowanem zdawało ? Przecięż s 
kiedy Bóg odsunął od niego ramie swoie „ 
gdy. mu odmówił. opieki, w dniu iednym ru o. 


-nela ,cala wielkość iego, i wnet go przy- 


Mou zwaliskami swemi. ` Paa na to 


mu Zeien XLV. 


SA 
EMA SES H X 
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niesłychane zdarzenie, staie mi na pamięci 
ta wróżba, którą o Alexandrze natchnął 
Bog Prorokowi swemu: — Widzicięż ` tega 
pogromiciela, z jaką porywczością wznosi . 
się od zachodu, i leci nie tykaiąc prawie 
"ziemi: nie wstrzymuią go przepaści i góry, 
luz. Król Perski -iest w ręku i u nóg iego, 
nikt go obronić nie zdoła, nikt wyrwać zwy. 
ciezcy swoiemu" (2): zh EE : 
. O Bożm! w którego ręku są losy -na- 
rodów i wieków taiemnice, ty ieden po- ` 
dobny eud zdziałać, i od wieków przepo- 
wiedzieć mogłeś; słusznie więc tobie iedne: .' 
mu całą stąd chwałę: swoie, pobożność det . 
sieyszego przepisuie Alexandra (3). Za two- . 
iem on idąc natchnieniem, lituie się nad 
długo niesczęśliwym narodem naszym, a 
broń przeciw sobie. noszący jwskrzeszą, i 
z Zwycięzcy oycem iego staie się. O Bozx! 
co chciałeś połączyć w sercu iego WSZy- 
stkie cnoty, i niemi długo strapiony świat 
pocieszyć , tyś wspaniałomyślności iego ża- - 
dnych nie polozyl granic! Twoią to iest 
sprawą, że czuły na miłość Oyczyzny , żę . 
czuły na rycerską: waleczność tego Wodza , . 


*- 


Lei 


"Gi Daniel vm. > Re 
(5) Na poparcie tego twierdzenia, którego. mamy tyle- 
| dowodów, dość mi tu będzie przypomnieć pamiętny 
"ego Manifest dnia pierwszego biężącego roku w Po- 
fersburgu wydany; tem wieczny pobożności i skrq- 
mności jego pomnik; = SER s 


ámucong śmiercią Rycerza swego | 


A 


na obchod „Xię cia Poniat = $97 


e $ DE TA À 


£o. tak TUUM poległ. wee? na.czele iego. 
nieprzyjaciół , „dziś. mu te pogrzebowe na- * 
| diazuie. zasczyty y -1 chce mieć w grobie Kró- 
low Polskich złożonym , szlachetne. zwłoki: 
ich potoinka ; co, sobie tak dobrze zasłużyły 

na ten zasczytüy . między ` Królami i Ryce- 
tzami naszemi spoczynek. Otoz jak tkliwa 
dusza Alexandra szuka pocieszyć Polskę , za- 


a 


Nie saż to cuda widoczne Opatrzności 
'twoiey , o „potężny; o litościwy Bożkt 
godne tkwić : WBC | dzisieyszy ch. i ostas 
tnieh. naszych. pokolei! L Nie: sa to: cuda e 
"wielki Boże! któremi nad wszystkie inne y 
jaśnieie dobroć i potęga twoia? Dopełniy 
ich miary ; i chciéy nam dochować w ak 
 flaypóźnieysze lata tego, którego sprawcą 
śczęścia naszego mieć chciałeś, któ 'ego Wraz 
 "Wskrzesicielem i Królem, łamiąc tysigczne 
ku temu przeszkody; wiernego tobie oglo- 
sites narodu! O to cie o wielki Boże! gorg- 
cemi modły błagamy ; day wieczny spoczy- 
nek Rycerzowi ; na cześć którego ten smu- 
tny obchodzinry obrządek , day długie życie 
i niezmienną pomyślność wspaniałe Mo- 


| marsze , którego wola na ten obchód mas 


gromadzi, a którego w kwiecie wieku, iuz 
Wieczną ; inż nieporównaną. ebe stawa! 


Chrzescüanie! których smutny. obrządek 


'w.tey zgromadza Swiątyni,. czyłiż ou nie- 


przypomina wam, nie wielu lat i a> j 
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oddaloną chwilę ; w którey widzieliśc ie Po: 
niatowskiego wchodzącego do niey w towa: 
-Yzystwie zwycięztwa i sławy - aby  niosł 
. Bogu Zastępów dzięki za tak cudowne odzy: 
skaniePolsce tey starodawnéy Królów naszych 
stolicy , odzyskanie które iak wiecie ; równie 
meztwü dak stałości iego winńiśmy. Poró- 
wndycie ten świetny , ten sczęśliwy widok z 
| tym; który dziś” tak smutnie. oczy wasze ode 
122,8 nic: was. lepiéy. nie ; przekona « o zupélnéy 
fzeczy ludzkich próżności. Tam gdzie okrzyki 
zwy cięztwa » gdzie się wesołe wznosiły | pienia; 
w tem. mieyscu prawdziwego tryumfu , "uko- | 
&hanego pelnego życia i: czerstwcści Wo- 
„dza ; dziś martwe -iego leżą zwłoki; a 
wśród tych ponurych oznak śmierci i po- | 
 Wszechnéy, Zalosci, blade im pogrzebowych A 
` pochodni przyświeca $wiatlo; zamiast pie, 


miów radosnyéh i i dziekczynieh; ` ‘co. sie. o 


Niebo. odbiiaé zdawały ; rozlegaig sie po 
£ych czarnych sklepieniach wzdychania : 1ieki | 
-Wasze; i te pobożne lecz smutne pienia, 
towarzyszące błagalnym Kapłanów ofiarom ; 
“za wieczny tego spoczynek; któregoście 
wtedy użyteczne Oyczyznie blogoslayili 
życie, i za długie iego trwanie niesli do ` 
Boca módły. Bracia moi, wszystko wtedy ; 
było pełnóm sczęścią i życia; dziś pelnem 
jest smutku i śmierci! 

Jakżeż: wtedy byliście dalekimi nawet od 
myśli tak rychłego zgonu ulubionego Wodza, 


i iakżeż uderzyła was i Polskę całą SE | 


E Jer 
TL placzu. swego . 


ja Sbthod Ps fu ` : fe 


EUM to ja gout sie pM miasta 
Judei, © "potoki lez płynęły ` zoczu Wszy: 
erch i&y mieszkańców. “Przez czas niejaki 
üderzeni tą „wieścią, bez głosu, „bez ruchu; 
iak wryci stanęli, a żal im odia! wszelkie 
üczücie: Näkoniec ` bolesne wysileuie , prze- 
ry waiąc to długie i smętne milczenie, 516: 


"sem, Ixaniami. przecięty m zgódnie. ` zawołali: 


„ Jakżeż poległ. ten a. potezny y który zbi: 
ela 2 “Na kfz s Jérozo ima 
; ay ES ięte 


vu d t 


sklepienia kościoła , E SÉ wody. "York 


danu, a po iego brzegach rozległ się ode 


głos. tych słów posepnych: jakżeż poległ 
+26 „MĄŻ potęźny ; co radu, lud Jzraes 


la! > 25 
-Podobnie ña wieść śmierci Poniatowskie- 


: £0; okryła sie Polska cala smutkiem i zas 


zdała” sie dopełnieniem niesczęść naszych ;- 
Linz wszelką wygasiła nadzicię. Wszak mó: ` 
wiąc to; właśne wasze ponawiam üczucie y 


łobą. Ta. kięska do” tylu innych. przy dana ;- 


| sczęśliwy ; że od wstępu do tey pochwały”, 


izecz czyniąc w Swiatyni prawdy ; Wez- 


wać was mogę wszystkich za fv świad- 


E ków, i głosić bez BE znakomite 


27 SSE d Gei E S ` M T: 


ręke 


7 
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Poniatowskiego czyny przed. tymi; co ich 
` widzami, co ich uczęstnikami byli. Prawda , 
więc, będzie naypięknieysżą » ; a raczej . ie- 
dyną mowy moiéy ozdobą. Słabi mówcy; 
“coż imożeiny ku sławie dusz niepospolitych? 
Słusznie mówi Mędrzec : „ich czyny same 
ich chwalić zdołaią "' (5). Pełznieie wszelka 
inna pochwale przy tych znakomitych imio- 
nach, tak dalece ; iż. prostota wiernego 0- 
powiadania. iedna wesprzećby mogła winny 
zasczyt czynom i pamięci. Józefa Xigcia Po- 
niatows! kiego. -` 
Nie wielbią,, nie kochaią, n nie puo zwy- 
. kle ludzie , iedno tego ; co się stał kochania; 
miłości i żalu godny m. Rozwiimy więc; 
acz krótki obraz życia Poniatowskiego; a 
w nim znay dziemy źrzódło tych tak żywych 
KG Polski ku niemu uczuciów , które. z nią 
-i obee. dzieliły kraie, bo rzadkie iego przy- 
mioty nie tylko dobrem, lecz i ozdobą były 
naszego narodu. :, 
„Że w żyłach iego krew Jagielłów płynę- 
da; że Stryy siedział na tronie Polskim; że - 
ET walecznym Oyciec, Dziad sławnym byli Wo-. 
dzami j to wszystko. coby świetne mieysce 
w pochw ale innego znalazło , w Poniatoskié- 
go ze zwyczaju ʻi samego rzeczy. porządka 
- wspomnieć tylko wypada. ` Black „czynów 
iego gasi chlube urodzenia, i EE 


(8) Proverbiorum. XXXI: am 
PRIN iest. 


N 
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jest to dla niego zasczytem, że potomek 
dawnych Królów naszych, był ostatniego 
synowcem. Miał wyższe Poniatowski w so- 
"bie zaiety ; nad te ślepego Jost dary: Wy- 
chowany. pod oczami światłemi Krola i Stry- 
ia swegó ; wśród okazałości i zepsucia dwo- 
„ru, nie zażądał ; w młodych latach ; wyso- 
kich na nim zasczytów ; do, których go 
 WsZystko. powoty wato- Nie dobiiał się ró- 
wnie o pierwsze w woysku naszem stopnie; 


x iakie ówczasowe poniżenie. iego wstydliwie 


trwonilo ; w młodocianych latach; moznych 
Obywatelów. :syiom. - zgardził szlachetny 
umysł. iego hiezasłużonemi. i krzywdzącemi 
oyczyznę korzyściami; a Synowiec krole- 
*wski porzucił dwor; (co miał na tę wzra- 
 Btaiącą gwiazdę oczy {zwrócone » by się 


== wwoienney sztuce ćwiczył u obcych, kie- 


) 
1 


dy do tego wkraiu nie znaydował zręczno- 
ści; iaby, sie tam ukształcił ku iego usłudze, 


W poniyslnieyszéy dla niego chwili, hiż' ta 


to wtedy nad nim” ciężału. Bytto. wybór 
^ własny Poniatowskiego woli, i usilnego Z3- 


Suns) na które mozé niethethie- Sor i 


krewni: iego przystali Tu zważyć nam na- 
- leży, iaka iest szlachetność „duszy młodzień- 


ca; ico o nim wróżyć można; kiedy się 


wyrywaiąc wszystkim ` dwotu ponetom , 


‘Wszystkim zasczytom', i tak możnym nad 


tym wiekiem powabom zabaw; okazałości ; 
i rozkoszy ; twardćy u obcych poświęca się 


służbie, i od naynizszych w woyskowości 
Ton XL ` a 
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stopniow zaczyna trudną naykę, bez któréy | 
mógł w óyczyznie nay pierwsze posiadać. Lecz 
Poniatowski iuż wtedy za nic liczył posia- 
danie, za wszystko wartość; a raczey. pier- 
wsze ogołocone z drugiéy wstydliwém są- 


dan. Bez tego tak szlacltetnego uczucia , 


'bez gorącey żądzy sławy i usposobienia ‘sie 
do usług oyczyzny, byłżeby młodzieniec 


zamienił swobody » toZkosze „zabawy dwor-- 
śkiego życia za te, które mu prowadzić 


„przyszło często w zakgtnych, odludnych , 


a zawsze tęsknych Węgier , Czech , „i Au- 
stryi osadach, bez, innéy zabawy iak 'woysko- 


wéy nauki, którey się całkiem: oddał. Skad- 


że to w młodzieńcu poświęcenie się? skądże 


| ta wytrwałość ? Mylić się na tém mie po- 
“dobna. Oto jawnie Bóg, co go przeznaczył | 


m przyszłego Oyczyzny obrońcę , kierował 1 
ku temu od młodości wolą ` i kroki jego. Bo 
ak mówi: Dawid; Ty Panie usposobiłeś reco. 3 


moie do bitwy, i palce moie nauczyles 
władać pałaszem. ; 


. Po kifkoletniéy służbie ; iuż na wyższe: 


„wyniesiony“ stopnie ,- przywiązany z urzędu 
do osoby Cesarza Jóżefa , walczył Poniato- 


"wski w niesczęśliwćy Z Porta Austryi woy- 
nie roku 1787. i óha pierwszą dla niego 


doświadczenia w sztuce woiennéyÿ stałą się P 


-sSzkolg. Uderzyła w niéy wszystkich nie- 


słychana waleczność iego , która „połączona 


"z prawdziwie bohatyrskg - postacią. przypo^4 


minała heroiczne SAY mi: Rycerzy; któ- 


t Se i- 
f ` À 
Í | 
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4a obchód Xiecia Pomat: 05 
tych piękność i odwąga mamiącym były 
^" podziałem. Dotąd kochali w nim towarzy- 
sze szlchetnosé i uprzeymosé, odtąd nau- 
"czyli sie szanować meztwo i talenta; które 
. przyszłego wróżyły Rycerza, i stąd wzro- 
„sły ku niemu przychylność i szacunek ; któż 
re do śmierci w Austryackiém woysku do- 
chował, Przyłożyła się, do tego i owa. 
śmiertelna rana, co uniesiony zapałem dzi- 
Wwnéy , lecz zbyt może daleko posunietoy 
„odwagi, poniósł Poniatowski przy zdobyciu 
 Sabacza, a zktórey zdaie się Ze go cudem 
 wylćczyła ta opatrzna ręka; co mu wha: 
rodowych-nie w obcych szykach szlache- 
. tnieyszy. przeznaczyła koniec. Ta woyna i 
_ świetne w niéy. czyny iego, otwierały mu 
łatwą drogę do pierwszych stopniów w słu- 
- żbie;gdzie ich wysokiemu: nie trwonią uro- 
dzeniu: Lecz iedno i drugie za Poniatowskim 
_ mówiło , i iuż ich dosiegat, „kiedy go pod 
znaki Polskie odwołał głos. Oycezyzny, a fa: 
czey Nieba! i tak się spélnilo prawdziwe 
"przeznaczenie {ego 20.00 07,6 Sa 
| Rzucił na chwilę. Bóg okiem miłosierdzia . 
«na Polskę, a wnet sławńy ów Seymi; co, 
> czynami swemi zatarł długą narodu ochyde'; ; 
'korzystaidc z pomyślney ku temu pory / 
| > porwał dzielną ręką obce więzy ; śmiał rząd 
_lwoysko tworzyć, i pierwszy w Europie . 
` ogłosić tę wiecznie pamiętny trzeciego Maia ' 
| ustawę, która się odtąd wzorem tylu innych 
Stała. Na ten odgłos porzuca Poniatowski 
ACAR Bb2 3 


TA 


aż," à 
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obcą: służbę, - staie w liczbie Macao 


woyska Polskiego, i wszystkim przodkuie ` 


gorliwością w ukształceniu nowo tworzących 
się półków. Zaięły młodzież naszę świetne. 
iegó przymioty, zniewolita uprzeymosc. "Tak: 
więc; stawszy się iey ulubionym wzorem, 
wpaiałw nią przykładem swym ducha szfàche- 
tności i rycerstwa D który wnet odezwal sie 


w sercu Polaków, bo im był przy rodzonym, . 


bo go uśpić, ale nie /wykorzenic - zdołała 
długo upodlaiąca nas niedola. Wszystko o- 
EU wit i nay pomyślnieysze wskrzészal dla 
Polski nadzieie ów -Seym pamiętny ! lecz 
gdy: innym; zachowała rekom, 'przedwieczna 


Opatrzno ść chwałę dźwignienia Polski, i. 


przywrócenia dawneg go iey blasku, usilowa: - 
nia iego prógnemi sie stały. Od długiey | 
twolniona woyny; zwrocila Rossyia >. 
*ciw Polsce niezmierną -swoie potęgę, 4 
w celu obałenia Seÿmowego dzieła e SE 


na nas zwaliło sie zwyciezkie iey "woysko. 


Przeciez , nie latwém było choć tak prze- 
możney. sile, pokonać nowo zaciągnionego 
żołnierza , któremu Poniatowski dzielnie przy- 
wodził. Swiadkami tego jesteście -pomy śłnie 


od niego stoczone pod Zieleńcami i Dubien- 


ką bitwy, w których świeżo zaciągnione. 
WOy sko Polskie okazało waleczność godną 
przodków. męstwa, a w których Poniato- 
-wski, nie tylko świetnóy odwagi, ale. „dał 
dowody niepospolitéy wodza biegłości: Lecz 
proznemi staią się nawet cuda męstwa; tam, 


l'add Un 


i 
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| gdzie sila. przemożna : łączy się przeciwka 
nim z domową słabością , gdzie oby watelów. 
zdania ambit lub obcy wpływ rozróżnia, 


gdzie niestała Naczelnika narodu wola. chwie- 


ie, się i wacha' między obawą woyny i na- 


$ | dzieia pokoiu: i te sg zwykle narzędzia za- 


guby Narodów, których używa mądrość 
przedwieczna na wykonanie swoich przeciw 
nim wyroków. 

Oddawna wołał do obozu swego i w nim 
oczekiwał Poniatowski, ROA. Augusta 


Króla i:Stryia swego; bo w tym. obozie 


widział „ostatnią | nadzieie Óyczyżny, a rā- 


czey same iuż: Óyczyznę » bo, wiedział, iak 


pomyślny na: woysku - przytomność Króla 
: prawitaby skutek, iakie na Narodzie: wra+- 
Ainja, i iakby go zachęciła nietylko do po- 
"możenia siły zbroyney . ale do. ogólnego 
powstania przeciw potędze tak ogromnćy ; tak 


| przemoznéy ,że ten iedyny oparcia się iey 


pozostawał sposób. Naglili o to Króla wier-. 


ni iego doradzcy , lecz iuz. wybieraiącego E 


się | ido obozu nowe wstrzymały: tewogi, 


nowe. zludzily nadzieie ; zgoła słabość: dá- 
E wnych doradzców , wzięła górę nad glosem 
Synowca, naylepszych Oby watelów , i Pol- 
c Ski caley.. Wolat Stanislaw. Augüst. powie- 


rzyć nadziei niepewnych układów: los Oy- 
Gaam, niż go dłużey bronią: popierać, a 


 podpisawszy "Targowicki związek, własną i 


PADA: podpisał niedolą. Odebrał Ponia- 
AK tę wieść nieszczęsną wraz zumowa ` 
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zawieszenia broni z równąż co i woysko 


rozpaczą , którey się skutków Dwór nie“bez, 


Przyczyny obawiał. Jakoż wachał się umysk . 


lego szlachetny w dopełnieniu odebranych 


„rozkazów , którym nakoniec. rostropność u=. 
ledz doradzila ;. lecz nie chcąc bydź ich wyż 
-kony waczém, oddalił się z obozu, a wnet ` 


i (ze. służby , w którey iuz Oyczyznie życią 


poświęcać. nie mógł. , Przywiązanie do niego : 
. woyska, i żałość iego utraty , świadczyć 


wiecznie będzie, poświęcony: mu od niego 


medal, z tym prostym, lecz wszystko W so- 
bie zamykaiącym napisem: Miles Imperatori, 


Uniósł -z tak okropnéy dla Qyczyzny d 


kleski Poniatowski tylko sławę swoie, uczuł 
w niey rękę Boską, i. poddał się naywy £e 


*,szey woli. Jakoż dopełniłeś wtedy nad na.ni 
-o wielki Boże! część twoich _nieprzeyrza- 


nych: wyroków, i dałeś ‘na nas przykład 


światu okropnych skutków niezgody. i dłu- 


giego nierządu. Lecz nie był to ieszcze o- 


statni cios rekt twoićy :. chciałeś nas przes 


prowadzić przez wszystkie stopnie.niescze- ` 
< scia ,. byś nakoniec widoëzniey okazał nad 
* mami miłosierdzie twoie, abyś nas. dźwiga: — 

jąc zgruntu przepaści, zadziwił świat losy — 


naszego. zmianą, i nauczył iuż o tém zapo- 
minaigcych ludzi, iak. prożnemi są ich mą- 
'drości rachuby, a iak niemy Ing potesa i 

sprawiędliwóść twoja! ds pee s 
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+:  Schronif się Poniatowski za granicę: by. 
|| mie był świadkiem okropnego widoku po- 
, Wtornego. Qyczyzny podziału: wolał się 
| znicy wygnać , niź iéy widzieć. ostateczną 
/ klęskę i.ochydę. Znany, kochany w Wie: 
dniu ,'żył tam wsrod. powszechnego szacun- 
ku. Lecz na pierwsza wieść powstania Na- 
rodu przeciw powtórnemu podziałowi ( *) ».- 
porzucił natychmiast to spokoyne schronie- 
nie, nie aby zawierzał pomyślnemu skutko- 
= wi narodowey rozpaczy , ale posłuszny. . 
głosowi. hohoru, który obronę. tak świętey 
sprawy. k demu Polakowi = Zólnierzowi., 
am nakazy wał iakiżkolwiek mogł iéy przewi-. 
| dy waé koniec. Umieściło na czele powstania ` 
Li tego, powszechne zaufanie meznego i cno- . 
tliwego Kościuszkę. Niepomny na to Po- ` 
niatowski, ze ten. niedawno pod iego wal- 
à czył rozkazami i pod niemi okrył się sławą» 
a bacząc tylko na obecną potrzebę Qyczy- 
ON "ang, zapomina, szlachetnie o. sobie,. i jak 
. prosty ochotnik pod iego zapisuie się znaki, 
Wnet powołany ` od Kosciuszki, 'obeymuie. 
 dowódzwo nad. iednym oddziałem woyska 
` broniącego Warszawy. Tam. lekkie niedo-- 
“strzezenie czy pomyłkę (bo 'któz z ludzi: 
est od. nich wolnym) dziwną . walecznością, 
wetnie e pada iak piorun na nieprzyiaciela , i 
wa mści, się. naa nim. EW Fora nct 


; 
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Po cudach meztwa ; po diugim i nay- l 
dzielnieyszym odporze, uledz nakoniec müs | 
<- siaty, skupionéy potędze trzech tak ogro- 


muych Mocarstw, próżne ` słabych SZezat- 


ków Polski usiłowania. Wtedy moźna powie- 


„dzieć, ze Wszystko prócz zaszęzytu utra- 
coném zostało. "Nastąpił trzeci ìi ostatni 


podział kraiu; znikła Polska, znikło króle- 


stwo: od tysiaca lat trwaiące, ą imie nawet 
^, lego z księgi Narodów wymazanem rn za: 


wsze zdało się. Lecz przepaścią, i 
Prorok (*), są Boskie sądy; dziwne zmiany 


losu naszego, lepiéy nad wszystko przy- 


świadczaią tey prawdzie, : mianowicie ta 


iak mówi 


świeża dola, co wraz szczytem nieszczęść | 


(„naszych i początkiem pomyślności się stała. 


Nim do nićy przystąpię, pytam was Kró- 
lowie i Rycerze nasi! którzy tu wiecznie 


spoczywacie; czyli się nie wzruszyły po-. 


, pioły wasze , kiedy wpadła pod obce 'pano- ` 
? kiedy 


wanie ta odwieczna Polski stolica s 
wzniósł cudzoziemieé tron swóy na grobach 
waszych, i nie. dozwolił wam spoczywać 

w nich spokoynie na łonia oyczystćy. ziemi? 
Nie zawołaliścież wtedy ‘o pomstę do Boga, 
i te odtąd co raz wiecéy wzrastające Euro- 
py klęski, nie byłyż ukaraniem, jak wie 


x 


docznie. skutkiem, tak okropnego gwałtu? . 


© Esalm as. ; pm n 


na obchód Xiecia Poniat. "1 40g ' 


| o wielki Boże! przepaścią są wyroki 
Së twoie; w których ginie rozum ludzki! 
Po ostatecznym upadku Polski, Poniato- ` 
> wski głęboką okryty żałobą, wolał utracić 
1 znaczną część "maiątku swego, niż obcéy 
|.  sluzbie , choć w nay wyższych stopniach po- 
święcić to życie , które iedynie oddał Oy- 
*czyznie. - + Porzuca ią z rozpaczą iow Wie- 
` don osiada; ale nagła śmierć Stryiá i do- 
_mowe okoliczności powrócić go do War- 
\  szawy zmuszają, (8). Tam widzieliście go ie- 
(S. dynie zaprzatnionego wsparciem nieszczęślia 
Un dakc w swoich, hoynie. dzielącego 
x : utraconego. dla oyczyzny 
maiącku, służy dm Zawsze radą , wsparciem; 
+ i wziętością. swoią gotowego ; zgoła otwie- 
raiącego, im te skarby. szlachetney duszy i 
„serca, co. mu powszechną miłość zjednały. 
. | tak. bezczynne nawet Poniatowskiego ży= 
cie, 'gdy. nie mogło bydz uzyteczném Oy- 
.ezyznie , użyteczne współrodakom było. Po- 
liczyła mu. zapewne” sprawiedliwość przéd- 
wieczna: te, dobroczynne przymioty iego , i 
-godna ich w lepszóm życiu wymierzyla na- 
rode; bo. nikng z nami wszelkie inne czło- 
wieka zaszczyty i dostatki, a te go tylko 
Jprzed Bogiem znakomitym czynią, co podług 
slow. świętych , szklankę wody daną, w imie- 
miu. sia RA za SECH liczy niż 


22) d U 
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nayokazalsze czyny.. Wszystko więc , Clirze-. : 
$cianie! na tym swiecie iest. próżnością 
próżności , wyiąwszy wiarę i dobre uczynki. 
Tak. upłynęło lat kilka dobroczynnego 
życia, Poniatowskiego, ` Tym czasem świat 
miienił postaci i nowy rzeczy rozwiiał sie 
porządek, w którym mu Opatrzność znako- 
mite przeznaczała mieysce. Lecz tu zdarzeń 
/'' nieco z góry zasiągnąć należy. Karze Bóg 
zarozumiałość ludzi, à niekiedy „im klęskami 
 dówodzi szaleństwo ich rozumu, wporo- ; 
wnariu z mądrością swoią. O sławni, O nie- 
sczęśni Filozofowie ośmnastego wieku! co- 
ście pod pozorem przesądu, obalili we Fran 
cyi Religiią, obyczaie, rząd, i co tylka 

uświęciły wieki. Już nie było dla niéy Ołta- 2 
„rzów, Swiątyń, ani prawdziwego Boga; 

. tworzył sobie lud świętokradzkie bałwany , 
<1 -a pod pozorem wolności, nayokropnieyszas 
.  maysamowolnieysza panowała tyrania, Padli ` 

iéy ofiarą ci sami Filozofowie, których sza- | 
„lóna mądrość ótworzyła przepaść, co. sigo 
na ich głowach żamknęła, padły. tysiące 
niewinnych obywatelów , -przypieczętowała 
te okropności krew królą męczennika. Bóg 
nakoniec , dość iuż dawszy widzieć ludziom 
skutki zgubney ich mądrości; . by. im ko: 
"niec założył, zesłał iednego z tych ludzi, 
których niekiedy narzędziami i. wykonywa- 
<żami woli swoiéy mieć chce. „Z woli więc 
dego, którą tym wyraźniey chciał oznaczyć, 


nieznany we Francyi cudzoziemiec, osiadł 


D 


ma obchod Xięcia Poniat. s AIÉ 


ma krwawym i rozwalonym , który dźwi- 

C gna, Burbonów tronie, i z niego światu ` 
„ zagroził. Lecz kiedy ad południa do półno= 
"cy. krwawe rozciągaląc ramiona, powstał 
z'vienacka przeciw ulubionemu od Boga. 
Mónarsze , którego on cnotom pokóy świata 
i iega pociechę. w przyszłości powierzył, 

da. cała wielkość iego, iędnym tchem 
-Boga zmieciona , nakształt liści, które lada 
AE Tea, 


` Tym czasem iuz ujarzmiona Hiszpaniia , 
już: zdobyte Włochy ,. duż znękane Niemcy » 
uległy. bro nowego Cyrusa ; iuż ciągłe 
- zwycięstwa. zapewniły mu równą panowaniu 
nad Kiropą przewagę » kiedy po. Jeńeń- 
skićy bitwie, oparły się aż o Wisłę zwy- 

. ciezkie Orły iego, i kiedy nie uwazaigc 
‘pa ostrą pore roku, gardzgc, że tak po- 
wiem , żywiołami ; wkroczył do bezbronney 


` Warszawy ; głosząc się NA uma | 
` sicielem Polski. 


$) 


EN" Wskrzeszenie oyczyzny, WEG. dla Po-- 
- laków godło, iedyna i upragniona ich na- 
"qdzieio!. iakżeż chciwie, choć może. maicy 
bacznie przyjętą zostałaś ? Lecz podała nie- ` 
| Sczęściu reke nadzieia , które się ślepo tóy 

m swoiey, ostatniey Podpory chwyciła! Wre- ` 

szcie nie mógł nie uwieść głos zwycięzcy s. 

który mocen wszystko nakazywać , obiecy- 

"wał wszystko, a dokonać wszystkiego zdol- 

nym się zdawał. -Zadat Napoleon, w nagrade 
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obietnic i SCAS swoiéy ; by ta szczupła ` 


część Polski, którą: zdobył, ku. wsparciu” 
takowych zamysłów iego , niezwłocznie trzy- 
dziesto-tysiączne wystawiła woysko. Utwo- 
rzył Rząd narodowy , który dopełnienie 


w rëm woli iego , Poniatowskiemu powierzył. . 
Obawiał się on wszakże wraz z Rządem, 


by te nowe a daremne wysilenia, w power: 
narod nie wciągnęły klęski. Przytłumił głos 
honoru, daley dziwna pomyślność ` broni 
Napoleona, tę wewnętrzną: niebios przestro- 
ge. Stanął ma czele uzbroien , iako Minister 
Woyny Poniatowski, a wsparty gorliwością 
narodu, z zadumieniem samego Napoleona, 
bo przed zamierzonym. od niego czasem, 
wystawił tę rękoymią De ONE Potski 


bytu. Kto wspomni, wiak krótkim czasie , - 
wiak, sczuplym ; w jak, znisczonym kraiu 


woysko tak przechodzące. zamożność  iego , 


| utworzonćm zostało, uyrzy w tém nietylko - 
cud obywatelskiego wysiłenia Polaków , i 


ich. woiennego ducha; lecz widocznie = 


i wsparcie Boga, sprzyiaiące wtedy Napo- - 


^ 


leonowi. Wiecie iak mężnie Wtéy woynie . 


lafa“ się krew Polska , iak dzielnie walczyło 
woyskó nasze, i zaledwie utworZbne, iuż 


się wiecznym okrylo zaszczytem w woynie, 


którą traktatem Tylżyckim Napoleon z taką 


dla. siebie zakoliczył korzyścią. 
Nie mógłli , nie chcialli wskrzesić wtedy 
imienia Polski? est" to w oczach świata wąt- 


pliwém : lecz nie wątpliwem w tem GES? 


* 
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.' gwietém, gdzie nas’ wszystko przekonyważ 
że wola naywyzszego przeznaczyła nie ie- 
"mu, lecz bogoboynym cnoty rekom y zë: 
sczyt zapisania w ksiedze narodów .wymaza- 
nego z niéy Polski imienia, i ograniczyła 
całą potęgę Napoleona (Państw i Koron. . 
wtedy rozdawcy ) W ukrytey, że tak powiem 
` wrożbie: Polski, pod imieniem Xiestwa War- 
„ szawskiego: Bób 


` Wzrastaly po. ukończoney: woynie, bez 
żadnego względu na okropne kraiu zniscze-. 

` nia wymagania Napoleona. Przecięż składał 
chętnie obywatel na ołtarzu Oyczyzny osta- 
tnie sczątki majątku swego , ciesząc nadzież 


ann iéy przyszłego sczęścia, obecną swoie + 


niedolą. Woyska do czterdziestu i więcey 
tysięcy” pommożonem zostało, a przeszło 
czterdzieści tysięcy żołnierza Francuzkiego, 
na Polskim żyło chlebie. Wznosiły się ze- 
> wsząd -ogrome szańce ,» gromadziły koszto- 
-* wnie. wszelkiego. rodzaiu woienne narzedzia i 
>. zapasy. - Czuwał nad tem wszystkiem pilnie 
Poniatowski ; i do zadziwiaigcego wnet przy- 
prowadził porządku ; choć w goryczy serca 

(| swego, sczerze ubolewał nad znisczeniem 
v kraiu, do którego się. mimowolnie: przykła- 
"dać musiał, a co ile mógł, osładzał. lecz 
RE "jakaż była rozpacz iego ; kiedy to kwitnące, 
| to bitne -woysko, krwią Ze tak powiem 
^ skoiarzone narodu; kiedy tyeh obrońców 
SKA zagrożoney ziemi Polskiey , na. drugh konięc 


> t 
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Europy , w oddaloną widział przeniesionych | 
krainę, a Oyczyzne bez Zadnéy zostawioną 
obrony. SES x l 
- Sprawdziło wnet zdarzenie „smutne wtém | 
"lego przeczucia:- bo kiedy żołnierz. Polski 
* próźnie lal krew swoie na zdobycie Hisz pa: 
©, nii, zdobywał ńieprzyiaciel iego własne sie- 
dliska. ` Lecz i tu Bóg; czuwaiący nad na: - 
szym lośem, ukarał wiarołomne Xięstwa Wan: 
szawskiego nayście, i okrył Poniatowskiego 
sławą i laurami wtedy, kiedy się -sfusznéy 
A „oddawał rQzpaczy. Nietylko przewidział on 
<zbliżaiącą się burzę; ale ostrzegł Napoleo: 
1 


; 


[ 


na, Ze czterdzieści tysięcy. Austryaków go- 

dzi na bezbronne Xiestwo Warszawskie ;: 

_ oczekuïiac tylko chwili  wtargnienia. Ten 3 

, mu każe nie czynić żadnego przygotowania, .. 
żadnego poruszenia, nie dawać nawet bzna | 

_ ekip że się domyśla napaséi. Wtedy iasno ` 
|. widzi Poniatowski, że Oyczyzna iego była 1 
poświęconą ofiarą" polityce i ogólnym téy | 
woyny zamiarom. W tem tak okropnóm CH 

. ToZeniu, nie rozpacza przecięż, a choć ra ! 
chować nie może, iak na ośmiotysięcznóm . | 
|. Woysku w kraiu pozostałóm, myśli: iakby | 


i 


ER 


mon go na prędce zehrać; odeprzeć nie- 
E v WMprzyiaciela, albo przynaymhiey- drogo prze- | 
dać krwawe zwycięztwo. | RZ M 

Nie dozwohly mu dopełnić; iik chciał, M 

tego zamysłu na saméy granicy rozkazy Na- | 

! 


poleona, i nagłe choć przewidziane nieprzy- | 
iacieki wtargnienie, Zaledwie, i to niespe | 


€ 


na obchod Xięcia Pomiat. .  ‘4t# 


' ha, zdołał zgromadzić w Rasżynie pod samą. 


„Warszawą y szózupłe woysko swoie, i na 
iego czele wystąpić. przeciw : pięcionasób 
przewyższaiącey sile. Nie fachuie nieprzy- 


„idacioł którzy go otączaią, a nie zadziwiony 


"ich liczbą, ani ich potes» mówi z Proro- 
kiem: C) » Niech oni zawierzaią mnóstwii 


La żołnierzy swoich i. wozów ; my zaś spuśćmy 


> , miała. - 
Pobłogosławiłeś Boże! w tym dniu pa- 


NE 


| 


się na wsparcie 'Naywyższego:” W tem on 
zaufaniu podwaia żarliwość ; przedsiębierze, 
wykonywa wielkie zamysły, i rozpoczyna 
"wyprawę; co tak zgubną dla nieprzyiaciół, 

mimo = RK ARRAS: SH „Siły bydá 


F y ^ 


mietnym ; waleeznosci Wodza i woyska 
Polskiego, co wstrzymać natarczywość nig- 
przyiaciela: zdołała, i przeraziła go. obawą 
odporu; maléy „wprawdzie liczby ry cerzów» 
lecz zginąć za Oyczyzne gotowych. "Do to 
: Poniatowskiego stałość przyczyną była, iż 
zawarł korzystną. z ñieprzyiacielem umowę, 
że'ocalił woyska , Warszawe prawy brzeg 
(Wisły, i znaczną część kraiu, “na obronę 
w pospieszył. j 


. Mamże wam opisywać te pomyślną wy, 


prawe, co Polaków i Poniatowskiego wie- 


| | vom okryła sławą, i coby iedma-dostate- 
An SEM była do umieszczenia: go w SARE 


"e Psalm X. 


A: 


„narodu. swego. 3* 
-swoicy na was pokazał, sy pigc , Ze tak po- 
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bohatyrów.  Przypomniycie | sobie; iak 

garstką żołnierza wszędzie odpiera nie- 
przyiaciela, wsżędy odnosi korzyści: przy- 
pomniycie sobie stoczoné prawie pod o 


_czyma Warszawy bitwy , Radziminską ; Gro- 


chowska ` pamiętne  znisczenie mostu pod. 
Górą; i poniesiona przy .nim. od  Austrya- 
ków klęskę : przypomniycie „sobie śmiałe. 
dego do: Galicyi wtargnieńie, i to w na: 
rodzie . zaufanie ,- „które „uczyniło. ; LG. nie 
wahał sig ` powierzyć iedynie oby watelów 
gorliwości i meztwu', obronę prawego brze- 
gu Wisły , którego oni tak chwalebnie ; tak 
sczęśliwie przez cały - przeciąg "tey wy pra: 
wy „dopełnili. IO godni walecznych przodkow : 
wnukowie | _natchng!.was Bog ich meztwem, | 
-przeniknat temi pisma. słowy : C s Lepiey 
jest umrzec roÿnie; niż awidziece klęski 
dnie mały. dowód * potęgi 


"wiem, z obywateli i wieśniaków. zaledwie 
izbroionych ; niezłamny szaniec: przeciw li- 
£znemu , walecznemu , .i we wszystko. opi. 
-trzonemu | woysku ! 

Tym czasem ' powstaić ola na glos 
Poniatowskiego : duch iego całą tę ogarnia 
krainę... Już. upadł | teg upadły. Sando- 
mierza-szance, iuż lwów opanowany, ,. iuz 
Brody. i Stanisławów zdobyte ;. iuZ nad ‘od- 
dalonemi Zbrucza i Dniestru -brz zegami wal- 


vA ; TS "x 


(© Mach. 5, 53:65 


czy 


na obchod Xięcia Poniat. ` 417 


y i zwycięża oręż Polski zadumionego tą 


nieslychang woyną Austryaka. Wszystko 
to wykónywa albo. kieruie Poniatowski : pod 


 feką iego fx „ię waleczni, i Zdaie sie 


że ich sama płodzi ziemia. W rëm ponawia 
on pod Wizawą; śmielszą iescze niż pod 
Raszynem bitwę, a pod Naywyższego wi- 
doczną opieką; o niczém bie wątpi. Smie 


on i tam bronić przeyścia Sanu, na czele 
czterech tysięcy Żołnierza, przeciw We czwor- 


nasób mócnieyszemu nieprzyiacielowi , który 
przez dwa dnia niegó uderzyć nie śmie , 
a trzeciego -Bogromiony -pierzcha. Tak - 
w krótkim czasu przeciągu zdobywa Ponia- - 


` towski Galicyą ` tym sposobem przymusza 


|. hieprzyiaciela opuścić opanowaną pfzz sie- 


bie Stolicę i część Xiestwa Warszawskiego, 
a śpieszyć na właśnych stanów obronę. Lecz 
próżnemi są w tém jego üsilowäria : zaledwo 


>» Xiestwo Warszawskie iest oswobodzonem ; 
 hadciągaią do Galicyi biegli i Nwaleczui Wo- 


dzówie Zaiączek i Dąbrowski, na czele rot 
od siebie świeżo zebratiych, ku pomocy 


Poniatowskiego, A tymi nowym i ña predce 
 Zgtomadzonym żołnierzem dopehiiaią czy- 


hów ;coby od dawna doświadcżónego stać 


D 


się mogły zasczytém. Wraz z innemi Ponia- 

towski ściga i wygania, z Gźlicyi nieprzyś 

laciela, który niedawno zdobywca Xiestwa — 

Warszawskiego ; wtedy sie iedynie ücièczka ` 

zwłasnego fatüie kraii; a iako orzeł co na 

pewną wszędy z wysokości godzi i pada 
Tox XL C MEE Cc 


x . 


Y ; d > 
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£dobycz, z taka szybkością wszędy ściga ,. 


i na nieprzyłaciela uderza, a hakoniec mimó 


widrołomhości iego, pierwszy , w té opt: | 


sczone od niege wkracza mury ; ite odwież 
Com Polski sśólice y.te Swiątynią » ste Królów 


naszych groby Wraca oyczyznie.. Witaia. gó, 
wsrod nich wesołe okrzyki wasze; w nim 


Zbawiciela; w zim spraweę szczęścia wasze- 
go widzicie, _okrywacie go, błogosławień: 
'Btwy.s i gotuiecie tryumf; temu y. 
dzis te pogrzebowe oddaiécie - zasczyty Fo- 
Mniycie Bracia! ezém Był wtedy , ST dakimé- 


f 


est dzisiay y a wyznacie + ze wyroki: Boskie 
są przepaścią , ize wszystko na S wies. 


cie jest prożnością | 


co się Fryderykowi W. oprzeć zdołali 


pomnożyła ;. tak iż ten, co z. ośmiotysię” 
cznym żołnierzem wkroczył do Galicyi, wte 


= dy dó czterdziestu tysięcy walecznego i do- 4 


brze opatrzonego pod swemi liczy chorą- 
gwiami , którego iedyném .iest żądaniem, 
` ponieść ie az: do bram: Mie deig sane ae. NE 
: dnia. ; 


Tee właśnie W tey cel stale różęym 
broni, a potem i pokóy, co „zdobytą ^od 


Poniatowskiego G alicyą. do Xiestwa Warsza. ` 


: Grozi. po towa z Kr akowa ETAT s 21 
zadrzala przed nim. Ołomuniecka ` twierdza, — 
300,11 
widocznym a niesiychanym cudem -Opatrz-, à 
nosci, woyna która woyska nisézy. ; dégo . 


Ce 


któremi a 


- Scie go: wtedy widzieli y, patrzcie na to, czem - 


Le 
SEN 


- ma obchod Kicia Poniat, 419. 


7 wskiego przyłącza. i unii wy 
-^ woynie były iego przysługi ; iak świetnemi - 
czyny, nigdy tego ani nasze , ani potomne: 
nie zapomną ,czasy ; bo coż w rzeczy świe- - 
| tnieyszego o „tych ostatnich «a tak sławnych, 
"woynach zapisać, w dzieiach śwoich. może 
E 'historya ,. mad zwalczenie ośmiotysiącznem 
| | woyskiem; 'ezterdziestotysiqcznego nieprzy- 
iaciela , wzmocnionego nie iednym ; posit- 
S . kiem, nad wygnanie go z kraiu , który opa-. 
| mował, ü większego , na nim zdobycie ? 2 Czy- 
pr _niepodobnemi nam: samym 
łyby: się, hoc byliśmy: ich świadkami a 
wa gdybyśmy oczywiście . nie widzieli ;* że ie 
| ręka Boska, nie ludzka zdziałała.  Zawołał - 
"Poniatowski iak drugi. Moyżcsz : LES „Niech. 
D ci; którzy są sługami Pana, łączą się że 
| mng:;" a powstała . ujarzmiona ` Galicya- & 
hurmem ruszyła. się Wielko-Polska. Tym 
| sposobem zakończył: on tegumfuiący na czes 
S JE licznego woyska- Noyney którą z garstką. 
VAN żołnierza śmiał. rozpocząć. Uradowała sie 
RE pokoiem Szlaclietna dusza iego, choc mir 
^. WOÿna nowe zareczala zwycięstwa, i w tóy- 
| Świątyni poniosł dzięki Bogu, co nie jest : 
, Bogiem. Zastępów ,. tylko aby był, Bogiem 
5 B. koiu „sza, podwóyne ku nam SPR 
stwa am 
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Nie tylko woienne ; lecz i pokoiówe ‘ta: 
lenta były Poniatowskiego podziałem. Ude- 
rzuła w politycznych czynnościach iego pra: 
wość zrzadką połączona trafnością., i ren: 
duch tak- zręczny - rycerskiey otwartosci , 
co bez pozoru taiemnicy umiał to tylko co . 
chciał wyiawiać, kiedy na pierwszy rzut 
oka przenikał skrytość i cienie obłudy: le 
taki sposób kierowania politycznemi sprawą: 
mi ma korzyści; dowiódł tego nieraz Ponia: 
cowski Dziwili się biegli nawet w nich mi- 
strzowie s szlachetnéy zręczności iego ; co. 
im Zadnéy nad sgbą nie dozwalaigc korzy: . 
ści, sobie zachowywała naywiększąs fo iest à 
szezerości i piawdy. Uderzyło w Paryżu 
nagle zjawieńia się iego , vw sprawach, kto- 
re mu Król Saski do ułożenia z samymi Na- 
poleonem ` powierzył, uderzyła uprzeymiość 

ifa iego prawdziwie dostoyna i rycerska 
postawa, co w tłumie nawet. wskazywała 
Galicyt zdobywcę, którego ciekawe widzów 
poszukiwało oko. GË go Napoleon:za- 
ou a uprzeymosé iegó w oczach dwd- 
ru i miasta równą waleczności zdała się. 
Wziął na siebie Napoleon płacę trzeciey 
części woyska Polskiego ; które wnet oprócz 
Nadwiślańskiey Legii, do ośmdziesiąć tysie- - 
cy glów posunietóm zostało. Niesłychane na 
kray tak wycienczony wysilenie ; i nawet 
na pozór tak niepodobne, że go chyba wo- 
la Przedwiecznego podobném uczynic mo- 
gla. ; 
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Lecz nadszedł. czas; w którym Bóg za- 
myślił pałożyć koniec pomyślnościom Na- 
,” poleona , by okazhl ludziom, czém'iest cała 
ich potęga i wielkość w porównaniu z jego. 
Na glos władzcy tylu Narodów , iakby z za- 
„sad swoich wzruszona powstaie Europa. To- 
-WaïzYSz9 mu Francya, Włochy , Niemcy ; 
, Prussy , Austryà i część Polski, w wypra- 
^ wie, któréy on dłago tai cel prawdziwy : 
idą na oślep za nim Kuropeyskie Narody , 
a Xiążęta i Królowie są w liczbie Wodzow 
dego. | Znienacka Napoleon odkrywa. zamysły 
swoje E iak burza iaka, lub Es gór. spadające T 
=- potoki,- z krociami. żołnierzy - wali się na 
+ Państwo Rossyyskie.  Będęż tu wam wysta- 
wiał klęski, iakie “kray nasz, iąkie poniosła“ 
mieszczęsna Litwa , od-rozhukanego. a z tylu, 
różnych Narodów złożonego woyske ? Be- 
,dez tu wam przypominał pierwsze. powo- 
` dzenia: Napoleona, grożne przed nim cofa- 
nie się wraz meznego i rostropnega nieprzy- 
dacield ;/ niemylne . środki, któremi go Boc. 
` prowadził ku mieyscu, gdzie koniec PNE 
"sci jego ner 


Zaledwie połowa ola Poe. iest 
„oddaną pod dowodztwo Poniatowskiego , re- > 

szta a cona pomiędzy. roty Francuz 
| kie, wszędy prawie przednią . ich straż 
Ü składa , a.na pierwszy ogien wystawiona , 
. payciezsze- ponosi straty. "Wszystko wska- 

va woysku naszemu Podole, Wołygci i 
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Ukrainę, za kray gdzie go pewne czekaly 

korzyści. Lecz duch zaślepienia, który iuż 
Bóg zesłał na Napoleona, każe. błąkać się 

Poniatowskiemu po bagnach Litewskich w śla=. 
dy „niedoświadczonego wodza! ` Widzi Napo- 
„ leon nakoniec iasno pomyłkę swôie, odwo- 
łuie brata, à Poniatowskiegó, co go nieraz. 
zbawił, wzywa do siebie. Od krwawéy pod | 
Smoleńskiem bitwy , prawe skrzydlo woyska 
Napoleona po  wiekszéy ` części 'z naszego 
| złożone , stało się: przednią strażą jego, i 
"one wszędy pierwsze przeszkody zwalczać, 
pierwsze łamać zawady , zaiste zaszczytnie 
łecz zgubnie dla siebie musiało. .. ^: 5 


Lé 


ma obchod Xiecia Pontot. das 
z 

tylko Polaków wstrzymać umiał; obóz swóy ` 
za iego murami zakłąda, nie iak inne włupy: ` 
bogaty, lecz w waleczność i szlachetne 
czyny zamożny. SE Ke , 

W tey. chwili tak: się. gromadzą, cuda' 
Opatrzności , ze przytłumiona niemi oniemy= 
(wa wymowa, i nie znayduie ku ich wyra- 
"żeniu słów nad te: Bog ieden iest potężnym 
"Bóg ieden jest Wielkim; a to wszystko ca 
człowiek myśli, i sam nawet człowiek, iak 
mówi pismo święte (7), iest tylko prozno« 
ścią, Płonie to niezmierne, to zamożne mia- 
sto od mieszkańców swoich opuszczone» 
płonie starodawna stolica potężnych Monar- 
"chow i naywiekszego -w świecie państwa. 
Zuikly te pałace, znikły te pyszne budo+ 
(wy, o których ztakiem zadumieniem. mó - 
 wili powracaigcy z-t6y nieszczesliwey dla 
“siebie wyprawy. Francuzi, płonie praca i 
' zamożność wieków. a zaledwie woysko 
„Napoleona - Zpnay due: przytułek tam». gdzie 
„wśród roskosz , zbytku, i zabaw długo ze: 
| ścić zamyslalo. Omylone w swćy nadziei; 

| gbozami. z nędznych ` złożonemi szałasów 
otacza pogorzelisko. Moskwy ;. ten: smutny” : 

pomnik klęsk woyny. Lecz wnet samo iest 

oblężonóm ; zewsząd. się zbiegaią nietknięte 

_woyska Rossyyskie. 1, mężni obywatele s. ota- 

a czai. nieprzy iaciela , któremu kray „wszystko 

ia, kiedy im. wszystkiego dostar cza. - 
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zesłał na tak bystre Napoleona OCzy, wie: 


rzyć mu każe, Zei w tem położeniu. korzy: 7 


„stny dla siebie pokóy zawrzeć potrafi | Lu. 


` dzi“ sie t% prózna nadzieia , niepomny na, 


pore roku , ` która ubiega. ` Zmnieysza sie 
Woysko iego codziennemi potyczkami, w któ- 
-rych mu dzielny. nieprzyiciel już ` żadnych 
nie dozwala. korzysci, ciśnie go, cięży nad 
nim : głód się mu nakoniec i niedostatek 
ocucony z długiego. snu Napoleon; zrywa 
się i nagle z Moskwy ku granicom Polskim 
tefa | A BR 
` Tu się Pierwszy” Poniatowski wśród nie- 
przyjaciół przedziera „ i ciągnącemu za sobą 
woysku bezpieczną. drogę toruie. Przez dni 


kilka krwawego pochodu łudzi Napoleona. 


pozorna łagodność spóźnioney iesieni. Lecz 


raptem dokonywaiąc wyroków. swoich, ` 
Bóg zsyła przeciw niemu. żywioły , te nie- — 


odparte, te straszliwe narzędzia. potęgi swo- 
ićy. Sępi się powietrze , ścina mróz rzeki, 
zawieruchą tu sniegiem zasypuie, drogi , tu 
ie zimą ściele lodem, tam przebrnąć nie mo- 
64 konie i wozy, tu na nich ustać nawet. 
ludzie. Mróz krzepi krew w żyłach. bydlat 
i ludzi: padaig tysiącami zmróżeni  Zolnie- 
rze i konie. Straszliwsze po dniach nastę- 
puig nocy, a co Poranek pierwszy promień 
słonca okropne oświecą straty. Głód zao- 


Przecięż . widoczna ślepota, którą Bóg 


„wszech rzeczy czuć daie. W tedy, jak gdyby - 


RPA" "x CURE CR 
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c. $trza te wszystkie klęski; bo chen | ze- 
„wsząd krążących Kozaków, nie dozwalaig 
przystępu żywności ,. nie dozwalaig nawet 
żołnierzowi oddalić sie nieco”z Szeregów ; 
"bo wszedy śmierć lub niewolasiuż na EE 
„czeka zdobycz. 


Porzucaią po drodze Francuzi br o ^ dzia- 


da, porzucaig woienne zapasy; te ‘mawet 


= hopys to złoto, którego był tak chciwym 
d żołnierz, a co mu iuż nieużytecznym stażo 


"się ciężarem , z pogardą i ze wstrętem od 


ZS „siebie odpycha. Patrzcię na, to woysko, o 


Bracia * moi! nie dawno. zwycięzkie , nieda- 


Woo. kwitnące. patrzcie na tych świetnych 
"Rycerzy: upokorzona ich śmiałość , blade à 
wyschłe twarze, pomrożone - ozłoskiź po~ 
-chód wam grobowych przedstawiaią wi- 
dmów. Głod, nędza i pomór, te czarne, te 


piekielne wrogi, nie wznosąż się, nie ula- í 


—tuigz nad nimi? Gdziez są pyszne ich ozdo- 
by, gdziez zwycięzki, odgłos trąb , gdzież 


Est dzielnych koni, gdzież żołnierza we~. 
sole śpiewy? wszystko to oniemiilo, Wwszy-. 


-stko umilkfo ; wszystko iest w grobie lub 
| dąży do niego, kiedy skamieniała mrozem 


ziemia , odmawid nawet lona swoiego "Ju ` 


11 spoczynkowi tych niedawno zdobywców 
świata! Jeżeli się niekiedy ieszcze wśród 
"nich huk działą słyszeć daie, iest on podo- 
 bnym , w tey niezmiernéy przestrzeni śniegu 
|... miofanego wiatrami, do owych sinutnych 
; wystrzałów ; któremi na morzu tonące okręty 


= 
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{ : ` £ D 
duż OSfatecznéy wżywaią pomocy. O Boże! . 
o Boże! iak dzielnemi', iak straszliwemi są, 
nauczania twoie , któremi karcisz dumę zdo: 
bywców, któremi .dowodzisz ludziom, że | 
cała ich wielkość iest snem- i marg, a zauz. 
. fanie w szczęściu naysroższą klęską! 


Pędzi nieprzyiaciel aż do Berezyny ten 
cień iuż prawie niebylego woyska, co osta- 
tniém wysileniem raz iescze męztwa i od- 
wagi żywy blask- rzuca, nakształt dogory-. 

 walącego „ognia. Wnet rozpierzchnione po- 
rzucą woysko Napoleon, puszcza się w bez- 
drozne szląki „ i przez te krainy , które w pu- 
stynie zamienił, a co niedawno okrywa- 
«iy kwitnące woyska. iego » sam prawie 
<dniem i nocą ucieka. Kryie-sie przed Euro- 
$25 przelatuie id nieznany, iz nienacka ` 
w Paryżu widzieć sie date by. sam oznay- 
mił klęski dotąd Francyi nie znane , którym 
„ona żaledwie wierzyć moie, a co ia zadu- 
„mieniem, smutkiem i żałobą okryły, Wy- | 
.,.8ila przeciez całą zamożność tego potężne- i 
|7go państwa, a wnet z ogromném woyskiem 
Ren przechodząc wsród: Niemiec. oroän | 
POZA 4 e it Ran cecus Ci oa 
i Ging, tym czasem do. reszty śczątki oi 
 —Düszczopnego. przez niego: w Litwie żołnierza, | 
| «wpada e nieprzyiaciela niewolą ten , co E 
„śmierci uchodzi: Mała liczba zmrozonych | 
gbaleków wraca do ` Oyczyzny, i wystawia | | 
Jy nauczaiący obraz klęsk woyny.. Wiel | 


+ 
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 *kiemi , przecięż  lżeyszemi nieco) były: ZA 


$ „staraniem Poniatowskiego ; straty woyska 
, Polskiego. Zachował on „prawie. całkiem Ar 
* glleryę nasze y, iedyną . co. na końcu tey 
wyprawy pozostała , a wróciwszy z nią do 
W arszawy > wśród cierpień, które mu | spra- 


„wiało odbicie kuli ,. dziwną: ożywiony "CZyn- - 


“hoscig» zgromadził do sześciu tysięcy. Pol- 

: skiego. Zolnierza > Co uyść zdołało tylu przy-. 
` godoni 

> Lecz = e iąk mówi pismo. święte, 
EE od północy; i leci nie tykaiąc 
| pawie ziemi w ślady N apoleona. Pada Warszą- 


Wa w zwycięzkie rece iego : a zamiast gniewu, 
(politowania doznaie. "Poniatowski do Krakowa . 


ca się, b tam sczątki. woyska swego utzą+ 
We kroki dobro Oyczyzny ; iedyny cel Ży- 
czeń Lego, wskaże. Wtem ,iako dwie bu- 
"NZ e który ch: iednę od północy, drugą od 
aS południa. pędzą! wiatry przeciwne, 'uderzaią, 
5 „przeciw. sobie s Rossyyskie połączone z Pro- 
- skimi; i-Francuzkie woyska. Waha się między 
“niemi los niepewny -okropnéy bitwy , na- 
koniec sie raz ieszcze na strone Napoleona. 


dawńe nadzieie iego, nie ddść ; by nadwe- 


rzenie zmienia postać rzeczy. - Wkracza Na- 
poleon do. Drezna: Król Saski aznimi scząt=" 
tk woyska- Polskiego w nową sie woyne za 
"nim. V SER widzą, zie Pensées 


dza: „opątruie, i pomnaza., czekaiac iakie mu- 


gon Lützen. przechyla; dość, “by podnios 


S _rężoną trwale zabezpieczył potęgę. "To zda- 


ma obchod Aięcia Poniat. Je -Y 
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wski rozkaz połączenia się z woyskiem iego: 
. grzebywa Morawy i Czechy, i wszędy wiel: 
brong pamięć skromności i karności żołnierzą | 
Polskiego zostawia, przeciwko któremu nay- 
mnieysze nawet nie zachodzi zażalenie. Je- 
dném wtedy pono było-woysko: nasze; co. 
dad? mogło przykład podobny; bo ożywić: | 
me szlachetnym duchem "Wodza :swego; ` 
co tylko straszliwy na placu bitwy , naystods 
szym w pozyciu był zludzi, co we wszy: 
stkich narodach , co we-wszystkich ludziach ` 
iedne widział rodzinę, iednych braci; i iak 
z takimi obchodził się. E SE 


„dało zawieszenie broni; Most gó korzy; 


Nie długą byla nadzieia pokoiu, którą o 
'stnym- dla siebie zawrzeć w Pradze Napoleon: | 
. lecz taka, Bóg go nawiedził slepota ,iż mimo ` 

tylu zagrożeń nieba, zaufany w potędze i 
szczęściu swoiém , mniema módz go dowol- | 
` mie przepisywać Europie. Wtedy oburzone 
te nawet narody, co naywiecéy pokoiu- żą- 
„dały , niepewne chwili obecney , nie dufaiąc . 
przyszłości, wraz się porwaly do ` broni, 
"Tak w iednym. przeciw Napoleonowi, "cała ^ 
prawie Europa, stanęła szyku, a na iéy 
"czele ten młody Rycerz, którego Bóg litó- 
ciwy wybrał iako oczywiste narzędzie po: "7 

tęgi swoiéy, aby złona burz wywiódl spo- . 

koyność świata , aby. dźwignął Państwa . 

z ich zwalisk, aby pogodził ludzi z ich SGZĘ- ` 

$eiem. a 


WEJ 
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Mamie tu wystawiać tak liczne i tak. 
różne, zdarzenia tey woyny 2 świetną obroi 
/ nę Drezna przez Napoleona; i następne, 
klęski iego? Nakońiec te zaciętość w niepo- 
dobnych przedsięwzięcidch ; i to pomiesza- 
mie w radach iego; nieniylne wróżby bli- 
skiego mocarzow upadku? Nie!.. są one 

zbyt wami i światu znanemi; a Poniatowski 
_ choć z smutkiem odwolywa mnie ku sobie; 
| bo zlbiża się iuż ostateczna chwila iego. 
| Bronion granic Saskich wiaz z tym wale- 
cznym Królem; ż tym lepszym żołnierzem 
niż Wodzen: , którego ślepy los z tak nizkie- 
go mieysca wyniosł na tak wysokie, i na 


tronie posadził, aby ge z niego strącił, a ^. ' 


własna: zuchwałóść na śmierć: skazała ; ie- | 
duym z tych przykładów ; które iawnie do: 
wodzą, iaka iest znikomosé rzeczy ludzkich ; 
(i jak wszystko na tym świecie iest prózno- 
(ścią próżności: 'Wyrównywała mu w poty- 
czkach dzieliosc Poniatowskiego , daleka ` 
| przechodziła, rozurópiiość i sztuki woiennéy ` 
. znaiomość. Można wszakże powiedzieć o obs 
. dwóch; że czego tylko zdolną iest odwaga » 
tego oni wraz w tey dopełnili woyrie. Opa- 
nował Poniatowski Altenburg ; odparł nieraz 
 przemożnego nieprzyiaciela ; i krokiem mu 
postąpić wgłąb Saxońii nie. dozwolił. 
^^. Ale wtedy właśnie nagle Napoleon po- - 
xzücaigc Drezno., ciągnie do Lipska, i ogra- 
- mue taff Zéromadza Woysko ; bo: mu asle? 
| pienie jego wątpić nie dozwala, że w jedney - 


x 
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| bitwié dla: siebie pomyślney , cały Géi tóy ` 
Wwoyny rózstrzygnie ,- przywołuie: Poniato-- 
wskiego , który mimo wszelkiego usiłowania | 
nieprzyjaciela , na mićyscu sobie przezna- 
czonem śstdie.  Zasmuca. go Napoleon wi- 
-faigc Marszałkiem Państwa Francuzkiego ; bo. 
w tym zasczycie za. czasów naszych od 
żadnego cudzoziemca nieosiągnionym, wt: 
dzi Poniatowski zwątpienie. o przyszłym lo- 
„sie Polski, widzi, że tak powiem ,. wyrok, 
Napoleona przeciwko Oyczyznie. swoićy , 
którey on iedynie rad życie i krew swoię | 
poświęcał. Przeciwnę w Wodzach Francuz- | 
kich: to” mianowanie Sprawia uczucie. - s Po- ję 
dziękuymy Cesarzowi , rzekł jeden. z nich do | 
innych marszałków, (*) że” nas ‘takim, iak 
.Poniatowski zasczycił towarzyszem”! Jestże 
„da Oynieysza dla niego „pochwała , iak z je 
‘dnéy ` strony: ta prawdziwie. oby watelska St 
łość iego, co'sie nowèm „swoiem wywyż- | 
śzenieną smuci, a z. drugićy: radość rech, j 
któczy zamiast Zayrzenia mu go, i iak to 
zwykle bywa; cieszą się nim i sczycą, któ- = 
rzy miaią Za pomnóżenie swoiey. godności, : Ze 

| daz ; nimi Poniatowski dzieli ?-Co się iegy tyż 4 
„czy; słuchaycie słów szlachetnych, d 
wyrzelł w tóm zdarzeniu do. winszuigcych 
mu toy godności: towarzyszów - broni: :,C8- 
Ee? wyniósł mnie Ha stopien wysoki y lecz. 
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da iedynie cenie seus dowodzenia way: 
E Polskiemu.” 
 Zgromadziła się przeciw Napoleonowi” 
Potęga wszystkich prawie Europeyskich 
'Mocarstw: w rozległych Lipska równinach : 
6n „przeciw wszystkim grożńe wystawia czo- 
do ;i jakby skała, co się wsród“ zaburzone- 
Bo: WZnosi morza, wkoło miasta Lipska nie- 
Svzrüszone" stoią roty iego. Walą się na nie 
NO Rossyyskich , Niemieckich , - Angiel- 
|" Szwedzkich i Duńskich nawaly, pio- 
igeznych dział „ tysiączne inne od- 
: grzmi powietrze ich hukiem, trzęsie- 
‘sie ziemia, krew się zewsząd leie; simieré wsze- ` 
dzie : "afa s MER. rzeź panuie, wszędy ` 
("wre woyna, 1 sto bitew różnych widzieć 
może : a oko -Z sczytów Lipskich 
wieży. Oświecaią ie ku wieczorowi poża- 
em goreiące wioski » co dnie . pogodnę 
tumanami zasepiaig dymu. Pozno: w-nocy 
À kończy. się wrzawa bitew , Buk dział rozpo- 
pm sie od świtu, trwa. przez. dni: trzy: 
zróżnem powodzeniem ta walka olbrzymia; 
- ten obraz piekieł otwartych, i że tak po: 
wiem ostatecznego świata znisczenia.: ` Z ta- 
= ką zaciętością ludzie , których życie iest 
ytak krótkiem ; tak nędznem, t tak znikomém ; 
jt przemiiaigcem , sami godzą na zniscze- 
nie swole ; nic ich zabóyczey ręki pohamor, 
Iwai nie zdoly wa, iedno niemożność -dalsze- 
go poboiu. ` Nie oni „wylew. krwi wlasney 
À pue A rozkoszą: sig „w niey narzać 
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daig; ale ona nakoniec ich wściekłość. gai - 
i zalewa. O! niesczesne , o! szalone ludzi WAĆ 
|... błąkanie, na którém się przecięż nayswie- | 
tniey w ich ocząch mniemana sława opiera? 
Mami raz iescze los Napoleona; iuż się 
„zwycięzcą mniema; już to dzwonom Lipskim 
głosić każe właśnie w.téy chwili, w którey 
go sczęście ze Wszystkiém opuscza; kiedy 
go Bóg chce mieć. pokonanym. . Wnet mú 
na sposobach nawet zbywa obiohy ; a u- 
vieczka ostatnim iego stale sie - ratunkiém: 
Nie łatwą ona była; i mozna powiedzieć; 
Ze mu ią znużeni rzezią Sami otwieraig — 
Sprzymierzeńcy. Powierza où obroneodwro- | 
tu colaiącego się woyska Poniatowskiemu ; 
który ha czele -700 ludzi piechoty ; :i.60 — 
konnych przyiąć iéy. nie waha się: takie. 
było męztwo ; a inożć i rozpacz iego. Wier- ; 
'üy przyrzeczeniu swoiemu; z tak. słabą siłą ; 
;ostątrii rusża z Lipska; lecz” wtedy dopiero, — 
kiedy iuż do niego nieprzyiaciel wkracza: 
Plynie rzeka pod miastem , któréy brzegi ies "7 
dyny tylko most łączy : ku niemu udaie się 
Poniatowski; zarhyka mu drogę przemożna | 
tiieprzyjaciela siła; uderza na nią na czele | 
onnicy swoiéy ,.i do mostu się przedzierą., 
Lecz niestety! w poprzedzaiących bitwach 


rannego , howy postrzał w lewe ramie 'go- 


dzi, a most po przeiezdzie Napoleona wy- 
i3 sadzony; wrócić mi się na odwrót każe. 
Wtedy do otaczaiących „go broni Towarzy- 
żzów rzekłszy ; ;Lepiey ginąć , iak Polakom 

| przy= 
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|. fprzfstoi, “aniżeli. żyć nikézemnie ;” znojyu 
` ma nieprzyiaciela uderza, i drogę sobie wśród 
niego pałaszem otwiera. Lecz powtórna go- 
dzi go obok piersi kula: omdlewa na chwilę, 
, aprzyszedłszy do siebie, do Towarzyszów 

- co go zaklinali; by zostawiwszy komu z przy> 
 tomnych dowództwo, chciał się iescze dla 
| Polski zachować, rzekł: ;; Przyjaciele, Bóg 
mi powierzył honor Polaków, ierhu samemü 
| go oddam." W tém rusza w te stronę , gdzie 
.; xzeka dwoma płynie kotytami: przebył z niez 
_ małą trudnością pierwsze (*); wnet stanął 
nad glebszem Elsteru, tak. osłabiony, że się 

. załedwie trżymał na koniu '.Przeciez gdy się 
` bliskim schwytania od nieprzyiaciela. widzi, 
© śmiało się w Elster. rzuca: wspiera omdlea= ` 
. iącego odważny Blaichant. Już przebył rze= 
„kę, iuż Sie koń dzielny pnie na brzeg urwisty, 
kiedy konaigey spada z niego Poniatowski, i 
w fzćce tonie." Zanurza się za nim szlachetny: 
- :Blaichant, i po dwakroć wznosi go nad wodę: : 
„lecz wnet i sam w bystrych nurtach pogra- . 
SA Zong Z Poniatowskim niknie. Rzucaig na ten 
widok krzyk okropny pozostali tam Polacy, 
łzy mu nawet żałosne nadbiegli daią nieprzy- 
 iaciele: lecz iuz niemasz ratunku,’ zniknął na 
zawsze Poniatowski. Na próżno nawet przez 
trzy dni ciała iego szukaia , które opodal miey- 
«cą tego w bystrych nurtach Elsteru nakóniec 
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znayduią rybacy. Runęła po. Sprzymierzo=. 

nych obozach, runęła iak piorun po Lipsku 

w iednem oka mgnieniu“ niesczesna. wieść 

śmierci - Poniatowskiego. `  Przyińciele - i nie- - 
przyjaciele równy prawie hołd żalu: oddaią 

iego pamieci ; bo równy iest dla niego ich sza»? 
cunek. | Swiadkiem niestety.! ztego byłem; 

. widziały smetne oczy moie te pogrzebowe» 
. gasczyty, które oddał szlachetny. nieprzyia- 

ciel złożonym w kaplicy. Królewskiey zwło- 
komiego, aco łzy gorzkie wraz zemną przy- 

tomnych Polaków skropiły ! 

Cóż dodadź zdołam, mówiąc o śmierci 
Poniatowskiego , coby osłodzić wam moglo, ! 
poddaniem się woli Boga, tę czarę ‘goryczy, E 
którą was strata iego napawa, ieśli nie te sło- 
"wa Kr ola: Proroka (* S: a O Boże! straszliwy 
decz sprawiedliwy w wyrokach twoich osy- 
nach ludzkich, ty zarządzasz zwycięzcami i 
zwycieztwy ku dopełnieniu woli twoiéy, i 
obawie sądów. Potęga twoia AS tych któ- ' 
rych potęga twoia wzniosła. ` Poświęcasz 
twoiey Naywyższey wielkości znakomite o-. 
fiary, i uderzasz kiedy ci się podoba te gło- A 
. wy, któreś tyle razy uwienczyt..« ; 

“Sa rzeczy wyższe nad ludzką wymowę. 
Wyręczyło mnie Pismo Swiete, i ono iedne ' 
wyręczyć: mogło w przedstawieniu wam 
na Poza tey mowy, smutku i wrażenia, 


re 


(*) Psalm 65, 


ha óbchod Xięcia Poniatowskiego. EN VL 
kóre wieść o śmięrci Poniatowskiego | ńa was 
"ima, .caléy Polscze sprawiła, Lecz : kiedy po~ 
wracaiącym z Francyi do oyezyzny szcząt- 
kom. wayska Polskiego po pierwszym” przez 
| siebie. Paryża zdobyciu i zwałeniu z Tronu 


naypotężnieyszego świata Władzcy, Powie- 


E wspańiałomyślny ALEXANDER Zasczyt 
B przeprowadzenia z Lipska do kraiu zwłok Po= 
|J. miatowskieso, na ten widok wraz woiennego 
i pogrzebowego pochodu, wśród . którego 
zmarły. Wódz zdawał się iescze meznym na: 
| e szym przewodniczyć. do boiu, odnowiły się 
- cały żal i cała czułość wszystkich mieszkań- 
| ców ziemi Polskiey. 5 d zdała się iega ' 
| utrata , a zewsząd łzy na nowo pł, ynęfy. Wie 

RK odpowiadały. żałości miast; widziano ` wszę=" 
dy też uczucia, ktôte uiegdyś 6kazało Pate 
stwo Rzymskie ; kiedy popioły walecznego. - 
icnotliweso Germanika przenosZono z obcey 
` ziemi do grobu Cezarów: - Wsród łez iwzdy- 
‘chan rozlegaly się wszędy pochwały Ponia- 


. .towskiego: „każdy błogosławi Rycerza Pol: - 


skiego;. każdy przypomina czyny; waleczność; 
_ dobróé , isłodycz jego; adzy pomieszane żoł: 
ńierza z obywatela, - naypięknieyszą lego sta- 
d$ sie. pochwałą. Tu się wznoszą błagalne 
. pienia i święte Kapłanów ofiary za wieczny 
EA tego spoczynek; co poświęcił życie i krew. 
 swoię oyczyznie, tam go otącza okazatosé 


D 


pogrzebowa; gdzie mu gotowano : tryumfy: ; 


SCH kray cały płacze Spokey ‘swego, a strata ie= 
; Ee człowieka publiczną staie się klęską; 
i Dda 
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igasi w&zystkie nadzieie. | Lecz żałość War- 
szawy przechodzi wszelką inną: wysypuią 
się przeciw niemu hurmem liczni iey mie 
-szkańcy, smetna, oktyci żałobą , drogi są za- 
walone ludźmi, końmi, poiazdami: cisną się 
„wszyscy przeciw niemu, każdy go łzami i 
błogosławieństwy okrywa: opustoszały, do. 
my; ulice są zbyt ciasnemi, a ten tryumf 
„śmierci Poniatowskiego , gasi tkliwością swo- 
„ią żyiących tryumfy: te gdy: zbyt często po- ` 
, chlebstwo poświęca próżności, lub uległość: 
"potędze, ten serce cnócie , ten czułość war- - 
tości. Zgola nic nie zbywa temu tryumfowi / 
prócz tego, co iest iego przedmiotem: O pró- | 
| żności rzeczy ludzkich! cóż cię lepiéy dowodzi, 
iak nicość tak zasłużonych zasczytow? Placz- 
my więc, Bracia mói , nietylko nad śmiercią ` 
Poniatowskiego. ale wraz inad.ta smutną nie- 
śmiertelnością, którą przypisutemy Rycerzom. ` 
Zmoszą do gróbú zwłoki iego dawni To- 
warzysze chwały: każdy się z nich o ten za- 
'" sczyt dobiia, i ma za sczęście, że się dotknął 
trumny iego.  Wieñczy ią kwiatami płeć pie- 
kna, okry waią obywatele laurami, a żołnierz . 
ostrzy broń swoie' o kamienie, na-których- 
spoczywa. Slą wszyscy gorace modły za ! 
niego do Boga , wielu się oderwać od tak dro- 
gich zwłok nie mogą , i noc całą na świętych - 
przy nich pędzą błaganiach. Nie na tém się 
kończy pamięć. iego: ta rzeka co wszystko ` 
porywa, nie unosi łątwo pamięci , któréy nie- 
śmiertelność iesti podziałem. Odwiedza rad 
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każdy choć z żałością zwłoki Poniatowskie- 
go, a pochwały iégo są w usciech wszystkich. 
j Nie iedna waleczność ziednala mu tak 
` powszechne przywiązanie i życzliwość, co 
` nawet zwłoki iego otacza.i przywięzuie do 
popiołów. Waleczność , Bracia moi! iest 
. tylko siłą porywczą i ślepym popedem , ieśli 
'. mig nie kieruie sprawiedliwość i roztropność, 
a Wódz nie iest doskonałym , ieśli nie łączy 
do przymiotów woiennych tych, co czło- 
wieka cnotliwego i mądrego zdobią. Udaro- 
: walo Niebo Poniatowskiego niemi , w tak 
 dobranéy miarze, że równą waleczności ie- 
go była roztropność , równą słodycz i u-. 
miarkowanie odwadze, a dobroczynność, 
przyjaźń, i miłość ku oyczyznie wrodzone- 
“mi i naymilszemi serca iego cnotami , któ- 
ym wszystko, zawsze, i wszędy poświęcał. 
"Jakoż nie miał on innéy namiętności iak chwa- 
de i sczęście kram swego, innego wstrętu , in- 
my odrazy, iak iego ochydę, innega zamiaru, ` 
dak iego dźwignienie, innćy niechęci, iak A 
przeciwko zdraycom i nieprzyiaciolom oy- 
czyzny: zgoła pycha, niesłuszność; przy wla- 
sczenie, niewola, iedynemi iego nieprzyia- 
ciołmi były. Przyzwyczaił się walczyć bez , 
" zapalezy wosci , zwyciężać bez dumy, tryum- 
_ fować bez próżności, i nie mieć za prawidło 
- czynów swoich , iedno zimny rozsądek i cno- 


Y te. Zmieniał on tylko przymioty, kiedy for- 


|. tuna zmieniła postaci: sczęśliwy bez pychy; 
+ miesczęśliwy zgodnością i równie znakomitys - 
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kiedy ocalał sczątki woyska nie swoią zni» 
sczonego winą, iak kiedy zwyciężcą zdoby- 


" wszy Galicya i Kraków, zagrażaiąc Ołomuń, 


SE cowi i Morawom, wchodził tryumfuiący do 


Ee téy Swiątyni , by w niéy wielbił Boga. aka 


ję z iedynego- sprawcę sczęścia i chwały. swoićy. 


» Nie mnie mówił on, wipnaś o, Polsko! Drog 


wrôcenie Gallicyi , lecz winnaś go Bogu Za- 
śtępów, čo poblogoslawil słuszności sprawy, 


| którą popiera. broń nasza! A my dodaymy,. 
 Bogu, co gdy mu sie podoba, czerpa w skar- 


bach opatrzności swoiéy te.dusze niepospo- 
„ dites które. za narzędzia widoczne ezynow 
„ swoich wybiera. Otóż. prawdziwą miara chwa. 
4-0 „ły wsżystkich Rycerzów, z któremi sam Bo 
i £hcial, by ia Poniatowski dzielił. 


œ 


-_spusczał, że między Chrześciianąmi , między 
(ludźmi umiarkowanie i litość powinny: bydź 


Wiedział on to dobrze i nigdy z oką "nie 


2 


pierwszym Woyny prawęm, że : Wodzo-. 


SBE 4 Wie którzy ią prowadzą, są Wwykony waczami . 
$ „woli Boga zawsze pelnéy mądrości, potęgi 


„ Królów i Narodów, co nigdy niesłuszną bydź 


chciał uderzać bez uszkodzenią, bronić się 


bez obrazy, iisdź. drogą sprawiędliwości, 4 : 
tymi nawet, CH. BO przymuszali do gwałtu. - 


M 


nie powinna. Dla tego.serce ięgo.słodkiem i | 
; litościwóm było. wtedy nawet, kiedy ręce | 

krwią zbroczonemi, Starał się. on zwyciężyć à 
R nieprzyjaciela, ale go nie wynisczyć:. byłby - 


Któż od'niego by! osczędnieyszym kryi AZy-- 


gia, swoich żołnierzy, kiedy wiasne, możną 
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i powiedzieć , zbyt śmiało na wszelkie niebez- 
| pieczeństwa narażał ? Prędszy, iak mówi Da- 
wid, nad Orły, nad Lwy dzielnieyszy Ć). 
^. t Zachwycała żołnierza: „ta niesłychana 
| waleczność iego, choc go nieraz w -obawe 
|6 życie ukochanego wprawiala Wodza: 
| szedł więe ślepo ża Poniatowskiego przykła- : 
| dem tak dalece, iż występowało woysko ie- 
go, podług słów Pisma Swiętego, iako ieden 
. człowiek; bo iednego człowieka ożywione 
>. „męztwem i duchem (^. Patrząc na nie, mnie- 
|. małbyś że idzie iak drugi Abraham, walczyć 
^ ` Królów sprzy mierzonych, “z własnym. tylko 
domem; że ci co mu towarzyszą są żołnierze 
~ aj domownicy iego , których on iest wraz Wo- 
| dzem ioycem. Powiedzcie waleczni, Towa- ` 
_ "rzysze broni! bo wy chyba sami wynuszyć . 
“to zdołacie, iakie iego:o was było staranie; Ia, ` 
ce ku wam przywiązanie i miłość ; wy co w 
|| mim wraz Wodza i oyca tak gorzko płaczecie! 
/ Wisdt on was często na tryumfy, zawsze był 
uS W sczęściu świetną *ozdobą ,.W niesczęściu 
wsparciem i pociechą waszą , „dzielił wszyst- ` 
"coke niebezpieczeństwa woyny, à 0 iey nagro- 
| dy dla wastylko domagał się. - Chociaż mógł 
| wszystko otrzymać, © nic nigdy dla siebie 
nie prosił, niczego nie żądał, a jeżeli znako- 
mite zasługi otrzymały mu zasłużone: nagro- 
dy, hoynie'ie na inaych wylewał, i raczy 
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ich; szafarzem, niź właścicielem stawał się. 
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7 płyną»: "Otóż słuszna nadzieia litościwych o. 
, nim sądów Boga, któremu się, Jak mówi Pi 
$mo Święte, wiecéy ieszcze podoba sprawie: 
| dliwość , niżeli ofiaty. CH) s 
E Mogęż tu dosyć wielbić nayświetniey- ` 
n szy. Poniatowskiego” przy miot; nieograniczo- 
peiego do oyczyzny, przywiązanie ? którey 
^on calkiem siebie i „życie swole poświęcił. 
"Nie zdaież się, że po,$mierci nawet. chciał 
Bóg mu wynagrodzić tak szlachetne, talc świę- 
h te uczucie ; wskrzesaiac ukochaną. od niego 
| oyczyznę; ała grobie ; Że tak powiem iego, wła- 
śnie rękami zwycięzcy; co do Ay. znisczenia = 
przeznaczony m. zdawał się ;:2 60 „policzył Pos 
niatowskiemu ićy obrone za cnotę godną tych 
pogrzebowych zasczytów i spoczynku RE 
iet Krolami i Rycérzami naszymi? : 
© - Bronił on iey! nieraz sczęśliwie, a zawsze 
2 stałoście, . i męstwem; powodzenia iego a 
| .mawet przyg gody ziednaly mu slawe. Dee. 
bo. pierwsze. właściwie iego. były, jose May 
-ezeseióy - nieodparta przewaga | luf. cudze na 
niego ściągnęły: pomyłki. Lecz pomyślność 
ach, umiarkowanie , w zwycięztwąch,” 
es zaradzenie i wytrwałość w przygodach, 
spólnemi : muz wielu Wodzami były. Istnie- 
e inne zhanié woiennéy chwały Poniatow- 
skiego, które z nim mało który dzieli, to iest; . 
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tak ograniczoną siłą, że widocznie” Bóg nim . 
zastępował sczupla liczbę żołnierza iego. Ja 
Koż nie widzieliśmy nigdy Poniatowskiego na 
czele tych ogromnych, oh: poteznych 
woysk, co sie zdaią zapewniac *Dowódzcy 
zwycięztwo. Przeciwnie. stawał on przeci- 
wko nim z garstką rycerzy; P lw tym wieky, 
gdzie woyska niezmiernym ogromem swoim, — 
naywiecéy działaią , on Za pomocą roztropno- ` 
"ści Opierał, się,a nakoniéc. i AA HR p 
iaciół w siłę przemożny c 
Mógłbym nie mało jescze dódadź na po: S 
chwale Poniatowskiego, bo’ w'obfitém ezer | 
pam iey- Zrodle: lecz iuż ; może zbyt wiele o 
niéy mówiłem w tym dnia, w tóm mieyscn 
gdzie mnie wszystko uczy, czem iest chwala 
"i wielkość człowieka. Chwała i i wielkość! mo- - 
zemyz iescze dać c się łudzić. tym słowom, 
‘wsród tego trymfü śmierci? Nie Chizesciia- 
mie! niczém poprzeć nie mogę tych wspania- 
łych wyrazów, któremi duma ludzka usiłuie . 
ukryć w sobie swoię nikczemność. Wszy- 
'stko co iest smlertelnéni iakozkolwiek zwierz: 
-chnie okazałem , W rzeczy znakomitem bydź i 
nie może. : Uzyie na obalenie w tém szaloney 
próżności naszéy, głosu Króla Proroka; CO 
ją gromi z sczytu ludzkiey wielkości: „ O Bo: ` 
(że! mówi: on; madałeś krótki zakres dniom 
moim, a istota moia iest niczem przed: tobą!” 
„Kiedy nas Bog, kiedy własne przyrodzenie 
tak poniża, cóż może uczynić fortuna ku 
wzniesięniu ? Jestze miedzy ludźmi: różnica 
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bardziéy uderzaiąca lub rzetelnieysza nad te» 
która wznosi zwycięzcę nad zwyciężonego, 
co powalony leży u nóg iego? przecięż i om 
z kolei padnie w ręce śmierci i równym zwy- 

|. ciężonemu stanie się , a ten z głębokości gro- 
bu swego da słyszeć głos piorunuiący "WSZy- 
stkie wielkosci: 5 iak my, ugodzonym iesteś i 
“do nas podobnym stałeś sie.” Prożnie więć 
fortuna stara się wydobyć nas z nikczemnor 

-. ści naszéy, i zamienić w wielkość, nicość na- 

| szę: „Wszyscy umrzemy, mówiła ta nie- 

wiasta, którey Pismo chwali roztropnosé, ` 
. dążymy wszyscy do grobu, iako wody ktore 
| . gina bez powrotu "CH "W rzeczy podobni 
wszyscy iestesmy „do wód biegących: lata 
. pasze popychaią się następnie i nie przestaig .- 


upiywac az nakoniec trochę mniey lub więs —- 


"et szumne, i więcćy lub mniey nieco ie- 
_ dne niż drugie zbiegłszy krainy , giną wraz 
wszystkie w iednéy przepaści, w którcy iuz. 
(> rozpoznać nie można ani Xiążąt, ani Królów, 
^ ani Rycerzy; ani żadnóy z tych dumnych o- 
(znak, któremi się. ludzie chełpią za życia. 
- Któż temu zaprzeczy, patrząc na Poniatow-. 
~ skiego zwłoki ? gdzież iest, gdzież się po-- 
| działa czerstwość i uroda iego ? gdzie wale- 
CZNOŚĆ , gdzie roztropność ; gdzie zasczytys 
ite wszystkie przymioty, co mu za życia na 
nieśmiertelność zasługiwać zdawały się ? Oto. 
widzicie, w co ie śmierć zmieniła ! Wprawdzie 


> 
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© nich ludzie mówić będą , lecz w obliczu Bo: . 


ga stanie on tylko w towarzystwie cnót swo- 


ich, i te mu iedynie, równie iak ostatniemu ` 


"ez ynek i sczęście. Wszystko więc prócz. 


nich iest próżnością próżności, i AE ludz- 
kiego nayczęściey: Zgubng ` marg ! 
a Narody, Xigzeta, Panowie, Se 


A 23 


„cie się tutay, i GSA co-naui  pózostaie z 
. tak znakomitego rodu , z: tylu zasczytów, i 


WORK A sp ne 


ztak zasłużoney chwały! Rzućcie okiem na ` 
A xs 


ten pomnik znikomy! otóz co. zdolala wspa- 


niałość , wdzięczność i pobożność narodu ku 
Uczczeniu swego. Rycerza! ta bron, te cho- 
t 


= 


FOSY t s; 
est ; te oznaki 


alu i rozpaczy Pol- 


pyszne znamiona tegó, ` 


l 1 
ski, saż czem ‘inném, iak tylko wspaniałóm A 


świadectwem nicości naszey ? bo w rzeczy 


 wiecznćm pożegnaniem się z tym, którego a 


tu. ostatni raz widzicie, co wnet wśród tey. 
okazałości zstąpi do grobu; gdzie | go wieczne 
milczenie i noc wieczna czeką. | 

, — Przystąpcie więc do grobowea tego, pay- 
` przód wy wszyscy, którzy część tak znaczną 


„wielkości ludzkich skłaądacie, byście się tu 
‘niemi gatdzić nauczyli | przystapcie' 'krewni . 


i Przyjaciele iego, smętną okryci żałobą! 


skropcie iuż ostatni raz łzami popioły: tego; 


co AB co PAZ swoićm ku 


na obchód Xięcia Poniat. das 


| wam, na wieczne w sercach waszych zasłużył 
| sobie życie į przystąpcie mianowicie wy; co- 
|" ście Tow. tzyszami sławy iego byli! Któż. 
v byt godnieyszym przywodzenia wam? któż. 
was wiecéy, któż sczerzey kochał? Płacząć 


| fad śmiercią Wodza waszego, błagzycie Boga. 

| za wieczny żywot iego. Przystąp o dobry: 

_. ludzie! którego on był nieraz obrońcą, Wÿ-. 

^ Jeway łzy, błogosławienia, wraz i modły two- 

| je, a oddawaiąc „cześć winną wielkim ‘ego 

^ przymiotom, chowaymy wiernie wszyscy 

|. pamięć Rycerza, którego dobroć równała się: 

odwadze. Przystąp nakoniec, strapiona GX . , 

|. ezyzno! przystąp Polsko cała! i. złóż lauro- 

wy wieniec na grobowcu Syna, co żył i u-. 

. marl za ciebie. Bodayby Bóg Wszechmocny; 

co ci oddał tak cudownie świetną przodków: 

> koronę, ku iéy utrzymaniu i wiecznemu za ` 

_ sczytowi; wielu podobnych Poniatowskiemu 

dał ci odtąd synów! SAR ASA 

` Cudownćm. zaiste iest wskrzeszenie Pol- 

ski, cudownemi nad inne czasy w których. 

' żyiemy; bo nigdy nie istniały, w którychby 

_ Bóg oczywiściey: okazał całą swoię potęgę i` 

całą świata znikomość! Nagromadził on w kró- 

_ tiim lat biegu wieków zdarzenia, popychaigc . 

ie lak bystrego nurty potoku, co się walą ie- 

| dne na drugie i nisczą nawzaiem, Zmieniła, 
ię w iedney chwili postać świata, i iakby 

^w swoich wzruszona zasadach, wstrzęsła się | 

= ziemia, powaliły się iedne na drugie trony; i 

à (zniknęły Panstwa, rządy, i narody, 4 nowe | 


* 
bx 


* 
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a ich mieysce wzniosły się; święte nawet 
nie ostały ołtarze; targnela s się na wszystkó | 
ludzka zuchwałość , „wsżystko- zmienionćm, 
wywróconćm, lub zniweczoném zostało! Na 
tylu zwaliskach wzrosła: nieogfaniczona po- 
tęga iednego człowieka , którego. Bóg tak cu-' 
downie wzniósł na sczyt ludźkich wielkością 
a potóm z niéy ztrącił, by lepiey okazał po- 
tege swoię.  Drżą długo przed nim narody, - 
ugo on  Fozkazuie- Królom, 'hie zna granic 
wola i potęga iego. Bóg przecięż czuwa nad 
pobożnym Monarchą, którego oń burzy Pan 
stwo i dawną iego stolicę: każe Bóg Wszech: 
mocny. powstać Zy wiolom i ludziom, nisczy 
niezliczóne woyska iego, samego Z półnócy 
ku południowi pędzi, iak wiatr lekką chmurę, ` 
idwa razy ztrącą go z tronu w własney sto- ` 
„ licy, męztwem i stałością młodego Rycerza; 
có do niey przewodniczył Europie; i co talt 


l -szlachetnie ` rascząc się znisczenił Moskwy; 


dwa. razy Paryż ocalił. Nakoniec, Bóg ze 
wszystkiém. obala ten kolos potęgi, i na od: 
ludne wśród nayoddaleńszego Morza skázuie- 


> wygńańie tégo, którego niedawno na pier: 


wszym tronie świata osadził: oddaie pokóy 


narodom: wskrzesza Polskę, i stalszy Euros - 


pie wrózy rzeczy porządek.. (Otóż Boże cu- 
da twoie! otóż wielka i zbawiénna naüka na 
iaw wystawuiąca rzeczy ludzkich zlipełną : 
znikomość ! Łączy się ona tak z Śmiercią ; € tak . 
ź pochwałą Poniatowskiego , że iest nayuży= 5 
fnr. iey częścią, a /Taczey iéy aa 


y. P a LĄ 


vc 0 2 *maobchód Xiecia Poniat: | . 44% 
+ Lecz inż mnie smutne dział ryczenie, i 
|| posępny dźwięk dzwonów przestrzega, że 
nadchodżi chwila, w którey się wiecznie z na- 
mi rozstanie , a zstępuiąc do grobu tylu Ry- 
| cerzow i Królów, pomnoży tyłko liczbę gło- 
-sów, co się z nich do nas wołać. zdawaią:- 
- „Bóg ieden iest tylko wielkim ;-bo iego nie: 
| ograniczona. potęga wznosi i nisezy wszy* 
stkie świata wielkości |”. Z upokorzonem więc 
sercem padaiąc przed ołtarzami i obliczem 
tuta} przytomnego Boga; błagaymy” dla nich 
litości iego, a dla siebie, wzywaigc mito- 
sierdzia , prośmy go, -by nas przeniknął Ekle- 
zyasty słowy: „Próżność próżności, i wszy- 
stko jest próżnością:”* Tym sposobem spraw 
o wielki Boże ! by nieodzalowana śmierć Po- . 
*niatowskiego niemniéy nam użyteczną , iak 
życie iego stała się. ZERA 


RO ZP RA wa 


te 


© m Samskrytskim czytana na posi: 
-: drentu pnb!iczném Towarzystwa Kro- 

| Jewskiego:; Warsz: Pray: Nauk d. 50 
Kwietnia 1816 przez FF'alent. Skoroch. 
Maiewskiego Członka tegoz . Towa- 


ja R" 5 a J 
à 3 m. Ce? H n JJ: à 


w.S T E 


"Linguae gentium super omnium monumentorum | 
ciatem assurgunt, et earum cognitio atque 
"affinitas plurimum prodest ad gentium ori- 0 


gines detégendas. — 


Vm RAWA à S.. Danrhoromazo, * 


Nees iest prawdą, 2 że iezyki br: 
dów sa: naypewnieyszemi starożytności po- 
/ mnikami.— Po tych to pomnikach do. pier, 
wiastkowego ludów rodowego szczepu:nay- | 
Jatwiéy doyść można. Mowa ludu w ogóle iest | - 
 pewnieysza skazówka nad iezyk Uczonych. U- 
en bywaig pospolicie biegłemi wobcych i ię- 


A 


Powody i droga postępowania. 


H 
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CRT z obeych iezyków obcy tok: mowy a 
nawet obce wyrazy do rodowitego wprowa- 
dzaia. "Wygórowanie o$wiaty u tego lub 
owego ludu, madaie wziętość iego mo- 
, wie, a nawet niekiedy powszechne panowa- 
"nie. Rzućmy okiem na dzieie wielu Języków 

` irodowitéy mowy, a przekonamy się o téy 
prawdzie. Ztąd wypływa, iż w zbieraniu sło- 
_wników, nietylko iezyka uczonych, ale na- 
wet mowy pospohtego, ludu, radzić sie na- 
leży. 


: 


SE RE BRR różnych Narodów aż 
eent, zaieli Sie. wyiaśnieniem dzieiów świa- 
dai dzieiów rozumu,— Tym, którzy mniéy 


na samolubne Greków i ich naśladowców 

` Rzymian, tudzież późnieyszych bezuwazne 

a Czasem złośliwe. podania; wiecéy żaś na 
- istniejące pomniki, to iest: na mowy ludów, 
obyczaie, zwyczaje, bóstwa; wyobrażenia 
Religiyne, wynałazki, umieietności, sztuki 
nadobne it. d. uważali; wiele winniśmy sta- 
nowczych podań, ‘które na dzicie świata, i 
dzieie początkowe. szczególnych ludów, zna- 
cane rzuciły światło. (1) >. 
AE Niemamy dotąd dokładnego zboże tak 
dziejów éwiata iako i rozumu, Ztad wypły- 


Wa, EZ Apa payigkszéy usilgości , po» 


Od : *i 
ARRINDA NU 


A Przytaczać Pisarzy, tudzież ich zdania w notach, 
© zdaie nam się mniéy dogodnóm; dla tego wszystkie 
' przytaczania , porządkiem NUS w oddzielnych Ne 
tach przy końcu umieścimy. f 


fe XL Fe - 


Aa Rozprawa - 


ozątkowe dzieie istniejących w Eutopie lu- 


. dów, należycie wyiaśnibnemi-bydź nie mogą. 


Dopóki nieobeznamy się z ogółem, dozna- 


FE. AR D : d PONE 
wać bedziemy w pisaniu odrębnych dziejów; 


Fe, r HM 
znacznéy trudnosci. 


Twórcy pozornych układów (Systema-. 


rów) iakoby zlodowaciate północy przestrze 


nie i Środkowa czyli górna Azya (Plateau. 


de l'Asie) były kolebką ludzkiego narodu, a 
"oraz źródłem, z którego wszystkie wiadomo- 


` 

y 
^3 
4 


ści wypłynęły (2). Zdania innych Pisarzy; A 


że szczątki ludów, w czasie cząstkówego po- 
topu, w powyZ wymienionćy części Azyi; na 


górach Kaukazkich, Tatrach, Alpach it. dz 


zachowane, przedpotopowe wiadomości nam 


zachowały. (3). Zdania znowu innych; iako- 


by cała przestrzeń morz Wschodnio-połu- 


dniowych; czyli spokoynego i południowe- 
go; w onym czasie stały lad składała, gdy 


ninieyszy lad stały Azyi, Afryki i Eutopy na ` 


dnie morskim oupoczywat (4): Ze za od- . 
wiecznym rzekami ulotem ziemnych cząstek, 
| z ówczasowego lądu, do ówczasowego mo- 
“rza a dzisieyszego stałego lądu, morza te za- 


peluialy sie, a nastepnie ninieyszy «stały lad 


w tymże stosunku osychał. - Ze w tymże sto- 


'sunku dawnego nad powierzchnią: wód wn: 
niesionego stałego ladu krainy, z wolna sta- 


iac się dolinami, późniey pokrywane“ woda- : 


mi; zniewalały w téy tó przestrzeni. zaniie- 
szkałe ludy, do szukania na oschlych: brze- 
gach Afryki i Azyi schronienia. Zez Afryki 
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ka Aert Wero tudzież” z górnóy, : 'średnićy 
Azyi i z wierzchołka gór. Kaukazkich rozle- 
Ę (waląc się ludy na Północ i Zachód, i t. d 
16) ‘niesli ze swym pochodem oświatę lub 
Ec ' ciemność w dalsze Zachodu i i Północy stro-. . 
BY itd. Dotad rozdzielaia uczonych i do- 
starczaią im materyałów do PDA a 
x nawet trafnych rozumowań. ` 
* Niemogac należeć do wstępnóy za ie- 
dnemi lub drugiemi, albo też przeciwko tym 
lub. owym, pismiennéy. walki, a czyniac za- 
"don powolaniu, iako hraiowy . Archiwista. 
i przybrany Członek szanownego Towarzy, 
(stwa Królewsko- Warszawskiego Przyiaciót 
Nauk; trudniemy sie od lat kiku zbieraniem 
wiadomości W Archiwach, tudzież o. vues 
nach i pismie u znakomitych świata ludów 
> a szczególnićy u'Sławian. - 
= Mocno nasto zastanawiałó, 12.w duos 
Europy kraiu, składy pismiennych pomników, 
środka piątego wieku nie siegaia. — Eacznie 
3 wielu światłymi Mężami, musieliśmy.. po- 
czątkowo; wnosić, iż do tey Epoki, cała Eu- 
ropa w naygłębszćy pogrążona była ciemno- 
ści. Ze sztuka pisania na Północy i ina Za- 
" chodzie Europy nie byłą znana. Ze Stawia- 
E nie. dopiero w Wieku dziewiątym od. S. Cy- 
N :2ylla i i innych nauczyli sie abecadla i t. d. (6). 
C 6. Lecz gdy w dalszym zawodzie porówny-. 
^ waiąc zebrane. postacie rycin. i pisma zna- 
AA cznieyszych świata ludów, z równemże zdzi- 
wieniem; zdało nam się dostrzegać, iż Sta- 
S as Ses 


= 
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rożytny sposób pisania Sławian, pospolicie 
Cerkiewnym zwany, w prostéy linii z Kopty- 
ckiego czyli dawnego Egiptskiego ; Egipski 
zaś z Etyopskiego czyli Abyssynskiego, inne 
wreszcie z Indyiskiego,. Arabskiego i powyż ` 
wymienionych pochodzą ;* początkowe te. 
wnioski stały się. nowych zarodem. 
W tym na pozór mało znaczącym, lecz 
z dzieiami Świata i rozumu ściśle połączonym 
zawodzie, odezytuiac różnych Narodów i. 
wieków Pisarzy, wiele zanotowaliśmy postrze- 
Zen, które naszemu dążeniu, coraz mocniey- 
"szy nadawały popęd. Rzucone zp, w Ksie- 
dze piatéy, oddziale dziewiątym Dzieiów 
Herodota podanie, jakoby iuż za iego cza- 
sów potéy stronie Dunaiu i daléy ku Pół- 
nocy istniały nieznaiome mu ludy, których 
ubiór miał bydź tenże gam co i Medów, i 


4 


„które mianowały sie potomkami tego, W sta- 


"rożytnym Iranie sławnego narodu: Ze sie- 
dziby tych ludów ztykały się z siedzibami, 
aż po morze Adryatyckie rozciągnionych 
Enetów. Ze ieszcze za panowania Augusta | 
"Cesarza, Sławianie byli Rzymianom znani, ` 
pod imieniem Skalawos i t. d. Wyczytuiąc» 
daléy z wiary godnych Pisarzy, że wyraz Sau- 
ro-Matha znaczy Północnego Meda. ZeSkan- ` 

` dynawia wzięła swoie nazwisko od uosobio= 

nego bóstwa Indyan, zwanego Skanda, któ- | 
ré trzema krokami zmierzyć miało świat cały. 

- (7). Ze Gotowie i ich następcy, są potomka- 

(mi starożytnych Skitów. Ze iezyk Niemie- 
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cki ma wiele wyrazów. Perskiemu i Tureckie- 
mu wspólnych (8). Ze terażnieysi Perso-, 
wie, sa potomkami sławnych w starożytno- 
ści Parsów, którzy wypadłszy od Tybetu czy- 
li z;wielkiey Tartaryi, zaleh Iran i ucywilizo- 
wanych onego mieszkanców, albo uiarzuili, 
` albo w dalsze ku Zachodowi popchneli $wia- 
ta przestrzenie. Że w Europie; a szczegól- 
niey w Cesarstwie Wszech - Rossyiskiem, w 
Polscze, Litwie, w Panstwie 'Tureckiem, w 
Siedmiogrodzu, Węgrzech, Austryi, Mora- 
wii, Czechach, Saxonii, Prusach i w Me- 
klemburskiem, skupieni lub innego szczópu 


: ludami, poprzedzielani Sławianie, przeszło .. 
= «dwie trzecie cześci, reszty Europeyskiéy lu- 


3 


dności wynoszą (9). Ze Slawianie w Euro- 


| ta cześć dziejów wiadomego w ów czas $wia- 
ta zaymowali (10). Ze Stawianie aczkolwiek 
nie wyskokami, dowcipu, lecz znaczną kul- 
(tura, dobremi obyczaiami, pracowitością i 


_ sprzyiali ulubionéy u Gotów i Wandalów z 


. się nareszcie z wielu Dyalektów, tak rozsia- 
| mych Sławian, iż prawie wszyscy dotąd za- 
= chowali tok i nature całkiem odmiennego, 


` zyka. Ze Bałwochwalcy Stawianie przed ty- 

~ siqcem lati dawniey, w teraźnieyszych osie- 

di Niemczech, mieli początkowo Rzad Gmi- 

 mowładny, późniey wybierali Królów, któ- 
EE : d ` X 


} 


pie od roku 48r.,do 771. naszóy Ery, czwar- , 


> przemysłem, inne celowali ludy. Ze muer 


Brei do Kraiu wędrówce. Przekonawszy : 


„od reszty istnieiacych w Europie ludów ie- ^ 


ar 


UC Przeyrzawszy i zanotowawszy, - 
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rych pospolicie Knes , Gospodyn, Woiewód, . 
Ban i Kral zwano. Ze nad tćmi ludami Nay ` 


wyższy. Kapłan w Arkonie na wyspie Riigen, 


miał wielką władze (11). Ze uosobione bó- 


stwa Sławian i wyobrażenia ich religiyne, 


byty wspólne bóstwom i -wyobra/eniom : 
-wschodniéy Azyi ludów (12). Zgoła te i tym 


podabne postrzeżeńia skłoniły nas do szuka- | 


‘nu mieszkańców. ^ Le 


omia iezyka, rycin lub pisma starożytnych Ira- 
Á A TA CORTE cR 


4 Passy 


2D e 


! co tylko 
wzgledem naszego przedmiotn mogliśmy do- 


strzedz w. Iranie, dla uzupełnienia zawodu, - 


wypadało nam przeyrzeć, przyległe Iranowi. 


: 


Azyi przestrzenie. ` A. tak wnaszéy umysło-. | 


wćy podróży, w którćy-Herodot i starożyjni 
iego następcy, z terażuieyszych zaś Anquetil 
Duperton , Paulino à S. Bartholom&o, Schütz, 
Adelung, «z swoim  Mitrydatesem, Antoni 


e: 


‘ Gotsch, z dzieiami rozumu, Marcelle de Ser- 


res, Förster, i wielu innych służyli nam za ` 


przewodników, przebiegłszy piasczyste Ara- 
bii iwyniosłe średniey Ażyi pustynie, prze- 
darliśmy sie nareszcie przez chropowate gór. 


Kankazkich grzbiety, które od Derbentu aż” | 


-do Południowego! Oceanu'w różnych kierun- 


b a d MS = 2 e^ ire 
dwie półwyspy wschodniey Indyi przecinaią, 
_do-roskoszney doliny Kaszemiru ^i Starozy- 


_ Doline pówyż nadmieniona, iuż to idąc 
za skazówka Moyżesza i dla pięciu rzek Kió- 


i 
D 


 inegó siedliska oświaty Kassy, czyli Benares.” 


‘kach i pod różnemi nazwiskami, Azya toby- 
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| | rych tam są bliskie źródia, iuż to. dla drze- 
wa, które razem złe i dobre rodzi owoce, a 
| «którego obraz i opis uczony nasz współrodak 
|, (Edward Polonus) Panu Matheolo trudnia- 
. -cemu się wówczas dopełnieniem dzieła Dyo- 
(oskordyesa 6 Historyi. Naturalnéy, z téy to 
„przyniósł doliny, (15) iu2 to że tam nie masz 
wcale gadu, iuż dla bystrego rozumu i nado- 
| -bnéy mieszkańcom postaci, słusznie iako- 
- Ray ziemski uważać można. 
|. Wtéymozolnéy umysłu wędrówce, prócz 
zebranych postaci rycin i pisma, o których 
wyàéy wzmianka, to ieszoge uzyskaliśmy w 
| korzyści, iż w téy Świata przestrzeni, a mia- ` 
| nowicie w siedlisku starożytnóy oświaty Kom 
czyli Benares, dowiedzieliśmy się o wielu < 
} « mieznaiomych nam ieszcze mowach, o po- — 
- staciach rycin i pisma, o literaturze it d. 
Założenie przy końcu zeszłego wieku 
- Towarzystwa uczonych w Kalikucie; a'szcze- 
gólniéy zachęcenie i przypusczenie don Ka- 
- planów i uczonych Indyiskich, bedzie wa 
-2na Epoka, co do wyjaśnienia dziejów Świa-- 
ia i dziejów rozumu. ZEŃ 
POS, Z wielka: niecierpliwością pragneliśmy 
-  wobeznaé się z dziełami tego. Towarzystwa, 
leeë na próżno długi czas szukaliśmy po Ksie- 
 -garniach. 
* Uzyskaliśmy nakoniec dwa pierwsze T'o- 
"my Azyatyckich badart, wraz z wielu innetni 
‘dziełami , ze zbioru Ksiag znakomitego Męża, 
którego celuiące światło, uprzeymość 0.po- 


Nu = 
ył + 7 


Sz 


k 


GO Rozprawa 


stęp w Śławiańszczyznie oświaty gorliwość i 
wysoki urząd, który w tym kraiu piastował, |. 
a teraz wyższy piastuie, dostatecznie znamioż - 
nuia. Dla tego szanowne to na zawsze u Ro- 
daków imię, zamilczamy.— Użyskaliśmy w 
rok późniey przy wsparciu szanownego dzia- 
fu Nauk, wyż wspomnionego Towarzystwa, 
dwie rozprawy i wyciag z Grammatyki Ma: 
, Jabarsko - Samskrytskiey Fr: Paülino à S. Bar- 
tholomæo, w'Rzymie 1790. roku, iako tez 
Grammatyke iezyka Samskrytu, w iezykach 
Angielskim i Samskrytskim, w Indyach wscho- — 
dnich w mieście Serampur 1806 roku wy | 
dane. x : PR E E 
Na pierwszy rzut oka z rozczuleniem i 
rozwagą rysowaliómy w pamięci te liczne | 
grantham, Czyli teraZnieysze Malabarskie, | 
Bhahli albo Phali, czyli średnich wieków, i 
Diewa Nagaty, naydawnieysze rycin i pisma |. 
. Samskrytu postacie, N een ea 0 
'Licznieysze są wprawdzie od zwyczay- 
nych pisma Europeyskiego postaci, a nawet 
od wielu Azyatyckich narodów, lecz po od- 
traceniu od tćy liczby podwóynych samoglo- . 
sek, padwóynych wspólglosek, tudzież zgło- | 
sek czyli syllab, mniey niż u nas, bo tylko — 
22. postaci zostanie, a tę wszystkie w iezy- ` 
ku Sławiańskim istnieją. Albowiem wply-. 
nione z Cudzoziemsczyzny do Stawianskich 
ięzyków postacie, iako to; f: q. x.y. w: abe- 
cadłach Indyiskich niemaià miéysca. Ułoży- 
liśmy ie początkowo w używany u nas szereg, 


D 
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kładac przy samogłoskach i współgłoskach 
À głównych, podwôyrie, potróyne lub poczwor- 
ne postacie, tudzież zgłoski czyli syllab y; lecz 
„późniey dla obawy, abyśmy. przyiętego w In- 
dyach układu, który na naturze mowy ludz- 
kiey iest oparty , nie naruszyli, naprzód w 
Tablicy T. w-szeregu u Indyan zwyczaynym, 
powtóre w Tablicy IT. w używanym u nas 
„szeregu, 2' Azyatyckich badan, tudzież z 
. dwóch wyż wspomnionych Grammatyk, wier- 
mie przerysowane i znacznym nakładem dla 
pożytku. szańownych :i oświaty chciwych 
` Wspótrodaków, przez młodego Artystę na 
"stali wyrznięte, na miedzi wybite, i w spo- 
sobie druku, na zwyczaynćy kruszczów mie- 
-Szaninie $a die i wydrukowane, tu zała- ` 
czamy. Jeżeli chcemy dobrze czytać i rozu- 
, mować, nawet abecadłem nie pogardzaymy. 
> Za pomocą trzech kluczów, które sie w 
- iednóy i drügiéy, tu dołączonych Tablicach, 
= deg w odmiennych szeregach mieszcza, przy . 
miernéy wprawie, tudzież obeznaniu sie ze 
. znamionati, które odmienne wymawianie 
> samogłosek. lub współgłosek : wykazuia, lub 
. tymże samogłoskom i współgłoskom wartość 
(całkowitych zgłosek czyli syllab , a nawet cał- 
| kowitych wyrazów nadaia, trzy rodzaie ry- 

"cin ,Samskrytu czytać można.. 

*— ‘Nadmienić tu należy, iź dwa ostatnie 
abecadła, nie sa zdatne do zwyczaynego u 
has na papierze pisania. Pierwszy zaś czyli 
E ala" > ula z trudnościa i mo- 


n BRL Rozprawa: RA f 


R, Sëtze użytym hÿdé może. bien Indya- 
SR nie od naydawnieyszych czasów aż dotąd, 
j na liściach palmowych , w kształcie Gieqkich 
-Aesozek, które sześć do dwunastu cali dłu- 
+ gości, trzy do sześciu cali szerokości maia, 
- do rycin przysposobionych, w środku sznur- 
` kiem lub-tasiemka polaczonych, lub na świe- 
SEA żym liściu, żelaznym rylcem, pociagnawszy . 
naprzód tak długa grządkę, era do wyry- 
cia wiersza wystarczyć może, na tey grząd- 
ce postacie czyli litery, iakby - zawieszalac . 
wyrzynaia. , Te zaś ryciny późniey indygiem 
lub czarnym proszkiem posypane , staią sie 
se kształtnemi i czytelnemi. Sposób ten malo- 
wania mysli rycinami, u wprawnych szybko 
Ka idzie, i predzéy niżeli pisanie w Europie. 
Że zaś piszą prawie wszystko w. mowie 
.wiazanéy, bądź zakończeniem badź miara 
wiersza, a czasem oboygiem, Czyli harmo- 
micznymi stopami (pes) i zakończeniem (ca- : 
Les dentia) usiłuiąc aby koniecznie na ednéÿ 
frs stronie liścia, dwie lub wiecéy dog, to iest: 
obrazów myśli, które cztery, sześć, lub ośm 
wierszy obeymuia, umieścili lub. też dla u- 
mieszczemia na mnieyszey ilości deszczółek, 
więcey rzeczy;: z tych powodów wielu uży- 
waia krotel, któremi nie tylko zgłoski, SE 
nawet 'calkowite Wyrazy, maluia. 
Krote} tych, kazdy z trzech” powyż sto- ` 
iacych sposobów rycin, ma około 1440. Więc 
wszystkie trzy sposoby, maią znaków krotio- 
wych około 4320. Dodawszy do tego 150, 


WW 


4 


h U 
>; 


o ieu A 0 ACR ^ . 459 


głównych postaci, ogół onych 4470. uczyni, 
i których ryiacy teraźnieyszym średnim lub 
-— dawnym sposobem, trzecia częsć to iest: 1490 
ciągle mieć w pamieci, i umieć ie zręcznie 
kreślić powinien. 
e te znaki kroteł przy oe współ- 
-.ploskach czyli syllabach są iednakowe np. 
ka, ki, ki, ku, kr, kré, kru, kilú, czyli krzüki- 
Jü czyli E ke, in. kau, kan,lub ke, kia. 
ap Krá, krá, kriit.d. 59, "Klå, diia: Ei kii, 
A 49. Ké, kjà it. 3 52 sea bod NE 
3 t..d.69. Rkká , rkka, "Ai, rkki it. d. 
* Podwóyue. kka, kka, kki it. d. 89. > 
niec’ koncowe ap. ak, ak, ik, ik, i:t d. 


s . czyli. mnożąc ilość 74: współętosek przez 


MK 


ilość odmian każdćy, które czynia 15 co do 


A Eure spółgłosek. czyli onych EE uczyni 


"510. zmian ; reszta idzie na podwóyne współ: 
| doki kka, gga, dździa , Czcza, i tide Ae 
-za$ każda zgłoską ma odmian 15 a przypad- 
-ków tych to odmian prócz rkka ikka, czyli 
| podwójnych, które łatwo. rozeznać noża 
-jest 5. wiec znaki te odmian w każdym ztrzech 
sposobów rycia myśli , zniżaia sie do 45. 

Z tych powodów aby nabydź wprawy. 
do czytania, iednego z trzech na tablicy wy-- 
rażonych sposobów rycin, obeznać sie po- 


+ ee 


Spi 


ło! 


a) 50. do. 52. głównemi postaciami, . 
b). A is glównemi cechami zmiany tych- 
żę Eer: =i 
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9) z 30. około koncowemi postaciami.— 
-Co wszystko czyni 125. głównych i id 
krottowych postaci i cechów (14) — 

- Za obeznaniem sie wiec tak z postacia- 

mi, iako też z głównemi i pobocznemi tn- 

- dziez koncowemi cechami krotet, chciwemi ` 
oczyma , na liściach palmowych lub na mie- 
dzi rzniete, w Azyatyckich badaniach , a pó- . 
źnióy w d ch: Grammatykach umiesczone, 
przebiegaiąc ryciny, następuiące w niewia- | 
zanćy i wiązanćy mowie z tychże dzieł wy- 
ięte wyrazy i myśli, w tém mieyścu pod sad 
éwiatléy OK poddaiemy. — 


E 


z Dit En: Plus 


XX 


iban Diewaja Naima. — se Bogów T 
cześć. — Deo Deorum adoratio: 29. Asfäawg" 
taira stapajat. — Na konia: tam wsiada. — - 
Equum ibi sistit. 59. Udajate bhaswat dzia- 
‘tah. — o wschodzie (słońca ) rodzi sie dzie- 
cko. — Oriente sole natus Plus. 49. Wo- 
rati bhaja. —  Złodzieiów obawa— ` propter i 
+ fures metus. 59. Diszak „roginnę swapajati.— 
„ Doktor choremu spać iść każe. — Medicus SS 
facit aegrotum dormire. 69. Caitra gawaja- xc 
suj. — czysto , pięknie gwarzacy,. gadaiacy.— .— 
qui profert verba pulchra. 79. Ware dd 

duet, — Na dziale (brzegu) wody stoi. 
littore aquae stat. 8°. Móduno dzianite.— e ; 
dem, sokiem daie się poznać. — - cognoscitur 
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|» persuccum.. 9°: Sżarpź paszo dzianite. — zby- 
| inia opasłością daie sie poznać.— cognosci-: 
"tur per crassitiem. 199. Duszakratena nara- : 
| je. — dla grzechu piekto.— Peccato infer- 
| nus. 119. Wadzinne dawati, — na koniu le- 
| cii— currit in equo. 12°. Akroszata dziannah 
> gatesiah  czorah.— Mimo. krzyczących ludzi 
- xichodzi (kacza) złodziey. — Acclamantes ho- 
mines, nihil. curans abij fur. 139. fatha 
widziah. — Jako widzi podług przepisu,— 
: regulae. conformiter. 149. fatha kale,—' Ja- 
tha sakki. — Jaki czas — Jakie soki siły. — 
pro temporis exigentia — pro viribus. 15°. 
Mè Sinagde Mitru. — Móy miły (Synowski) 
*Przyiacielu. — Mi dilecte Amice. 10% Pur- 
` aro Massah.— Pierwszy Miesiąc. — Mensis - 
antecedens: Annum. 18°. Nathaje Gog da- 
dat. — Panu krowe daie. — Domino vaccam 
dat. 19°. IVagarad purwadikg.— Miastu na 
Wschód. — Orientalis regio respectu urbis. 
_ 20°. Nagarad. dakszinatah. — Miasta na-Po- : 
` łudnie.— Urbis ad meridiem. 21°.) Patha: 
gatki. — Drogą idzie, — dt per viam. 22°. 
| Patate bhaja.— wzgledem nóg boiaźliwy. — 
jedibus claudus. 25°. Agaczati parwale swa- 
` de kridat radzija. — Z nachodzących nieprzy- 
 sacielskich zastepów,, żartuie, Król. — Hostis 
| exercitus . accessum non curans Rex: ipse, lu- 
die 249. Adziae: granne | majat: Owce do: 
wsi wiedzie. — 'Ovem ducit ad pagum. 9A9. 
* ile bala lub Wala , warig mémé doda. — Hey 
|. chłopcze, wody mi poday. —- Heus puer; da 


= 
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„mihi aquam. 269.: Deiwa Matere aho stuiam- | 
Boską Matke ia chwalę. — Dei Matrem ego 
laudo. 279. Hajeh méme $odar jah mruta; = 


M'czoray brat mär umari, — Heri. meus fra- 
ter mortuus est. 289. Dass oe gadaswa. — 

g - B H i r . Ze S 4 
‘Grzechu nigdy. nie czyń, niegaday. — Pec- 
ile 4 CJ Z. 
catnm non facias. 29°. Sacza; sia putri- 


żcza ssnatuę jati.— Sama. iśwoia córka ka- > 


pać się ida. — Ipsa et ipsius filia ad se lavan- 
dum pergunt. 509. Kanczańa kale wjatitia 


 Romapurie prajajan. — Skońiczywszy Czas nie- 


aki, do Rzymń miasta przeszedł.-— Finito 
pauco tempore, Romam discessit. 


PROBY 


Mowy Samskrytu z badań Azjatyckich: ; 


| EU 


Ek : 


Naywyższe iestestwo w TeoJogii Indyan - 


na zapytanie, co fest Brama? odpowiada: Bra- 

ma pochodzi odemnie, ima śwóy byt, czyli 
właśne istnienie: Re NS + 
Brama aija Swayambuwa. A 


Przystowie Indyan: Qualis Rex; talis | 


grex; iaki Rzadca, tacy rządzeni; a przeno- 
„śnie — siadaiacy na progu lud, - >; * : 
< © Jeta radzija tata pragsijáda. 

RY ANY "Tune przysłowie: E 

Jawi się życie, tuż umieramy. | 

Jawa dzidzianach, tawa maranach. etc. elc. 


Í 


61-40 


PES RS 


0 igzyku - Samskrytskim. 465 
6. « WYrąrki z W gps. | 


Bad: Azyat: Tom I. p. 375. 


16 na Siess (w niebie) zorza nie $wie- 
Gë ani xiężyc, ani gwiazdy. 
-Nå tatra Soriya bhati, natsza tszandra 
tarakowe: ; 
Nie ma tam iasności don 
Nema widiuto. 
Jakżeby tam świecił ogien? 
Bhanti kutaewaw :ahni 2 
"Tam Bóg zachowawca napełnia Światłem: 
całą tę świetną materya, i świat. decor 
jest tém bozém światłem. . 
5 Tamewa bhańtah annubhati Sarwah, tasya 
à  Bliaza Serwamidah wibhanti. 
Mes - Ibid: kar: 374: 
|  - Tam, gdzie na góre Bramowidi (patrzą. - 
cyna brame) zasedi 1 wstrzęmięźliwością . i 
eret sas 
|. „Matra Bramowido: yanti dikszayata a sh 
Uh coc Ormi rumiauy tam na górze mi znaleźć S 
gie, — Ogniu środkuiący to mi day, EES 
| cześć i sława! 
| Agni reman, tatra naijatu , agni remedan 
Cu de mé Agniaye swaha! 
Wiétrze przeymuiący to mi day. — Wia:/ 
trowi (powiewowi) cześć i sława... 
Mat prenan te datu me — > 
saha. ` 
Zorzo !: (słóiice) to mi day» zorzy ać 
E sława; 


$ 


me Swaha. 


: Wyjątki z aa Bad: Azyat: Tom L à 


Brama — Pan dnia ( słonce) may Bóg Ru- 


3 na, kara Rudra: 


-twienie pokrywało lice. 
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Sorijo i * te datu mà Soryaya swahą. AA 
Bramo, Bramo, day mi to, Bramie cześć | 
i sława. | 
Brahma, Brahma ; té FR e SE 


Dnie aijaia i znów. "wracaia. 
- Dzinażja | minuifu y. saijam- prorata. 
Czas z nas Żartnie, Życie upływa: 
Kala kridati ijatsz hatijaiju. 
Zastanowienie ( nadzieia) nie meczac: 
się powiewa: | = 
„Stadabi nà mutszatia se watju. RU 


ct 
Sa. calemi (nienaruszonemi) poranny 


dra. |. E 
Saa ice Brahma pouran: Dara di- 2 


„Nie iest takzwami, ani ze mna, ani wia” ; 

kim z ludzi. P 
Ni wam, ad ham > NA P> loka: : 

-T Zastanów sie czy- arto aby: zmar- 


 Stadabi k’ umartam kriyo-te aa 
W tobie, we mnie, w każdym otrohu ` 
mieszka W yszny.- : ps 
Twaija , maija, tszanu dt eku Wiszm. 
Jak podło, aby oczy moje. były zawi- ; 
Semi. — 
Wiartam ; kobi ijasijá matja hs >+ 

E Jak” 


Xiao vaa 


Jak tu istnieiesz, skad twe pochodzenie? 
Ka siijat wam, wokuta aijata ? po 
Zastanów sie nad tém wszystkiem (od 


iednego oyca pochodzący ) iedno-oycowy 


bracie. ^. Z 
3 „Stat mam tsziniaija, tatidgm Brata. 
„Włochaty (dziecko) stoi o gadaiące 


| E 3 
©... Walas -stawat krita sakta. 


| - ^... Starszy. (młodzian ) stoi o. względy 
 „swcy oblubienicy. : 


| 
d 

4 1 Ie 
| 


i 


B Staruna stawat Darini rakta. ` 

) … Breda (starzec) stoi aby wszystko miał, 
Bo - Brida stawats tszinta mdnia. ie 

à A na nadpowietrznego Bramę iakby 
"4 nie patrzono.  , 


] W'yiatek z Dramatu pod tytulem: Sa- 
„ kontala, czyli forma przepisana w 


_ gdy mu się urodzi. dziecię. 

- Niemowle, części moia; iesteś częścią 
całego moiego iestestwa, iesteś mego serca. 
płodem, a nawet częścią moiey duszy, pod 

. imieniem dziecięcia, obyś żyło lat sto. 
Ś W Angat , angat sam-bhawasi , hridayád abhi ' 
| „dziawase. Atma wei puira-namasi , sam dziwa 


 Séradha Sátah. 


Podróżnik, lub woiennemi przygody w dalekie 
; Tom XI Es 1 Ff 
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à Paramé Brahmani kobi nóhlania. 


— Wedas; którą ©yciec wymawia, - 


Jak gdy w odległey świata przestrzeni | 
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iródel . 


ES 


i odznienno. -igzyczne krainy rzucony, tycerz; - 
z zachwycaiącem zdziwieniem podóbne do 
rodowitey mowy usłyszy tony, à nawet odre- 
bne; toż samo co Ww iego Oyczystéy mowie 


znaczące wyrazy, pada na oho hieznaiome- — 
20, który ie wymawia lub śpiewa, znayduić 
w pobratymcü zastępcę. oddaloney rodziny i. 
nicrozłączónym iest iego towarżyszem; po-. 
dobniez my, tokiem mowy; składnią wiersza 
i i tożsamością, odrębnych wyrazów zachwy: ` 


cóni; dlugo. Z upragnionemi ; „ARE 
zy dziełami. SASA CY 


To, czegośmy się w get CD 


wodzie, 6 ięzyku, literaturze , obyczajach ; 


zwyczaiach s wyobrażeniach religiynyeh In- | 


dyan, o pochodzeniu ludów i o zaókresach: 
czasu, w których te przechody nastąpić mó-- 
gły, z ji nam łaskawie i _miańych 


li dzie. osnową nastepuig- . 
E 1 


y: zpi - Oby to có hiéutarta słogą, 
czyli stylem, pod Sad równie światłey jak 
surowéy Publicziości póddaiémy i póddać 


jeszcze zdołamy, posłużyło młodszym i zdol- 


nieyszym, za materyał, do wypracowania, 
' wszelkie cechy dokładności maiącego dzie-. 


Ris i że 


H 
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ODDZIAEL 
>; EO MENT MAE RA | 


' UE = hoe ect I ABI ae e 


í x 
D ag: « d i D 


Język iL OO AE iego Nawa. p 


rozciąg głość. | 


pes TL ona Indyi x (ao v 
à Braminowie, czyli Kaplani i uczeni, do tych ` 
s czas; przy. religiynych obrzedach. W, odśpie- ` 
.. wywaniu zebranym do. Swiatyn. ludom ,. wy- 
_, iątków z starożytnych wierszy, do naucza- 
nia wyższych umiejętności. i sztuk nadobn ych, 
. używaią; język od, trzech. tysięcy . lat. A 
| marly; zaledw. amym Kaplanom. i uczonym 
, dobrze, znany ;— iezyk w którym, prawo 
` Swiete. Indyan, czyli Weds, tudzież wiele ` 
. dzieł pierwszego rzędu, wę wszelkich . rodza- . 
~ jach nauk i umieiętności, od niepamiętnych. 
czasów dotąd, zachowano; — ięzyk. który. 
E Przyiemném. brzmieniem połączonych samo-, 
| głosek; spółgłosek i i wyrazów; tudzież tokiem 
2 składnią mowy, nadzwyczayną obfitością, 
* tak co do Prostych iako i oderwanych wy ra- 
NS Ff a 


Š 
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-zów, których do nazwania kążdey rzeczy,” 
od piąciu do piedziesigt ma w zasobie ; po- 
-dług zdania PP. Adelung , Chezy i wielu u- 
czonych , nad wszystkiemi dotąd nam zna* 
jomymi ięzykami, niezaprzeczone ma pier- 
wszeństwo ; — naostatek ięzyk, który: po- 
dług zdania niektórych uczonych , iest matką 
wszystkich, lub przynaymniey wielurstaro-” 
żytnych i terażnieyszych ięzyków , — Pisa- 
| rze którzy się tym przedmiotem zatrudniali i 
„dotąd trudnią, stosownie do sposobu czyta- ` 
nia lub wymawiania i rodowitey mowy; ro- 
zmaicie nazy waia, — "p, Kircher Hanskret » 
Tomasz Hyde Sanskrooź , P. Calmetus Sann- 
froutän, Sonerat Samskrudam , Anger! Du- 
erron Samskretań, Foutrmout Sańskretan, 
Mallet du Pan Sanskreet, bezimienny Jezuicki 
Missyonatz Grańdan , P: Augustinus Samskret; 
‘Wydawcy Azyatyckich badań Sanskriti Szań- 
-skrit, Pisarz przedmowy' do abecadla Brami-' 
now Sanskryt, P. Besch Grandom i Saniskr- 
dam, Amädutius Samskryt, Clemens à Jesu 
Grandam à Samskrdam ,-wy dawca. Grammaty- 
ki Talenga Samskredani , P. Schlegel Sanskrito 
itd. Rodowici Indostanowié czyłi Benarczy- 
kowie Sanskryt, rodacy w mieście Nagarad' : 
Samskryt. Hr: Paul à S: Bärtholomæo , idąc ` 
‘za powyższemi , nazy wa tę mowe Samskrdam. 
(5 My idąc za świadectwem samychże dzi- 
sieyszych rodaków, Indostinów czyli Beñar- 
skich Akademików i Mieszkańców  Nagarad | 
czyli mieyskich, przekonani z wielu dzieł, iż , 
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. ten skrócony wyraz, składa się z dwóch źró- 
adłosłowów; to iest: Samos, Saman ; Sam, sa- 
:imôtnik, doskonały, Mnich, uczony, Pustel- 
nik; tudzież Krit, krzyk, mowa, co potwier- 
‘dza słowo Kridati żartować , i wyrazy Krita 

o Sakta, krzyczące , gadaiące cacka; Prakrit 
‘mowa pospolita it. d. ięzyk ten nazywać bę- 
-dziemy Samskrytem, czyli mową Samotni- 
ków, Pustelników lub uczonych, albo nako- 
niec doskonałą czylt iedyną mową. 
` Mowa Samskrytu co do wielu żródłosła- 
wow. i co do całkowitey budowy, iest matką 
RA iu. oboyga Indyi dyalektow. Dy- 


ałekta te, w stosunku do ludności która 250, 
milionów przeszło wynosi, tndzież do prze- 


działów téy to obszerney Azyi przestrzeni, 


rzekami, górami i zatoką Indyiską , znacznie: 


są odmienne. Albowiem co do dyalektów 
południowćy czyli nadmorskiey przestrzeni, 
to te ża napływem w tamte strony, naprzód 


Kupców Arabskich , późniey Portugalskich, - 


zaś co do Północnych i Wschodnich, po 


wpadnieniu tam Mogołów, Afganów i innych 


Hord z wyższćy Azyi, bardzo wiele cudzo- 
ziemsczyzny przyięły. 


` Prócż tego, utworzyłsię tam, a mianowicie. 


nad morzem, ięzyk handlowy pospolicie Mara- 


nów żwany, z Portugalskiego , Arabskiego i, 


Prakrytu, czyli pospolitey Indyan: mowy 
zmieszany.. ; 


Głównych dyalektów Indyiskich rachuig. 


teraz dziesięć , to iest: Malabarski od Króle- 


Fr 7 kc. 
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Mex | 


stwa pace az do przyladka Kamas j Tail 


Oki ow: Królestwie. Morawskim -czyli Marawa, 


fozcigga się po całym Koromandelu (Czole- 


rych łacina iest: "matką. — Po nich następnią 


Kanaryiski, Maratski , "Talengatiski ; Bengal- ` 
“Skis Nagarski, ` czyli mieyski (od Nagarad ^. 


miasta). Du UD Mugulithaüski , ezyli Dy- 


alekt, *którym w okolicach miasta Aer, te- 
` raz Akbarabad mówią. Nepalski w Królestwie 


Nepal, używany. —- Prócz tego za Indyami 


E mändala): dwa:te dyalekta rożnią sie tak od sie- ` 
bie, iak Portugalski od Hiszpańskiego , któ- 


na wyspach, różne są Dyalekta, wszystkie 
jednak ‘maia za wspólną Matkę Samskryt, ia- 


ko 'to: dyalekt. wyspy Lanka, teraz Geylag> S 
RENE p ae 


"Wiele RÓW  Bamskrytu ER 


sie w Dyslektach wyspy Madagaskar, anawêt 


na dalszych morza południowego wyspach, 
| up. w tytule Króla Minakabo , Surowassa.s Arie 


Sultan; Jndrassa Radzija' Szach; iak zorze 


Słońca; świetny - Sułtan, Indyi Rzadzca i | 


Saach, — Owo zgoła mierząc samym wyra- 
zen, Dziad; Grand. père, dziad; ` Dziada, 


grande: mère . babka ; wyraz ten od wyspy S.- 


Dzioanna na Oceanie południowym leżącey; 
przez cata lndyą, steraźnie yszą Persyą czyli! 


dawny Iran; az do Derbentu, od Derbentu, ; 
Zaś przez całą Rossya, Polskę. aż po Dre 


Zio, d nawet po Hamburg i morze ,Adryaty- 


kie CSR się, i toż samo oznacza. CIT 


/ 


Di NOCE PE ; 2 
ESCH starożytnych wiekach, iezyk Samo 
, skrytu ioswiata lndyan, rozciągały się fiźex 


|_| całą Babilonig, Medyą, Persya aż ku Kon- 


stantynopolowi. Łacinnicy wzięli z niego | 
.tok swoiey mowy i pierwszéy potrzeby wy- 2 


S razy. (15). Znanym był starożytnym uczo+ 


nym. Przytaczali z niego, wyrazy , tak iuk 


amy teraz Z panuiących języków  przyta; 
czamy. | 

| 4 Dowodzi tego Clement: . Alex: Stremat 
lib:g. $. 24%. Dicit enim. phrygus — Aquam 
*gocari Bedy, greckie mitas nasze my CO znas 


'ezy wedy. — Orpheus. zaś — Nympharumque 


Bedy promant: limpida. lympha: — Dyon Thy- 
tes, — „Bt acceptum Bedy, affunde , manibus. et 
^ convertere. ad aruspicinam. : 


[3 


Przytoczylibyśmy więcey „podobnych . 


- przykładów, lecz przekonani; iż szanoWh» 
nasi czytelnicy, Z powyższych przytoczeni 


1 o rozciągłości iężyka Samskrytu tub od niego. 
A SOS IZY ; Xa MISSO 


D 


‘pochodnich, fêm dokladnieysze powezma, 
| wyobrażenie, ile.im ludność: teraźnieysza Or ` 


pudwu półwyspów Indyr i obszerney: indos 
stanu. przestrzeni , jest dobrzę znańą. — ` 


sz6y Persyi,że dawniey w caléy swey obszef- 


ciu, znayduig sie Samskry tskich. zródlosip-. 


Mat er 
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„ności, ięzyk Samskrytu istniał, wykazuie stę. 
ztąd, iż. nawet w teraZnieyszym Perskims, 
‘między dziesięciu wyrazami, cztery do pigz- 
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Cado starożytnego. iranu, a terażniey 
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e | B c ug Un * 
+ Próba mowy dawnych Parsów z Tomu T. 
| 0 o kar: ‘go. wstępu Azyatyckich badań 
|, wyięta, wraz z stojącym obok na ła 
cinski ięzyk przełożeniem. ` R 
epo Se Y 


N 
Wymawianie Oryginat w. Fran-.. d 
Polskie. cuzko - Angielshiey i Tóm ac zeniés 
„pisowni. ris 


, Azbat o mat Azpadomad Jeżeli nie oy- 
tzcze ke. bad o tsche, ke pad o. ca(baczka)i ma- 
mat ne. khosz- mad nakhosch- tkę ezcisz;ieze- 
nüd béyd, har- noud beyd,har- lioycuimatce . 

, gez beheszt ne guez behescht niejestesmilym 


„wineid;be dziae ną wineid. be (wkusznym)ni- +. 


kheijr khaffiet, djaekheirkhaf- gdy bożyszcza: 
bisz wineid. ` fiet basch wi (rain) nie zoba- 
por neid. czysz, zamiast ` 
JAA 'dobrego ducha, 
; e | biesa zoba- 
Mos E pe PSR EZYSZE s 
Mehanra be a. Mehanra bea-. . Wielkichbys 
-Zaran nedared, zaran na da- złościami nie 
A keanra be hitsz; ret, keanra be obdarzał , ma- 
. gunah maijaza- hitsch gounah łymbyś W Ża- 
reyd, . mayazareid, : den sposób łaski 
EISE ZĘ nie. odmawiał. 
Az kheysza- Az kheischa-  Jezeli od pot 
wandi derwisz vandi dervisch winowactwa u- 
hang madaret, hang madaret, bogichbędziesz 
dat owendadi dad o vendadi stronic,i nieda- 
` Khaleki jektabe khaleki, jekta wat ` biednym —. 
kar daret. ` ` bekar darèd. kalekom, tak 
as SACD iakbyś miłym . 
dawał. 


D 


* 
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à 
Az wistakize Az wistakhi (Oe Mae 
tan passin an- ze tan passin twychwstaniu 


-deszeh. noma- andescheh no- ciałąprzyszłym 


yed, ma bada maied,mabada, uważnie my- 
khe u tan khe- khe ou tan khe- śliszlecz biada, 
szra' duzakhi schra douzaki gdy o tem nie 


koned. s "koned. x: myśląctwe cia- 


DE lo piekielném 

ug uczynisz. 
We antszhe Veantschebe- 1 czegobyś 
be. kisztan* ne khischtan . na sobie samemu 
khbhed, bé ka- khaed, bekasan niezyczyl, ze- 


'sdn ma .pegan- ma pesandeid, byś to kiedy 
 deyt, wa me- va me koneid. względem in- 


bacy” „nych wykony- 
„wał. 
Hórisze bege- Hartsche be Co tylko na 


ti konid, be mi- gueti konid, be świecie wyko- 


no az uh pazi- mino az ouh nasz, to wszy- 

reh eyd. - Ass ayid. stko. w Niebie 

PES pozieranymbe- 
dzie. 


BSZ 


;  Tlómaczenie łacińskie z tychże badań ` 
i ; wyzete. 


A Patre. et Matre quod, si (a) Patre er 


"Matre gratus-non sis (si eis non placueris) nun- 
` quam paradisum videbis ,. loco benigni genii, 


pravum (afflictionem videbis. 


-.*  Mägnos cum malis. non habeas (in malo 


non feras) parvis ullo modo malum non facias. 


S „A 
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Ak Mesh wiać pauperis Rodan 
non: habeas.: — Justitiam et puritatem creato- 


iris; unici in opus habeas (opere imiteris). 


, 


Arresurectione acorpore postea (futur dy 


sollicitudinem monstres (de a attente cogites) ` 
absit quod à eo (eius qpliviopa) corpus fe 
‘infernale facias = v 
Eti illud: quod cum te ipso. (tibi ipsi) non. 
iS4:6 m aliquo - (alten gratum . non reddas, 


reddere mon studeas (et non facias)... 
Quidquid in mundo (hoc) facis, in coelo 3 


ex eo mE (receptio retributio) veniet. 


Próbka powyższa w Azyatyckich bada- 


niach iakoby z mowy dawnego Iranu Zyan- 
da Westa, “ezyli Phalwi przytoczona, , stała się 
powodem do literach gi 
-plikami i Francuzami» 


sprzeczki między An: 
czyli P. Jones i Pi Aur 


t quetil Duperron. \: Dowiódł ostatni , ; że to iest 


ulomek: mowy , Parsów. Co do nas, gdyśmy. 
_ nie mogli znaleść próby, istotney mowy wktó- ` 


ré. Zyanda westa (Zyigca wiadomość Zerdu- 


Szta), początkowo. była napisaną , bo ta zagi- - 


“nela iktórey sam P.  Anquetil Duperron, acz 


tłumacz rękopismu na późnieyszy Perski prze-. 


-robionegoy znałeść. nie mógł, musiemy póysé : 
zab. Anquetil.— Sam tytuł Zyanda westa wy- 


kazuie, iż Zerduszt pisał w.ięzyku pobratym- 
skim lub synowskim Samskrytn, gdy tym- 
czasem, ulomek powyższy ma w sobie więcey 
scytyzmu; czyli Tatarsczyzny. Że zas ięgt. 
ulomk ien mowy starożytnych Parsow, któ- 


o ięzyku Samskrytskim. 


#75 


rzy ięzyk własny , z mowę Iranu, siostrą 
Samskrytu pomieszali, nie zaś mową tera- 
| żnieyszych Persów, nastepuiacy rozbiór wy- 
razów, czyli źródłosłowów zdaie sie potwier- 
Zastanówmy się naprzód; ile całko- 
Wity. ułomek ma oddzielnych wyrazów? Go 
do nas; uy około 50. | 


: dzać. 


Rezbidr ułomka mowy starożytny ch 


loe cr e ev Deom 


a 


Les sów. i 
RZ 


Mad, mata , — Mátka ^ $4 — 
Ti sze , aczęzajati , — czcić % 
Na, ne, — nie > : - 


Khosznut , — wkuszno, smaczno —- 


Beyd , bhaważi , — bydź istnieć ` 
Beheszt , bhagawan ,- = > » 


; Wineid , =: widzieć. T 


Bes — jakby, zamiast ŻE: 


(Bis. biesz, — zły duch. à 


Mehanra, mahan ;— wielki — 5, 
Dared; dara SE ‘dar P darować » 


“Guna : — łaską 

Maya, majah y illuzya binc z 
Zareyd , — » 
Derwisz , — ubogi ee 
Ma, — nigdy r ^ 


Dad, dadati, — day 


Khaleki » khale , — kalny, GE 


Tektabe , jakk apiy — CURE » 


U 


x abe ee est. wyraz -Sajmskry tski. 
Bad, bad, baczko ,— Qyciec, toż Pio 


» 


P 


1476 S SE 


£2. Kar. + CAFUSy — luby; miły Samskr ytski. 


"ES: Wistakhi ; =wż, przyimek; stà- 


S3 stac , prasta , prosto stol 5 — y 

o4. Tam; tana, fena, — ciało y — » 
ap, Andesze, jatki, ithà, —. przy- 

s «chodzić, przyszły ©, „= mm 

26. Nomayed , mańiośi , — mnie- | 

mać , myśleć. - es 


a, Bada, bhade, —bieda, narzekanie — — 
ag *'Koned., kanotiy wikanoti , — u- 


czynić, wykonać, skonaé ., — y 
S 29. Antsze à — p —,» 
50. IVe, nay nie ».— a 
gr. (hahet, kamati, — łaknąć, ka- 
ma, lakomstwo -. A SI 
52. Pazirek , — » cn? 
85: Eyd, « ae — być. : » RAS 


R „Jeżeli s więc przy tak okreslonéy znajo- 
mości *Samskry tu , a nawet ogólnego Sławian 
iezyka, w piędziesiąciu oddzielnych wyra- 


zach mowy dawnych Parsów, znayduiemy 


przeszło trzydzieści źródłosłowów Samskryt- 


skich, igdy przeciwnie z porównywania te- 


raznieyszey Persów mowy z Samskrytem, ` 
które Indyiscy Anglicy czynili, w 100 wy- 
razach Perskich , 40 znayduie się Samskryt- 


* skich; ztąd prosty wypada wniosek , że im 


dawnieyszą znalezlibysmy iranu 'mowe;.tym- 
by sie ta bardziey do Samskrytu zbliżała — 
Aczkolwiek rozumowanie to, nie na właści 
wém jest mieyscu, przecięż gdy tu ient mo- 


d? E E ý 
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wa o o rozciągłości Samskrytu , zboczenie to la- 

skawy Czytelnik przebaczyć nam raczy. 
Co do dalszéy rozciągłości Samskrytu, 
do Azyi mnieyszey , Włóch , Grecyi, Tra- 
cyl; Niemiec ; aż po Salę, i Wezere, a na- 
"wet co do powinowactwa z iezykiem staro- 
zytnych Celtow, postanowiwszy na grunto- 
wnych zasadach budowe nasze założyć; któ- 
«ry wy prowadzenie zdolnieyszym zostawic 
należy, zawieszaigc nasze zdanie ; odsyłamy 
chciwych oświaty czytelników, do dzieł sza- 
nownego Sławianina, Antona, JPP. Leves- 
ques y 'Schlagel , Eichhorn, Anonima, ktory 
w swéy recenzyi w Słowniku” Polskim umie- - 
szczoney; szanownego wydawcę ostrzegał; — 

tudzież do dzieł dala inaych Pisarzy , — 
‘wreszcie do recenzyi dzieła, o Jezyku i sto- 
priu. oswiaty Indyan JPana Fryderyka Schlegel, 
która w Nach 85. 86. 187. z Sierpnia 1816-, 
- w Piśmie a= blatter zur dligemei- ` 
nem litteratur Zeitung -jest umieszczona , i 
: przystepuiemy do tx Grammatyki , czyli 

raczey sau iezyka Samskrytu. 
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` dha,tha, dh, th 


4 


| 

| 

| > 
| | da, ta, de, te 


dha „ . dhe 


ao 


d 
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